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Feliks Krause (Gdansk

Sp6r o sens ludzkiego zycia

Abstrakt: Ludzie wszystkich czaséw i pokolen stawiali sobie pytanie: po co
czlowiek zyje? Jest to pytanie o sens (cel) ludzkiego zycia i dzialania, zwlasz-
cza o cel ostateczny. Poszukiwanie odpowiedzi na to dramatyczne pytanie
wylonilo dwa przeciwstawne sobie stanowiska.

W pierwszym z nich przyjmuje si¢ celowoSciows interpretacj¢ $wiata ludzi
irzeczy. Wedtug tego pogladu nie istnieja dziatania, ktére bylyby pozbawione
celu — omne agens agit propter finem — przy czym w etyce chrzeScijanskiej
celowos¢ nie zamyka sig, jak w filozofii greckiej, w granicach doczesnosci.
Posiada ona charakter transcendentalny. Ostatecznym celem wszelkiej dzia-
talnosci czlowieka jest zjednoczenie z Bogiem. Jest to wige poglad Iaczacy
naturalne ludzkie poznanie z wiarg nadprzyrodzona. Wiara i rozum to dwie
drogi rozne, ale kierujace czlowieka do tego samego celu, do szcz¢$cia nie-
utracalnego.

Drugie stanowisko jest negacja istnienia celowosci. Reprezentuje ono
wyrosly z o§wieceniowych idei XVIII 1 XIX wicku nurt filozofii postmo-
dernistycznej. Ten prad umyslowy opiera si¢ na wizji zycia ludzkiego, nie-
wykraczajacy poza horyzont doczesnosci. Antropologia postmodernistyczna,
odrzucajac istnienie Boga i transcendencj¢ ludzkiego zycia, staje na gruncie
materializmu i naturalizmu; redukuje w ten sposob osob¢ ludzka do $wiata
istot nierozumnych. Sens i cel ludzkiego zycia postmodernizm rozstrzyga
wigc w granicach porzadku przyrodzonego, mniemajac, ze zbuduje ,,raj”
na ziemi. W tym nurcie my$lowym kategoria wyjasnienia dziatan ludzkich
1 $wiata natury jest uwazana za kategori¢ bezplodna, tj. bezprzedmiotowa.

Stowa kluczowe: sens (cel) zycia, szcz¢Scie, dobro, doczesno$é, trans-
cendencja, wiara, rozum, postmodernizm, Arystoteles, Tomasz
z Akwinu.

Panuje do$¢ powszechne przeswiadczenie, ze wspdlczesna epoka na-
znaczona jest procesem laicyzacji. Istotna cecha tego groznego fenomenu
jest sceptycyzm 1 nihilistyczne nastawienie cztowieka wobec probleméw
wspolczesnego §wiata. Swoista pustka moralna i mentalna (catkowity brak
sensu) dzisiejszego czlowieka nie pojawila si¢ jak ,,deus ex machina”, gdyz
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nic nie dzieje si¢ bez przyczyny. Problem laicyzacji, czyli detronizacji Boga
1 deifikacji czlowieka jest poklosiem filozoficznych 1 etycznych koncepcji
XIX 1 XX wieku, wsrdd ktérych dominuje najmodniejsza wersja tych
o$wieceniowych pradéw myslowych, tj. nihilizm i postmodernizm. Te
niebezpieczne prady, ktdre neguja istnienie celowosci zaréwno w kosmosie,
jakiw $wiecie os6b ludzkich, powinny sklonié wspodtczesne pokolenie do
glebszej refleksji nad dramatycznymi pytaniami: Kim jest cztowiek? Po co
zyje? Czy zycie czlowieka ma sens? Czy nieunikniona $mier¢ czlowieka
jest ostatecznym kresem jego istnienia? Na te pytania b¢dziemy sig starali
odpowiedzieé w naszych rozwazaniach, przyjmujac jako zalozenie, wbhrew
nihilistycznej wizji $wiata, ze ten $wiat jest poznawalny i ze jest mozliwe
osiggnigcie obicktywnej prawdy o rzeczach i o czlowieku.

W Katechizmie Kosciota Katolickiego czytamy, ze ludzie wszystkich czaséw
stawiali sobie pytanie, jaki jest cel cztowieka zyjacego na ziemi? Uwazali to
pytanie za podstawowe, bo odpowiedz na nie rozstrzyga o ukierunkowaniu
1 sensie naszego zycia i dziatanial. Na stronie 78 Katechizmu znajdujemy
odpowiedz na postawione wyzej pytanie: §wiat zostal stworzony dla chwaty
Bozej 1 dla naszego szczgScia. Tym szczgSciem, ktdre jest spelnieniem
najglebszych dazen czlowieka, jest sam Bog. Do Niego jako celu ostateczne-
go (nadprzyrodzonego) maja dazy¢ wszyscy ludzie, korzystajac na podstawie
przyrodzonego prawa ze srodkdw (ddbr) potrzebnych do osiagnigcia tego
celu?. Cztowick wzbraniajacy si¢ uznawaé Boga jako swego Stworcg burzy
stosunek do swego ostatecznego celu, a takze do innych ludzi 1 wszystkich
rzeczy stworzonych®. Do tego celu, ktorym jest Bog, wezwani sa wszyscy
ludzie*. Tyle Katechizm Kostiota Katolickiego.

Powstaje zatem pytanie, jak zy¢, zdazaé do celu, ktéry jest trudno
dostgpny dla naszego naturalnego poznania. Zagadnienie celu bedziemy
rozwazaé na plaszczyznie dwdch przeciwstawnych sobie propozycji. Pierw-
sza przyjmuje celowosciowy interpretacje Swiata. Wedtug tego stanowiska
$wiadome zmierzanie do okreSlonego celu (dobra) nadaje sens naszemu
zyciu. OdpowiedzZ na pytanie, jak zy¢, bedzie uwarunkowana tym, jak si¢
rozumie czlowieka, w czym upatruje sie jego istotg. Od rozstrzygniecia

! Katechizm Kosciota Katolickiego, Wyd. Pallotinum, Poznan 1994, s. 75.
Tamze, s. 92.

)

Tamze, s. 101.
4+ Tamze, s. 437.
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tego antropologicznego problemu bedzie zalezat wybér, jakiego dokonamy
w naszym, raz tylko danym nam zyciu.

W drugiej propozycji naszych analiz zastanowimy si¢ nad mozliwo-
Scig istnienia sensu naszego zycia 1 dzialania, gdy nie podporzadkujemy
go ostatecznemu celowi, a najwyzej jakim$ malym doraznym celom, lub
uznamy, ze mogg istnie¢ dziatania, ktdre nie s3 zwigzane z zadnym celem,
ajednak maja warto$¢. Ten model sensu ludzkiego zycia zaproponowat juz
w starozytnosci rzymski poeta Horacy w powszechnie znanej hedonistycz-
nej zasadzie: “Carpe diem, quam minimum credula posteriori” — uzywaj
zycia, jak najmniej myslac o przyszlodci.

Na poczatek ustalmy, co to jest cel? Pojecie celu rozumianego jako
realna przyczyna (jedna z czterech) w filozoficznym wyjasnianiu rzeczywi-
sto$ci pojawito si¢ dopiero w metafizyce Arystotelesa. Dla niego koncepcja
celowosci stata si¢ fundamentem do wyja$nienia wszelkiego dzialania.
W epoce przedarystotelesowskiej filozofowie w zasadzie nie wykraczali
poza przyczyng materialng i sprawcza w racjonalnym wyjasnianiu zjawisk
przyrody. W tym okresie mysl grecka o szczgsciu jako celu ludzkiego zycia
miata charakter religijny: pomyslno$¢ zsylaja cztowickowi los i bostwa.
Odkrycie przez Arystotelesa celu jako realnej przyczyny istnienia i dziatania
$wiata stanowilo, zdaniem A. Maryniarczyka, punkt zwrotny w filozoficznej
interpretacji rzeczywistosci®.

Zanim przystapimy do szczegdlowych rozwazan na temat okreslony
przez tytul artykulu, musimy uscisli¢ znaczenie terminu “sens” ludzkiego
zycia. We wspolczesnej literaturze filozoficzno-etycznej problematyka celu
ludzkiego istnienia jest z reguly rozpatrywana w kategoriach sensu zycia®.
Nalezy zatem okre$li¢ wzajemny stosunek terminu “cel” do terminu
“sens”. Wydaje sig, ze istnieje pewna odrgbno$¢ znaczeniowa tych dwoch
terminéw. Cel, Iacznie z celem ostatecznym, jest obiektywnym porzadkiem
débr rozpatrywanych jako szereg czynnikow, ktore sa przedmiotem dazen
osoby ludzkiej. W tym porzadku cel ostateczny jest struktura nadrz¢dna,
ktorej podporzadkowane s3 wszystkie inne dobra prowadzace do osiagnigcia
celu. Oznacza on dobro, ktoérego pragnie si¢ dla niego samego, a nie ze
wzgledu na co$ innego; nie jest wigc podporzadkowany zadnemu innemu
celowi, tj. mogacemu w spos6b doskonalszy zaspokoié dazenia czlowieka.
W tym znaczeniu cel stanowi kres dzialania, czyli skutek dzialania. Jest to

5

Por. Zadania wspdtczesnej metafizyki, t. 10, Spdr o cel, Lublin 2008, s. 7.
6 Por. T. Slipko SJ, Zarys etyki ogdlnej, Krakow 1994, s. 112,
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okreslenie w sensie przedmiotowym. W filozofii cel moze by¢ rozumiany
réwniez w sensie podmiotowym, tj. jako motyw, powdd, ze wzgledu na
ktéry dokonuje si¢ dziatanie. W tym znaczeniu jest on realnym skladni-
kiem bytu i racja samego faktu dziatania przyczyny sprawczej. Dlatego
tez jest okreSlany jako powdd dzialania wszystkich pozostatych przyczyn
(causa causarum), 1 to w odniesieniu do calej rzeczywistosci. Cel pojety jako
motyw faktu dzialania sprawczego moze by¢ badz posredni, czyli Srodek
do dalszego celu, badz jako cel ostateczny, tj. taki, ktéry jest ostatecznym
motywem dzialania. Tomasz z Akiwnu, przyjmujac jako naczelna zasadg,
ze “Kazdy byt dzialajacy zmierza do okreslonego skutku, ktory jest jego
celem”, stwierdza tym samym, iz cel obejmuje zaréwno byty rozumne,
jak 1 $wiat natury. Rozwaza wigc cel na plaszczyZnie dziatania ludzkiego
(Swiadomego) oraz dzialania w §wiecie natury ozywionej i nicozywione;j.
W $wiecie pozaludzkim (Swiat zwierzat, roslin, materii), pozbawionym
poznania intelektualnego, obserwujemy réwniez dzialania o charakterze
celowym. Jest to tzw. celowo$¢ naturalnych dziatan, zakodowana w ich
wewngtrznej strukturze. Ujawnia si¢ ona w uporzadkowaniu wykonywa-
nych funkgji. Tomasz z Akwinu stwierdza, ze byty te zawsze lub najczgsciej
dzialaja w taki sposob, by osiagnaé to, co najlepsze. Oznacza to, ze osiagaja
swoj cel nie z przypadku, lecz w wyniku zamierzenia pochodzacego od
bytu poznajacego i rozumiejacego. Ostateczng przyczyng celowosciowego
charakteru dziatania tych bytéw moze by¢ tylko ich Stwoérca®.

W naszych rozwazaniach bedziemy brali pod uwage jedynie cel
w aspekcie etycznym, co wynika z tematu niniejszego artykulu, czyli
w odniesieniu do dzialania $wiadomego, i to w sensie przedmiotowym,
jak 1 podmiotowym. Oznacza to, ze przedmiotem naszych analiz bedzie
celowo$ciowe dziatanie istot rozumnych, gdyz tylko dzialania takich by-
tow podlegaja kwalifikacji etycznej. W zwigzku z powyzszym bedziemy
rozumieli przez stowo “sens”, takie dziatania, ktére sa skierowane do
okreslonego celu w sposéb $wiadomy. Bedziemy zatem postugiwali sie
zamiennie terminami “cel” oraz “sens”, odnoszac te stowa wylacznie do
dziatan ludzkich.

Problem sporu o sens zycia ludzkiego 1 jego warto$¢ zaczniemy od za-
rysowania ogblnego tla historycznego. Ograniczymy si¢ do naszkicowania
przewodnich idei systeméw najbardziej typowych dla historii mysli filozo-

7 Tomasz z Akwinu, Contra gentiles, III, c. 2; por. S. th. I, q. 44, a. 4.
8 Por. tenze, Traktat o Bogu, S. th. I, q. 2, a. 3.
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ficzno-etycznej w zakresie wskazanym w tytule artykutu. W starozytnosci
problem szczgScia, czyli sensu ludzkiego zycia zajmowal poczesne miejsce
w twodrczosci najwigkszych myslicieli. I tak dla Sokratesa najwyzszym do-
brem o charakterze absolutnym byla cnota. Jego nauka o cnocie jako celu
zycia miata na wzgledzie ksztattowanie charakteru cztowieka w jego dazeniu
do najwyzszego celu, ktérym w wymiarze transcendentnym jest Bog. Sadzi
si¢, ze jego poglady etyczne uksztaltowaly w znacznej mierze europejska
tradycje religijno-moralna. Platon réwniez utozsamiat szczg¢Scie cztowieka
z oslagnig¢ciem najwigkszego dobra. Jest nim Absolut, a droga prowadzaca
do tego Dobra jest cnotliwe zycie. Stad naczelnym postulatem etycznym
jest troska o duszg, ktorej losy eschatologiczne (po$miertne) jako bytu
nie$Smiertelnego uzaleznione sa od sposobu zycia w okresie przebywania
duszy w ludzkim ciele. Stad w hierarchii wartosci najwyzsze miejsce w dok-
trynie Platona zajmuja wartosci religijne’. Byla to wigc transcendentalna
koncepcja ludzkiego szczgécia. Takiego charakteru nie miata etyczna mysl
grecka wyrazona przez Arystotelesa. Dazenie cztowicka do doskonalosci
jako celu ludzkiego zycia nie wykraczato poza doczesno$é. Byta to wigc
koncepcja immanentna. Wedlug Arystotelesa ostatecznym celem ludzkie-
g0 zycia 1 sposobu postgpowania jest, ujmujac rzecz najogoélniej, osobiste
szczgscie, ktore utozsamia si¢ z dobrem. Najwyzszym 1 najwarto$ciowszym
dobrem jest poznanie, zwlaszcza, gdy dotyczy spraw boskich, a takie sa
przedmiotem filozofii. Arystotelesa koncepcj¢ dobra, ktére utozsamit on
z celem ludzkiego zycia, okresla si¢ jako finalistyczng (finis = cel). Swoje
dzielo Etyka nikomachejska rozpoczyna od stéw: “Wszelka sztuka i wszelkie
badanie, a podobnie wszelkie zaréwno dzialanie, jak i postanowienie, zdaja
si¢ zdazaé¢ do jakiego$ dobra i dlatego trafnie okreslono dobro jako cel
wszelkiego dazenia”!® W Etyce wielkiej znajdujemy nastepujace okreslenie
dobra: “Kazda umiej¢tno$é czy zdolno$¢ posiada jakis cel, a jest nim dobro™!!
W Etyce eudemejskiej Arystoteles doprecyzowuje pojecie celu: “Celem jest
to, co najlepsze 1 ostateczne, 1 ze wzgledu na nie istnicje wszystko inne”!2.
Istnienie celu Arystoteles dostrzega we wszystkim: “W kazdym dziataniu
1w kazdym przedsigwzigciu jest cel””. Kontynuujac swoje rozwazania, Ary-
stoteles zauwaza: “Wobec tego, ze cele s rozmaite i ze niektdre z nich [...]
9 Por. Powszechna encyklopedia filozofii, Lublin 2007, t. VIIL, s. 270.

10 Arystoteles, Dzieta wszystkie, Warszawa 1996, t. V, 1094 a.

" Tamze, 1182 a.

2 Tamze, 1219 a.

3 Tamze, 1097 a.
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obieramy dla innych [celéw], jasng jest rzecza, ze nie wszystkie s3 celami
ostatecznymi; najwyzsze jednak dobro zdaje si¢ by¢ czym§ ostatecznym”.
I dalej pisze: “To, do czego dazymy dla niego samego, nazywamy czyms§
wyzszym w stopniu ostatecznym, anizeli to, do czego dazymy dla czego$
innego. [...]. Bezwzglednie wigc ostateczne jest to, do czego si¢ dazy za-
wsze dla niego samego, a nigdy dla czego$ innego. [...]. Temu okreSleniu
odpowiada [...] najbardziej szcz¢$cie; do szczgScia bowiem dazymy zawsze
dla niego samego, a nigdy dla czego$ innego”™. A czym ono jest? “Szczg¢scie
jest dobrem ostatecznym i celem”". Jesli zatem szczg¢Scie jest najwyzszym
dobrem i czyms ostatecznym, to dokladniejszego okreslenia wymaga, czym
ono jest w swojej istocie. W Etyce nikomachejskiej Arystoteles wyr6znit trzy
rodzaje dobr: zewngtrzne, duchowe i cielesne. Dobra duchowe uznat za
dobra w najwlasciwszym tego slowa znaczeniu i za najwazniejsze. Do tych
dobr zalicza dzialania duszy; one stanowia cel ostateczny, czyli istotg szczg-
Scia, a nie dobra zewngtrzne. Szczgscie to zdobywa si¢ dzigki sprawno$ciom
moralnym, nauks i éwiczeniami fizycznymi. Taka droge prowadzaca do
szczgscia zalicza Arystoteles do rzeczy najbardziej boskich'®. W Etyce wielkiej
podzial dobr jest réwniez trojaki: jedne dobra znajduja si¢ w duszy, np.
cnoty; inne w ciele, np. zdrowie; jeszcze inne s3 zewngtrzne, np. bogactwo,
wladza. Sposrdd nich dobra duchowe sa najwartosciowsze!”. DookreSlajac
pojecie celu ostatecznego, Arystoteles wymienit jeszcze jedna, bardzo cha-
rakterystyczng cech¢: samowystarczalnosé. Pojgciem samo-wystarczalnosci
Arystoteles nazywa to, co samo przez si¢ czyni zycie godnym pozadania
iwolnym od wszelkich brakéw, a czyms takim jest wedlug niego szczgscie.
Ono, bedac najwyzszym dobrem 1 celem wszelkiego dzialania, jest czyms
ostatecznym i samowystarczalnym'®. Droga do osiagnigcie tego celu wiedzie
przez wykonywanie czynnosci rozumowego pierwiastka duszy'.
Streszczajac wypowiedzi Arystotelesa na temat szczgScia jako ostatecz-
nego celu cztowieka, mozemy sformutowac nastgpujace wnioski: cztowiek
w zasadzie buduje swoje szczgscie niezaleznie od przypadkéw i bostw.
Szczgscie, ktore tworza dobra moralne (cnoty) 1 umystowe (wiedza), sa
w czlowieku 1 od niego zalezne. Arystotelesa 1 jego nastgpcoéw koncepcja

4 Tamze, 1097 a/b.
15 Tamze, 1185 a.

16 Por. tamze, 1098 b.
17" Por. tamze, 1184 b.
8 Por. tamze, 1097 b.
19 Por. tamze, 1098 a.
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szczeScia, ktore bylo pozbawione pierwiastka transcendentnego przetrwata
do czasu pojawienia si¢ chrzeScijanistwa.

Etyka chrzescijanska przyjeta teocentryczna koncepcjg szczgscia, a wige
w znaczeniu religijnym. Przez szcz¢Scie rozumiano najwyzsza doskonato$é
natury ludzkiej, a przejawialo si¢ to w panowaniu rozumu nad naszymi
pozadaniami. Ten poglad byt zgodny ze stanowiskiem Arystotelesa. Jed-
nak szczgScie nie ograniczato sie tylko do zycia ziemskiego, jak w filozofii
greckiej. Chrzescijanistwo stworzylo pojecie szczgScia, ktdre obejmowato
réwniez zycie przyszle, pozadoczesne. Pelne szczgscie daja tylko dobra
religijne. MySliciele epoki chrzedcijanskiej uwazali, ze zycie rozumne
1 cnotliwe, choé niezbedne do szczgscia, nie jest wystarczajace. Potrzebna
jest pomoc boska. Pojecie szczgicia zwiazano z wiarg 1 taska. Zatem sam
cztowiek nie decyduje o swoim szczgciu. Upatrywano je w zapowiedzia-
nym przez Chrystusa Krélestwie Niebieskim. ChrzeScijanstwo nadalo wigc
zyciu ludzkiemu wymiar ponadczasowy, transcendentny®. Nie oznaczalo
to, aby w zyciu doczesnym ludzie nie mogli by¢ szczg¢sliwi. Sztuka szczgsli-
wego zycia jest osiaggalna, ale wtedy tylko, gdy norma i wzorem ludzkiego
postgpowania bedzie cnota.

Ogromny wptyw na poglady mySlicieli chrze$cijafiskich wywarl $w.
Augustyn, ktdérego mysl etyczna odcisngla swoje pigtno na cale niemal
Sredniowiecze. Dopiero Tomasz z Akwinu, ktory siggnat glebiej do pogla-
dow Arystotelesa, 1 biorac z nich to, co dato si¢ uzgodni¢ z Objawieniem,
stworzyl system etyczny do dzi$§ najbardziej reprezentatywny w dziedzinie
moralno$ci chrzescijaniskiej. Opierajac si¢ na tezie o wrodzonym czlo-
wickowi pragnieniu szczgscia, Sw. Augustyn upatrywal je w osiagnigciu
najwigkszego dobra, ktorym jest tylko Bog jako pelnia wszystkich dosko-
natosci bytu. To On powinien by¢ niemal wylacznym celem dazen czlo-
wieka. Dlatego jego mysl etyczna koncentruje si¢ na duszy 1 jej relacji do
Boga. Dat temu wyraz w powszechnie znanej dewizie zyciowe] zawartej
w I ksigdze Wyznani: “Stworzyle$ nas [Panie] dla Siebie, 1 niespokojne jest
serce nasze, dopdki nie spocznie w Tobie”. Tylko zjednoczenie z Bogiem
moze daé czlowiekowi szczgscie. Dobra wzgledne nie sa w stanie zaspokoié
ludzkiego pragnienia szczg¢Scia.

2 Por. W. Tatarkiewicz, O szczesciu, Warszawa 1962, s. 65 oraz J. Keller, Etyka, Warszawa
1954, s. 64.
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Tomasz z Akwinu, podobnie jak Arystoteles, utozsamia cel z dobrem,
a dobro z doskonaloscia, i to taka, ktéra ma charakter ostateczny®'. Przy-
porzadkowanie dobra do celu ma wedtug Tomasza wlasciwosci zwiazku
koniecznego, gdyz wynika z samej definicji dobra®. A celem ostatecznym
jest sam Bog: “Istota Boga jest ostatecznym celem wszystkich rzeczy”?.
Tylko On moze zapokoié nieugaszone ludzkie pragnienie szcz¢Scia, a polega
ono na ogladaniu Boga, co w zyciu doczesnym jest nicosiggalne®.

Nauka o szczgsciu i1 ostatecznym celu ludzkiego zycia gloszona przez
Sw. Augustyna 1 Sw. Tomasza, klasykdw chrzescijaniskiej filozofii okresu
starozytnosci i §redniowiecza, przetrwata do czaséw wspodlczesnych i nadal
jest podtrzymywana. Ta koncepcja celu ostatecznego upatruje szczgscie
w osiagni¢ciu dobra znajdujacego si¢ poza $wiatem doczesnym, tj. w osia-
gnieciu dobra obiektywnego i transcendentnego, ktérym moze by¢ jedynie
Boég jako dobro najwyzsze i nieskoniczenie doskonale. Stad okreslenie tej
koncepdji filozoficzno-etycznej jako obicktywistycznej i transcendentalne;.

W pozachrzescijanskim nurcie filozoficzno-etycznym teoria ludzkiego
szczeScia ma charakter naturalistyczno-immanentny: zroédlem szczeScia
sa dobra osiagalne wylacznie w zyciu doczesnym. Przedstawiciele tego
stanowiska odrzucaja istnienie jakiegokolwick celu nadrz¢dnego; szczgscia
poszukuja w obre¢bie §wiata zjawiskowego, doczesnego, poznawalnego
metodami wylacznie empirycznymi. W filozofii nowozytnej i wspodlcze-
snej, ktora charakteryzuje w rozwazaniach nad rzeczywistoscia przejscie
od przedmiotu do podmiotu, poj¢cie szczg¢$cia przybiera inng postaé. O ile
w starozytnosci i sredniowieczu przyjmowano niemal powszechnie pojecie
szczeScia jako posiadanie najwigkszego dobra dostgpnego czlowiekowi,
to wraz z nastaniem Odrodzenia zaczeto szukaé szczeScia w uczuciu za-
dowolenia i przyjemnosci, jakie cztowiek moze osiagnaé w swym zyciu.
Zadowolenie to pojmowano hedonistycznie i utylitarystycznie, podobnie
jak to miato miejsce w teorii Demokryta 1 Epikura. Ten poglad na szcze-
Sliwe zycie cztowicka jest charakterystyczny dla calej epoki O$wiecenia,
ktore zerwato z warto$ciami duchowymi i religijnymi. Szczg¢Scie cztowieka
widziano w mozliwie najwigkszych przyjemnosciach, jakich moze on do-

2 Por. Tomasz z Akwinu, Traktat 0 Bogu, 1, q. 5, a. 1.
2 Tenze, Kwestie dyskutowane o prawdzie, K¢ty 1998, t. 11, s. 163.
Tamze.

Por. S. Thomae Aquinatis, Summa theologiae, I-1I, q. 2, a. 8 oraz I, q. 82, a. 1; por. Spdr
o cel, Lublin 2008, s. 172.
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znawal. Osobista przyjemno$¢ i korzys¢ staja si¢ jedynym i najwickszym
dobrem, ktére zarazem jest najwyzszym celem.

Koncepgje filozoficzne czaséw wspdlczesnych (XIX 1 XX wicku) to
pozytywizm, egzystencjalizm, marksizm, filozofia analityczna i postmo-
dernizm (neomarksizm). £aczy je jedno: negacja istnienia Boga oraz jakiej-
kolwiek transcendencji. Wedtug marksistowskiej teorii szcz¢Scie czlowicka
wyplywa z jego aktywnosci zyciowej, przejawiajacej si¢ w wykonywanej
przez niego pracy zawodowej. Optymalne warunki do realizacji tak poje-
tego celu stwarza budowa ustroju socjalistycznego, ktorego konicowa faza
jest komunizm. W epoce rozwinig¢tego komunizmu ma by¢ zrealizowana
zasada: czlowiek jest dobrem najwyzszym. W tym ustroju spoleczno-
-politycznym ma nie by¢ koniecznosci stosowania przymusu prawnego
wobec cztowicka, gdyz nie bedzie juz instytucji pafistwa i prawa. Wystarczy
stosowanie norm moralnych®. Raj na ziemi!

Czy rzeczywiscie najwyzszym dobrem jest czlowiek, a zatem celem
samym w sobie? Ta postmodernistyczna koncepcja sensu ludzkiego zycia
siega swymi filozoficznymi korzeniami XVII wieku. Wtedy to zaczat si¢
trwajacy ponad trzysta lat kryzys naszej kultury, a polega on na rozerwaniu
wiczéw laczacych rzeczywisto$¢ obiektywnie istniejacego $wiata z istnie-
niem realnego Boga. Filozofia oderwala si¢ od bytu realnego, zmystowo
poznawalnego, a zaje¢la si¢ analiza pojgcia bytu. Proces, ktory doprowadzit
do upadku realistycznej filozofii, zapoczatkowal Kartezjusz. Nowojor-
ski filozof Peter A. Redpath okreslil pokartezjanska filozofi¢ mianem
antyfilozofii**. W niej bowiem przyjgto apriori zasadg, ze tylko opisane
jezykiem matematycznym 1 empirycznie weryfikowalne twierdzenia maja
charakter prawd naukowych. Wasko rozumiana nauka, skoncentrowana na
zdobywaniu 1 konsumpcji coraz wigkszej iloci débr doczesnych, ograni-
cza horyzonty ludzkiej Swiadomosci na transcendujacy wymiar ludzkiej
egzystencji. Ten zgubny wplyw zmatematyzowanej i mechanicystycznej
metody uprawiania filozofii, wykluczajacy istnienie celowosci trwa do
dzisiejszego dnia. Znamiennym symptomem procesu usmiercania filozofii
jest obecnie préba zastapienia w uniwersyteckich programach nauczania
nazwy “metafizyka” nazwa “ontologia”. Przesadny racjonalizm nowo-
zytnej 1 wspdlczesnej filozofii zaowocowal sceptycyzmem, nihilizmem,
scientyzmem, marksizmem, modernizmem i postmodernizmem. Nurty

% Por. Etyka, red. A. Jankowskiego, Warszawa 1973, s. 69 1 271.
% Por. Peter A. Redpath, Odyseja mqdrosci, Lublin 2003, s. 5.
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te, ktére mozna okresli¢ wspdlnym mianownikiem “terryzm”, doprowa-
dzily do gl¢bokiego kryzysu w zagadnieniu sensu ludzkiego zycia. Polega
on na przyj¢ciu postawy milczenia w tej sprawie, jak gdyby problem byl
bezprzedmiotowy, czy tez nierozstrzygalny, nieistniejacy ani w strukturze
ludzkiej natury, ani w przyrodzie. Przyczyny kryzysu woko6t zagadnienia
sensu ludzkiego zycia Jan Pawet IT upatruje w radykalnym rozdziale migdzy
wiarg a rozumem?. Zrédtem tego dramatycznego, trwajacego ponad trzy
wieki rozdzialu, jest kartezjanski model filozofii. Uznanie twierdzen za
naukowe tylko wtedy, gdy sa empirycznie weryfikowalne, doprowadzito do
negacji tezy o istnieniu Boga, a to z kolei bylo réwnoznaczne z odrzuceniem
istnienia ponadczasowego celu zycia ludzkiego. W konsekwencji czlowiek
znalazt si¢ w jednym szeregu ze §wiatem zwierzat, od ktoérych mialby si¢
niewiele r6znié. Proces stopniowego pogle¢biania si¢ rozdziatu migdzy wiara
a rozumem wykreowal, zdaniem Papieza, programy spoleczne 1 politycz-
ne, ktére doprowadzity do powstania systemdw totalitarnych?. Te zas, jak
wiemy, przerodzily si¢ w najstraszliwsze w dziejach ludzkosci zbrodnie.
Jesli mylna koncepcja czlowieka uksztaltowata si¢ na bazie filozofii
postkartezjaniskiej, ktora zerwala wigzy migdzy realnym $wiatem a Bogiem
(bo przedmiotem filozofii byl nie realny byt, ale pojecia bytu), to powstaje
pytanie, jak zapobiec procesowi dalszej degradacji osoby ludzkiej? W za-
mysle wielu twércow nowozytnej i wspdlczesnej filozofii byto budowanie
“raju” na ziemi, a w rzeczywistoSci zostala otwarta droga do pickla.
Sposéb zejscia z blednej drogi wskazywal papiez Leon XIII w swojej
encyklice Aeterni Patris. Zaproponowal on powrdt do filozofii klasycznej.
Drogowskazem do realizacji tego programu ma by¢ nieprzemijajaca
nowo$¢ mysli Tomasza z Akwinu. To Akwinata, zdaniem Jana Pawta II,
ukazal w pelnym $wietle harmonig istniejaca migdzy rozumem a wiara®.
W motcie swojej encykliki papiez stwierdza, ze wiara i rozum to jakby dwa
skrzydta, na keérych duch ludzki unosi si¢ ku kontemplacji prawdy, ktérej
ostatecznym celem jest poznanie Boga. Poznajac Go, czlowick moze dotrzeé
takze do pelnej prawdy o sobie. Tej harmonii rozumowego poznania Boga
1 poznania Go przez wiarg po§wigcona jest cala encyklika. Szczegdlna rolg
w procesie ukazywania zgodnosci dwoch drog poznawania rzeczywisto$ci
papiez przyspisuje $w. Tomaszowi z Akwinu. Akwinata nie ogranicza si¢

27 Jan Pawel I1, Fides et ratio, Krakéw 1998, p. 45; por. Spér o cel, Lublin 2008, s.67.
2 Jan Pawel I1, dz. cyt., p. 46.

29

Tamze, p. 45.
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do stwierdzenia harmonii wiary i rozumu, ale w tej pierwszej dostrzega
czynnik, ktory nie tylko nie burzy natury, ale przeciwnie, doskonali (perficit)
poznanie dokonujace si¢ za pomoca rozumu przyrodzonego®. Pod zna-
kiem nierozerwalnego zwiazku poznania przez rozum i wiar¢ dokonywat
si¢ rozwdj znacznej czesci filozofii, poczynajac od czasu pojawienia si¢
chrzescijanistwa. Refleksja filozoficzna przedstawiala na wiele sposobéw
rézne aspekty prawdy o $wiecie na drodze rozumowej i objawionej; towa-
rzyszylo jej przekonanie Arystotelesa, ze Swiat jest poznawalny, a pragnienie
poznania prawdy jest nicodlacznym elementem ludzkiej natury. Temu
nurtowli przeciwstawila si¢ filozofia nowozytna. W XVII wieku zacze¢lo
si¢ szkodliwe rozejscie sie wiary i rozumu. Rozwdj filozofii dokonywal
si¢ przy stopniowym oddaleniu sie od chrzescijaniskiego Objawienia. Tak
zwany humanizm ateistyczny, oparty na przesadnym racjonalizmie, eli-
minowal Boga z ludzkiego zycia, co bylo réwnoznaczne z odrzuceniem
istnienia pozadoczesnego celu zycia czlowicka. Doktryna Feuerbacha,
Marksa, Nietzschego, Freuda, Lenina obwieszczajaca Swiatu nicobecnosc
Boga (“martwy Bog”) otworzyla droge do blgdnej koncepcji cztowieka,
nazwanej pdzniej przez Jana Pawta II bigdem antropologicznym. To z ko-
lei doprowadzilo do powstania systeméw totalitarnych, ktdre skutkowaty
niewyobrazalnymi zbrodniami przeciw ludzkosci - “cztowiek czlowiekowi
zgotowal ten los™!. Wyimaginowana przez Nietzschego “Smieré Boga” stala
si¢ przyczyna wielu cierpien 1 $mierci miliondw ludzi, Smiercia rzeczywists.

Czy wspolczesny czlowiek zyjacy w zlaicyzowanym Swiecie jest w sta-
nie przezwycigzy¢ trwajacy od XVII wicku kryzys zagadnienia istnienia
celowosci? Zapowiedziany przez Kartezjusza pogrzeb celowosci, jak wiemy,
nie odbyt sig, ale zapowied? jego odprawienia przyniosta tragiczne skutki,
ktére mozna okresli¢ jako regres cywilizacyjny. Jak zatem zapobiec temu
redukcjonizmowi i degradacji osoby ludzkiej? Wspomniany wcze$niej
Leon XIII udzielit odpowiedzi na to pytanie. Ogloszony przez niego
program szukania ratunku w doktrynie Tomasza z Akwinu zoowocowat
renesansem metafizyki, tj. powrotem do filozofii klasycznej. Na gruncie
polskim budowanie filozoficznych podstaw zagadnienia celowosciowego
wyja$niania Swiata realizuje, poczynajac od potowy XX wieku, Katolicki
Uniwersytet Lubelski. Lubelska Szkola Filozofii, ktdrej tworca jest MLA.

3 Por. Tomasz z Akwinu, Traktat o Bogu, Krakéw 1999, 1, q. 1, a. 8 ; por. Jan Pawet II, dz.
cyt., p. 43.

31 Por. Jan Pawet 11, dz. cyt., p. 46.
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Krapiec, wypelnia program nakreslony przez Leona XIII, przywracajac
uprawianej przez siebie filozofii jej ksztalt przedkartezjanski, okreslany
mianem filozofli klasycznej. To ta filozofia, poszukujac pierwszych i osta-
tecznych przyczyn stanowiacych podstawe pelnego wyjasnienia rzeczywi-
sto$ci, odkryta w strukturze bytu zasadg celowosci. W szczegdlny sposob
realizuje si¢ ona w stworzeniach rozumnych. Do natury tych stworzen,
czyli ludzi nalezy, jak twierdzi Arystoteles, pragnienie posiadania wiedzy
(scire), czyli prawdy o sobie 1 Swiecie®>. W otaczajacym nas Swiecie tylko
cztowiek jest jedyna istota, ktora jest Swiadoma swego dazenia do poznania
prawdy o tym, co postrzega. Tylko czlowiek jest zdolny do postawienia
pytania o cel ludzkiego zycia, i to o cel ostateczny, wykraczajacy poza Swiat
zjawisk. Zdolno$¢ poszukiwania prawdy i sensu ludzkiego zycia rodzi py-
tanie o to, czy poza naturalnym pragnieniem istnieje przedmiot naszych
poszukiwan. Pragnienie poznania prawdy jest tak gl¢boko zakorzenione
w ludzkiej naturze, ze wedtug Jana Pawta II powolujacego si¢ na Tomasza,
jest nie do pomyslenia, aby poszukiwanie tej prawdy bylo catkowicie bez-
celowe i pozbawione sensu. Natura bowiem nie czyni nic bezcelowo, lecz
zmierza do osiagnigcia okre$lonego dobra®. Czlowicek jako istota mySlaca
nie tylko nie moze nie postawi¢ pytania o sens doczesnego zycia ludzkiego,
ktore konczy si¢ nieunikniong $miercia, ale powinien pilnie poszukiwaé
odpowiedzi na to najtrudniejsze w zyciu kazdego cztowieka pytanie. Jan
Pawel II dostrzega w formutowaniu pytania o sens zycia i w poszukiwaniu
odpowiedzi na nie jedno z najdonio$lejszych zadan ludzkosci**. Doniostosé
tego zadania polega na tym, ze czlowick poszukuje prawdy, ktéra bylaby
odpowiedzig ostateczna, si¢gajaca najgltebszego fundamentu wszelkiej rze-
czywistosci, poza ktdra nie ma zadnych innych punktéw odniesienia, lecz
tylko absolutny bezsens. Rozum ludzki z natury zwrécony ku prawdzie
zdolny jest dotrze¢ do tego ostatecznego fundamentu istniejacego porzadku
rzeczy tj. do samego Stworcy®. Te prawde¢ poznaje cztowiek zardéwno za
pomoca naturalnego rozumu, jak i dzigki wierze. Na tych dwdch drogach
cztowiek dociera do pojecia najwigkszego, obiektywnego i zewngtrznego
dobra, ktérym jest Bog, stworca wszystkich dobr. Zycie ziemskie uznaje on
za pielgrzymowanie do wiecznej ojczyzny, do pelni zycia w Bogu, w ktérym

32 Arystoteles, dz. cyt., T. II, 980 a.

33

Por. Jan Pawet I1, dz. cyt., p. 26; por. T. Biesaga, Postulaty encykliki wobec rozumu filozoficznego,
w: Rozum otwarty na wiarg, Lublin 2000, s. 182.
34

Jan Pawet I, dz. cyt., p. 3.

35

Tamze, p. 8.



Feliks Krause 19

osiggnie wieczne szcz¢Scie. Tego pragnienia szczgscia nie moga na trwale
zaspokoi¢ dobra wzgledne, doczesne, $wiat materii. W filozofii kreacjoni-
stycznej, czyli teistycznej powyzszy poglad ma swoja racjonalng podstawe
w tezie o pochodnosci §wiata od Boga jako pierwszej i ostatecznej racji
istnienia bytdw przygodnych. Dzigki partycypacji w Absolucie wszystkie
byty stworzone, a zatem i czlowiek zyskuje sensowno$¢ swojego istnienia
1 dzialania, cel koncowy, ktérym jest nieutracalne szczgscie.

Filozofii jako poznaniu opartemu na przyrodzonym $wietle rozumu
z pomocy przychodzi religia. Prof. Zofia J. Zdybicka USJK jest zdania, ze
dla osoby ludzkiej wiasciwg droga realizacji celu ostatecznego jest religia®.
Religijno$¢ bowiem jest fundamentem tego celu, gdyz cztowiek jako byt
osobowy jest z natury bytem religijnym. Jego celem, jak wykazuje antro-
pologia filozoficzna, jest osobowy Absolut, do ktérego czlowiek dazy z racji
swojej rozumnosci. Jednakze celu tego nie moze osiagna¢ o wlasnych sitach.
Wihasciwe $rodki realizacji ostatecznego celu czlowicka wskazuje religia
chrze$cijanska. Doktryna wiary chrze$cijanskiej wyja$nia, ze naturalne
pragnienie widzenia Boga spelni si¢ dopiero po Smierci czlowieka, ktory
ujrzy Boga “twarza w twarz”. W zyciu doczesnym spotkanie z Bogiem ma
charakter czastkowy, niepetny, gdyz dokonuje sie jedynie na ptaszczyznie
poznawczej, pojeciowo-wyobrazeniowej. Zycie ziemskie jest wigc tylko
droga, ktora jednak o§wietlona przez prawdy wiary, skutecznie prowadzi do
osiagni¢cia realnego celu ostatecznego, do visio beatifica - uszczgsliwiajacego
widzenia Boga 1 pelnego zjednoczenia si¢ z Nim.

Odmienng koncepcj¢ sensu (celu) zycia 1 dziatania czlowieka przed-
stawil prof. J6zef Bocheniski OP¥. Jego rozwazania nad sensem ludzkiego
zycia znajduja si¢ w ksiazce zawierajacej czternascie artykuldow-felietonow.
Pierwszy z nich nosi tytut: Sens Zycia’®. Na wstepie swego artykutu J. Bo-
chenski stwierdza, parafrazujac niejako wypowiedz Adama Mickiewicza,
iz z sensem zycia jest tak jak ze zdrowiem; czym ono jest i jak jest wazne,

% Por. Spor o cel, Lublin 2008, s. 176.

37 Jézef Bocheniski - filozof, logik, urodzony w 1902 roku w Czuszowie, pow. miechowski.

Byt uczestnikiem wojny polsko-bolszewickiej. Studia filozoficzne odbyt we Fryburgu
szwajcarskim, za$ studia teologiczne w Angelicum w Rzymie. Po wojnie byt przez prawie
30 lat profesorem filozofii na uniwersytecie we Fryburgu. Wyktadat goscinnie w wielu
uniwersytetach zagranicznych. W dziedzinie filozofii reprezentowat ujecie analityczne:
przedmiotem filozofii zastugujacej na miano nauki sa nie rzeczy, lecz wyrazenia jezykowe,
pojecia. Roly takiej filozofii jest usprawnienie ludzkiego rozumu. Zmart we Fryburgu
w 1995 r. Por. Encyklopedia filozofii polskiej, Lublin 2011, s. 126.
3 Jézef Bochenski, Sens Zycia, Krakéw 1993.
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odkrywamy dopiero wtedy, gdy je tracimy. Sprawa sensu zycia, zdaniem J.
Bocherniskiego, jest sprawa w najwyzszym stopniu indywidualng, osobista,
prywatna. Stosunki spoleczne i zbiorowos¢, w jakiej jednostka ludzka zyje,
nie maja, wedlug niego, bezposredniego wplywu na cztowieka, nie stanowia
reguly postepowania®.

Czym zatem, wedltug J. Bochefiskiego, jest sens zycia? Mie¢ sens to
mieé warto$¢, 1 to znaczng. Zycie danego cztowicka ma sens, kiedy on czuje
1 sadzi, ze warto zy¢. O sensie zycia nie mozna watpié, kiedy istnieje jaki$
cel, ktéry chcialoby si¢ osiagnaé. Prezentowany przez nas filozof stawia tezg,
ze jezeli w danej chwili istnieje cel, do ktérego dany czlowick dazy, to jego
zycie w takiej chwili ma sens®. Jednakze istnienie celu, jego zdaniem, nie
jest warunkiem koniecznym istnienia sensu zycia. Przyznaje, ze dla wielu
mySlicieli, zwlaszcza chrzedcijanskich, ten warunek jest niezbedny. Ma
jednak watpliwosci, czy tak sadzit Arystoteles*. Tezg¢ o koniecznosci ist-
nienia celu jako warunku istnienia sensu zycia uwaza za falszywa: istnienie
celu do ktérego si¢ dazy, nie jest koniecznym warunkiem istnienia sensu
zycia. Wedtug niego istnieja chwile, w ktorych dany czlowiek nie dazy do
zadnego celu, 2 mimo to jego zycie ma sens*. Przykladem zycia, ktéremu
nie towarzyszy dazenie do czegokolwick, mialby by¢ czlowiek, ktéry po
kapieli morskiej lezy na piasku, uzywa wiatru i slonca, zyje sensownie,
aprzeciez do niczego nie dazy. Mialby to by¢ przypadek, w ktorym istnieje
sens zycia, ale zadnego dazenia nie ma®. Fryburski mySliciel twierdzi, ze
najprzyjemniejsze chwile przezyl podczas samotnych wieczornych lotéw
wlasnym samolotem na niskiej wysokosci, by podziwiaé krajobraz w pro-
mieniach zachodzacego slorica i nim si¢ rozkoszowaé. Pilotujac, méwi
Bochenski, dzialam, ale nie daz¢ do zadnego celu; czego$ podobnego
mozna dozna¢ podczas wieczornej przechadzki. Zatem dzialanie nie musi
by¢ dazeniem ku jakiemus celowi. Wprawdzie nasze dziatanie iich sens sa,
wedlug Bochenskiego, w wickszosci chwil zwigzane z jakim$ dazeniem,
z jakims celem, ale nie mozna sensu zycia zawgzaé do dazenia ku jakiemus
celowi*. W zwiazku z d3zeniem do celu nasuwa si¢, twierdzi J. Bochenski,
nastgpujace pytanie: czy zycie ludzkie nalezy wyobrazaé sobie jako jeden

% Por. tamze, s. 7.

40 Por. tamze, s. 10.
4 Por. tamze, s. 11.
2 Por. tamze, s. 12.

$ Por. tamze, s. 14.

#  Por. tamze, s. 15.
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jedyny szereg celéw wzajemnie sobie podporzadkowanych, czy tez przyjac,
ze sklada si¢ ono z wielu matych wzajemnie niezaleznych szeregéw dazen
do celéw? Powyzsze stanowisko (jeden jedyny szereg) przypisuje myslicie-
lom chrze$cijaniskim, uwazajac je za bledne, poniewaz “zycie ludzkie nie
jest normalnie jedynym szeregiem wzajemnie sobie podporzadkowanych
dazen, ale sktada si¢ z wielu takich niezaleznych szeregdw”#. Znakomita
wigkszo$¢ ludzi dazy, zdaniem J. Bocheniskiego, do czego$ w znacznej wick-
szosci chwil; nie wyklucza jednak takiego przypadku, w ktérym czlowiek
ma tylko jeden cel w zyciu, ale taki przypadek uwaza za nienormalny*.
Twierdzi, ze sprowadzenie zycia do jednego laficucha dazen, ktére maja
tylko jeden cel, pozagrobowy, jest falszem. Nie nalezy zatem pogardza¢ ma-
tymi celami i przemijajacymi chwilami uzycia, gdy do niczego nie dazymy.
Przy koficu swych rozwazan formuluje nastgpujaca tez¢ dotyczaca sensu
zycia: “Jesli zycie cztowieka ma sens tylko wtedy, gdy ono do czego§ dazy
ijezeli to zycie jest jednym szeregiem wzajemnie sobie podporzadkowanych
dazen, to zycie tego czlowieka w ogdle sensu nie ma”?’.

Co sadzi¢ o propozycjach szwajcarskiego mysliciela dotyczacych sensu
zycia ludzkiego? Jego koncepcja sensu zycia ludzkiego opiera si¢ na dwoch
przestankach. TreScia pierwszej jest nastgpujace twierdzenie: nieprawda
jest, ze tylko dazenie ku jakiemus$ celowi nadaje ludzkiemu zyciu sens;
istnienie bowiem celu nie jest koniecznym warunkiem istnienia sensu
zycia, gdyz dany czlowiek moze nie dazy¢ do zadnego celu, a mimo to jego
zycie bedzie mialo sens. Jest to przestanka falszywa, co wynika z rozwazan
przedstawionych w pierwszej czg¢éci niniejszego artykutu: nic nie istnieje
i nie dzieje si¢ bez celu. Réwniez przechadzka czy latanie samolotem tez
ma swdj cel (zdrowie, przyjemnos¢, zadowolenie itp.). Tym bardziej samo
zycie czlowieka i jego dzialania nie s3 pozbawione celu. Zycie cztowicka
sktada si¢ z szeregu dzialan, wyboréw, decyzji, ktdre zmierzaja do osia-
gni¢cia okre§lonych dobr. Wszystkie one s3 podporzadkowane jednemu
gtéwnemu celowi. Ten jest czynnikiem, ktéry determinuje nasze dzialania
1 przyporzadkowuje je do celu ostatecznego.

Druga przestanka, ktora legla u podstaw swoiscie rozumianego przez J.
Bochenskiego sensu zycia, ma swoje zroédta w jego mylnej koncepgji czlo-
wicka. Koncepcje t¢ mozemy okresli¢ mianem bledu antropologicznego.

% Por. tamze, s. 15.

4 Por. tamze, s. 16.

47 Por. tamze, s. 17.
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Swoje stanowisko w tej sprawie przedstawil on w drugim artykule cyto-
wanej ksiazki: Przeciw humanizmowi*. Sam tytul tego artykulu jest wielce
wymowny. Najpierw wyglasza Bocheniski nast¢pujace twierdzenie: “Kazdy
cztowiek jest istota zasadniczo wyzsza od wszystkich innych istot w §wie-
cie” To okreSlenie mialoby stanowi¢ sens humanizmu. Nieco dalej stawia
pytanie, czy owa wyzszo$¢ jest naprawd¢ zasadnicza, istotna? Twierdzenie,
jakoby mi¢dzy zwierzgtami a ludZzmi byla réznica zasadnicza, jest, jego zda-
niem, nieprawda. Méwienie o istotnej roznicy migdzy tymi istotami nalezy
okresli¢, wedtug niego, jako wolne zarty! Mozna jedynie méwié o réznicy
stopnia. Rozum bowiem i mowa nie s3 wylacznie wlasciwoscia ludzi, cho¢
ludzie posiadaja rozum 1 mowe znacznie lepiej rozwinigta, sprawniejsza
w pordwnaniu ze zwierzgtami. Nie mozna powiedzied, ze u zwierzat nie
ma niczego, co by odpowiadalo ludzkiej tworczosdci w zakresie kultury™.
Jaka$ technike¢ maja réwniez niektére zwierzeta, np. bobry. Takze sztuka
nie jest zwierz¢tom obca, np. Spiew skowronka. Nawet co§ w rodzaju
religii wystgpuje u mréwek. Nie ma tez dowodu, by samoswiadomo$é
byla wylacznie cechy ludzi. Zwierzeta takze, zwlaszcza wyzsze posiadajg
samo$wiadomo$é. W zakresie moralnosci ludzkiej przecigtny czlowick nie
jest moralnie lepszy od zwierzat, lecz raczej gorszy®'.

Swoje rozwazania na temat natury czlowieka sa, jak twierdzi, oparte
na do$wiadczeniu 1 rozumowaniu. Analizy te koficzy nastgpujacymi wnio-
skami. O sobie szwajcarski filozof méwi, ze:

a. jest na pewno 1 w pelni zwierzgciem;

b. jest bardzo prawdopodobne, ze tylko zwierzgciem; c. nie widzi
zadnego powodu, aby uwaza¢ ludzi za co§ nadprzyrodzonego; d. nauki
zdaja si¢ by¢ zgodne w przeczeniu, by ludzie byli czyms$ zasadniczo r6zni
od innych zwierzat.

Powyzsze tezy nie s3, wedlug Bochenskiego, materializmem, gdyz
ten sprowadza cztowieka do zwierzgcia, usitujac dowie$é, ze czynnik
specyficznie ludzki, duch, nie istnieje. Swoje wlasne stanowisko okresla
jako odwrotno$é, czyli probg sprowadzenia zwierzgcia do cztowieka, nie
przeczac istnieniu ducha, ale starajac si¢ wykazad, ze trochg tego ducha jest
1w piesku, i w delfinie®.

4 Por. tamze, s. 23.

4 Por. tamze, s. 29.

50 Por. tamze, s. 50.
Por. tamze, s. 36.

Por. tamze, s. 37.
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Dokonujac uogdlniajacej oceny pogladéw J. Bocheniskiego w sprawie
sensu ludzkiego zycia, nalezy stwierdzié, ze jesli nic — wbrew sugestii J.
Bocherniskiego —nie istnieje i nie dzieje si¢ bez celu, to i samo zycie ludzkie
nie jest pozbawione celu. Wszystkie nasze dziatania (zachowania, wybory,
decyzje) zmierzaja do osiagnigcia okreslonych débr jako kresu tych dziatan.
Cel zwlaszcza ostateczny, jest tym czynnikiem, ktoéry motywuje te dziatania.
Dopiero cel glowny, ostateczny porzadkuje wielo$¢ tych dziatan. On kieruje
te dzialania ku jednemu wspdlnemu 1 ostatecznemu dobru, ktérym jest sam
Bog. W nim partycypuje cale stworzenie. Odrzucenie Boga jako naczelnego
1 ostatecznego dobra otworzylo drogg do bl¢dnej antropologi, a to z kolei
zaowocowalo ogromem niewyobrazalnych nieszcze$¢ ludzkich, zwlaszcza
XX wicku. Niechlubnym symbolem antropologicznego koszmaru sa:
rewolucja, komunizm, nazizm, faszyzm, bolszewizm, globalizacja. Ich
wspdlny cel to dyskryminacja i eksterminacja okreslonych grup ludnosci.

Jo6zet Bocherniski, odrzucajac wszelka teleologie, zwlaszcza cel osta-
teczny (wykraczajacy poza doczesno$¢), zrownuje cztowieka na poziomie
psychicznym, mentalnym i moralnym ze §wiatem zwierzat; wpisal si¢
w ten sposdb w postmodernistyczny ruch stojacy na gruncie materializmu
i naturalizmu antropologicznego. Ten nurt ma swoje zrédto w redukejoni-
stycznej (nieosobowej) koncepgji cztowieka, cztowieka bez celu, tj. takiego,
ktory w jednej osobie jest spacerowiczem, pilotem 1 esteta poszukujacym
tylko chwilowych, ulotnych przezy¢. Taki kierunek mySlowy staje si¢ za-
grozeniem cywilizacyjnym dla gatunku ludzkiego.

Czy mozna przezwycigzy¢ ten antropologiczny koszmar, kryzys do-
tykajacy filozofi¢? Impuls do wyjscia z tego kryzysu dat Leon XIII, jeden
z najznakomitszych papiezy w historii KoSciola 1 zarazem najwigkszy,
zdaniem E. Gilsona, filozof chrzescijanski XIX wieku. Dostrzegajac nie-
bezpieczenstwo zawegzenia ludzkiego poznania do empirii, ktdra eliminuje
istnienie celowosci we wszech$wiecie, Leon XIII zaproponowal powr6t
do filozofii klasycznej. Zdawal on sobie sprawe z tego, ze uplynie wiele
lat zanim naprawi si¢ szkody wyrzadzone ludzkiemu rozumowi przez
trwajacy przez ponad trzysta lat koszmar antropologiczny. Te szkody to
afirmacja nico$ci zamiast afirmacji bytu, to negacja realnego bytu na rzecz
struktur jezyka, to filozofia analityczna zamiast realistycznej filozofii bytu.
Odbudowna filozofii klasycznej na gruzach ludzkiego rozumu, w ktérym
zagoscil sceptycyzm i nihilizm, b¢dzie praca mozolna i dlugotrwala. W en-
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cyklice Aeterni Patris> papiez zache¢ca do studiowania filozofii tradycyjnej,
ale w Iacznos$ci z najnowszymi odkryciami w naukach szczegblowych,
szczegblnie w dziedzinie przyrody. Odrodzenie si¢ zdrowej, realistyczne;j
filozofii Leon XIII upatrywal w uprawianiu filozofii w duchu §w. Tomasza
z Akwinu, gdyz uwazal, ze jego doktryna ma charakter ponadczasowy.

Pod wptywem encykliki Leona XIII doktryna Tomasza, zwana to-
mizmem, zapoczatkowala nowa er¢ w rozwoju filozofii chrzescijanskiej;
powstaly bowiem liczne osrodki badan nad tomizmem. W drugiej polo-
wie XX wicku mysl Tomasza rozwingla si¢ na Katolickim Uniwersytecie
Lubelskim w postaci tomizmu egzystencjalnego, wedtug ktérego istnienie
rozumiane jest jako element sktadowy bytu stanowi fundament w wyjasnia-
niu otaczajacej nas rzeczywistosci. Ten nurt uprawiania filozofii w Polsce
zainaugurowal prof. M.A. Krapiec OP, przywracajac w ten sposdb filozofii
jej realistyczng postaé, tj. oparta na autentycznej nauce Tomasza z Akwi-
nu. Filozofia uprawiana w tym duchu jest w stanie wskazaé cztowiekowi
ostateczny cel jego zycia. Rozwijajac egzystencjalng wersj¢ mysli Tomasza,
Lubelska Szkota Filozofii podj¢la skuteczng prébe zastosowania tomizmu
do wspdlczesnej filozofii i wspdtczesnych probleméw. Oddata tym samym
hold Leonowi XIII, ktéry okazal si¢ niezawodnym drogowskazem w po-
szukiwaniu ostatecznych racji ttumaczacych istnienie $wiata.

Po uwaznej analizie dwoch wyzej przedstawionych przeciwstawnych
sobie propozycji dotyczacych sensu ludzkiego zycia moze pojawic si¢ na-
stgpujace pytanie: czy istnieje co§ posredniego migdzy tymi propozycjami,
jakas trzecia droga? Odpowied? jest jedna: tertium non datur. Podzial bo-
wiem celéw ostatecznych na cel zamykajacy si¢ w doczesnosci (deifikacja
cztowieka, budowanie “raju” na ziemi itp.) oraz na cel transcendujacy
rzeczywisto$¢ materialng ku wiecznosci jest podziatem dychotomicznym,
tj. niedopuszczajacym trzeciej mozliwo$ci. Doczesno$é i transcendencja,
ktéra obejmuje cala rzeczywisto$¢ bytu realnego (Swiat bytéw materialnych
1 duchowych) z natury swej wykluczaja si¢ nawzajem.

Ktora z tych dwdch wyzej opisanych drég poszukiwania sensu zycia
zagwarantuje czlowiekowi osiagnigcie trwalego, nieutracalnego szczgscia
jako celu ostatecznego? Czy droga zamknigta w granicach §wiata mate-
rialnego, czy droga transcendujaca doczesno$é, droga majaca swoj punkt
kulminacyjny w osobowym Bogu?

5 Leon XII, Aeterni Patris, Warszawa 2003, s. 221 n.
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Dispute about the sense of human life

Summary: People of all times and generations have asked themselves a qu-
estion: why does a human being live? This is a question about the sense (goal)
of human life and activities, ultimate goal in particular. The search for the
answer to this dramatic question revealed two contradictory positions. First
of them adopts finalistic interpretation of the world of human beings and
things. According to this concept, there are no activities deprived of a goal
— omne agens agit proper finem —whereas in Christian ethics (unlike the Greek
philosophy), finalism is not limited to a mortal life. It is of transcendental
nature. The ultimate goal of all human activities is unification with God.
Thus, it is a concept reconciling natural human cognition with preternatural
faith. Faith and mind are two divergent roads, but these guide man to the
same goal , i.c. regainable happiness.

The other approach is a negation of finalistic approach. It is represented by
astream of post-modernistic philosophy, rooted in the Enlightenment ideas
of the 18" and 19* centuries. This intellectual movement is based on a con-
cept of human life, not exceeding the horizons of earthly life. By rejecting
God’s existence and human life’s transcendent nature, post-modernistic
anthropology is based on the ground of materialism and naturalism, thus
reducing a human being to the world of irrational creatures. Post-modernism
sets the sense and goal of human life within inherent order, assuming that
it will create “paradise” on earth. In this stream of philosophy, the category
of finalistic explanation of human activities and those of nature is regarded
as fruitless, i.e. pointless.

Keys words: sense (goal) of life, happiness, goodness, mortal/earthly life,
transcendence, faith, mind, post-modernism, Aristotle, Thomas
Aquinas.

Dr hab. Feliks Krause, mediewista, emerytowany profesor Uniwersytetu
Gdanskiego, cztonek Polskiego Towarzystwa Filozoficznego 1 Migdzyna-
rodowego Towarzystwa Tomasza z Akwinu.
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Pioneering scientific activities in search
for extraterrestrial civilizations

The statement that the Earth is the only inhabited world in an unlimited universe
is as absurd as the claim that only one grain of millet will grow in a whole field.
Metrodor, a Greek philosopher, 4% ¢. BC

Summary: In 1951 Frank Donald Drake participated in a series of lectures by
Otto Struve, in which Struve proved that the width of stars’ spectrum line
expands in accordance with the increase in star rotation speed. It can be
noticed that hot stars rotate far quicker than those similar in volume to the
Sun. Therefore, his conclusion was that great stars rotate faster because they
are single while smaller stars are accompanied by invisible planets which
slow down their movement. It would be an indication that other stars are
accompanied by planets. This fact led Drake to believe that life might exist
on other planets and should be searched for.

While at Harvard University, Drake decided to use devices which were
receiving radio astronomic data in the university astronomic observatory to
search for extraterrestrial life and to try and communicate with intelligent
creatures. He started to listen for signals from space; one night, when he
was observing the Pleiades cluster, he managed to register a signal which
seemed to come from an extraterrestrial civilization. However, it was not
directional and therefore could not be coming from a specific place in the
space.

In April 1958 Drake came to work for NRAO in Green Bank. He started
aresearch project looking for life beyond the Earth, which he called Ozma.
The length of the spectrum chosen for the search was 21 cm — a frequently
chosen one for observing Zeeman'’s effect. At the beginning Drake pointed
his telescope toward a star called Epsilon Eridani and within minutes he
received a whole explosion of signals. When — basing on his past experience
—he moved the telescope in another direction, the signal ceased. It did not
reappear either when he pointed it towards Eridani once more; never again
any signals were received by the researchers. However, the news about the
experiment spread and leaked to the press becoming sensational. The Ozma
project ended in July 1960 without any subsequent success.
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In summer 1961 Drake organized a conference devoted to scientific attempts
at gaining contact with other civilizations. Considering issues to be discussed
he made a list of specific problems and assigned each of them a symbol. In
this way the entire program of the conference was reduced to one formula,
later named ‘Drake’s equation’.

At the conference they estimated the range of possible extraterrestrial ci-
vilizations within our galaxy at one thousand to one hundred million. An
aftermath of the Green Bank conference was a series of SETI programs to
look for any radio signals coming from the outer space In 1971 Frank Drake
co-designed with Carl Sagan two plaques called Pioneer plaques. They were
placed on board the space probes Pioneer 10 and 11 and included a message
in a graphic form. Unlike SETI, which was limited only to receiving signals,
CETI program aimed at initiating a dialogue with extraterrestrial creatures.
The best known experiment made by CETI was sending out the so-called
‘Arecibo message’.

On 15" August 1977, during observations made within the SETT project,
professor Jerry Ehman came across a very powerful signal. The source of
the signal was moving in accordance with the movement of stars. The way
in which the sound was coming on and off at the radio telescope proved
it was an ‘intelligent’ signal. Ehman made a note which led to calling the
incident the “WoW Signal’.

In February 1995 Project Phoenix was launched to continue the search for
extraterrestrial intelligence. It replaced the SETI program and was ended
in 2004.

Key words: civilisation, extraterrestrial, planets, listening, search

The above quotation was placed by Frank Donald Drake, an Ameri-
can astronomer and astrophysicist, at the beginning of his book entitled
Ts Anyone Out There?’. The book was written in cooperation with Dava
Sobel, an American writer specializing in writing popular science books.

The above idea of Metrodor from Chios, an atomist and a pupil of
Democritus from Abdera, was, in a way, revolutionary until mid 20" cen-
tury. Defining the cosmos as unlimited space as early as in the 4" c. BC
gives evidence of his insightful vision of the Universe, while perceiving
mathematical probability of potential existence of another inhabited planet
within that infinite space proves his enormous imagination.

Nearly 2500 years later Frank Donald Drake was the first scientist who
seriously treated Metrodor’s idea and shaped it into methodical scientific
research; he was a pioneer in searching for extraterrestrial intelligence.
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Frank D. Drake was born in Chicago on 28" May 1930, to a family of
religious but not effusive Baptists. However, according to his own words,
neither school nor the Church with its Sunday school encouraged him
to ponder the idea of the Universe or consider other possible forms of
intelligent life in it. It was his regular visits to the Museum of Science and
Industry that induced him to develop his interest in this subject. In his
book ‘Is Anyone Out There?’ he explains that the school curriculum did not
include any instruction about astronomy, even on elementary level. All his
knowledge on the subject came from his visits to the Museum; he discove-
red that the Sun was just one out of billions of stars in our Galaxy, called the
Milky Way - one out of many and rather not spectacular — just a mediocre
star. The enormous Milky Way, in turn, whose white veil he was able to see
under the great dome of Adler Planetary over Lake Michigan, was simply
one of billions of galaxies scattered over the immeasurable and awesome
Universe. He strongly supposed that apart from the Sun numerous other
stars might have their own planetary systems with planets inhabited by
intelligent life of various kinds. He started to treat more seriously the idea
that ‘aliens’ might exist and tried to figure out what they might look like.
As he was not a science fiction fan, he did not attempt to imagine any fic-
titious stories; for him, the existence of alien intelligence in the real world
or, rather, in the real Universe, was highly probable.'

His interest in searching for extraterrestrial life was enhanced by an
outstanding astronomer and astrophysicist of Russian origin, called Otto
Struve, who had a series of lectures at university in 1951. Otto Struve
came from a German family which had settled in tsarist Russia. He was
a member of a family the four generations of which had been successtully
involved in this branch of science which is called astronomy. He was an
outstanding scientist, capable of creating innovative theories and finding
evidence to prove them. He was one of the first researchers to publicly
express his belief'in the existence of extraterrestrial intelligence and support
the need to search for it.

The three lectures given by Struve made a great impression on Drake;
as he puts it: ‘his genius paralyzed me’. In his third lecture Struve carried
out a way of thinking which greatly impressed the listeners. On the basis
of the broadness of star spectrum lines, which expand together with the

' See: Frank Drake, Dava Sobel, Czy jest tam kto , Wydawnictwo Pruszyfiski i s-ka, Warszawa,
1995, pp. 23 - 24
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acceleration of star rotation, he created a graph which proved that massive
hot stars spin far quicker than other stars comparable in their volume to the
Sun. This gave rise to a conclusion that faster rotation of great stars results
from the fact that they appear alone in the Universe. Smaller stars, like the
Sun, are accompanied either by planets which are invisible due to their great
distances from the star or other, smaller stars; both the planets and little
stars slow down the rotational movement of great stars. The astronomer
proved by mathematical methods that the Sun would rotate much faster
if it was not accompanied by some planets. Drake mentioned that during
his lecture Struve increased the number of planets in our Galaxy from the
well-known nine to ninety nine billions in an instant. That was not all; he
stated that the existence of all those planets showed clearly that life could
exist in many corners of the Universe.?

It is significant that today, i.e. in late October 2013, the number of
planets discovered outside the Solar System exceeds one thousand, taking
into account only those whose existence has been proved. However, they
form only a small fraction of all the planets in our Galaxy. Last year a team
of scientists working under the guidance of Arnaud Cassan from the Paris
Institute of Astrophysics carried out a statistical analysis which proved that
for an average of every two stars there are three planets.

His preliminary calculations indicated that there are around 150 billion
planets in our Galaxy alone. The figures given by Cassen were surprisingly
similar to rough calculations of Struve made 62 years earlier.

The encounter with such a brilliant astronomer was, undoubtedly, one
of the reasons for which eight years later Drake started his investigations
into extraterrestrial civilizations.

In 1952 Frank Drake graduated from Cornell University as a specialist
in engineering physics. At the start of his studies he was going to become
aircraft constructor but later decided to change his specialization into a more
suitable subject and ended up as an electronics engineer. His encounter
with Otto Struve resulted in another change of interests; when he began
his MSc studies at Harvard University in 1955, he majored in astronomy.
Three years later he completed his PhD studies.

He found his naval experience useful during his post-graduate stu-
dies, when he started working on a radio astronomic program. In this
way radio astronomy became the main domain of his interest in place of

2 See: ibidem, 1995, p. 32
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optical astronomy, which had been his earlier choice. His skills in repairing
eternally breaking radio astronomic equipment, gained during his service
in the navy, turned out to be rare and therefore highly valuable at Harvard
University. Thus, by coincidence, the U.S. Navy influenced the future of
radio astronomy.

Between 1958-1963 Drake worked for National Radio Astronomy
Observatory (NRAQO) in West Virginia, followed by his employment in
Jet Propulsion Laboratory in California (1963-1964).

His involvement in radio-astronomy at an early stage in life was a sour-
ce of deep excitement; Drake realized that he was engaged in development
of an entirely new branch of astronomy, which was growing rapidly in the
1950s. News about latest discoveries in the field of radio astronomy were
coming incessantly from remote parts of the globe.

Drake had a greatly creative idea that the devices used in radio astro-
nomy for receiving signals could be exploited to search for and attempt to
communicate with extraterrestrial beings. He analyzed receiving appliances
at the Agassiza Station, the Harvard University astronomical observatory,
in order to isolate possible radio signals coming from other civilizations.
Having found that it was feasible, he started radio monitoring program for
receiving ‘intelligent’ signals from space.

One night, while watching the Pleiades cluster through an 18-metre
radio telescope, he recorded something like a signal from an extraterrestrial
civilization. He wrote that the signal was strikingly regular; in fact, it was
too regular to consider its origin to be natural. It was new to him, therefore
he took measurements of the radio band countless times. He found sudden
strong additional impulses and they seemed so unusual that he strongly
believed they had been sent by some intelligent creatures.’

The signal came from within the electromagnetic spectral line which
includes helium. As helium is the most common element in the universe,
he considered the choice of the communication channel by beings intel-
ligent enough to send a signal into space to be a logical and obvious fact.
The helium band is reserved for radio astronomy only and no one on Earth
could have received a license for broadcasting at that frequency.

Drake was 26 when the incident occurred; it had an enormous influence
on him and channeled his scientific thinking: from that time on he con-

3 See: Frank Drake, Dava Sobel, Czy jest tam kto , Wydawnictwo Pruszynski i s-ka, Warszawa,
1995, p. 40
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centrated on how to professionally and systematically attempt to establish
contact with an intelligent extraterrestrial civilization.

The case of the signal received ‘from space’ could be explained in a less
spectacular way. When, trying to trace the origin of the signal, Drake pointed
his radar at a very different section of the sky, far from the Pleiades, the
sound continued. It meant it was not coming from a particular point in the
sky. Taking into account the fact that 1950s was the time of the cold war
and military competition (in which no rules or agreements were observed/
obeyed/kept) between the two world powers: the United States of America
and the Soviet Union, it might have been an army signal. Nevertheless,
the whole incident was of such significance for Drake that 40 years later,
when thinking back to that day, he still remembered extremely well the
emotions connected with it.

In 1960, after the death of NRAOQO director, an Australian radio astro-
nomer doctor Joe Pawsey, in view of general lowering of morale, Drake
addressed his colleagues with a proposition to start a radio astronomic
experiment to search interstellar radio waves for life in remote solar sys-
tems. His proposition was accepted.

In his book Drake remarks that as he was deciding about a name for
the project, he thought of Ozma, the princess from the book Ozma from
Oz by Frank Baum. It was one of the series of books which followed the
Wizard of Oz — his favourite story when a child. Like Baum, he dreamed
about a distant place inhabited by strange exotic creatures.”

Due to his earlier reflections on the subject he was ready with a reaso-
nable research program. He was planning to search within a 21 cm wave
range, i.e. that part of electromagnetic spectrum which is the result of
spontancous emission of helium atoms. Moreover, exactly that area had
often been chosen to observe Zeeman’s effect.

Zeeman'’s effect denotes a physical phenomenon of splitting spectral
lines into their components when the sample emitting radiation is placed
within magnetic field.

A new director was appointed at NRAO and to Drake’s astonishment it
was Otto Struve who became the new boss. On one hand he found it very
exciting with view to his highly positive memories of the three lectures
given by Struve but on the other hand the disadvantage was that Struve was

*  See: Frank Drake, Dava Sobel, Czy jest tam kto , Wydawnictwo Pruszynski i s-ka, Warszawa,
1995, p. 49
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an optical astronomer; he was notan expert in the field of radio astronomy
and not interested in it. In spite of the new management’s sceptical attitude
to the new branch of science, Drake gained their approval and continued
his preparations for starting Project Ozma .

In order to avoid criticism or unhealthy interest on the part of the press
Drake kept Project Ozma in confidence. Therefore it was a great surprise
for him to see an article in the Nature magazine, written by two professors
of physics from Cornell University. Giuseppe Cocconi and Philip Mori-
son’s calculations and conclusions were similar to Drake’s results obtained
ayear earlier. The article itself had very good press and the suggestion that
research should be made into looking for extraterrestrial civilizations was
found particularly interesting. It was evident that the Green Bank laboratory
lost its chance for a spectacular and well-deserved success and that all the
accolade will go to Cornell University instead. The situation was partly
clarified by NRAO director, Otto Struve, who devoted one of his lectures
at the Massachusetts Institute of Technology to presenting Project Ozma.

When the moment of starting the project came, Drake pointed the te-
lescope at the star called Tau Celi; as he received no signal, the astronomer
moved it towards another star, Epsilon Eridani and after several minutes the
scientists present heard a whole outburst of sound signals. The noise was
tremendous and the recorder drawing the line reached beyond its range.
While the scientists were discussing various possible explanations, Drake,
who had some earlier experience of such experiments, pointed his tele-
scope in another direction and the signal ceased. During the next attempt
at pointing the telescope towards Eridani no signal was received. There
was no evidence whether the origin of the signal was extraterrestrial or if
it was an interference coming from a point on Earth. In spite of further
intensive search the scientists did not succeed in getting any other sound.
Much later they learned that the signal came from a secret army unit radar.

The news about the experiment and the signal leaked to the media
and created a sensation. No one doubted that the signal had come from an
extraterrestrial civilization. In spite of Drake’s efforts to put it right, certain
media did not lend credence to his explanations, suspecting the scientists
and even the governmental circles of attempting to keep the extraterrestrial
communication secret.

The success with the signal received at the start of the experiment was
the only one. A lot of papers were written and numerous cassettes recorded
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but, after a detailed analysis, neither intelligent nor accidental signal from
outer space was detected.

Project Ozma was ended in July 1960. The telescope was needed to
carry out other scientific tasks. Although no definite results were obtained,
the fact that another limitation of our minds was overcome and a new issue,
which had existed in science fiction so far, became a scientific problem
worth devoting time an money to, was an achievement in itself.

Drake summed up the experiment saying that they did not reach any
conclusions. While they were searching like a drunken man looking for
his lost keys: under a lamp post because it was easy, they should have been
looking in dark corners where the keys might be found untouched. Far
beyond the lamp light, i.c. beyond the range of the 25-metre telescope,
there were billions of stars which needed to be studied before any queries
concerning alien civilizations could be answered.®

About a year later, in summer 1961, Drake received a telephone call
from J. Peter Perman, an official from the Department of Space Science at
National Academy of Sciences. He asked Drake to organize a conference
on scientific problems connected with attempts at communicating with
other civilizations.

Drake’s task was to prepare the conference and invite the right people:
both physicists from Cornell, Giuseppe Cocconi and Philip Morrison,
the authors of the Nature magazine article and Dany Atchley, a ham and
entrepreneur in electronic industry. The latter deserved the honour due
to his donation of a state-of-the-art parametric amplifier for conducting
experiments. Then there was Barney Oliver, an inventor and captain of
industry from Hewlett-Packard, who had flown to Green Bank to witness
Project Ozma first experiment. Another guest was Carl Sagan, an exobi-
ologist interested in searching for life in other worlds; he was a member
of Exobiology Committee of the Board of the Space and Committee of
Extraterrestrial Life of the Academy of Sciences. Next there was John C.
Lilly, a medicine doctor, known for his experiments on consciousness and
communication, a psychiatrist, psychoanalyst, philosopher and writer. They
also decided to invite Su Shu Huang, a Chinese-American, one of the first
astronomers who had made a typological analysis of stars, distinguishing
those which could sustain life. His other asset was drawing attention to the

> See: Frank Drake, Dava Sobel, Czy jest tam kto , Wydawnictwo Pruszynski i s-ka, Warszawa,
1995, pp. 63 - 64
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variety of living spheres that might surround stars of different magnitude.
Obviously, the authors of the idea, i.e. J. Peter Perman and Frank Donald
Drake were included, too. For reasons of self-evident nature, Otto Struve,
the NRAO director, became the host and the chairman of the conference.

Working on the program of the conference, Drake listed those prob-
lems which should be taken into account when searching for life in the
Universe. Each problem was given an appropriate symbol according to its
significance; in this way all conference issues were brought down to one
formula. It came about unintentionally, without a great effort. It was later
called Drake’s equation and became very meaningful in science. It has
been cited in astronomical textbooks and in Museum of Air and Space at
the Smithsonian Institute in Washington, DC.

The Drake equation is:

N=R. -fy-ne-fe-fi-fe-L

where:

N = the number of civilizations in our galaxy with which radio-com-
munication might be possible (assuming they are technological
civilisations);

and
R, = the average rate of star formation in our galaxy
J, = the fraction of those stars that have planets

n, = the average number of planets that can potentially support life per
star that has planets

J, = the fraction of planets that could support life that actually develop
life at some point

f, = the fraction of planets with life that actually go on to develop in-
telligent life (civilizations)

. = the fraction of civilizations that develop a technology that releases
detectable signs of their existence into space

L = the average length of time for which such civilizations release
detectable signals into space

Of all the guests invited only Cocconi did not attend the conference;
he sent a telegram in which he excused himself saying that he was working
on particle physics at CERN in Geneva.
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During their debates the participants of the conference analyzed all the
components of Drake’s equation in great detail. Substituting hypothetical
figures, adopted with a fairly high probability, they tried to estimate the
possible existence of extraterrestrial civilizations. According to the obtained
results our Galaxy may contain between one thousand to one hundred
million advanced civilizations.

In his concluding remarks after the conference Morrison pointed to the
need for transforming the research into ‘live science’ that would develop
according to a plan. The scheme would undergo verification every few
years with regard to the advancement of technology.

The conference at Green Bank had great repercussions in scientific
circles; it became part of the history of science. Numerous scientific papers
were written on the subject, subsequent research programs were carried
out. In this way Morrison’s idea of transforming those humble initial at-
tempts into ‘live science’ came true.

The fact of the conference also contributed to a series of programs
called SETTI (Search for Extraterrestrial Intelligence). It was an extensive
scientific project carried out in various scientific centres for several years,
searching for extraterrestrial radio signals coming from intelligent creatures
other than humans.

19 September 1959 is generally considered to be a symbolic date
starting SETI program; that day Nature magazine published a two-page
long article by Philip Morrison and Giuseppe Cocconi from Cornel Uni-
versity. These two physicists tried to prove that communication in space
was possible with the use of 21 cm (1420 MHz) long radio waves. Frank
Drake’s Project Ozma was the second stage of SETI program. Both these
scientific events were described earlier.

SETI program was steadily growing; more and more institutions were
joining it and the U.S. Congress helped to fund it. Below are a few spec-
tacular events which took place during the several years of SETT activities,
many of which were connected with Frank Drake’s scientific achievements.

Scientists working within SETI program decided to narrow the area
of search down so that it did not mean ‘looking for a needle in a haystack’.
It required taking into account the dimensions of the Milky Way, whose
diameter is roughly 100 000 light years and there are approximately 200
billion stars in it. A few guidelines for searching a planet where life may
have developed were drawn up. Firstly, they assumed that all forms of
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life in our Galaxy derive from carbon. The second assumption was that
water in its liquid form is indispensable for the existence of life. Next, they
decided to concentrate on looking for planets that would be close to the
Sun in their dimensions and other parameters. According to the fourth
assumption, alien civilizations were also sending messages which SETI
might attempt to pick up.

In 1971 Frank Drake co-designed with Carl Sagan two plaques called
Pioneer plaques. They were made of aluminium covered with a thin layer
of gold, 6 x 9 inches (15 x 23 cm), with engraved information about our
civilization for potential recipients. One was placed on board the space
probe Pioneer 10, launched towards Jupiter on 3*¢ March 1972; the other
was put on board the space probe Pioneer 11 and launched on 5 April 1973.

The message on the plaques addressed at alien civilizations had a form
of a graphic drawing depicting silhouettes of a naked man and woman with
the Pioneer 10 probe in the background. The diagram of the Solar System
was drawn at the bottom, marking the Earth as the starting point of the
probe and the probe’s trajectory. They also engraved a sketch depicting the
location of the Sun within the Milky Way shown against the situation of the
14 pulsars and the centre of our Galaxy. The upper drawing represented
a symbol of a radiating hydrogen atom defining the units used for trans-
mitting the message on the plaque. The length of the wave equal to the
transition between two spin stages of a hydrogen atom causing a radiation
of a quantum of electromagnetic energy was assumed as a unit of distance.
The wave produced in such a way was about 21 cm long. Included also
were some details concerning our Solar System.

Unlike SETT — a program set up only to receive signals, CETI was
designed to initiate communication with intelligent extraterrestrial beings.
In order to achieve this, they tried sending encoded signals towards specific
stars, clusters of stars or galaxies. Similar ideas were already made in the
19% or early 20% century and consisted of sending messages to alleged
inhabitants of Mars or the Moon. One of the most popular ideas was that
of Carl Friedrich Gauss. He proposed to form a giant triangle in Siberian
tundra, whose 10-mile long sides were to be outlined by pine forest; the
sides of the triangle would each develop into a square, in the middle of
which rye or wheat would be cultivated. Such a picture could be recognized
and detected by aliens.
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The best known contemporary CETI experiment was the so-called
‘Arecibo message’ sent by Frank Drake and Carl Sagan. It was addressed
to alien civilizations. On 16" November 1974 the largest radio telescope
on Earth, placed in Arecibo, sent a message containing several pieces of
encoded information using the binary system; the whole operation lasted
three minutes. The message encompassed data concerning the structure
of DNA acid, human appearance, the population of Earth and location of
our planet within the Solar System. It was transmitted towards a spherical
cluster of stars in the constellation of Hercules.

During observations carried out as part of SETT program with the use
of a radio telescope called The Big Ear from Franklin University, Ohio,
a certain discovery was made which became part of the history of search
for other civilizations. While looking through some computer outputs on
15% August 1977, professor Jerry Ehman encountered a radio signal about
30 times more powerful than background noise, at the frequency of 21
cm, close to the hydrogen line. It appeared only on one of the 50 chan-
nels, which meant that the band was exceptionally narrow (below 10 kHz)
and that the origin was not natural. However, the source of the signal was
moving in accordance with the movement of stars, which proved it was
not coming from an airplane or satellite but from the space. The construc-
tion of the radio telescope , which swept subsequent parts of the sky as the
Earth was rotating, required 72 seconds to receive a signal; for the first 36
seconds it was becoming more intense to go gradually down for the next 36.
Asignal in such a form indicated that it came from an ‘intelligent’ source.
Ehman’s reaction was very emotional; he put down a word wow’ on the
printout. The whole event stirred a sensation and was known later as the
“WoW Signal’. Unfortunately, it never occurred again, so it is not certain
whether it came from an extraterrestrial civilization or was man-made or
just an unaccountable phenomenon.

In October 1993 Senator Richard Bryan from Nevada put forward
a proposal to stop funding SETT program, which was accepted by the US
Congress. This brought the work on the program to a halt. Although efforts
were made to gather private funds to resume it, the program was deleted
from schedules of several astronomical observatories.

Project Phoenix, launched in February 1995, aimed to continue the
search for extraterrestrial intelligence in place of SETI, was an extremely
extensive and multi-task program. Observations were carried out on the
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largest radio telescope in the southern hemisphere called Parkes, situated
in New South Wales, Australia. For four months about 200 stars, invisible
from the northern hemisphere, were observed.

Next observations were made in the northern hemisphere, namely at
the National Radio Astronomy Observatory in Green Bank, West Virginia
between September 1996 and April 1998. It was 36 years after Project
Ozma; they were working on a telescope named Foot, situated near the
place where Frank Drake had been using his device.

In August 1998 Project Phoenix was moved to Arecibo in Puerto Rico
to continue work on the largest radio telescope in the world. This time,
instead of scanning the whole sky, which had been the case during earlier
attempts, only those stars whose distance from the Earth did not exceed
200 light years and whose size was similar to that of the Sun, were analyzed.
The stars taken into account were long-lived ones which might be accom-
panied by planets (also long-lived) revolving around them. The number of
stars observed amounted to approximately 800. Millions of radio channels
were monitored by computers in search for unusual regular radio signals.

Project Phoenix research came to an end in 2004.

Drake was a member of the National Academy of Sciences where he
chaired the Board of Physics and Astronomy of the National Research
Council (1989-92). He also served as President of the Astronomical So-
ciety of the Pacific. He was a Professor of Astronomy at Cornell University
(1964-84) and served as the Director of the Arecibo Observatory.

He is currently Emeritus Professor of Astronomy and Astrophysics.
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Pionierskie dzialania naukowe na polu
poszukiwania cywilizacji pozaziemskich

Abstrakt: W 1951 Frank Donald Drake uczestniczyl w cyklu odczytéw Otto
Struve’a, w ktorych Struve wykazal, iz szerokosci linii widmowych gwiazd
powigkszaja si¢ podczas przy$pieszania rotacji gwiazd, mozna zauwazyd,
gorace gwiazdy wiruja znacznie szybciej, niz gwiazdy poréwnywalne
wielkoScia ze Stoncem. Wyciagnat z tego wniosek, iz szybsze wirowanie
wielkich gwiazd powodowane jest tym, iz s3 one same, mniejszym gwiaz-
dom, towarzysza niewidoczne planety spowalniajace obrét. Byl to dowdd
potwierdzajacy istnienie planet wokoét innych gwiazd. Ten fakt wzbudzit
w Drake-u zainteresowanie poszukiwaniem zycia pozaziemskiego, ktore
bez watpienia powinno zaistnie¢ na nicktorych z tych planet.

Bedac na Uniwersytecie Harvarda Drake, postanowit wykorzystaé urza-
dzenia odbierajace dane radioastronomiczne uniwersyteckiego obserwato-
rium astronomicznego, do poszukiwania istot pozaziemskich, a nawet do
proby skomunikowania si¢ z nimi, przystapil do dokonywania nastuchow
pod kontem odbioru , inteligentnych” sygnaléw. Pewnej nocy obserwujac
gromadg Plejad zarejestrowat co$, co wydawalo mu si¢ sygnalem od cywi-
lizacji pozaziemskiej. Nie byl to jednak sygnat kierunkowy, nie mogt zatem
pochodzi¢ z konkretnego miejsca kosmosu.

W kwietniu 1958 roku Drake rozpoczal prace w NRAO w Green Bank
Stworzyl program badawczy, poszukiwania istot pozaziemskich, ktory nazwat
Ozma. Poszukiwania prowadzil w pasmie fal dtugosci 21 centymetréw. Byt
to obszar wybierany czg¢sto do obserwacji efektu Zeemana. Uruchamiajac
projekt Ozma skierowat teleskop ku gwiezdzie Epsilon Eridani i tu po kilku
minutach nastapita eksplozja sygnatéw. Drake majac juz pewne dos$wiad-
czenie podobnej sytuacji, skiecrowal teleskop w innym kierunku, sygnat
znikl. Gdy ustawit teleskop ponownie w kierunku Eridani sygnat juz si¢
nie pojawil. Mimo dziataii naukowcéw do konca czasu obserwacyjnego
nie uzyskano ponownie sygnatu. Wiadomo$¢ o przeprowadzonym eks-
perymencie i odebraniu sygnatu przedostata si¢ do prasy i stala si¢ swego
rodzaju sensacja. Projekt Ozma zostal zakonczony w lipcu 1960 roku, bez
powtdrzenia sytuacji z pierwszego dnia eksperymentu.

Latem 1961, Drake zorganizowal w Green Bank konferencji poswigcona
naukowym problemom nawigzania kontaktu z innymi cywilizacjami.
Zastanawliajac si¢ nad programem jaki powinien by¢é omawiany podczas
konferencji stworzyt list¢ konkretnych probleméw. i przypisat kazdemu
problemowi odpowiedni symbol, sprowadzit w ten sposob caly program
konferencji do jednego wzoru, nazwanego pdzniej rGwnaniem Drake.
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Podczas konferencji oszacowano ze w naszej galaktyce moze istnie¢ od tysiaca
do stu milionéw cywilizacji pozaziemskich. Dzigki konferencji w Green
Bank powstal cykl programéw SETI ktérego celem bylo poszukiwanie
sygnalow radiowych pochodzacych z przestrzeni kosmicznej. W 1971 roku
Frank Drake wspdlnie z Carlem Saganem zaprojektowali dwie plakietki
nazwane; Przekaz Pioniera. Zostaly umieszczone na poktadzie sondy ko-
smicznej Pionier 101 11. Plakietki zawieraly przestanie w formie graficznego.
Program CETI, w przeciwienstwie do programu SETT ograniczajacego si¢
do odbierania sygnatéw, probowat zainicjowaé dialog z istotami pozaziem-
skimi. Najbardziej znanym eksperymentem CETI byto wyemitowanie tzw.
,wiadomosci Arecibo”.

Podczas obserwacji prowadzonych w ramach programu SETI dokonano
15 sierpnia 1977 r. odkrycia, profesor Jerry Ehman natrafit na bardzo silny
sygnal. Zrédlo sygnatu poruszalo sie zgodnie z ruchem gwiazd. Sposéb
pojawiania si¢ i znikania sygnatu w radioteleskopie $wiadczyl o ,,inteligencji”
sygnalu. Wydarzenie od dopisku Ehman’a otrzymato nazwe ,,Sygnal Wow”.
W lutym 1995 roku uruchomiono Projekt Phoenix, ktéry kontynuowat po-
szukiwanie pozaziemskiej inteligencji. Phoenix byl nastgpca SETI, badania
zakonczono 2004 roku.

Stowa kluczowe: Cywilizacja, pozaziemskie, planety, nastuch, po-

szukiwanie.

Mgr Jan Grzanka doktorant prof. dr hab. Zenona Roskala Wydziat
Filozofii KUL. Absolwent Wydzialu Hydrotechniki Politechniki Gdan-
skiej, Wydzialu Nauk Spotecznych (kierunek filozofia) Uniwersytetu
Gdanskiego. Studiowal: Teologi¢ na Gdanskim Instytucie Teologicznym
1 ekonomie produkcji na Uniwersytecie Gdanskim.
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Culture - perfection of soul or goods
in the global supermarket. Reflections of
culture in postmodernist times

Summary: About the culture hundreds of treatises, studies, works and com-
ments were written. And although the very reflection over the culture isn’t
specially old - dates back to 18th and 19th century - however it is abounding
in actually countless number of descriptionp. Why did this happen? I think
that’s because tighter than ever before, people have recognized that what
constitutes the content of culture shapes, forms, and even defines their livep.
Without a doubt the human population, from the very beginning of its con-
scious existence, lived in the specific tension between the nature and what it
creates, putting the culture together. Because there is no doubt that action
taken by him appoints the history of the man. The object of these actions is
all available reality, including the man himself. This is how culture is being
born. Culture as what is added to nature and resulting from the activities of
man, his conscious action, whose source and inspiration is reason and free
will. In this second meaning the word “culture” in the expression cultura
animi uses Roman stoic and politician Marcus Tullius Cicero. Culture of
the soul or culture of the mind, for the Roman Stoic it is simply philoso-
phy - effort of the education, improving, but also cultivating the thinking.
So Cicero was the first ancient author who used the word “culture” in the
very close understanding to classic and contemporary seizurep. But today
the culture, which described and expressed human mental effort, the effort
of contemplation, the ability to experience the surprise (which the ancient
already regarded as the beginning of philosophy), reflect on your own life
and the world, has in recent decades very serious changed. Understood
by centuries as the base of the wisdom, the personal duty and vocation of
the man today - in world of the global market and information - became
an economical product, and as a result the right to take any choicep. It is
needed as the team of symbols, carrying more or less understandable con-
tents, and used at different levels of social interactions: in everyday, national,
economic and religious-spiritual life. Culture has simply became - using
Daniel Miller’s formulating - the process of consumption of global formp.

Key words: culture, civilization, globalization, postmodernism, market,
education.
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About the culture hundreds of treatises, studies, works and comments
were written. And although the very reflection over the culture isn’t spe-
cially old - dates back to 18th and 19th century - however it is abound-
ing in actually countless number of descriptionp. Why did this happen?
I think that’s because tighter than ever before, people have recognized that
what constitutes the content of culture shapes, forms, and even defines
their livep. Without a doubt the human population, from the very begin-
ning of its conscious existence, lived in the specific tension between the
nature and what it creates, putting the culture together. Because there is
no doubt that action taken by him appoints the history of the man. The
object of these actions is all available reality, including the man himself.
This is how culture is being born. Culture as what is added to nature and
resulting from the activities of man, his conscious action, whose source
and inspiration is reason and free will. When a man transforms nature, of
which he himself is an integral part, he creates what is commonly called
culture. Thus, although the culture in the indissoluble way is connected
with the man already from the dawning of his history, however the very
notion expressing it - similarly to all abstract categories - developed gradu-
ally. Semantically, it is so wide that, German philosopher Johann Gottfried
Herder claimed, nothing is more indeterminate than the word “culture”

1. From agrarian labor to culture of the spirit

And although defining the culture, is achievement of modernity,
however, people have always been aware that the habits, customs, ways of
describing the world, myths, images, symbols and ways of life of neighbor-
ing nations differ from their own. Distinguishing the behaviour between
biological but cultural sources, were expressed already in ancient Greece by
notions: vopoc, evois, pvcews. In very Greek language these words already
have ambiguous connotationp. Word physis can be understand as beginning,
origin, birth, but also as the nature, physics, order and the order of the
nature, whereas word nomos originally denoted custom, convention and
finally law created by the man.? In the difference and the tension which
appears between these notions, meaning, from one side, found and natural

! Cf.]. G. Herder, Another Philosophy of History and Selected Political Writings, Hackett Pub-
lishing 2004, p. 46

Cf. P. Bagbay, Culture and History: Prolegomena to the Comparative Study of Civilizations,
University of California Press 1958, p. 72-75

2
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order, on the other hand interference of human activity, there is a place on
“being born” of the culture.

However such interpretations are - let us admit - quite common-sense,
therefore when the word “culture” appeared for the first time in European
languages, it didn’t still have such meaning which we are granting it today.
Original understanding of the culture, is coming from the Latin word colo,
colere, colui comes from the Latin cultus which means “to plant” and referred
to the human duties associated with the farming, with agriculture. It de-
termined deliberate and organised action having its purpose. In this primal
seizure culture (Lat. cultura) is understood as the result of action related to
natural phenomena, but in some way opposing the nature - as the order
upon the nature imposed by the activity of man.? In this sense the culture
means all deliberate effort aiming at the improvement of everything what
natural. In such a semantic context we can already say about “culture of
the wheat” or “culture of crafts”, but not yet about the culture as such.*

From meaning of the word “to farm”, that is “to cultivate” came also
a word cultus - “worship” (deferential to someone, honor), describing the
religious activity taken with reference to gods or ancestorp. The common
core of these concepts is the verbal expression cult, from which one can
conclude that the origin of the Latin phrase cultura has both natural-physical
connotations (agriculture, soil cultivation) as well as religious-cultic. In
this second meaning the word “culture” in the expression cultura animi
uses Roman stoic and politician Marcus Tullius Cicero. Culture of the soul
or culture of the mind, for the Roman Stoic it is simply philosophy - effort
of the education, improving, but also cultivating the thinking. So Cicero
was the first ancient author who used the word “culture” in the very close
understanding to classic and contemporary seizurep.’

3 Cf. Encyklopedia kultury polskiej XX wieku, red. A. Ktoskowska, Warszawa 1975, p. 52

* P Bagbay, Culture and History, op.cit., p. 78

> “To continue the figure : as a field, though fertile, cannot yield a harvest without cultiva-
tion, no more can the mind without learning ; thus each is feeble without the other. But
philosophy is the culture of the soul. It draws out vices by the root, prepares the mind
to receive seed, and commits to it, and, so to speak, sows in it what, when grown, may
bear the most abundant fruit. Let us go on then as we began”. Atque, ut in eodem simili
verser, ut ager quamvis fertilis sine cultura fructuosus esse non potest, sic sine doctrina
animus: ita est utraque res sine altera debilip. Cultura autem animi philosophia est; haec
extrahit vitia radicitus et praeparat animos ad satus accipiendos eaque mandat iis et, ut
ita dicam, quae adulta fructos uberrimos ferrant.” M. T. Cicero, Tisculan Disputations, in:
Andrew P. Peabody, Cicero’s Tusculan Disputations, Boston: Little & Brown, 1886, p. 96
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And so we can see that this word is an original product of the latin
spirit, most firmly stressed by Cicero, who treated philosophy as the sum
of all cultural hauls, that led man from the animal state to civilized - cultus
humanus civilisque. The culture is coming into sight here as the specific
dialectical tension, between what is natural and artificial (created), be-
tween the nature and what we as people are doing with the world.® The
consequence of this antagonism is a cultural bond with the activity, which
is non-utilitarian, therefore, is close to that what expresses the philosophy
as recta ratio speculabilium - a sincere reflection of the world due to the pure
desire to know. Not for profit, not for the benefits, but only with the desire
to understand and transform the world. In modern times, according to
Philip Bagbey, in France of the 18th century such authors, as Vauvenargnes
and Voltaire, started using the French word culture in the absolute sense,
applying it rather for indicating a result of educating and improving the
mind. However this word is turning up at English language according to
English Dictionerity Oxford only in 1805.7 In Poland widely and modernly
the description of this notion is appearing in work of Joachim Lelewel,
where the culture is described as the field of the life and human activity
including religion, morality, customs, social organization, physical and
intellectual labour, the science and the art.® In west European literature,
mainly German, concept of the culture is crystallizing on the turning
pointof the 17th and the 18th century. Samuel Pufendorf determines the
culture as the whole of inventions, art and devices developed by the man.®
19th-century American sociologists term the culture as the school of the
excellence, internal condition of the spirit and mind bringing the man closer
for understanding what is beautiful, full of the charm and appropriate.
So the culture constitutes the kind of the sublimation in anthropology, is
demanding from people and communities created by them the transition
from wild, aggressive and barbaric behaviours for civilised attitudep.!”

¢ Cf. T. Eagleton, The Idea of Culture, Oxtord Blackwell Publishers 2000, p. 9

7 See. P. Bagbey, Culture and History, op.cit., p. 72nn; J. A. Simpson, E. P. C. Weiner, The
Oxford English Dictionery, vol. IV, Oxford 1989.

8 Cf.]. Lelewel, Wybdr pism historycznych, red. H. Wigckowska, Warszawa 2005, p. 179

9 Cf. Encyklopedia kultury polskiej ... op.cit., p. 53

10 See. B. Berger, An Essay on Culture: Symbolic Structure and Social Structure, Berkeley 1995, p.
17; C. Geertz, The Impact of the Concept of Culture on the Concept of Man, w: The Interpretation
of Cultures, New York 1973, p. 46
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2. Culture? - it’s complicated!

However let us say openly and frankly: in our times all these mean-
ings are quite distant from what today is understood by notion “culture”.
Although historical approach helps with semantic definitions, each age has
its own way of comprehension and usage of the term. Although histori-
cal embraces are helping with semantic definitions, however every age in
it’s on way understands it and applies it. Undoubtedly it was, previously
mentioned, Johann Gottfried Herder who made a breakthrough in modern
understanding of culture, as he said that every people have some culture
which constitutes a link in a chain embracing the human entire world.!!
It means ennobling of the individual or its classification which the man is
acquiring in the course of technical and intellectual improvement. Thanks
to that different nations have a different contribution to the culture gener-
ally speaking.'> So Herder could see in the culture specific for the man way
of adjustment to conditions of the existence, satisfying the human needs
and regulating social relationp. In this way defined perspective the culture
is a style of living of some people.'®

In spite of historical descriptions, comments and determining the
category which culture is, the term still remains ambiguous, and with the
passage of time its understanding and relationship with other areas of life
deepens and enrichep. The word whose origins are more social than indi-
vidual, points out that every human society - local, regional, national - is
characterized by “a culture”, that way of thinking, choice and the hierarchy
of values, the type of physical or intellectual activity of its memberp. Thus
the concept of culture includes all aspects of a particular form of human life
that is active against the world, itself and other people.' British anthropolo-
gist and sociologist Stuart Hall defines culture as the real, long-established
area of practices, representations, languages and customs of every society.
There are also conflicting forms of common-sense knowledge which is
rooted in everyday life and helps to shape them. The concept of culture
relates to issues of common social meanings, expressing themselves in

1 Cf.]J. G. Herder, Another Philosophy ... op.cit., p. 97. See more: P. Skwarczynska, Teoria
badai literackich za granicq. Antologia, t. I, Romantyzm i pozytywizm, Krakdéw 1965, p. 256,
Z. Mitosek, Teoria badaii literackich. Przeglad historyczny, Warszawa 1983

2 Cf. P. Bagbay, Culture and History, op.cit., p. 75

13

o

Cf. Encyklopedia kultury, op.cit., p. 56
4 See. T. Honderich, The Oxford companion to philosophy, Oxford, New York, 1995, p. 568
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various ways to make the world make sense." According to Terry Eagleton
the word “culture” one can understand as a concept that recognizes regula-
tion of the memory on the gigantic historical transformation, evolution of
the idea and philosophical contentp. The culture is expressing the state of
disputes, interpretation, understandings and polemics concerning freedom,
love, determinism, identity, politics or religion.

“Culture, is both self-control (upbringing), as well as self-fulfilment.
It is hallowing the existence and at the same time is subjecting him to the
discipline, is bonding together aesthetic and ascetic. As much as we are
cultural objects, we are also a part of nature, which we expose to effects our
work. Between us and our surroundings still exists continuity, and a nature
expresses it, whereas the culture is underlining differences'®”.

It is possible also to understand the culture as the form of attitude of
man towards time - the present time, past and future. Because the culture
always establishes and refers to history. The past gives its support, sense
of continuity, the chance of distance and, at the same time, possibility of
resurgence through rebellion and negation. Creation and development of
the culture are essences of the most dramatic fight a man is leading: fight
against dying. In so many existential situations it is exactly that desperate
desire for “preserving for posterity”, is making people paint, compose,
write - create masterpieces of all piecep.”

It is possible also to say about “supernatural culture” as the specific
form of culture within the proprio meaning. Since everything, of what in
man is a causative reason both God in His transcendental power, as well
as other people, is also worthy to be titled as culture. Because it is using in
its action, both diverse inner and outside strengths, the natural power as
well as the transcendent dimension, which after all is also expressing the
man and influences on his relations with otherp.' In such a perspective
Grabmann Martin understood the culture, analysing this notion based on
answers of Tomistic metaphysicp. He believes that culture is not a creation

15 See. P Hall, D. Hobson, A. Lowe, P. Willis, Culture, Media, Language, London 1981, p.
240; P. Hall, The Centrality of Culture: Notes on the Cultural Revolutions of Our Time, w: K.
Thompson, Media and Cultural Regulation, London 1997, p. 135

1o Cf. T. Eagleton, The Idea of Culture, op.cit., p. 13

7 Cf. Ch. Barker, Cultural Studies: Theory and Practice, London 2007, p. 15-17; Ch. Barker,
Cultural Studies and Discourse Analysis: A Dialogue on Language and Identity, London 2001

8 Cf. A. Rodzinski, O integralng koncepcje kultury, ,Roczniki Filozoficzne”, nr 2, (1962),
p. 95.
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of self-contained being, because its existence is mediated and requires
such references as, appearance of which must be related with philosophi-
cal thought. So he regarded general rules of the theory about the being
as ultimate bases of cultural values, on the basis of which are constructed
such and no other ways of understanding what is to create a culture. Cre-
ation of the culture requires approach including the way of existing, and
since their being turns out to be incomplete, so as every passing being, as
well as culture itself, in Grabmann’s view, needs the necessary completion
into Highest Being, in the transcendence which is giving the meeting with
God."” It is impossible to deny, that in all known historical cultures, it is
the religion, a way of opening to the transcendence, that was a crucial ele-
ment or sometimes central factor of culture’s coming into being. Group of
religious values has often become an inspiration for internal order of the
culture system, being simultaneously many times inspiration for artistp.?

Alfred L. Kroeber and Clyde Kluckhohn in their quite comprehensive
monograph Cultur: A Critical Review of Concepts and Definitions collected one
hundred sixty four definitions of culture. In their view, culture is the values
and norms, it is a learned behaviour, symbolizing or habitual, a stream of
ideas or social organism, values, practices, symbols, institutions and rela-
tionships that occur within it. The culture is characterized by durability,
ability to develop, openness to external influences and internal inspirationp.
It’s the mixture of language, customs, beliefs, way of management, arts, legal
and education system. Anything that affects the thinking and action of the
community and, at the same time, constitutes the formation of its identity.?'

Some culture experts then understand this notion as the arrangement
of social facts which is common to many human groupp. The culture
here is understood as the entirety of objectified elements of achievements
of the determined society and expresses specific order of the human life
which is not directly appointed on the genetic road, but formed on the
road of historical experience of human groupp. And so it is the order of
human collective actions, different however in communities with different
historical experience. In this perspective, culture is a multifaceted whole.

19 Cf. M. Grabmann, Die Kulturphilosophie des hl. Thomas von Aquin, Augsburg 1925, p. 30;
C. Glombik, Metafizyka kultury, Warszawa 1982, p. 41

2 Cf.]J. Ratzinger, Truth and Tolerance: Christian Belief and World Religions, Ignatius Press 2004,
p- 82

2 A. L. Kroeber, C. Kluckhohn, Culture: A Critical Review of Concepts and Definitions,
Cambridge, 1952; A. L. Kloeber, Anthropology: Culture Patterns & Processes, University of
Michigan 1963.
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You can distinguish the layer inherent in the consciousness of people,
layer of model norms and values and the layer of creations becoming the
subject of cultural activitiep.?® So expressed the essence of culture points
to human history as the experience of creation. People do not remain in
a state of “nature”. In order to develop their humanity struggle with nature,
creating what is commonly called the culture.? This therefore means that
the living conditions and social uniqueness man does not draw only with
his human nature, but above all the culture, which suggests a positive and
comprehensive development of an individual and the social. It distinguishes
man from the rest of the biological world, because the term “culture” may
be used only for groups of people. There are no non-human culturep. The
culture began along with the man and is starting so to speak anew in every
human existence, in every generation. And so every man, every commu-
nity, every group are experiencing their adventure with the culture changing,
organising and enriching the nature.?

3. Global market of ideas — supermarket of culture

Not entirely however above descriptions, attempts to define and in-
troduce the phenomenon of notion “culture”, are using up contemporary
connotations associated with the way we understand culture today. Because
it turns out, that narrowing this notion to humanistic and personalistic
meanings isn’t truly exhaustive in the world of the global flow of the idea,
people and capital.?® The very notion of culture is, as one can see, quite
abstract, is a kind of intellectual image that would not be able to capture
all the exuberance of social life, the fullness of reality. We feel, and we
understand what the culture is and at the same time we are encouraged
by the desire to objectify its essence, however, this need is not to be fully
satisfied. An obstacle is undoubtedly the limitations of our ability of expres-
sion.?® Contemporary reflection over the culture is demanding analysing
the new type of discursive interpretations and new approaches for analysis

2 Cf. P. Kowalczyk, Filozofia kultury, Lublin 1996, p. 18; P. Hall, Cultural Studies: Tivo Pa-
radigms, ,Media, Culture, Society”, no. 2 (1980), p. 63

®  Cf. P. Czarnowski, Studia z historii kultury, Warszawa 1956, p. 38.

2 Cf.]. P Pasierb, Swiatlo i sol, Paryz 1983, p. 21.

% Cf. Z. Bauman, Globalization: The Human Consequences, Cambridge 2005, p. 7; U.
Beck, Power in the Global Age: A New Global Political Economy, Cambridge 2005, p. 23

% Cf. A. Rodzinski, Osoba, moralnos¢, kultura, Lublin 1989, p. 56.
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of classical dates and the meanings associated with the culture. Current
forms of social-cultural reality, constituting the subject of traditional cogni-
tive reflection, because are undergoing violent erosion. The globalization
is exerting the fundamental influence on the way, into which the man is
experiencing himself today, of time and space, and therefore also culturep.
Existing forms of socio-cultural reality, which are the subject of traditional
cognitive reflection, are in fact influenced by violent erosion. Globalization
has a major impact on the way how a person experiences not only himself
today, but also time and space, and therefore also of culture?.

To the classical and outlined by me the idea of a culture, as a way of
life and affirmation of value, is nowadays withstood a concept of culture as
collection of information and identities available on the global market. Not
only do people, by choices of their activities, create what we call culture,
but it is also created by market and media coverage, that is, economic and it
mechanismp. They also influence, what we call cultural identity?®. We can
observe that compacted and self-contained, homogeneous in the preservation
and values profession have been disappearing. Thinking about culture in the
globalized world demands from us thinking about it without ascribing to any
space, which it should be ascribed to. As Arjun Appadurai said, nowadays
more and more should be discussed about deterytorialized culture.?” From
this perspective any cultural identity does not mean entirety. It is rather
a foothold upon which an entity chooses such, and no other environment
and tradition. Stable cultural identities do not exist, as there is no longer
available one standard form of community functioning, that could “quantify”
the legitimacy of human behavior.*® Today cultures penetrate and mix with
each other. It has been called a hybridization of the studiep.

Today, culture is flexible and as a subject constantly under influences,
while remaining in continuous global relationp. The reason of this are
undoubtedly the global migration, new technologies, permanently evolv-
ing labor marketp. These phenomena unite and mix people from various

2 Cf. A. Appadurai, Modernity Al Large: Cultural Dimensions of Globalization, University of
Minnesota Press 1996, p. 9

% Cf. G. Mathews, Global Culture/Individual Identity: Searching for Home in the Cultural Su-
permarket, Routledge 2013, p. 13-15.

¥ Cf. A. Appadurai, Modernity Al Large ... op.cit., p. 29

3 See more: P. Hall, The Question of Cultural Identity, w: Modernity and its Futures, red. P.
Hall, D. Held i T. McGrew, Cambridge 1992; Ch. Barker, Cultural Studies ... op.cit., p.
213-225; V. Szydlowska, Nihilizm i dekonstrukcja, Warszawa 2003, p. 34
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customs and traditionp. The instability of work, relationships, habits, space,
language and time create increase of cultural identity separation tendencies
from its traditional sources such as family, settlement, city, region, nation.
That wrench out somehow spontaneously generate new ideas of cultural
communities, new habits, new characters and powerp. This extraction,
somehow spontaneously, generates new cultural ideas of communities,
new habits, new symbols and authorizationp. Previous models of simple,
isolated cultures, which were still in the XXth studied by cultural anthropol-
ogy, began to give way to descriptions of complex, hybrid cultures derived
on variablep.*' Currently, such tendencies are reinforced, primarily by the
omnipresence of media, technology and migration, which in a very ef-
fective manner, separate culture from geography, being in a certain place,
from tradition, customs, language. Visible process of deterritorialization,
associated with increasingly noticeable phenomenon of “disconnection” of
individual cultural elements and entire systems or cultures’ configurations
from these system places, which are understood geographically, to which
previously they seemed to be assigned. “The roots no longer have such
power (loosening the roots)” - how it was metaphorically put by Seamus
Heaney*. Consequently, this leads to the free drift of cultural identities in
space of human world. This phenomenon is complex, it therefore belongs
to the order of objective reality as well as to the order of anthropological
discourse. Deterritorialization is regarded primarily as a result and the as-
pect of globalization. Cultures and identities seem to underlie to journeys,
creolization, hybridity and the diaspora.®

Whether it is still possible today to talk about one culture, shared
cultural bases of humanity? Because the world isn’t a mosaic of cultures
any more, separated fragments with brightly circled framep. Cultural
connections are crossing in the world rather, bluring, so clear still recently
borderp. It seems that today the culture is rather a kind of fashion a man is
deciding for in the pluralism of idea, identity and attitudes, choosing for
himself what he just feels like. So in our times it is possible to define the

3t Cf.]J. Shotter, The Cultural Politics of Everyday Life, University of Toronto Press 1993, p.
188.

32 Cf.]. Jarniewicz, The Bottomless Centre. The Uses of History in the Poetry of Seamus Heaney,
E6dz 2002, p. 173.

% Cf. W. J. Burszta, Swiat jako wigzienie kultury. Pomyslenia, Warszawa 2008, p. 53; Z.
Pucek, Tozsamos¢ w wielokulturowej przestrzeni, w: Problemy cywilizacyjne naszej wspdlczesnosti,
red. J. Gassowski, J. Go¢kowski, K. M. Machowska, Puttusk 2007, p. 88.
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culture as information and the identity, available - how Methews Gordon
is expressing it - in the global supermarket of the culture. And so cultures
are like dishes on the table — you simply take what you want.**

What so firmly did change the traditional understanding and experienc-
ing the culture? Anthropologists and sociologists don’t have any doubts - the
market and the globalization caused the culture had become no longer,
what is transformed in nature, but the universal space of choice and the
receipt of what one feels a desire for. The forming of cultural attitudes is
becoming multidimensional. At any moment it is possible to have access to
images and ideas coming from any place of the world, or coming from the
any point of the history of the human tradition and human experiencep.*
A relation between image, symbol, word and the world, as the environ-
ment of globalised media-market relations, is becoming an object of the
culture. A culture is, in our times, a freedom of choice of ways and ideas
for life. Thereby it is no longer a warranty on getting the real intellectual
and spiritual sophistication. Culture at present, is no longer what centuries
ago Cyceron named cultura animi.>

And so classic definitions are failing here, including designations of
the culture, effected by Herder, as closed, independent, internally homo-
geneous, autonomous or even hermetic creationp. According to many
anthropologists it isn’t possible to talk about culture any more, one should
talk about multiculturalism (multiculturism).> This term better captures
the complexity of what, in the era of global markets and global media,
we choose to call culture. At the same time it implies recognition of the
equality of all cultures, regardless of their geographic, ethnic or religious
origin. This means, however, that there is no higher or lower, better or

3 Cf. G. Mathews, Global Culture/Individual Identity ...op.cit., p. 17. The term “supermarket
culture” comes from books: T. H. Von Laue, The World Revolution of Westernization: The
Tiventieth Century in Global Perspective, New York 1987, p. 339, 341 i P. Hall, D. Held, T.
McGrew, Modernity and Its Futures, Cambridge 1992, p. 303

% Cf. C.Jonscher, The Evolution of Wired Life: From the Alphabet to the Soul-Catcher Chip - How
Information Technologies Change Our World, University of Michigan 1999, p. 45

% Cf. A. Appadurai, Modernity Al Large ... op.cit., p. 80

The word first appeared in Anglo-Saxon literature in the debate about the problems

of ethnic and immigrant. See more: T. Modood, Multiculturalism, Cambridge 2007, p.

87-150 ; D. T. Goldberg, Multiculturalism: A Critical Reader, Wiley 1994 ; N. G. Canclini,

Hybrid Cultures: Strategies For Entering And Leaving Modernity, University of Minnesota

Press 2005; E. Mozejko, Wielka szansa czy iluzja: wielokulturowost w dobie ponowoczesnosti,

w: Dylematy wielokulturowosti, red. W. Kalaga, Krakéw 2004, p. 145; A. Szahaj, E pluribus

unum? Dylematy wielokulturowosti i politycznej poprawnosti, Krakéw 2004, p. 57
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worse culture, whereas there are difterent cultures, other cultures you need
to understand and tolerate. In the practical application the multiculturalism is
rejection of homogeneous model of culture as a social phenomenon, confront-
ing a heterogeneous cultural conglomeration, which combines very different,
sometimes even contradictory patterns and national traditionp. This is because
the multiculturalism is in our times closely associated with globalization.® As
Anthony Giddens wrote, in the world, in which all cultures, religions and
historical experience, gathered over for thousands of years, the entire cultural
heritage of humanity is “on the view”. World is becoming a department store
blocked up with riches that mankind has created throughout its history* Cul-
ture is no longer a coherent and integrated construct. It is rather a collection of
differences which are prevalent aspect of human discourse, using the difference
for producing various concepts on group identity, around which are gathering
each communitiep. The culture, in contemporary views, has more aspectual
than substantial character, therefore isn’t already an inalienable property of
individuals and human groups, it rather takes on the nature of heuristic tool,
which is used by anthropology and sociology in the analysis of political, social
and ethnic differencep.*

The culture, which described and expressed human mental effort,
the effort of contemplation, the ability to experience the surprise (which
the ancient already regarded as the beginning of philosophy), reflect on
your own life and the world, has in recent decades very serious changed.
Understood by centuries as the base of the wisdom, the personal duty
and vocation of the man today - in world of the global market and infor-
mation - became an economical product, and as a result the right to take
any choicep. It is needed as the team of symbols, carrying more or less
understandable contents, and used at different levels of social interac-
tions: in everyday, national, economic and religious-spiritual life. Culture
has simply became - using Daniel Miller’s formulating - the process of
consumption of global formp.*

3% Cf. E. Rewers, Transkulturowos¢ czy glokalnos¢. Dwa dyskursy o kondycji post-ponowoczesnej,
w: Dylematy wielokulturowosti, op.cit., p. 121

¥ See. A. Giddens, Modernity and Self-identity: Self and Society in the Late Modern Age, Stanford
University Press 1991, p. 115

# Cf. A. Appadurai, Modernity Al Large ... op.cit., p. 32

# Cf. D. Miller, Introduction: Anthropology, Modernity and Consumption, w: Worlds Apart:

Modernity Through the Prism of the Local, ed. D. Miller, Routledge, New York 2005, p. 34;

Acknowledging Consumption: A Review of New Studies, ed. D. Miller, New York 2005, p.

1-52.
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4. To defend culture as spiritual content

The question is: Should we fully and finally agree on formulated, in such
away, judgments about culture? Should the global impact of the market and
the media on shaping patterns, norms, customs and cultural ideas, be allowed.
Culture is still a huge force: it yields roles, sets trends, shows sense, talks
about destiny, provides the narration, offers understanding and interpreta-
tion, motivates to act. Culture is, in fact, a set of messages that we tell about
ourselves, it is the narration concerning the goals, values, meanings, and is
present not only in difficult choices, but also in everyday conversations, in
the routine of daily activities, in the moral imagination of the public.”

We can reasonably answer this question only when we understand that
culture is not politically neutral word. As always it is the carrier of ideas
and patterns of behavior, it becomes a subject to a political definition and is
always associated with values - with a display and justification of what it is
worth. A civilized man, a man of culture and the arts also professes adequate
valuep.® This political power had already been seen by nineteenth-century
philosophers and ideologuep. They realized that one can use literature, art
and cultural impression in such a way that it becomes a medium enabling to
promote an idea. Many times in the XXth century ideological propaganda
epitomized the idea of cultural content, showing what to think and how to
live. It is similar nowadayp. Alongside with theatralisation of politics, goods
aestheticization, sexualisation of consumption and semiotication of trade,
culture has begun to transform into a new dominant, social ubiquitous,
firmly embedded in a political reality.*

So it seems that the culture is so important that it cannot be left only
up to the so-called - “Invisible hand” of media-market companiep. Com-
munities, especially those with rich and centuries-old cultural heritage,
should shape, promote, but primarily, protect its content. Political decisions
concerning patterns, ideas, themes, and in downright the essence of what
the most crucial in culture, become, in the flood of global fashions, patterns
and styles, the most serious task. Without this social reflection and political
activity, cultural life, somehow indirectly, but extremely realistically, often
unfortunately defines the actions and decisions of media companies, mul-
tinationals, financial consortiums and marketerp. So a culture that shapes

#  Cf. FE Inglis, Culture, Cambridge 2004, p. 56, 188
# R Williams, Culture and society 1780-1950, Columbia University Press 1983, p. 234
#  Cf. T. Eagleton, The Idea of Culture, p. 150
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us is too important to be left alone to the influence of ideas that content
and form nobody controlp. Therefore it is not without significance what
culture (symbols, content, messages, attitudes) we teach our children and
young people. Culture is always the source of not only scientific or even
practical knowledge, but as Roger Scruton notes, emotional one, as it relates
to how to act, what to feel, how to empathically react to certain situationp.
Culture shows it always by ideals, images, myths, symbols, forms of art,
music, and architecture®. This is because the descriptions of the culture,
especially mainstream humanistic and personalistic ones, indicate organic
and sustainable link between culture and human nature. Authentic culture
has humanistic overtones — it is the work of a human being with a mind
placed on a human being. Culture is a conscious processing of human nature
and the environment in which man lives, with a good for man on a sight.
Such a good is an all-round development of a human person: biological,
intellectual-cognitive, ethical, aesthetic and religioup. Therefore an integral
part of universal culture is spiritual culture which is a refinement of a hu-
man person and, above all, an improvement of spirit.* Referring to such
a context John Paul II expressed it in a speech given at a UNESCO forum:

“Genus humanum arte et ratione vivit, (cf. St. Thomas, Commenting on Aristotle,
in Post. Analyt. n. 1). These words of one of the greatest geniuses of Christianity,
who was at the same time a fruitful continuer of the thought of antiquity, take
us beyond the circle and contemporary meaning of Western culture, whether
it is Mediterranean or Atlantic. They have a meaning that applies to humanity
as a whole, where the different traditions that constitute its spiritual heritage
and the different periods of its culture, meet. The essential meaning of culture
consists, according to the words of St. Thomas Aquinas, in the fact that it is
a characteristic of human life as such. Man lives a really human life thanks to
culture. Human life is culture in this sense too that, through it, man is distin-
guished and differentiated from everything that exists elsewhere in the visible
world: man cannot do without culture™.

Today, in a special way we have to understand that contained in culture
axiological interpretations of existence have been spreading around in so-
cial attitudep. It happens because art has taken over from religion a task of

#  Cf. R. Scruton, Culture Counts: Faith and Feeling in a World Besieged, New York 2007, p.

X-XIT

Cf. P. Kowalczyk, Podstawy swiatopogladu chrzescijariskiego, Wroctaw 1995, p. 362.

47 John Paul II address to UNESCO in Paris, 2 June 1980, in: B. J. O’connor, Papal Diplomacy.
John Paul II and the Culture of Pace, St. Augustine’s Press, Indiana 2005, p. 291-292

46
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portraying the symbolic, spiritual reality, which eludes from positivistic,
scientific cognition. If religion loses, and in fact It has already lost power
over the collective imagination, it occurs that more and more important
culture becomep. This is the only space through which sublime ethical
ideas come to communities and individualp.* Thomas P. Eliot is even more
radical in his opinions - there either has never appeared, either developed
any culture without connection to religion. Each of us can recall examples
in which religion prejudged (or still prejudices) all the lifestyle of people,
from the cradle to the grave. The relationship of religion and culture is
never fully conscious — it goes beyond the sphere of consciousnesp. It is
a foundation of our plans, choices and attitudep. It is the space in which
we operate and that surrounds us®. If we agree with the fact that culture
is not just information, market space identity and symbols, but a specific
collection of a community concepts about truth, goodness, beauty, love
and art, we will understand that it requires the protection and promotion.
In order for the content, attitudes, symbols, images and narratives to gain
importance in a cultural life of people, becoming for them a spiritual con-
tent, they must be imparted socially and strengthened by customp. They
must be disseminated, becoming a constitutive element of upbringing,
education and life. Ultimately, culture concerns (manifesting through
speech, customs, traditions, laws, daily practice) goals, values, images,
reviews and descriptions of the world. It is them, which decide on who
we will become as people and what quality community we will create.® It
is culture, not technology, civilization, digitalization, or even politics that
determines development and community’s succesp.

In the debate about the condition of presence, from time to time
there appears a strong thesis - “when culture gives way to civilization and
technology, a community enters into the era of decline”. Culture is self-
consciousness of a civilization, without it will we not only, not know who
we are but also where and why, thanks to modern and smarter devices,
we are heading. To prevent such a dramatic situation we should create
and defend culture, as the ancients taught us - as the culture of sensitive
human spirit - culturam animi.

#  Cf. R. Scruton, , Culture Counts, op.cit., p. 26

#  Cf. T. P. Eliot, Christianity and Culture: The idea of a Christian society and Notes towards the
definition of culture, New York 1968, p. 116

0 Cf. Culture Matters: How Values Shape Fuman Progress, ed. L. E. Harrison, P. P. Huntington,
New York 2000, p. 256
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Kultura — doskonato$¢ ducha czy towar
w globalnym supermarkecie?
Refleksje o kulturze w czasach postmodernizmu

Abstrakt: Definiowanie kultury to osiagnigcie nowozytnosci, ale ludzie zawsze
byli $wiadomi tego, ze zwyczaje, obyczaje, sposoby opisu §wiata, mity, ob-
razy, symbole i sposoby zycia ludéw sasiednich, roznia si¢ od ich wlasnych.
Pierwszym, ktéry w humanistycznym znaczeniu uzywat stowa ,kultura”
w wyrazeniu cultura animi byl rzymski stoik i polityk Marcus Tullius Cicero.
Kultura ducha czy tez kultura umystu, to dla rzymskiego stoika po prostu filo-
zofia — wysilek ksztalcenia, doskonalenia, ale takze kultywowania myslenia.
Stowo wskazuje na dziatania wychowawcze i edukacyjne prowadzace czto-
wieka od stanu zwierzgcego do cywilizowanego — cultus humanus civilisque.
Kultura jawi si¢ tu jako swoiste dialektyczne napigcie, pomig¢dzy tym co
naturalne i sztuczne (stworzone), natura a tym, co my jako ludzie czynimy
ze §wiatem. Wspdlczesnie jednak wszystkie te znaczenia sa do§é odlegte od
tego, co dzi$ rozumie si¢ poprzez pojecie ,kultury”. Stowo, ktérego geneza
jest bardziej spoteczna niz indywidualna, wskazuje bowiem na to, ze kazda
spoleczno$¢ ludzka — lokalna, regionalna, narodowa — charakteryzuje si¢
Jaka$ kultura”, czyli sposobem myslenia, wyborem i hierarchia wartosci,
typem aktywnosci intelektualnej badz fizycznej jej cztonkéw. Dzis pojecie
kultury obejmuje wszystkie aspekty pewnej szczegblnej formy ludzkiego
zycia jaka jest aktywno$¢ wobec $wiata, siebie 1 innych ludzi. Wspotczesni
antropologowie i socjologowie definiuja kulturg jako rzeczywisty, ugrunto-
wany teren praktyk, reprezentacji, jezykéw i zwyczajow dowolnego spole-
czenstwa. To réwniez formy wiedzy zdroworozsadkowej, ktére zakorzenity
si¢ w zyciu codziennym i pomagaja je ksztaltowaé. Pojecie kultury dotyczy
zagadnienia wspdlnych znaczen spolecznych, wyrazajacych si¢ w réznora-
kich sposobach nadawania §wiatu sensu. Stowo , kultura” mozna rozumieé
jako pojecie, ktore ujmuje swoisty zapis pamigci o olbrzymiej przemianie
historycznej, ewolugji idei 1 tredci filozoficznych. Oddaje to stan sporéw,
interpretacji, rozumien i polemik dotyczacych wolnosci, mitosci, determini-
zmu, tozsamosci, polityki czy religii. Obecnie jednak wydaje si¢, iz kultura
jest raczej rodzajem mody, na jaka decyduje si¢ czltowiek w pluralizmie
idei, tozsamosci 1 postaw, wybierajac dla siebie to, na co akurat ma ochotg.
Wspolczesnie mozna wige kulturg zdefiniowac jako informacjg 1 tozsamosc,
dostgpne — jak wyraza to Gordon Methews — w globalnym supermarkecie
kultury. Kultura dzi$ to juz nie tyle doskonalenie ducha, ale swoisty rodzaj
procesu konsumpgji form globalnych.

Stowa kluczowe: kultura, cywilizacja, postmodernizm, edukacja, rynek.
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Wybrane elementy analizy funkcjonowania
umyslu na podstawie ksiazki
Antonia Damasio Btad Kartezjusza.
Emocje, rozum i ludzki mézg

Abstrakt: Zasadniczy teza ksiazki Antonio Damasio pt. Blgd Kartezjusza jest
prze$wiadczenie, ze hipoteza Kartezjusza o dualistycznym przedstawieniu
umystu i ciata jest nie tyle przypuszczeniem upraszczajacym co blgdnym.
Kartezjusz wprowadzit podzial rzeczywisto$ci na ,,rzecz myslaca” (res cogitas),
oraz ,rzecz rozciagla” (res extensa) bgdaca ,nie myslaca rzecza”. Musimy
przenie$¢ umyst z duchowego cogitum w rzeczywisto$¢ tkanki biologicznej,
lecz réwniez uzna¢ jego zwiazek z calym organizmem, ktéry sklada si¢ ze
zintegrowanych ze sobg ciata wlasciwego oraz mézgu i ktéry wchodzi w in-
terakcje z otoczeniem fizycznym i spolecznym. Praca mézgu byla w sposéb
oczywisty zespolona z funkcjonowaniem organizmu 1 rozw6j mozliwosci
funkcjonowania tego mézgu bylby nie mozliwy bez Scistego 1 wzajemnego
oddziatywania z organizmem fizycznym. Interakcje z otoczeniem nie zacho-
dza osobno z cialem lub mézgiem, jest to interakcja jednoczesna otoczenia
z cialem 1 mézgiem. Na przyktad; rozumienie okre$lenia - zmyst nie odnosi
si¢ tylko do samego organicznego narzadu wzroku, ani tez nie odnosi si¢
tylko do funkgji jaka sprawuje mozg w akcie widzenia. Okreslenie - zmyst
wzroku - obejmuje pefen aspekt czynnosci jakie musi wykonaé mozg
w interakgji z fizycznym organem wzroku, a w zasadzie z jego neuronami.
Interesujaca koncepcja jest hipoteza markeréw somatycznych. Marker so-
matyczny, to poszczegdlne, rézne rodzaje uczué, ktore s3 generowane na
podstawie wtérnych emocji. Decyzje, towarzyszace nam w codziennosci
zycia, powzigte s3 w oparciu o emocjonalng i percepcyjna oceng, ktora jest
w sposOb bezposredni uzalezniona od bodZca jaki jest odbierany przez nasz
moézg. W okreslonych okoliczno$ciach markery somatyczne dzialajg poza
Swiadomoscia bazujac tylko na pewnych skojarzeniach. Markery soma-
tyczne nie wyreczaja nas w rozwazaniach, a raczej im towarzysza poprzez
uwypuklenie niektérych opcji. Nasze uwarunkowanie genetyczne powo-
dyje, iz wrodzony mechanizm emogji pierwotnych ukierunkowany jest na
przetwarzanie sygnalow dotyczacych naszej sytuacji, naszego zachowania
1 relagji spolecznych. Niezwykle waznym elementem w prawidlowym
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funkcjonowaniu umystu ludzkiego sa markery somatyczne, znicksztalcenie
ich prawidlowego funkcjonowania moze wplywac na zachowanie jednostki.

Stowa kluczowe: umyst, ciato, mdzg, marker somatyczny, emocje.

1. Dyferencja dualizmu kartezjanskiego
z naturalizmem

Antonio Rosa Damasio urodzit 25 lutego 1944 si¢ w Lizbonie ukoficzyl
studia na Uniwersytecie Medycznym (Lisbon Medical School in Portugal),
1 tam réwniez obronil doktorat. Po otrzymaniu stypendium naukowego
w Instytucie Badan nad Afazja w Bostonie przeprowadzil si¢ do Standw,
Zjednoczonych, gdzie prowadzil badania nad neurologia behawioralng pod
nadzorem Normana Geschwinda. W 2005 r., prowadzit katedr¢ neurologii
na Univesity of lowa. Obecnie wyklada na Uniwersytecie w Potudniowe;j
Kalifornii, gdzie kieruje katedra mozgu 1 kreatywnosci. Jest powszechnie
znanym badaczem wielu zagadnient zwigzanych z neurologia 1 autorem
wielu pozycji naukowych i popularnonaukowych omawiajacych jego teorie.
Zainteresowania Profesora Antonio Damasio ukierunkowane s3 na bada-
nie systemow neuronalnych odpowiedzialnych za pamigd, jezyk, emocje
1 podejmowanie decyzji i wykazaly jak istotna role w poznaniu spolecznym
1 podejmowaniu decyzji odgrywaja emocje.

Zasadnicza teza ksiazki Antonio Damasio pt. Blgd Kartezjusza jest
prze$wiadczenie, ze hipoteza Kartezjusza o dualistycznym przedstawieniu
umyslu i ciala jest nie tyle przypuszczeniem upraszczajacym co biednym.
To bl¢dne zalozenie stalo si¢ podstawy teorii, ktéra oddzialywala, przez
kilkaset lat, na rozwdj filozofii, teologii i szeregu nauk szczegblowych
a co bardziej istotne w powaznym stopniu zdeterminowala na dtugi okres
czasu pojecie istoty cztowieka, ktdrego sens w zasadzie, sprowadzat si¢ do
posiadania niezaleznego od §wiata materialnego, umystu.

Kartezjusz wprowadzit podzial rzeczywisto$ci na ,,rzecz my$laca” (res
cogitas), oraz ,rzecz rozciagla” (res extensa) bedaca ,nie myslaca rzecza”.
W spos6b naturalny podzial powyzszy odnosit si¢ réwniez do czlowieka
w ktérym dokonano wyraznego podzialu na myslacy umysl i fizyczne nie
myslace cialo. Jak pisze Damasio: ,Kartezjusz wyobrazal sobie mySlenie
jako aktywno$¢, catkowicie odseparowang od ciala.”! W Rozprawie o metodzie

' A Domasio, Blgd Kartezjusza. Emocje, rozum i ludzki mézg, Dom Wydawniczy Rebis,
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t¢ mys$l tak formuluje: ,,Poznatem stad, ze jestem substancja, ktorej caly
istota, czyli natura jest jeno myslenie, i ktéra, oby zaistnie¢, nie potrzebuje
zadnego miejsca, ani nie zalezy od zadnej rzeczy materialnej; tak, iz owo
ja, to znaczy dusza, przez ktéra jestem tym, czym jestem, jest calkowicie
odr¢bna od ciata, a nawet jest tatwiejsza do poznania niz ono, i gdyby nawet
ono nie istniato, bytaby 1 tak wszystkim, czym jest.”

W rozdzieleniu umystu i ciata uwidacznia si¢ zasadniczy blad Karte-
zjusza: ,oddzielenie otchlania ciata i umystu, uchwytnego, mierzalnego,
dzialajacego na podstawie jakiego§ mechanizmu, nieskonczenie podziel-
nego ciala oraz nieuchwytnego, niemierzalnego, niedotykalnego i niepo-
dzielnego umystu; sugestia, iz rozumowanie, osad moralny i cierpienie
rodzace si¢ z fizycznego bolu lub uniesienia emocjonalnego, moga istnie¢
w oddzieleniu od ciala. W szczegdlnosci zas jego blgdem bylo oddzielenie
najbardziej wyrafinowanych operacji umystowych od struktury i funkcjo-
nowania organizmu biologicznego.” Rozprawa o metodzie jest niezwykle
waznym traktatem filozoficznym w dziejach mysli europejskiej i przez
ostatnie 375 lat wplywala w sposéb istotny na jej rozwdj. Odcisngla si¢
znaczaco na rozwoju nauk szczegdtowych w tym tzw. medycyny zachod-
niej, psychiatrii 1 psychologii. Kartezjanskie rozdzielenie ciata i umystu
spowodowato, ze choroby dotyczace sfery cielesnej byly diagnozowane
1 leczone w oderwaniu od stanu sfery umystu pacjenta. Konsekwencje
tego rozdzielenia widoczne s3 do dzisiaj: ,,Kartezjaiskie rozdzielenie trwa
zardwno w teorii, jak 1 w praktyce. W rezultacie psychiczne konsekwencje
chordéb ciata wlasciwego, tzw. choréb wlasciwych, s czgsto zaniedbywane
lub rozpatrywane ze zbyt mata uwaga. Jeszcze mniejsza wagg przywiazuje
si¢ do wplywu konfliktéw psychicznych na kondycje ciata wlasciwego.”
Nawet wspotczesnie, w XXI wieku niezwykle trudno pokonaé zakorze-
niony kulturowo, zwlaszcza w medycynie zachodniej ten podziatl. ,,Co$
z kartezjaiiskiego dualizmu stoi tez zapewne za pogladami neurologdw,
ktorzy twierdza, ze natur¢ umystu mozna w pelni wyjasni¢ w samych tylko
terminach tego, co rozgrywa si¢ w mézgu, nie biorac pod uwage wplywow
calej reszty organizmu ani jego fizycznego i spotecznego otoczenia, ani tez
tego, ze ksztalt fizycznego otoczenia jest po czg¢Sci skutkiem wezedniej-

Poznan, 2011, s.273.

Kartezjusz, Rozprawa o metodzie, PIW, Warszawa, 1980, s. 54.
3 A.Domasio, dz. ¢yt., s. 2741 275.

+ Tamsze, s. 276.
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szych dzialan organizmu.” Nieco zaskakujaca byta fatwos¢ z jaka teoria
Kartezjusza dokonata zmiany w uj¢ciu jednorodnym istoty czlowieka,
gdzie w dotychczasowej historii, poczawszy od starozytnosci, az do rene-
sansu, dominowalo prze$wiadczenie iz umysl cztowicka jest zakorzeniony
w ciele. ,,To prawdziwie zadziwiajace, ze Kartezjusz przyczynit si¢ do zmo-
dyfikowania drog rozwoju medycyny, sprawiajac, iz odwrdcila si¢ ona od
organicznego, uznajacego zakorzenienie umystu w ciele, podejscia, ktére
dominowalo od czaséw Hipokratesa az po Renesans. Jakze wzburzony
bylby ideami Kartezjusza Arystoteles, gdyby je znal.”® Zmiang t¢ mozna
chyba tlumaczy¢ odejSciem w filozofii od metafizyki i rozwojem nauk
szczegdlowych, ktérych pragmatyzm 1 w okreslony sposéb pojmowana
naukowo$¢ narzucal pewien schematyzm myslenia. Badaniom od strony
medycznej 1 biologicznej zaczg¢to poddawaé tylko fizjologie i patologie
ciala pacjenta. Za$ leczenie psychiatryczne, szczegblnie w XIX 1 XX wieku,
skupialo sig, tylko na leczeniu stanu umystu, pomijajac kondycje ciala.
Wedlug Damasio trzeba dokonaé zmiany w naszym mysleniu o czlo-
wieku: ,,Musimy przenie$¢ umyst z duchowego cogitum w rzeczywisto$¢
tkanki biologicznej, lecz réwniez uznaé jego zwiazek z caltym organizmem,
ktory sktada si¢ ze zintegrowanych ze sobg ciata wlasciwego oraz mézgu
1 ktéry wchodzi w interakcje z otoczeniem fizycznym i spolecznym.”” Za
taka zmiana w analizowaniu struktury czlowieka przemawia droga ewolucji,
ktora przeszed! czlowiek. Autor Bledu Kartezjusza uwaza, ze §wiadomosé
pojawila si¢ dopiero na pewnym etapie ewolugji, gdy organizmy biologiczne
wykazywaly odpowiednio wysoki poziom ztozonosci. Wezes$niej natomiast
istnialy byty organiczne w ktérych funkcjonowat mozg, ale nie byto mysle-
nia. Praca mézgu byta w sposéb oczywisty zespolona z funkcjonowaniem
organizmu i rozwdj mozliwosci funkcjonowania tego mdzgu bylby nie
mozliwy bez $cistego 1 wzajemnego oddzialywania z organizmem fizycz-
nym. Oddzialywanie $rodowiska na organizm w ktérym ten przebywat
1 wzajemne oddzialywanie organizmu na Srodowisko pobudzato rozwoju
mobzgu, az do momentu w ktérym pojawito si¢ najpierw my$lenie, a potem
Swiadomo$¢, a nastgpnie mozliwos¢ uzycia jezyka w komunikagji, co stalo
si¢ z kolei kolejnym impulsem uaktywniajacym rozwoj mozgu. Dlatego
rozdzielenie $wiadomosci od organizmu, do jakiego doszto w tworzacej

5 Tamze,s. 275.
6 Tamze, s.276.
7 Tamze, s.276-277.
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si¢ nauce w XVII wieku, w wyniku tezy zawartej w Rozprawie o metodzie
bylo sztuczne i bylo blgdne, o niewatpliwie powaznych cywilizacyjnych
nastgpstwach. W konsekwencji przedstawienie koronnego dowodu na
»moje” istnienie, jakim byto stwierdzenie ,,Mysl¢ wigc jestem”, w istocie
nie jest tak przekonywujace jak 375 lat temu. Nie jest bowiem wedlug teorii
Damasio mozliwe istnienie umystu bez ciata. Cialo jest punktem odnie-
sienia dla umystu: ,,Organizm nieustannie oddziatywuje na swoje otoczenie
(dziatanie 1 eksploracja pojawily si¢ jako pierwsze), by méoc skfonié je do
wejscia w interakcje niezb¢dne mu do przetrwania. Lecz jesli ma uniknaé
niebezpieczenstwa, efektywnie poszukiwaé pozywienia, zaspakaja¢ potrzeby
plciowe 1 znajdowacé schronienie musi odczuwac otoczenie (wechem, sma-
kiem, dotykiem, stuchem, wzrokiem), tak by mégl reagowaé na przyjete
bodzce odpowiednimi dziataniami.”®

2. Koincydencja interakcji otoczenia z ciatem
i mozgiem

Cialo nigdy nie jest bierne w kontakcie z istniejacy rzeczywistoscia, nie
stanowi biernego odbiorcy informacji, ktére maja by¢ przekazywane do
moézgu 1 tam w rdzny sposéb obrabiane, tak by mogly sta¢ si¢ odczytane,
zrozumiale 1 spozytkowane. Jest to rodzaj wzajemnej wspolpracy polegajacej
mi¢dzy innymi na nicustannym modyfikowaniu pozyskiwania informa-
gji, jakie jest dokonywane przez organizm w celu poprawienia percepcji
rozumienia rzeczywistosci. Interakcje z otoczeniem nie zachodza osobno
z cialem lub mozgiem, jest to interakcja jednoczesna otoczenia z cialem
1 mézgiem. Taka sytuacja zachodzi wtedy gdy np. wachamy, smakujemy,
styszymy, widzimy czy dotykamy. W interakcje z fizyczna rzeczywistoscia
wchodzi ciato 1 mézg réwnoczesnie, jezeli na przyktad dostrzegamy w pot-
cieniu jaki§ bardzo maly przedmiot to percepcja tego przedmiotu nastgpuje
w wyniku wielokrotnej interakcji w ktdrej uczestniczy réwnocze$nie nasz
mozg 1 cale nasze oprzyrzadowanie organiczne. ,Tak wigc sygnaly do-
chodzace z zewnatrz sa podwdjne. Co$ co styszymy lub widzimy, pobudza
odpowiedni, szczegblny zmyst (stuchu lub wzroku) jako sygnal ,nieciele-
sny”, wzbudzajac jednocze$nie sygnat , cielesny”, generowany w miejscu,
w ktérym ten pierwszy zostal odebrany. Gdy w percepcje zaangazowane
sa te szczegblne zmysly, wytwarzaja one zdublowane sygnaly. Pierwsze

8 Tamze, s.249.
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z nich pochodza z ciala, rodza si¢ w okreSlonych miejscach zwiazanych
z narzadami zmystu (oko w wypadku wzroku, ucho w wypadku stuchu)
1 przenoszone s3 do komplekséw somatosensorycznego oraz ruchowego,
ktére dynamicznie reprezentuja cate cialo w postaci funkcjonalnej mapy.
Druga grupa sygnatéw pochodzi z samych specjalnych narzadéw i re-
prezentowana jest w jednostkach czuciowych odpowiadajacych danemu
zmystowi (wczesna kora wzrokowa i wzgdrki gérne w wypadku wzro-
ku).” Nie przypadkowo w jezyku funkcjonuja okreslenia zmyst wzroku,
stuchu, wechu czy dotyku. Rozumienie okreslenia - zmysl nie odnosi
si¢ tylko do samego organicznego narzadu wzroku, ani tez nie odnosi si¢
tylko do funkgji jaka sprawuje mozg w akcie widzenia. Okreslenie - zmyst
wzroku - obejmuje pelen aspekt czynnosci jakie musi wykonaé mézg
w interakgji z fizycznym organem wzroku, a w zasadzie z jego neuronami.
Dlatego w zaleznosci od padajacego $wiatla, od materiatu z jakiego sktada
si¢ postrzegany przedmiot, od jego koloru czy nawet od panujacej tem-
peratury otoczenia w odpowiednich neuronach mézgu znajdujacych sig
W nieustannej wymianie informacji z neuronami narzadu wzroku, tworzy
si¢ obraz postrzeganego przedmiotu. To co widzimy stanowi nie tylko
to co widzimy naszymi oczyma, ale réwniez to, ze czujemy, ze widzimy.
Domasio opisuje to nastgpujaco: ,,Reprezentacje tworzone przez mézg, by
opisa¢ dana sytuacje oraz ruchy generowane w reakcji na nia, oparte s na
interakcji moézg — cialo. Mézg tworzy ewolucyjne reprezentacje stanéw ciala
zmieniajacych si¢ pod wplywem sygnaléw chemicznych oraz nerwowych.
Nicktore z tych reprezentacji pozostaja nieuswiadomione, innym za$ udaje
si¢ przebi¢ do sfery swiadomosci. W tym czasie nieustannie plyng do ciata
sygnaly z mézgu. Niektdre z nich s wysylane §wiadomie i celowo, inne
automatycznie, z cz¢Sci mozgu, ktérych funkcjonowania nigdy bezposred-
nio nie jesteSmy Swiadomi. W rezultacie ciato podlega kolejnym zmianom
1 znowu odpowiednio zmienia si¢ jego obraz.”' Jest to przekonywujaca
analiza relacji jakie zachodza pomigdzy cialem 1 mézgiem, ale moim zda-
niem, nie wyja$nia naszych doswiadczenh w odbiorze sygnaléw i informacgji,
jakie doswiadczamy w zyciu codziennym. Mam tu na mysli sytuacje, ktore
najbardziej obrazowo mozna przedstawi¢ na codziennie doswiadczanym
przez nas przypadku, kontaktu wzrokowego z innym czlowickiem. Zawsze,
bylo dla mnie zastanawiajace na jakiej zasadzie, stojac plecami do kogo$

o Tamze,s. 256.
0 Tamze, s. 252.
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w sposéb niemal pewny odczuwam, ze jaka§ osoba w tym momencie na
mnie patrzy. Chodzi mi tu o potoczne stwierdzenie, méwiace ze ,czuje na
sobie czyjs$ wzrok”. Nie ma mozliwosci, abym byl w stanie spostrzec fakt, ze
kto$ na mnie patrzy, a jednak mogg to stwierdzié. Czasami odwracajac si¢
nie spostrzegam nikogo, kto by w tym momencie na mnie patrzyt, a jednak
mam stu procentowa pewno$cé, ze przed chwily takie zdarzenie zaistniato.
Istnieje zatem nawet pewnego rodzaju pamigé takiego zdarzenia, ktére
niepodobna, samemu w jakikolwiek sposob potwierdzi¢. Druga interesu-
jaca sytuacja zachodzi gdy cheg przyciagnaé czyjas uwage. Z duzym praw-
dopodobienstwem mogg to zrobi¢ intensywnie przygladajac si¢ komus,
nawet wtedy gdy ten kto$ jest ode mnie odwrécony. Niewatpliwe mamy
do czynienia z odbiorem i przekazywaniem sygnalu, bedacego informacja,
ktéra dochodzi do naszej Swiadomosci, lub jest przez nig wysylana, a ktéra
przenoszona jest z pominigciem naszych podstawowych zmystéw. Fakt,
ze do wyzej opisanego kontaktu dochodzi jest argumentem wspierajacym
teorie Damasio, iz podzial na ,rzecz myslacy” (res cogitas), oraz ,rzecz
rozciagly” (res extensa) jest podziatem mocno uproszczonym. Cialo nie
tylko uczestniczy w utrzymywaniu funkgji zyciowych organizmu, tak jak
bylo to rozumiane dotychczas, ale po przez wspieranie i modulowanie
funkcjonowania mézgu umozliwia partycypowanie w pracy umyslu.
Wspotudzial organizmu w pracy mézgu polega gtownie na przekazy-
waniu w okre§lonym czasie niezb¢dnych informacji. Przeplyw informacji
jest wielokrotny i w obydwu kierunkach. Przeprowadzany przy pomocy
impulséw elektromagnetycznych, ktére sa przenoszone po przez odpowied-
ni uktad neuronéw;, jak i przy pomocy odpowiednich komunikatéw zawar-
tych w zwiazkach chemicznych przenoszonych przez uktad krwionosny.
Komunikacja nast¢puje niezwykle szybko, cz¢sto w utamku milisekundy.
Okreslenie w obydwu kierunkach jest nieco mylace gdyz przeptyw informa-
¢ji nastgpuje niemal réwnocze$nie do réznych elementdéw moézgu jak i do
réznych czg¢éci organizmu i nie sposdb okreslié¢ pojedynczego, konkretnego
docelowego miejsca do ktérego miat by dotrzeé. Podobnie jak nie mozna
okresli¢ konkretnego, jednostkowego miejsca w ktorym miala by zapasé
konkretna decyzja, po ktdrej organizm powinien zareagowaé. Damasio
wykazuje niezwykla zlozonos¢ i zawilos¢ tego systemu komunikowania:
»Niemal kazda czg¢$¢ ciala, kazdy migsien, staw czy narzad wewngetrzny
jest w stanie wysta¢ do mézgu sygnat po przez nerwy obwodowe. Sygnaly
takie docieraja do mézgu na poziomie rdzenia kr¢gowego oraz pnia mozgu
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1 ostatecznie przenoszone s3 poprzez neuronowe lacza do jego wngtrza,
do komory somato-sensorycznej w placie ciemieniowym i do rejondéw
wyspy. Substancje chemiczne powstajace w wyniku aktywnosci ciata moga
docieraé¢ do mézgu ze strumieniem krwi i wplywad na jego funkcjonowanie
bezposrednio lub tez poprzez aktywacje jego szczegdlnych okolic, np. na-
rzadu podsklepieniowego. Z drugiej strony, poprzez polaczenia nerwowe,
mobzg moze wplywaé na wszystkie czgsci ciata. Dokonuje tego poprzez
autonomiczny, oraz mig$niowo-szkieletowy (dowolny) uktad nerwowy.
Sygnaly przekazywane ukladem autonomicznym powstaja w ewolucyjnie
starszych rejonach mézgu (jadrze migdalowatym, obr¢czy, podwzgérzu
1 pniu mézgu), natomiast sygnaly przestane ukladem mig¢$niowo-szkiele-
towym generowane sa w kilku rejonach komory ruchowej, oraz ruchowych
jadrach podkorowych o r6znym wieku ewolucyjnym. Mozg oddziatywuje
na cialo, wytwarzajac lub powodujac wytwarzanie substancji chemicznych
wydzielanych do krwi. Nalezg do nich m.in. hormony, przekazniki i mo-
dulatory.”"! Takie oddzialywanie mézgu nie wyczerpuje jednak wszystkich
naszych do$wiadczen, tego z czym mamy do czynienia w naszej rzeczy-
wisto$ci. Nalezato by tu wspomnieé o informacji, ktéra jest przekazywana
miedzy ludZmi, a cz¢Sciowo réwniez przez ssaki wyzszego rzgdu. Dla
uproszczenia omawianego przykiadu przeanalizujmy go w relagji zacho-
dzacej tylko miedzy ludZmi. Chodzi tu o informagje, ktéra jest odbierana
przez nas, gdy obserwujemy oczy 1 wzrok drugiego czlowicka. JesteSmy,
w stanie w wyniku takiej obserwacji, okresli¢ nastrdj czlowiceka, jego pra-
wo$¢, prawdomOwnosé, a nawet poziom zagrozenia jaki niesie dla naszej
osoby. Po obserwacji oczu jesteSmy w stanie nawet okresli¢ jego aktualna
kondycje fizyczng 1 psychiczna a nawet ogdlny stan zdrowia. Oczywiscie
nasze oceny moga okaza¢ si¢ bledne. Nie zmienia to jednak faktu, iz na
jakiej$ nie znanej nam zasadzie, informacja ktéra pochodzi z oceny organu
cielesnego, jakim s3 oczy, moze z duzym prawdopodobiefistwem, odnie$¢
si¢ do stanu umystu?

Wedlug Damasio falszywym przekonaniem, z ktérym powszechnie na
co dzien si¢ spotykamy, jest przesad, zgodnie z ktdérym informacje, ktére
docieraja do mézgu maja swoja siedzib¢ w okreslonej jego czg¢sci, gdzie
niczym na wspanialym kolorowym, tréjwymiarowym ckranie z przestrzen-
na Sciezky dzwickowa, dokonuje si¢ nieustanna projekcja naktadanych
na siebie filmoéw, bedacych odwzorowaniem rzeczywistoSci. Ta metafora

o Tamze, s. 108.
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nie moze, nawet w uproszczeniu, by¢ zgodna z prawda. Nie ma w mézgu
zadnego pojedynczego rejonu w ktérym moglby generowaé si¢ tak nie-
zwykle skomplikowany obraz i w ktorym by mogly zaistnie¢ precyzyjnie
skorelowane czasowo i przestrzennie odczucia dzwigku, ksztattu, ruchu,
zapachu, koloru, 1 dotyku. Odczucia te pochodzace z ré6znych modalnosci
bedace charakterystyka standw, rzeczy i zjawisk musialy by w specjalny
sposob na siebie si¢ naktadac by tworzy¢ ten szczegdlny obraz. Problem
polega na tym ze: ,Nie ma [...] w mézgu zadnego miejsca, do ktorego kie-
rowane bylyby te ,,produkty” (zmystowych modalnosci— przyp.J.G.).”? T¢
falszywa koncepgje, tworzonego przez nasz umyst obrazu, Daniel Dennett,
amerykanski filozof zajmujacy si¢ filozofia umystu, nazwat , kartezjanskim
teatrem”. Wedlug Damasio nasze silne poczucie integralnosci umystu,
powstaje w wyniku wspoéldziatania wielu mézgowych mikroskopowych
uktadéw, oraz w wyniku ich perfekcyjnej synchronizacji funkcjonowania.

Niewatpliwie réwniez blednym jest postrzeganie umystu jako swe-
go rodzaju programu komputerowego (software) i zwigzanych z nimi
danych, dzialajacego w komputerze (hardware), ktérym jest sam mozg.
Jak bardzo takie myslenie moze bigdnie ukierunkowywaé postrzeganie
zagadnienie funkcjonowania umystu i w prowadzaé w btad $wiadczy fakt,
ze juz w $wiecie komputeréw podzial ten nie jest ostry. Wspolczesnie
wiele elementéw sprzgtu komputerowego posiada ,wszyte” wen na stale
oprogramowanie, stanowiace jego integralng cz¢s¢, bez ktérego elementy
te nie moglyby funkcjonowaé. Praca komputera, a $ciSlej méwiac praca
programu w komputerze nie jest my$leniem. Myslenie, a szczegblnie
Swiadomo$¢ jest dla nas nie odgadniona zagadka. ,,Umyst bezdyskusyjnie
jest tworem aktywno$ci mézgu, lecz sadze, ze nalezy zastanowi¢ si¢ nad
tym, dlaczego neurony mézgu zachowuja si¢ w sposdb umozliwiajacy my-
§lenie.”® To pytanie zadane przez Damasio zostalo przez niego okreslone
jako podstawowe zagadnienie.

3. Hipoteza markera somatycznego
Interesujaca koncepcja omawiang przez Antonio Damasio ksiazce
Blgd Kartezjusza jest hipoteza markeréw somatycznych. Markerem so-
matycznym Damasio nazwal poszczegodlne, roézne rodzaje uczué, ktore sa

2 Tamze, s. 115.
B Tamze, s. 276.
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generowane na podstawie wtérnych emocji. Uczucie to pojawia si¢ gdy
umysl reagujac na pojawiajacy si¢ przed nim problem, wywotuje w orga-
nizmie specyficzne odczucie, okreslane przez Damasio jako ,,nieprzyjemne
uczucie w trzewiach”. Jest to reakcja organizmu na doznanie swoistego,
charakterystycznego odczucia stresu. Poniewaz odczucie to wywolywane
jestw ciele, Damasio nazwal to zjawisko markerem somatycznym, od grec-
kiego stowa soma oznaczajace ,cialo”. Marker somatyczny jest fizjologicz-
nym sygnatem ostrzegawczym dla jednostki, ze moga wystapi¢ okreslone
skutki podjecia konkretnej decyzji. Szczegélnie jezeli decyzji towarzyszy
swoista niepewno$¢ 1 skomplikowanie w zakresie uwarunkowan w jakich
jest podejmowana. Jest to rodzaj alarmu, wysylany przez nasz mézg do
organizmu, by zasygnalizowaé powtarzalna wedlug niego sytuacje, w ktorej
juz wezeéniej doswiadczyl.

Zazwyczaj, podejmowane przez nas decyzje, towarzyszace nam
w codziennosci zycia, powzigte s3 w oparciu o emocjonalng i percepcyjng
oceng, ktdra jest w sposb bezposredni uzalezniona od bodzca jaki jest
odbierany przez nasz mézg. To uzaleznienie jest gwarantem racjonalnosci
podejmowanych decyzji 1 bezposredniego uzaleznienia podejmowanych
decyzji od zachodzacych procesdéw poznawczych. Zdarzaj si¢ jednak dosé
czgsto sytuacje, narzucajace podejmowanie decyzji w innych warunkach
od tych, podejmowanych w zwyktej codziennosci, np. gdy mamy do czy-
nienia z zagmatwang sytuacja oraz z duza doza niepewnosci w zakresie
obejmujacym powzigta decyzje. W powzigtych wtedy rozstrzygnigciach,
przewage uzyskuja emocje, ktére powoduja dezorganizacje, utrudniajace
podejmowanie decyzji. W takiej sytuacji, w procesie decyzyjnym pomagaja
markery somatyczne, ktére bedac powiazane z wezesniejszymi doswiad-
czeniami z przeszlodci (kojarzonymi w ogblnym sensie z nagradzaniem
1 karaniem) reaguja na odpowiedni sygnat. Bodziec wywoluje pewne
skojarzenie, utatwiajac w ten sposob rozstrzygniecie. W okreslonych oko-
liczno$ciach markery somatyczne dziataja poza $wiadomoscia bazujac tylko
na pewnych skojarzeniach. Do§¢ banalnym przyktadem w ktérym teoria
Damasio znajduje swoje potwierdzenie, jest okoliczno$¢ robienia przez
klienta zakupéw. Podj¢cie przez konsumenta decyzji dotyczacej zakupu
okres§lonego produktu dokonywane jest czgsto w dos¢ skomplikowanej,
pelnej niepewnosci sytuacji. Jednostka wykorzystuje wtedy dzialanie
markerédw somatycznych, ktére stanowia pozytywne skojarzenie ze znana
marka nabywanego produktu. Pozytywne skojarzenie jakie wywotuje w nas
znana marka stanowi¢ moze decydujacy element, ktory wplynie na podjeta
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decyzje zakupu. Mechanizm ten jest wykorzystywany w tworzeniu teorii
opisujacych psychologi¢ zachowan konsumenckich.

Wedtug Damasio: ,Markery somatyczne nie wyreczaja nas w rozwaza-
niach, a raczej towarzysza rozwazaniom poprzez uwypuklenie niektérych
opcji (szczegblnie niebezpiecznych lub korzystnych) 1 szybkie elimino-
wanie ich z dalszego toku analizy. Mozna to sobie wyobrazi¢ jako ukiad
automatycznego przewidywania i selekgji, ktory dziala, czy tego chcesz
czy nie, dokonujacy oceny skrajnych scenariuszy wypadkdéw mogacych
pojawié si¢ w twojej przysztosci.”"* Markery moga wplywaé na ukierun-
kowanie naszego dzialania. Ma to na przyklad, swoje odzwierciedlenie
w podejmowaniu decyzji dotyczacych przedsiewzigé gospodarczych.
Decyzja, ktéra musi by¢ podjgta w niezwykle krétkim czasie, a dotyczaca
uczestniczenia w konkretnym biznesie, o do$¢ duzym stopniu ryzyka,
ktéry moze jednak przynie$¢ potencjalnie wysokie zyski, uwarunkowa-
na begdzie, oddzialtywaniem odpowiednich markeréw somatycznych.
Jezeli w jej podejmowaniu bedzie towarzyszyl negatywny marker to jest
wielce prawdopodobne, ze bedzie decyzja negatywna. Gdy towarzyszacy
marker be¢dzie pozytywny, skloni najprawdopodobniej do uczestniczenia
w przedsigwzigciu.

Markery somatyczne to gtéwnie wynik naszego procesu edukacji i so-
cjalizacji, aczkolwiek rodzimy si¢ z odpowiednim aparatem nerwowym,
ktéry moze wywola¢ odpowiednie stany somatyczne w odpowiedzi na
okreslone bodzce. Nasze uwarunkowanie genetyczne powoduje, iz wro-
dzony mechanizm emocji pierwotnych ukierunkowany jest na przetwa-
rzanie sygnaléw dotyczacych naszej sytuacji, naszego zachowania i relacji
spotecznych. Wraz ze wzrostem do$wiadczenia jednostka z reguly przejawia
tendencje zwigkszania uzaleznienia swoich decyzji od wplywu markeréw
somatycznych. Nie zachodzi natomiast zjawisko przeciwne, to znaczy,
nie zachodzi sytuacja w ktorej nasze decyzje, w warunkach naturalnych,
uniezaleznityby si¢ w od wplywéw markeréw. Do takiej sytuacji docho-
dzi w warunkach specyficznych, nietypowych. Jadro migdatowate, oraz
przySrodkowa kora okoloczotodotowa to kluczowe komponenty biorace
udzial w funkcjonowaniu tego mechanizmu Zatem uszkodzenie ktorej$
z tych struktur zaklécitoby ich dzialanie, co niewatpliwie wplyngto by na
rozwoj dzialania markeréw somatycznych.

4 Tamze, s. 198.
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4. Przypadek Phineas’a P. Gage’a

Domasio przywoluje w swojej ksiazce niezwykle popularny w psycho-
logii przyklad Phineas’a P Gage’a. Dwudziestopigcioletni Phineas Gage
w 1848 roku pracowat jako brygadzista budowlany przy ukladaniu toréw
nowej linii kolejowej. Byt bardzo cenionym, zdolnym pracownikiem,
ktéremu przetozeni na budowie powierzali trudne 1 odpowiedzialne za-
dania 1 z ktérych wywiazywatl si¢ wzorowo. Pewnego dnia, przystgpujac
do wysadzania, przy pomocy prochu, kolejnej skaly uniemozliwiajacej
ulozenie toréw, odstapil, przez nieuwagg, od okreslonej procedury jaka
przy tej pracy obowiazywala. Doprowadzil niechcacy do przedwcezesnego
odpalenia prochu w wyniku czego ostry pret stalowy przebit jego w lewy
policzek i z duza predkoscia wybil w szczycie jego czaszki otwor, wylatujac
w powietrze z czg¢écig jego mdzgu. Gage nie tylko nie zginat od zadanej
rany, ale rOwniez nie stracit przytomnosci, a nawet byt w stanie poruszaé
si¢ o wlasnych silach. Fakt, ze Gage nie zgingl na miejscu od samego
wybuchu, jak i od tego, ze przezyt ci¢zki uraz glowy spowodowany przez
fakt przebici jego czaszki 1 mozgu przez pret o dlugosci 109 cm i Srednicy
okoto 3 cm i ci¢zarze przekraczajacym 6 kilograméw byl niezwykle zadzi-
wiajacy. Po wypadku Gage zachowal normalne méwienie, poruszanie sig,
a nawet trzezwo$¢ umystu. Jednakze wydarzenie to odcisnglo si¢ w po-
waznym stopniu na osobowosci Gage’a. Gage z czlowicka statecznego,
spokojnego, odpowiedzialnego, kolezeiiskiego, jak wspomina jego lekarz,
stal si¢ , kapry$ny, folgujacy sobie w najwickszych bezecenstwach, czego
ongi$ nie mial w zwyczaju; wobec swoich kolegdw przejawial najwyzsza
obojetnos¢ i ze zniecierpliwieniem reagowal na wszelkie narzucone mu
ograniczenia lub rady, jesli nie byty w zgodzie z jego oczekiwaniami. Czgsto
zawzigcie uparty, cho¢ jednoczesnie kaprysny i niezdecydowany, tworzyt
niezliczone plany na przyszlo$é, ktére jednak porzucal, nim zdazyly si¢
w petni wyklarowaé.”!s

Damasio uwaza, ze uszkodzenie mézgu, ktéremu ulegt Phineas Gage
doprowadzito do uszkodzenia mechanizméw neuronowych wspierajacych
tworzenie si¢ 1 rozw6j markeréw somatycznych. W takim przypadku mar-
kery przestaja dziala¢ mimo, ze do wypadku funkcjonowaly sprawnie. Stad
zmiany jakie nastapily w osobowosci Gage’a. Zmiany powodujace zaburze-
nia w obwodach nerwowych oraz mechanizmach sygnaléw chemicznych
sa mozliwe réwniez we wczesnym okresie rozwoju organizmu. Ksztattuja

5 Tamze, s. 26.
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si¢ wtedy jednostki jakby pozbawione barier emocjonalnych, s3 nieczuli,
nie interesujg si¢ niczyim losem. Stanowia przyktad patologicznego stanu,
jakim cechuyjg si¢ socjopaci i psychopaci. Na prawidlowe funkcjonowanie
markeréw somatycznych ma wptyw réwniez kultura i otoczenie w jakim
si¢ wychowujemy 1 jakim przebywamy. Przykladoéw w historii ludzkosci
tzw. ,chorych systeméw”, ktore wytworzyly patologiczne modele zachowan
bylo wiele, w szczegblnym nasileniu obfitowal w nie wick XX. Przywotaé
tu mozna sytuacje w Zwiazku Radzieckim w latach trzydziestych, czy
w Chinach w okresie rewolugji kulturalnej lub w Kambodzy za czaséw
rezimu Pol Pota. Dowodza, ze ,chora kultura” moze przelama¢ zasady
funkcjonowania zdrowego umystu.

Powinnismy sobie uzmystowié, jak waznym elementem w prawi-
dlowym funkcjonowaniu umystu ludzkiego sa markery somatyczne i jak
znieksztalcenie ich prawidlowego funkcjonowania moze wplywaé na
zachowanie jednostki. Wedlug autora Bledu Kartezjusza: ,[...] markery
somatyczne nabywamy poprzez do§wiadczenie, pod kontrola wrodzonego
systemu preferencji, oraz pod wptywem grupy czynnikdéw zewnetrznych,
obejmujacego nie tylko obiekty i wydarzenia, z ktérymi styka si¢ jednost-
ka, lecz réwniez konwencje spoleczne oraz reguly etyczne.”'® Wrodzony
system preferencji, budowany w ciagu wiekéw przez ewolucje w celu
zapewnienia jak najbardziej prawdopodobnych warunkéw przetrwania
organizmu, oparty jest na neuronowej podstawie 1 ukierunkowany tak
by organizmowi oszcze¢dzi€ o ile si¢ da bolu 1 przysporzy¢ przyjemnosci.
sPowstanie przystosowawczych markeréw somatycznych wymaga, by
zarébwno mozg, jak i kultura, w ktérej osadzony jest jego ,wlasciciel”, byly
normalne. Gdy cho¢ jedno z dwojga szwankuje juz na samym poczatku,
markery somatyczne prawdopodobnie nie stana si¢ przystosowawcze.”!”

Chcac uchwycid idee uczestniczenia organizmu w funkcjach decyzyj-
nych mézgu Damasio wykorzystal znany cytat Pascala: ,serce ma swoje
ragje, ktérych nie zna rozum” przeksztalcajac go w zmodyfikowang postaé:
»,Organizm ma pewien rodzaj rozumu, ktdry musi by¢ wykorzystywany
przez rozum.”® Rozum organizmu” dziala najcz¢sciej, poza swiadomoscia
przekazujac do mézgu informacje, ktdre narzucaja pewne zachowanie si¢
organizmu. Te zautomatyzowane preferencje jakie narzuca organizm po

10 Tamze, s. 203.
7 Tamze, s. 201.
B Tamze,s. 225.
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przez wykorzystanie ,,swojego rozumu” sa weryfikowane przez markery
somatyczne nadbudowane kulturowo takie jak logika, etyka, czy estetyka.

Domasio zauwaza, ze znaczenie markerdw somatycznych wykracza
poza sfer¢ decyzyjnosci. ,W pelnej hipotezie markera somatycznego uznaje,
iz stan somatyczny, pozytywny lub negatywny, spowodowany przez po-
jawienie si¢ pewnej reprezentacji dziala nie tylko jako wyznacznik wartosci
tego, co jest reprezentowane, lecz rowniez jako wzmacniacz podtrzymujacy pamied
operacyjng oraz skupienie uwagi.”'® Nie sposob nie zgodzié si¢ z sugestia au-
tora ksiazki, ale to dodatkowe znaczenie wynika poniekad bezposrednio
z podstawowego znaczenia markeréw somatycznych to znaczy z uczestni-
czenia w decyzyjnosci. Albowiem, podtrzymywanie pamigci operacyjnej jak
i skupienie uwagi s3 elementami niezwykle przydatnymi w podejmowaniu
decyzji .

Uktad ktéry powstal w wyniku ewolugji cztowieka, umozliwiajacy
funkcjonowanie markeréw somatycznych, nie dziala w odosobnieniu.
Wspblpracuje z innymi mechanizmami decyzyjnymi ktdre w toku ewolugji
powstaly znacznie wczesniej 1 w zakresie stricte biologicznym dotycza one
odruchéw, popedéw, potrzeb, niepokojéw. Popedy biologiczne dziatajac
w sposob jawny lub ukryty ukierunkowuja organizm w adekwatny sposéb.
»Najstarsze z perspektywy ewolucyjnej mechanizmy decyzyjne dotycza
regulacji biologicznej; nastgpne w tej kolejnosci odnosza si¢ do dziedziny
osobistej 1 spolecznej. Najmlodsze za$ potrafia operowaé na zbiorach
elementéw abstrakcyjno-symbolicznych, czego przejawami s tworczosé
artystyczna, rozumowanie naukowe utylitarno-inzynieryjne, rozwdj je-
zyka 1 matematyki.”® Mechanizm ewolucyjny dziala wciaz 1 nicustannie,
zatem mozna postawi¢ pytanie jakie kolejne ogniwo w ewolucji cztowieka
osiagnie przyroda w zakresie rozwoju mechanizméw decyzyjnych, jaki typ
rozumowania czy tez komunikacji osiagnie ludzka ewolucja.

5. Po ,,Cogito ergo sum”

Po ,,Cogito ergo sum” zmianie ulegla refleksja filozoficzna dotyczaca
postrzegania czlowicka w relacji do rzeczywistosci przyrody. Tym samym,
zmianie uleglo postrzeganie samego czlowicka, w tym réwniez zaleznosci
zachodzacych migdzy umyslem i cialem, co miato decydujacy wplyw na

9 Tamze,s. 222.
20 Tamze, s. 215.
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rozwdj medycyny 1 biologii w nastgpnych wiekach. Damasio zauwazyt,
ze: ,Przez ostatnie trzy stulecia celem badan biologicznych i medycznych
bylo zrozumienie fizjologii 1 patologii ciala wlasciwego. Umyst odlozono
na bok, pozostawiajac go rozwazaniom religijnym i filozoficznym. Nawet
pdzniej, choé stat si¢ przedmiotem badan szczegdlnej dyscypliny, psycho-
logii, dtugo jeszcze musial czekaé, by w konicu, catkiem niedawno, zyskaé
zainteresowanie biologii i medycyny. [...] w panoramie tych badan poja-
wialy si¢ chwalebne wyjatki, lecz tylko potwierdzaly one regule. ”*! Byé
moze wynikalo to z faktu, iz umysl wymykal si¢ wszelkim racjonalnym
prébom wiarygodnego badania. Cialo bylo w sposdb naturalny dostepne,
umieszczone w ,catosci” w res extensa, poza umystem, przewidywano ze
z czasem, jego fizycznosci, bedzie do odczytania. Wspdlczesny rozwdj
genetyki w pewnym stopniu te oczekiwania potwierdzil.

Dziatanie umysl i mézgu zdawalo si¢ na tyle skomplikowane, ze 13-
czenie funkgeji ciata i umystu wydawalo si¢ nie mozliwe. Jednakze okazato
si¢, ze istnieje powazny zwiazek neurologiczny pomie¢dzy umystem i cia-
tem 1 nie da si¢ tych dwodch elementéw w tak jednoznaczny sposéb , jak
tego chcial Kartezjusz, rozdzielié. O zlozonosci proceséw zachodzacych
w mozgu i ukladzie nerwowym niech §wiadcza wyliczenia neurobiologa
Charlesa Stevensona z Salk Institute, ukazujace raptem kontury tej tak
zlozonej materii jaka jest ludzki mézg. ,,Obwody ludzkiego mézgu two-
rzy kilka miliardéw neuronéw. Liczba tworzonych przez nie synaps si¢ga
przynajmniej biliarda. Dlugo$¢ polaczen aksonowych w moézgu czlowie-
ka jest rz¢du kilkuset tysigcy mil. Wplyw na przebieg informacji w tych
obwodach, na szereg zachodzacych miedzy neuronami réznego rodzaju
polaczen ma wiele czynnikéw zachodzacych w moézgu i ciele. Skutkiem
tych aktywacji, trwajacych dziesiate cz¢Sci milisekund, jest uruchomienie
innych struktur neuronowych polozonych czasami w poblizu lub dalej,
inne o zasiggu globalnym, dotyczacych najdalszych czg¢éci organizmu”.
Nalezy dodaé, iz oprécz zaleznosci biologicznych i ewolucyjnych, wplyw
na reakcje zachodzace w umysle i organizmie, oraz na reakcje zachodzace
pomiedzy nimi maja kwestie kulturowe, Srodowiskowe, spoleczne a nawet
rodzinne. Wedlug Damasio: ,Znaczna cz¢$¢ obwoddéw kazdego mozgu,
w dowolnym momencie doroslego zycia, jest jednostkowa i niepowtarzalna
1 stanowi odbicie historii 1 warunkéw egzystencji danego organizmu. Na-
turalnie nie ulatwia to poznania tajemnic ukfadu nerwowego. [...] kazdy

2t Tamze, s. 280.
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organizm ludzki funkcjonuje w grupie podobnych sobie istot. Umyst
1 zachowanie jednostki nalezacej do takiego kolektywu i funkcjonujacej
w specyficznych warunkach kulturowych i fizycznych ksztattowane jest
nie tylko przez aktywowane obwody, o ktérych wspomniatlem powyzej,
ajuz z pewnoscia nie tylko przez same geny. Bo w zadawalajacym stopniu
zrozumie¢ dziatanie mézgu, ktéry tworzy ludzki umyst i steruje ludzki
zachowaniem, koniecznie trzeba bra¢ pod uwage kontekst spoleczny
1 kulturowy.”*

W podsumowaniu refleksji na temat zaleznosci umystu i ludzkiego
organizmu, oraz stopniu skomplikowania tej zaleznosci jakie miedzy
nimi wytworzyla ewolucja, nalezalo by si¢ zastanowi¢ nad niezbadanym
1 niezrozumialym w swej istocie, a zarazem zastanawiajacym, zjawiskiem
jakim jest niewatpliwie efekt placebo. Wspomina o tym Damacio: ,,Nadal
niewiele wiemy o efekcie placebo, ktére wywoluje u pacjentdéw znacznie
lepsze reakcje, niz mozna oczekiwaé z punktu widzenia medycyny.”>
Jak bardzo r6zna bywa skuteczno$¢ oddziatywania Srodkéw medycznych
stanowiacych produkty medycyny zachodniej, bedacych stricte wyrobami
chemicznymi na organizm ludzki dos§wiadczamy w zyciu codziennym.
Powszechnie méwi sig, ze ta skutecznos$¢ zalezy w duzym stopniu od
postawy cztowieka, a to znaczy; od stosunku czlowieka do jego leczenia,
akceptacji tego leczenia, pozytywnej postawy wobec bliznich, wobec ota-
czajacego $wiata, czyli od umystu. Nasuwa si¢ zatem pytanie jak dalece
umyst cztowieka moze wplywaé na skutecznos¢ jego walki z choroba i czy
na ta skuteczno$¢ mozemy wplywac i czy jest to w jakis sposdb mierzalne?
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Selected elements of the analysis
of the functioning of the mind based
on the Antonio Damasio’s book Descartes’ Error.
Emotion, reason and the human brain

Summary: The basic thesis of the book Antonio Damasio titled Descartes ,Error
is the conviction that the hypothesis of Descartes’ dualistic presentation of
the mind and body is not so much a simplifying assumption that errone-
ous. Descartes introduced the division of reality into ,thinking thing” (res
cogitas), and ,,the extension” (res extensa) which is ,not a thinking thing.” We
need to move the mind of a spiritual reality Cogitum in a biological tissue,
but also recognize its relationship to the whole organism, which consists of
integrated together the proper body and brain that interact with the physical
and social environment. Working brain was obviously a complex with the
functioning of the body and develop the capacity of the functioning of the
brain that wouldn’t have been possible without the close interact with the
physical organism. Interaction with the environment do not exist separa-
tely from the body or the brain, it is the simultaneous interaction of the
environment with the body and the brain. For example, understanding the
determination - the sense not only refers to the organic eyesight, nor to the
function which it exercises the brain in the act of vision. The term - the
sense of sight - includes a full aspect of operations that must be performed
brain in interaction with the physical organ of sight, in fact its neurons.
An interesting concept is the somatic marker hypothesis. Somatic marker
are the individual, different types of feelings, which are generated on the
secondary emotions. Decisions, accompanying us in our everyday life, are
taken on the basis of emotional and perceptual evaluation, which is directly
dependent on how the stimulus is received by our brain. In certain circum-
stances, somatic markers operate outside of consciousness based only on
certain associations. Somatic markers do not replace us in the deliberations,
but rather they accompany us by highlighting some of the options. Our
genetic background causes the innate mechanism of primary emotions and
is focused on signal processing on our situation, our behavior and social
relationships. An extremely important element in the proper functioning
of the human mind are somatic markers, the distortion of the proper func-
tioning can influence the behavior of individuals.

Keys words: mind, body, brain, somatic marker, emotions.
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Genius Loci: The Symbolic Transformation
of Religion and Politics in Lynchburg,
Virginia

Abstract: Religious revival with a strong political context constitutes the nature
of the American Protestant Fundamentalism from the 1960s. Analysis of
the social, political and religious aspects of this phenomenon should inc-
lude a specific and rational aspect of disappointments with modernity. The
symbolic transformation from political isolationism into dynamic political
activism is presented in this paper as a result of traumatic experience of inha-
bitants of the Appalachian area. Lynchburg in Virginia, a prominent eugenic
center, directly experienced modern policies, imposed by the supporters of
supposedly scientific, nowadays described as ,,pseudoscientific” concepts and
interpretations. Social and psychological trauma and resentments resulted
from eugenic abuse of power reevaluated religious values and incouraged
political activism. Lynchburg and its genius loci became a symbol of significant

and coherent cognitive transformation putting provinvial life in the center
of political activity of the ,religious right”.

Keywords: Protestant fundamentalism, eugenics, Virginia State Colony
for Epileptics and Feebleminded, Lynchburg, Jerry Falwell.

The genesis of the phenomenon of American Protestant fundamen-
talism first began to draw scholarly attention during the 1980s. Initial
scholarship sought to rationally explain religious and political behavior by
twentieth-century fundamentalists within the context of a highly successful
industrial and democratic society. Numerous attempts to construct socio-
logical, political, or psychological models, emerging during the last decades
of the previous century, frequenly simplified the cultural background and
social determinants of the development of religious fundamentalism.

By examining cognitive patterns that had been popularized by popular
culture, such as those in the successful Broadway play Inherit the Wind and
its subsequent Hollywood film adaptation, scholarly interpretations tried
to overcome dichotomous presentations of conflict that merely juxtapo-
sed issues in oversimplified terms such as urban versus rural, scientific
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versus religious, and modern versus conservative.! Such juxtapositions
gain popularity and support among so-called , lefties” of the academia, and
dominated American and European scholarship for decades.

The most popular explanations of the roots of religious fundamental-
ism emphasized a conflict between modernity and traditionalism, or along
central versus peripheral lines. In his sociological analysis from the late
1980s, Steve Bruce searched for an explanation of the emerging religious
and political phenomenon of the New Christian Right in the United States,
pointing out the mutual relationships and increasing conflicts between
the modernity of the post-war world and the traditionalism of Protestant
fundamentalism. According to Bruce, the Rev. Jerry Falwell of Lynchburg,
Virginia, who represented a specific regional group of “Southern and Sun-
belt fundamentalists,” developed the movement in response to a perception
of feeling “increasingly threatened since the end of Second World War.”2
On several social and moral issues, the juxtaposition of geographical and
cultural peripheries with the core of urbanized, cosmopolitan America has
become increasingly a subject to religious, ethnic, cultural diversification.

Similar patterns of explanation can be found in several studies from
recent decades. Randall Balmer and Bruce B. Lawrence looked at the major
question concerning the reasons of the religious resurgence in 1970s during
the United States. Both Balmer and Lawrence discussed “one of the most
persistent myths about evangelicalism,” in which it is labeled as “implacably
opposed to modernity,” an opinion with which they disagreed. According
to Balmer, “evangelicals have been remarkably adept at using innovations
in technology and communication.” Balmer noted that they utilize the
“entrepreneur nature” of “a free market of religion,” on the other they fully
accept modern technology® Lawrence emphasized that “fundamentalists
are modern, but they are not modernists,” rejecting concepts of secular

' Anna Peck, Juxtaposing right and wrong: presentations and interpretation of American Protestant
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society, modern ideas such as Darwinian Theory of evolution, but broadly
accommodating all means of modern technology.*

The modernization myth, on the other hand, explored the meaning of
inevitable progress accompanied by a strong antireligious prejudice. The
withdrawal of religion from the public space was generally expected to
be an obvious consequence of modernization. Martin Riesebrodt points
out two frequent scholarly responses to the global resurgence of religio-
us movements: the first focused on phenomena outside of the Western
world; the second, explaining the American phenomenon, insisted that
secularization had never won there.> In both cases, there was one common
element: Randall Balmer and Martin Riesebrodt concentrated on the issue
of “modernity” understood as a synonym of the progress of humanity, an
unequivocally positive phenomenon. However, a closer analysis of histo-
rical evidence questions the validity of the progressive and conservative
dichotomy evaluated as the right and the wrong one.

This article examines one town in the state of Virginia, and its compli-
cated history. Lynchburg was once a center of both progressive education
and eugenics, later becoming a lotus of Protestant fundamentalism and the
headquarters of the Rev. Jerry Falwell. Two major issues are raised which
often appear in evaluations of both Lynchburg and fundamentalism. The
first problem discussed includes a polemic against the thesis of provincia-
lism and backwardness of Lynchburg, through which the town is presented
exclusively as a bastion of traditionalism, a neglected, provincial backwater
populated by uneducated simpletons.

This image fails to meet the reality of Lynchburg, a city with a complex
history, diverse socio-economic situation, and developed educational sys-
tem from the beginning of the twentieth-century, having from 1930s five
colleges, including institutions that served women and African-Americans
by the end of the nineteenth century, a concept that remained novel at
the time. This leads to the basic question: why and how did the transfor-
mation from a progressive Lynchburg to the Protestant fundamentalist
stronghold happen?

The second issue discussed in the article considers the evaluation of
some consequential issues of modernization and the improvement of hu-

*  Bruce B. Lawrence, Defenders of God. The Fundamentalist Revolt Against the Modern Age. San
Francisco, Harper & Row 1989, pp. 1-4.
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man society in the context of Lynchburg and its history. How could eugenic
policies and practices of sterilization, performed in Lynchburg by well-
-educated and progressive medical personal, trigger doubts, resentment,
and a rejection of what was perceived at the time as modern and scientific?
I argue that there is a close relationship between such an understanding of
modernity and the genesis of religious fundamentalism, when “moderni-
ty” was related to a negative social and individual experience. Lynchburg,
Virginia, thus became a symbol of what was wrong with modernity and
subsequently stimulated the growth of religious fundamentalism thro-
ughout of the United States.

Kepel misquoting Frances Fitzgerald

Gilles Kepel referred to Lynchburg in a very specific way: he used it
as an example which supposed to illustrate provincialism of the Protestant
fundamentalists. Kepel presented his assumption in his influential work
Revenge of God which was translated into several languages.® Lynchburgas
aplace, geographical and social environment, symbolized an obscure back-
ground of the fundamentalist movement. Kepel characterized Lynchburg
as a small town “situated in the heart of rural Virginia.”” His description
of a typically, almost stereotypically slow and sleepy Southern small town
creates a vivid representation of intellectual backwardness and can deci-
sively influence the readers’ imagination and understanding of the place.

A major discord in this picture could be created by the number of
population, over seventy thousand inhabitants. A number which is too
large for a stereotypical image of religiously homogeneous society, with
almost identical worldview, culturally and socially undifferentiated, on the
same educational level. Such image does not seem to be realistic. Kepel,
trying to authenticate his picture quoted again Frances FitzGerald’s, adding:
“Falwell’s parishioners stand, as it were, on the cusp of this new middle

¢ Original title: Gilles Kepel, Revanche de Dieu: chrétiens, juifs et musulmans a la reconquéte
du monde. Paris, Ed. du Seuil 1991; Polish edition: Gilles Kepel, Zemsta Boga: Religijna
rekonkwista $wiata. Przelozyla Agnieszka Adamczak, wstep Cezary Michalski, postowie
Agata Biclik-Robson. Warszawa, Wydawnictwo Krytyki Politycznej 2010. Translation of
the word “revenge” as “zemsta” is inadequate.

7 Gilles Kepel, The Revenge of God: The Resurgence of Islam, Christianity, and Judaism in the
Modern World. University Park, Pennsylvania State University Press 1994, pp. 127-128.
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class. They are clerical workers, technicians, and small businessmen, and
skilled and semi-skilled workers in the new factories.”®

This attempt to identify the entire population of Lynchburg of over
seventy thousand people with the one religious group does not sound
credible. Such cognitive construct evokes the distinctive literary and ci-
nematic images of economically, socially, culturally, and even intellectually
disadvantaged people of the South. Erskine Caldwell’s novels or Academy
Winner for the Best Picture “Forrest Gump” story portrayed stereotypical
Southerners in a very picturesque and suggestive way. However, the reality
of Lynchburg could not be stereotyped in the same way.

For a reader of Gilles Kepel’s study it is obvious that he referred to the
Frances FitzGerald’s understanding of a provincial and backward “little
Southern town of Lynchburg.” However, this understanding should be
rather described as a great misunderstanding. Kepel misrepresented the
text of FitzGerald for his own purpose: to prove his point. FitzGerald, in
fact, gives a comprehensive overview of economic and social situation of
Lynchburg.® In her description, Lynchburg was, according to her own
words, “not wholly provincial. Several large American corporations have
plants in Lynchburg, and its nearly two hundred small factories turn out
a great variety of goods, including paper products, medical supplies, chil-
dren’s clothing, and shoes. Because of the diversity of its manufactures,
business journals sometimes use it for a Middletown or a model of the
national economy as a whole.”!

According to her description, in the 1950s “the town underwent the
kind of transformation that was taking place in communities all across
the South. A number of national corporations began to arrive in town,
attracted by low property taxes, nonunion labor, and relatively low pay
scale. (..) Lynchburg businessmen now point with pride to the healthy
diversity of the economy and to high level of employment.”"! Economic
success and prosperity coincided with the patriotic and religious revival
of the early cold war era.

8 bidem, p. 127.
Frances FitzGerald, Cities on a hill: a journey through contemporary American cultures.
New York: Simon and Schuster 1986, pp. 121-201.

10 Ibidem, p. 132.

" Ibidem, p. 132-133.



86 Genius Loci: The Symbolic Transformation of Religion and Politics ...

Images of Lynchburg: provincial town?

Was Lynchburg “the archetypal sleepy southern city”? The town of
Lynchburg was founded in the second half of the eighteenth century, and
was name after John Lynch, a Quaker, who started industrial develop-
ment of the region.? One of the Founding Fathers and the president of
the United States, Thomas Jefferson owned the property near the town,
and visited Lynchburg several times. Railroad junction, transportation
through the James River played an important in economic development.
It played an important role during the Civil War, and according to the
story, local prostitutes helped the Confederates to win the battle. After the
War, Lynchburg was still prosperous, with constantly developing industry,
infrastructure, educational and cultural institutions.

Jack M. Jones presented in his publication a collection of postcards
from the last decades of the nineteenth century. They illustrate a de-
velopment of an industrial town, with impressive, modern bridges and
viaducts, public transportation of tramways and private cars on the streets
as early as in 1915,"% remarkable architecture of industrial town, such as
The Peoples National Bank and Allied Arts Buildings,'* and the “temples
of modern education and culture,” starting with the neo-classical build-
ing of the Jones Memorial Library, and the Academy of Music — the opera
house. As a typical Southern town, people of Lynchburg proudly erected
a monument commemorating Confederate heritage and their sacrifice
during the Civil War."®

Photographs presented also impressively picturesque landscape of the
city: its parks, numerous Baptist, Methodist and Presbyterian churches,
wealthy mansions in the residential areas and several factories function-
ing during the first decades of the twentieth century. Other photographs
show factory workers’ district, with information: “in the early twentieth

2 Darrell Laurant, Remembering Lynchburg and Central Virginia: Articles from the News

& Advance. Charleston, SC: History Press, 2005, p. 17-19; Michael Sean Winters, God’s
right hand. How Jerry Falwell Made God a Republican and Maptized the American Right.
New York, Harper Collins Publishers 2012, p. 16-23.

Jack M. Jones, Early picture postcards of Lynchburg, Virginia and other images. Lynch-
burg, VA (720 Court St., Lynchburg 24504): Warwick House Pub., 2006, p. 3: “Rivermont
Bridge and D. Street Viaduct 1915.”

4 Ibidem, p. 10, 12.

Ibidem, p. 38: a picture from 1912: Confederate Monument, Court House and First
Presbyterian Church; p. 16-23: e.g. shoe, textile-cotton factories; p. 63-66: Miller and
Rivermont parks.
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century, the Cotton Mill, with worker housing close by, provided a day
care program that many working mothers today might envy.”¢

Quakers, who founded Lynchburg, were well known for their pro-
motion of equal rights and education of women. Lynchburg was proud
of Randolph Macon Women’s College, the first accredited college for
women. This beautifully located college between the James River and the
picturesque Blue Ridge Mountains was opened in 1893. Piedmont Busi-
ness College was the next institution of higher education. The Virginia
Christian College (today the Lynchburg College) was opened in 1903. The
information proudly stated that provided boarding and excellent education
for both women and men."” The photographs present a well-designed and
impressive campus of the Christian College. Finally, the African-American
community of Lynchburg established the Dunbar High School, training
its faculty at the Virginia Seminary and College.'

Dorothy T. Potter and Clifton W. Potter, Jr. offered in their book a walk
through the most prestigious streets of the residential area of the town,
describing architecture of the mansions and houses, decorations, and their
inhabitants.’” Elegant and large building housing a dormitory of the girls
attending college, a photograph of a tennis college girl from 1902, boys
re-playing glorious days in the confederate costumes/uniforms, art deco
sculptures of the cemetery shows a wealthy and cultured local society.

Finally the large, modern and elegant hospitals: postcards from 1920s
and 1930s show the Marshall Lodge Memorial Hospital, New City Ho-
spital, Baptist Hospital, Guggenheimer Memorial Children’s Hospital,
and finally the famous and infamous Virginia State Epileptic and Feeble-
minded Colony, which brought a gloomy image of imposing powers of

16 James M. Elson, Lynchburg, Virginia: the first two hundred years, 1786-1986. Lynchburg,
Va.: Warwick House Publishers, 2004, p. 261.

17" Jack M. Jones, Early picture postcards of Lynchburg, Virginia and other images, p. 46;
James M. Elson, Lynchburg, Virginia, pp.250-254.

8 M. Elson, Lynchburg, Virginia, pp. 301-303.

9 Dorothy T. Potter, Clifton W. Potter, Jr., Lynchburg: “the most interesting spot.” Lynch-

burg, Va. : Progress Publishing Corp., 1976, p. 95-104.

Max Guggenheimer (1842-1912), an immigrant from Bavaria, settled in Lynchburg in

1859. He belonged to the Jewish Community of Lynchburg. See: M. Elson, Lynchburg,

Virginia: the first two hundred years, 1786-1986. Lynchburg, Va.: Warwick House Pub-

lishers, 2004, pp. 263-266.
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modern science supported by the power of the state on lives of common
people of Virginia.!

Unglorious modernity: the eugenic center

Daniel J. Kevles analyzed the ideology of eugenics and practices resulted
from this ideology. He looked especially carefully at the activities of The
Virginia State Colony for Epileptics and Feebleminded, an institution which
was opened in 1910 in close vicinity of Lynchburg. This institution was
a place where the eugenicists first introduced a sterilization statute, legally
forcing sterilization of thousands of Virginians, mostly poor and vulnerable
white people. 2 According to the state records, “7325 individuals were
sterilized in Virginia under its sterilization law. Of those sterilized about
half were deemed “mentally ill” and the other half deemed “mentally de-
ficient.” Approximately 62% of total individuals sterilized were female.”?

The first superintendent of the Colony, Dr. Albert Priddy, was a well-
educated modern man of progressive worldview, seriously taking into
consideration prospects for the humankind. Concerned with physical and
mental degeneration he dedicated his work for improvement of humanity
through use of eugenics. Holding a diploma of medical doctor, Priddy
was perceived a trustworthy and legitimate representative of science,
rationalism, and progress. Health of the society, rationality of eugenics,
sterilization, and separation of physically and mentally unworthy elements
reflected scientific worldview. Abuse of scientific argumentation, labeled
at the present time as pseudoscientific, caused growing resentment and
indignation.

The eugenicists proposed two ways to improve humankind: in a posi-
tive way, encouraging people who were intelligent, wealthy, physically and
mentally healthy, to procreate and to have numerous offspring; or in the
negative way, through discouragement or sterilization of people living in
poverty, with hereditary disorders both physical and mental. The eugeni-

21

Jack M. Jones, Early picture postcards of Lynchburg, Virginia and other images. | Lynch-
burg, VA (720 Court St., Lynchburg 24504): Warwick House Pub., 2006, p. 54-56.
DanielJ. Kevles, In the name of eugenics; genetics and the use of human heredity. Harvard
University Press, Cambridge 1995, pp. 110-112.

2 http://www.uvm.edu/~lkaelber/eugenics/VA/VA.html Lutz Kaelbert, Associate Professor
of Sociology, University of Vermont. Presentation about “cugenic sterilizations” in com-
parative perspective at the 2012 Social Science History Association. Eugenics: Compulsory
Sterilization in 50 American States: Virginia. 09/09/2013
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cists interpreted persistent poverty as indication of intellectual inadequacy
and social incompetence. According to this concept, people living in pov-
erty, especially persistent poverty from generation to generation, are not
victims of circumstances or socio-economic hardship. Their problems
result from lack of social skills, promiscuity or alcoholism, individual in-
competence, low intelligence or low IQ (Intelligence Quotient), and finally
indolence. Such undesirable individual characteristics should be eliminated
from the healthy, progressive, and prosperous society. Eugenicists proudly
proclaimed their solution to all social problems.

Historians of science such as Daniel J. Kevles and Richard Allan So-
loway described eugenic movement as a form of modernist religious belief
with a groupf of truebelievers and enthusiastic followers, popularizing their
theories and gaining political and legislative influence. Accoring to Kevles’
sarcastic description of the group dynamic, Sir Francis Galton was the
“Founder of the Faith”, and his American admirer, Charles Davenport, as
a master of ceremony, organized “Worship of Great Concept”, and zealous
supporter of biometric studies Karl Pearson worshiped “Saint Biometrika.”
2 Secular or modern religion of eugenics found its faithful followers in
Virginian town of Lynchburg, unintentionally contributing to development
of its vigorous contradiction, the Protestant fundamentalism.

Here, in Lynchburg, in March 1924, a seventeen-year-old Carrie
Bucks became “the opportunity to press a test case” to impose on a large
scale sterilization practices.® The chosen case considered a teenage girl
who was supposedly raped, and became pregnant out of wedlock. Ac-
cused of sexual promiscuity and irresponsible behavior she was destined
for sterilization. Additionally, Carrie herself was an illegitimate child, so
her situation was diagnosed as inherited antisocial behavior, a “moral de-
linquency”. In consequence, declared feebleminded, she supposed to be
involuntary isolated in Lynchburg hospital and sterilized. The case ended
up as the Supreme Court Case no. 274 U.S. 200, 1927, broadly known as
the “Buck versus Bell”.

2 Daniel J. Kevles, In the Name of Eugenics: Genetics and the Uses of Human Heredity.
Berkeley, University of California Press 1986, 5.3, 20, 41, 57, 102; Richard Allen Soloway
Perfecting the Imperfect: The Eugenic Foundations of Genetic Engineering. Lecture
at the University of North Carolina at Chapel Hill, October 2, 2005, s.15-16; A. Peck,
Eugenika w tradycji europejskiej i amerykatiskiej: postmodernistyczna debata nad wartosciami
modernistycznymi, [w:] Europa wspdlnych wartosci, Z. Drozdowicz, M. Iwaszkiewicz (red.),
Wydawnicwo Wyzszej Szkoly Umiejetnosci Spolecznych, Poznan 2006, s. 81-91.

% Daniel J. Kevles, op. cit., p. 110.
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During the trial, which was to decide on a sterilization of young woman,
argument concentrated on hereditary character of mental retardation. The
subtext, however, involved issues of improvement of the race through
elimination of undesirable elements. Buck family, representing the ag-
ricultural poor of the South, was presented as both socially and racially
worthless, as “shiftless, ignorant, and worthless class of anti-social whites
in the South”.?* A new superintendent of the Lynchburg institution, Dr.
John H. Bell, the successor of Dr. Alberta Priddy, argued that modification
of the society through sterilization should be done in the name of progress
and science.

Eugenic practices in Virginia led to very questionable phenomenon
which could be named as abuse of power. Attempts of scientific calculation
of IQQ testing results or precise calculation of intellectual potential of indi-
viduals were highly criticized as burdened with racial, ethnic, gender, and
class prejudice, which led directly to unintentional mistakes or deliberate
misinterpretations. Consequently it led to the development of stereotype
threat or stereotype vulnerability, “the threat of being at risk at risk of
confirming a negative stereotype of one’s group.”” Highly questionable
IQ examination was given also to Carrie Buck’s infant daughter; descrip-
tion of conducted tests and “observations” with a conclusion of moronic
characteristics proved again presence of scientifically illegitimate practices
wrongly labeled as undoubtedly proven and scientific.

One of the most infamous American institution, the State Colony for
Epileptics and Feeble-Minded in Lynchburg, Virginia, changed its name
to the Lynchburg State Colony in 1940, and to the Central Virginia Training
Center only in 1950s.2* However, memory of the “mountain sweeps” or-
ganized by the local police and medical personnel, collecting “worthless,”
mostly living in poverty whites, and forcibly sterilized was kept for decades.
Edwin Black described patrols which involved a local sheriff driving into
mountain villages, removing individuals, and taking them to institutions
where they would only be released after sterilization.

% K.L. Hall (ed.), The Oxford Companion to the Supreme Court of the United States.
Oxford University Press 1992, p. 98.

¥ Richard J. Gerrig, Philip G. Zimbardo, Psychology and Life. Sixteenth Edition. Boston,
Allyn and Bacon 2002, s.310.

2 K.L. Hall (ed.), The Oxford Companion to the Supreme Court of the United States,
Oxford University Press 1992, p. 97-98.

»  Edwin Black, War Against the Weak: Eugenics and America s Campaign to Create a Master
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Revision of eugenic ideology: building resentment

The Lynchburg Colony won so infamous name just few decades pre-
ceding ministry of Jerry Falwell. Represented there eugenic ideology of
compulsory improvement of the human race, forcing separation of “weak
social element” from healthy society, stigmatized local community for
decades. Medical personnel, educators, and the residents were members
of the same society. What was their retrospective perception and increas-
ingly critical reflection?

Contemporary research on comprehensive issues of bioethics reevalu-
ates claims of the eugenicists, followed by very specific policies. Kennedy
School of Ethics at Georgetown University in Washington D.C. prepared
an interesting bioethics curriculum for courses taught on high-school level.
It includes one chapter on medical practices in Virginia State Epileptic
Colony and Lynchburg State Colony for Epileptics and Feeble-Minded.
In the curriculum conteins a very direct specific description of sterilization
procedures.** The Claude Moore Health Science Library, Historic Collec-
tion Department at the University of Virginia in Charlottesville dedicated
a special exhibition dedicated to Carrie Buck. Presented photographic
documentation focused on victims of eugenicists, restoring their dignity,
especially dignity and good name of Carrie Bucks.”

Thousands of citizens of Virginia subjected to eugenic practices were
completely vulnerable to the state power supported by the legal regula-
tions. The executioners, directly performing the procedures were educa-
ted people in white coats, medical doctors operating on people in white
and modern hospitals. Resentment was as a natural consequence of such
traumatic experiences. Could we introduce a hypothesis that Protestant
religious fundamentalism, and both “creationism” and “intelligent design”
were rooted in resentment toward arbitrary imposition of modernity and
scientific findings as a new source of knowledge?

Race, New York 2003, p. 3-8, 38-39.

http://highschoolbiocthics.georgetown.edu/units/cases/unit4_2.html : ,The procedures
were fairly straightforward-for men, vasectomy (cutting and removal of a portion of the
vas deferens) and for women, salpingectomy (cutting and tying off the Fallopian tubes)”.

30

31 http://www.hsl.virginia.edu/historical/eugenics/3-buckvbell.cfm
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Symbol of transformation: from eugenic center
to fundamentalizm

Throughout the entire time of the nineteenth-century the citizens of
Lynchburg were not famous for a particular religious zeal, although they
belonged to many existing religious communities, denominations and
churches. During the first decade of the twentieth century Lynchburg
had fifty churches for 30,188 inhabitants, the average of 603.7 persons’ per
church.> However, formal religious membership did not create a perfect
Protestant society. Famous incident from the time of the Civil War involved
a group of prostitutes-Southern patriots, helping to defend their city. At
the turn of the nineteenth and the twenties centuries moral problems
such as prostitution and drunkenness, were very familiar to Lynchburg’s
reality. Religious revival, temperance movement and organizations such
as the Woman’s Christian Temperance Union, started to influence local
community.

The memorable religious event took place in 1922, when renowned
American evangelist from Chicago, William Ashley “Billy” Sunday and his
entourage organized six-week revival in Lynchburg. Residents of Lynch-
burg listened to the dynamic sermons, sang hymns and religious songs,
prayed together in the specially set large tent. The level of participants’
engagement and missionary success was measured not only in spiritual
revival, but also in financial donations. The inhabitants of Lynchburg made
offerings of over twenty thousand dollars ($20,678).%* Such significant
level of endowments, which is an equivalent to over a quarter of million
dollars, approximately 280 thousand dollars, provides another evidence of
prosperity of local society.

The grassroots revival started, however, only in 1960s, changing both
the religious and political commitment of the local Protestant communities.
Their new slogan: “everything is politics™* first became popular among
traditional Southern democrats, so-called “Dixiecrats.” However, the white
Protestants opposition to the abolition of racial segregation, supported by
the leaders of the Democratic Party, caused their gradual transition from
Democratic to Republican Party. The political transformation of the
religious mainstream in a very short time changed the character of the

32 James M. Elson, op. cit., s. 329-330.
3 Ibidem, p. 332.
3 Gilles Kepel, op. cit., s. 191.
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presidential and local elections in the United States. Fundamentalist and
evangelical Protestants initiated and enthusiastically participated in political
movements, such as “Moral Majority.” Religious and political elements in
their programs were perceived as inseparable; Protestant fundamentalists
of the South put emphasis on protection of individual life, and right to
have family, to procreate.

Misconception in positioning Lynchburg as a “sleepy southern town”
of hillbillies, uneducated and simple-minded inhabitants cannot stand
confrontation with the visual primary sources, especially photographic
materials. It would be a great mistake to dismiss as unimportant and
provincial. The Southerners created a specific type of culture and very
conservative social structure with traditional social stratification. Michael
Sean Winters accurately pointed it out describing a social position of Jerry
Falwell. According to Winters, the Falwell’s family, ,which started the first
bus company with service between Lynchburg and Washington D.C.,”
what made it rather affulent. However, they were not considered ,part of
the social elite of Lynchburg—which was, and remains, the kind of small
southern city where such social distinctions matter greatly.”*

According to Frances Fitzgerald, ““In the mid-fifties the town under-
went the kind of transformation that was taking place in communities all
across the South. A number of national corporations began to arrive in
town, attracted by low property taxes, nonunion labor, and relatively low
pay scale. (..) Lynchburg businessmen now point with pride to the healthy
diversity of the economy and to high level of employment.”¢

The Servicemen’s Readjustment Act of 1944, supposed to create a new
American world after the war. Lynchburg participated in these changes.
Dorothy T. Potter provided evidence for economic growth of the city af-
ter World War II, experiencing an important “baby-boom” demographic
phenomenon, development of suburban family lifestyle with single-family
houses, cars, and prosperous conditions. Educational system from the
primary to the college level education was dynamically developed as well.
Optimism and hope, sense of stability and security dominated in social
and individual perception.”” So, what was a cause of popularity of the
Protestant fundamentalist ideology?

% Michael Sean Winters, op. cit., p. 14.
% Frances Fitzgerald, op. cit., s. 132-133
7 Dorothy T. Potter, Clifton W. Potter, Jr., Lynchburg: “the most interesting spot.” s. 139-

143.
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The principle of pendulum

Lynchburg in the state of Virginia supposed to be one of the Biblical
“cities upon the hill.” The attribute of a “chosen city” was given to Lynch-
burg from the time of Rev. Jerry Falwell, and his successtul and politically
involved televangelism. Searching for origin of this very American concept,
Frances FitzGerald veferred to the sermon of Rev. John Winthrop, which he
addresses to the Pilgrim of the Massachusetts Bay Colony. They supposed
to be “a city upon a hill,” serving as an example for the entire Christendom
and humanity. FitzGerald noted that inhabitants of Lynchburg identify
themselves through their religious affiliation, ask their new acquaintances
about the church they attend.*® How could it be related to anti-modern
sentiments?

A description defining fundamentalist movement included characteri-
stics such as ,antimodenist crusade”, a vigorius effort against modernity,
progress, social and intellectual progress. Fundamentalism became a sy-
nonym for irrational, unjustifiable religious fanaticism, bigotery. Example
of Lynchburg offers both cognitive and emotional rationalisation of the
anti-modern protest. In the case of Lynchburg, human encouters with do-
uble nature of modern science and progress became a part of individal and
social experience. Two social groups of Virginians were directly involved in
embarrassing situation: a large group of victimes of eugenic practicees, who
suffered humiliation, a sense of powerlessness in the face of the almighty
legal machinery, and the second, participants — executioners, police offi-
cers, medical personnel from physicians and nurses to support personnel.

A sense of guilt, specifically a type of collective “guilt complex” could
have been an important and consequently underestimated element in the
process of gaining popularity by the Protestant fundamentalism. Pushed to
unconscious level resurfaced several years after abusive actions took place in
Virginia. Scientists in the white lab coats became symbols of both modernity
and abuse of vulnerable, defenseless people. A reaction, which could create
a pendulum effect, explains logically popularity of fundamentalist values
of the ,good old tradition” in the areas of Lynchburg and in the state of
Virginia. Political activism was perceived as the next logical response to
a double-faces of scientific progress and consequence of the ,pendulum
effect.” Legal protection of the traditional values, fear of government’s
abuse of power activated supporters of religous fundamentalism.

% Ibidem, p. 134.
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Genius loci: Symboliczna transformacja religii
i politylki w Lynchburgu w stanie Wirginia

Abstrakt: Odrodzenie religijne o silnym kontekscie politycznym stanowi istotg
amerykanskiego fundamentalizmu protestanckiego od lat szes¢dziesiatych XX
wieku. Analizy spolecznych, politycznych i religijnych aspektéw tego zjawiska
powinny uwzgledniaé specyficzne, a zarazem bardzo racjonalne aspekty roz-
czarowania nowoczesnoscig. Symboliczna transformacja od politycznego izo-
lagjonizmu w kierunku dynamicznego aktywizmu jest w niniejszym artykule
prezentowana i interpretowana jako rezultat traumatycznego dos§wiadczenia,
jakiego do$wiadczali mieszkancy podgdrsich regionéw Appalachéw. Miasto
Lynchburg w stanie Wirginia, wazne centrum eugeniczne, bezposrednio
doswiadczalo nowoczesnej polityki, narzuconej przez zwolennikdw pozornie
naukowych rozwiazan, ktdre obecnie okreslane sa jako pseudonaukowe kon-
cepgje i interpretacje. Spoteczna i psychologiczna trauma oraz resentyment,
wywolany naduzyciami wladzy i brutalnymi dzialaniami eugenicznymi na-
rzucajacymi ludziom slabym, biednym, bezbronnym, ale takze udziat w takich
dziataniach prowadzit do reewaluacji wartosci religijnych oraz rozwoju silnego
aktywizmu politycznego. Lynchburg 1 jego genius loci stalo si¢ symbolem
waznej 1 kognitywnie koherentnej transformacji stawiajacej prowicjonalny styl
zycia w centrum politycznej aktywnosci protestanckiej, a takze w szerszym
rozumieniu chrzescijafiskiej prawicy.

Stowa kluczowe: Fundamentalizm protestancki, eugenika, Stanowa
Kolonia Virginia dla Epileptykéw i1 Niedorozwinigtych umystowo,
Lynchburg, Jerry Falwell.

Anna Peck, dr hab. profesor UKSW, prowadzi réwniez wyklady w UW,
interesuje si¢ szczegblnie problematyka powiazan religii i polityki. Anna
Peckjest autorka czterech monografii: wydanej w 2005 roku Téleewangelizm,
apokalipsa i polityka: wspdlczesna prawica protestancka w Stanach Zjednoczonych,
w 2007 roku W poszukiwaniu toZsamosci: rasizm w amerykariskich koncepcjach
religijnych oraz dwéch monografii z 2010 roku: Tizecia Swigtynia Jerozolimska
w koncepcjach chrzescijariskiego syjonizmu w Stanach Zjednoczonych 1 Konstru-
owanie historii: prezentacja i percepcja Polski w amerykatiskich podrecznikach
akademickich i szkolnych. W 2014 roku ukazala si¢ najnowsza monografia:
Religia w amerykaniskich kampaniach prezydenckich. Jest autorks kilku
rozdzialéw w pracach zbiorowych oraz kilkudziesi¢ciu artykutéw opub-
likowanych w czasopismach naukowych w Polsce i Stanach Zjednoczonych.
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Czy katolicka nauka spoleczna jest nauka?!

Abstrakt: Katolicka nauka spoteczna jest rodzajem refleksji, ktory powstat
w wyniku spotkania or¢dzia Ewangelii z wymogami zycia spolecznego
wspolczesnosci. Posiada zatem charakter normatywny. Jej wlasciwe uloko-
wanie w dziedzinie nauk jest wciaz dyskutowane. Katolicka nauka spoteczna
posiada profil teologiczny, lecz otwiera si¢ na rézne rodzaje wiedzy, zwlaszcza
pochodzacej z nauk spolecznych i humanistycznych. Praktyczny i norma-
tywny charakter tej refleksji nie przeczy jednak jej statusowi dyscypliny
naukowej. Jak kazda inna dyscyplina posiada swoja tozsamo$¢é metodolo-
giczng 1 poznawczy. Czgsto mylnie uznawana za ideologiczng propozycje,
utopijna i czysto teoretyczna, broni si¢ jednak przed takim jej rozumieniem.
Pozostajac nauka we wlasciwym tego stowa znaczeniu, jest takze propozycja
ksztaltujaca sumienia, zwlaszcza w odniesieniu do rzeczywistosci spolecznej.

Stowa kluczowe: interdyscyplinarnos$é, katolicka nauka spoteczna, me-
toda, nauka, normatywnos¢, tozsamos¢

Wstep — KNS nauka odmienna od innych?

Trudnos¢ z rozstrzygnigciem watpliwosci, ktdre ujeto w formie pytania
postawionego w tytule niniejszych rozwazan, zbiezna jest z watpliwoscia,
jaka si¢ pojawia, gdy probuje si¢ zdefiniowaé naukg jako taka. Podanie defi-
nicji, adekwatnej, wyczerpujacej i zgodnej dla wszystkich — a przynajmniej
dla wigkszosci badaczy pozostajacych w kregu tej samej dyscypliny — jest
raczej niemozliwe. Nauka jest analogiczna — w swojej istocie — do innych
zjawisk, ktorych jedna z charakterystycznych jej cech jest fluktuacja w cza-
sie. Kumulatywnos¢ nauki, jest zdolno$¢ do jednoznacznej rozstrzygalnosci
badanych probleméw, mnogos¢ teorii 1 paradygmatéw badawczych, wol-
nos¢ od warto$ciowania i akceptowalno$¢ dla aksjonormatywnosci — to tylko
nieliczne dylematy i trudnosci, ktérych arbitralne rozstrzygnigcie byloby co
najmniej niepoprawne, a juz na pewno powierzchowne. Stusznie zauwaza
Stefan Amsterdamski, ze pomigdzy nauka siggajaca czaséw starozytnych,
czy jeszcze wezeSniejszych, a osiggni¢ciami nauki wspdlczesnej, zachodzi
jedynie wi¢Zz genetyczna, ktdra jednak nie gwarantuje istnienie tych cech,

1

W dalszej czgsci artykutu postugiwaé si¢ bedziemy skrétem KNS nazwy katolicka nauka
spoleczna.
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ktére odpowiadatyby za jej niezmienno$¢. Ponadto, wspodlczesna mental-
no$¢ kulturowo-cywilizacyjna probuje wymuszaé w pewnym sensie zgode
na przekonanie, ze wszystko jest tak samo wazne, rOwnie cenne, oraz, co
niejednokrotnie przyprawia o zadziwienie niejednego naukowca, pragnie
nadawad — z réwng doza powagi — takiego samego znaczenia naukowosti
ma przyktad filozofii i wrozbiarstwu?.

Od jakiego$ czasu mozna zaobserwowaé — do$¢ wyraznie zarysowujaca
si¢ na horyzoncie prowadzonych badan naukowych — logike otwartodci,
czy inaczej, tendencj¢ sklaniajaca do wykraczania poza granice okre$lone;j
dziedziny szczegblowej. Ten rodzaj filozofii naukowej wydaje si¢ nie tyle
mozliwoscia, co nawet koniecznoscig. Mowi si¢ o interdyscyplinarnosci,
o0 ,nachodzeniu” na siebie nawzajem réznych rodzajéw namystu, uzupel-
nianiu si¢, odwzajemnionym inspirowaniu do autonomicznych poszuki-
wan w bliskiej wspodtpracy, jak 1 generowaniu nowych wyzwan badawczych
w oparciu o inng metodologig¢ 1 epistemologi¢. Najczgsciej jednak chodzi
o taki rodzaj interdyscyplinarnosci, kiedy w poszczegdlnych dziedzinach
szczegblowych prowadzone sg naukowe dociekania, z zastosowaniem
whasnych metod, z rygorystycznym przestrzeganiem partykularnych pro-
cedur badawczych. Natomiast to, co interdyscyplinarne, jest bardziej proba
dalszego juz wspdlnego wypracowywania nowego efektu badawczego,
bazujacego na wezesniej uzyskanych patrykularnych osiagnigciach.

Posréd wielu rodzajow refleksji 1 namystu nad zyciem spolecznym,
istnieje takze dos¢ oryginalny dyskurs o charakterze normatywnym, po-
stugujacy si¢ przestankami filozoficznymi i teologicznymi, czerpiacy dane
1 stosujacy niektére metody badawcze po uprzednim ich zaczerpnigciu
z szerokiego katalogu nauk spotecznych. Jest to tak zwana katolicka nauka
spoleczna, ktéra mozna okresli¢ mianem normatywnej refleks;ji o cztowie-
ku i spoleczenstwie. Zawarty w pelnej nazwie termin ,nauka” implikuje,
ze dziedzina ta pretenduje do rangi dyscypliny naukowej. W niniejszym
artykule sprébujemy przesledzi¢ zaréwno przestanki przemawiajace za
tym, ze faktycznie za takag mozna ja uznad, ale nawiazemy do niektdrych
watpliwosci z tym zwigzanych, ktére nie pozwalaja bezrefleksyjnie zgodzié
si¢ z poprzednim stanowiskiem. Warto zaznaczy¢, ze podobnie jak socjo-
logia (ktéra wydaje si¢ do$¢ bliska KINS, przynajmniej z punktu widzenia

2

Por. S. Amsterdamski, Nauka, [w:] Encyklopedia socjologii, t. 2, K-N, red. W. Kwasniewicz,
Warszawa 1999, s. 296.
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piszacego te stowa) ma niedluga histori¢ jako usystematyzowany rodzaj
refleksji o charakterze spolecznym.

KNS niejednoznaczna — gubi wlasnqg tozsamosc?

Waznym momentem dla usystematyzowania si¢ tej dyscypliny bylo
opublikowanie encykliki spolecznej przez papieza Leona XIII Rerum no-
varum w 1891 roku. Zakres postgpujacej od tamtej chwili refleksji przyj-
mujacej nazwe KNS, nabral znaczacych wymiaréw. Bogata mysl spoteczna
Kosciota katolickiego odnoszaca si¢ do zagadnien zycia spotecznego, od
samego poczatku manifestowata potrzeb¢ podazania droga, na ktérej nie
omija si¢ realnych problemdw, dotykajacych rzeczywistoSci spotecznej.
Bylo to i jest nadal podstawowe przestanie — czy lepiej — realizacja celu
o charakterze uzytecznosci spotecznej. Wydaje si¢ jednak, ze KNS ma
weciaz do$é powazny problem z realizacja tego postulatu. I cho¢ nierzadko
podnosi si¢ t¢ kwestig, nie pojawiaja si¢ jednak na tyle klarowne propozycje
o charakterze praktycznych projektdw czy propozycji przestawionych do
bezposredniego wykorzystania w praktyce zycia spolecznego. W jakims sen-
sie jest to jednak kolejny dowdd na to, iz tak jak inne dyscypliny (zwlaszcza
reprezentujace nauki spoleczne’) maja takze charakter jedynie teoretycznych
dywagacji, co wcale nie umniejsza im wcale w kwestii ich naukowosci.

W waznym dla tej dyscypliny dokumencie, ktéry do§é szczegdlowo
formutuje podstawowe zr¢by KNS, jest wypowiedz Kongregacji ds. Wy-
chowania Katolickiego: ,,[ . ..] nauczanie spoleczne Kosciota zrodzito si¢ ze
spotkania orgdzia ewangelicznego i jego wymogdw etycznych z problemami
pojawiajacymi si¢ w zyciu spotecznym”. Powyzsze stwierdzenie jest tyle
konkretne, co jednak ni Edo korica jasne. Mglisto$¢ sformultowania polega
takze na tym, ze przeciez jaki§ rodzaj spotkania or¢dzia ewangelicznego
z wymogami zycia spolecznego mial miejsce juz u poczatkdw chrzesci-
janstwa. Wystarczy wskazaé na bogate dziedzictwo ojcéw Kosciola®. Czy
jednak mialo si¢ juz wtedy do czynienia z nauka spoleczna Kosciola?

Warto wskazaé, odno$nie zasygnalizowanej kwestii, do$é wyjatkowa dla nauk spotecznych
publikacj¢ polskiego Stanistawa Ossowskiego, wybitnego polskiego socjologa, zob. S.
Ossowski, O osobliwosciach nauk spotecznych, Warszawa 1983.

Kongregacja ds. Wychowania Katolickiego, Wskazania dotyczqce studiow i nauczania doktryny
spotecznej Kosciota w ramach formacji kaptariskiej, ,Spoleczenistwo i Kosciér” 2004, t. 1,
Metodologiczne i teoretyczne problemy katolickiej nauki spotecznej, s. 167.

> Zob.]J. Majka, Katolicka nauka spoteczna, Wroctaw 1988, s. 83-157.
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Raczej nie. Jak juz wezeSniej zaznaczono, encyklika Leona XIII stata si¢
swoistym ,punktem wyj$cia” i pierwszym usystematyzowanym impulsem
dla powstania i rozwoju tej dyscypliny. Jesli zatem méwi si¢ 0 moment
zrodzenia si¢ kontekstu dla jej powstania, mozna stwierdzié, iz byly to
whasnie poczatki chrzeScijanstwa.

Mimo ze poczatki KNS jako dyscypliny pretendujacej do tego, by
posiada¢ autonomiczny status naukowy, datowa¢ mozna na wspomniany
juz wezesniej dokument Leona XIII, wypowied? ta sugeruje, ze mialo to
miejsce duzo wezesniej, czyli wraz z pojawieniem si¢ chrzescijanstwa.
Jakkolwick trudno méwi¢ — w odniesieniu do tych oddalonych poczat-
kow refleksji spoleczno-etycznej — o uksztattowaniu si¢ juz wtedy mysli
o charakterze dyscypliny naukowej. Byl to natomiast juz wtedy, zakrojony
na szeroka skalg, proces tworzenia si¢ warto$ciowego namystu, na ktére-
go ksztattowanie sig¢ istotnie wplyngto wielu myslicieli chrzescijanskich.
(Whoski badacz Igino Giordani wiele dekad temu staral si¢ udowodnié
z wielka erudycja na ponad tysiacu stronach, wyjatkowe i bezcenne dla KNS
nauczanie choéby Chrystus, Apostotéw, ojcéw Kosciola®). Juz wtedy miat
miejsce proces uSwiadamiania, ze cztowiek, niezaleznie od Swiatopogladu
1 wyznania, zyje w konkretnym kontekscie spolecznym. A z tym wigze si¢
sposdb korzystania z tego daru, jak 1 poczucie odpowiedzialnosci za jego
ksztalt. Kosci6l od poczatku swojego istnienia nie chowat si¢ za parawanem
ckskluzywnosci, nie przekonywal, ze przestanie ewangeliczne jest jedynie
dla wtajemniczonych. Uniwersalno$¢ miala wyraza¢ si¢ migdzy innymi
W tym, ze przyjecie orgdzia chrzescijaiiskiego wyzwala pewne znaczace
reperkusje, ktore maja charakter spoleczny, co wyraza si¢ przede wszystkim
w odpowiedzialnosci za siebie 1 innych (za spoteczenistwo). Wspomniane
konsekwencje podlegaja wnikliwej analizie 1 ocenie dokonywanej wlasnie
w obrebie KINS.

Réwnomiernie z procesem uwaznego sondowania specyfiki zycia
spolecznego, postgpowata wyrazana na rézny sposdb troska o poprawnosé
metodologiczng 1 hermeneutyczng w obrgbie samej dyscypliny. W KNS
nie brakuje wigc wyraznego zainteresowania w tworzeniu wlasnego, ory-
ginalnego namystu, ktéry mialby spelnia¢ wymogi dyscypliny naukowe;.
Réwniez w tym znaczeniu, by wiedzg¢ tworzona w obrebie tej dyscypliny

¢ Zob. L. Giordani, Il messaggio sociale del cristianesimo, IX edizione, Roma 2001.

7 Por. L. Roos, Entstehung und Entfaltung der moderng Katholischen Soziallehre, [w:] Handbuch
der Katholischen Soziallehre. Im Auftrag der Gorres-Gesellschaft zur Pflege der Wissenschaft und
Katholischen Sozialwissenschaftlichen Zentralstelle, red. A. Rauscher, Berlin 2008, s. 103.
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pomnazaé i kumulowad. Istnieje wiele sposobéw, by wiedza byla nie tylko
gromadzona, poznawana, ale 1 ,uzytkowana”, takze taka, ktéra ma wyraz-
ne odniesienie aksjonormatywne. Obszary moralnosci, takze moralnosci
spolecznej, domagaja si¢ w jakim$ stopniu naukowego ich uzasadnienia,
uporzadkowania, usystematyzowania. KNS nalezy do tego rodzaju namy-
stu, ktéry wydaje sig takie zadania wypelniaé. Dla wielu przedstawicieli tej
dyscypliny nalezy wigc ona do zespotu nauk normatywnych. To taki rodzaj
wiedzy, w ktérym problem moralnosci, gléwnie moralnosci spotecznej,
jest fundamentalnym ukierunkowaniem i wychyleniem, oraz — zarazem
— wladciwym rysem nadajacym jej specyfike 1 oryginalnos$é’.

Nie brakuje jednak przekonania — takze wérdd samych ,propagato-
réw” takiej koncepcji badawczej — iz przyszloéé ukaze prawde o wartosci
idei promowanych w KINS. Jej przyszlos¢ to takze rozwijanie nie tylko
teoretycznego namyslu nad nia, lecz przygotowywanie 1 poszukiwanie jak
najskuteczniejszych narz¢dzi dla jej rozwoju 1 aktualizacji'. Czy nie takie
cele towarzysza takze wigkszosci badaczy, dla ktérych dyscyplina, ktorg si¢
zajmuyja, stanowi warto$¢, godna tego, by ja jak najskuteczniej rozpowszech-
niaé¢? Czy wola dialogu i ch¢tne korzystanie z dorobku innych dyscyplin dla
wlasnego ubogacenia, zwlaszcza w stosunku do spotecznych, nie stanowi
cennego asumptu dla rozwoju dyscypliny? Wystarczy przykladowo wskazaé
na imponujace dzieto przygotowane przez Centro di ricerche per lo studio
della Dottrina sociale della Chiesa na uniwersytecie Sacro Cuore w Me-
diolanie Dizionario di Dottrina sociale della Chiesa. Scienze sociali e Magistero™.
Wieloautorskie opracowanie jest wartoSciows analiza probleméw zycia
spolecznego, w sprzezeniu namystu o charakterze teologiczno-filozoficz-
nym z tym, ktéry pochodzi z zakresu nauk spolecznych. Okazuje sig, ze
taka optyka wzbogaca obie strony. Jednak z tej ragji, iz projekt badawczy
inicjowany jest przez Srodowisko uniwersytetu katolickiego, 1 dodatkowo

8 Zob. E. Babbie, Badania spoteczne w praktyce, przet. W. Betkiewicz, M. Bucholc i inni,
Warszawa 2004, s. 28-36.

Por. P. Géralczyk, O teologie nauki spotecznej, ,Communio. Migdzynarodowy Przeglad
Teologiczny” 1981, nr 3, s. 102.

Stefano Fontana twierdzi: ,Nauka spoteczna Kosciola (NSK) potrzebuje narze¢dzi dla
swego funkcjonowania. Postugiwanie si¢ pewnym narz¢dziem raczej anizeli innym ma
swoje odbicie w sposobie upowszechniania i odnoszenia tej nauki do rzeczywistosci”,
por. S. Fontana, Podrecznik, slownik, stowarzyszenie dla krzewienia nauki spolecznej Kosciola,
przel. T. Zeleznik, ,Spoleczenistwo” 1997, nr 4, s. 571

Zob. Dizionario do Dottrina sociale della Chiesa. Scienze sociali e Magistero, red. L. Ornaghi,
Milano 2004.
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w uj¢ciu doktrynalnym, to przede wszystkim sami pomystodawcy zyskuja
nowa wiedzg, ksztaltujac dla siebie nows perspektywe badawcza, wycho-
dzac jednoczesnie z pewnego potencjalnego ,konfesyjnego zamknigcia”.

Tozsamo$¢ KNS jako dyscypliny naukowej budowata si¢ juz od po-
czatkéw ukonstytuowania si¢ tej dyscypliny. Nierzadko byta utozsamiona
z takiego rodzaju namystem, ktéry niewiele miatby mieé¢ wspdlnego
z rzeczywista wiedza naukows, a stanowilby jedynie ideologiczny twor.
Na famach kwartalnika ,,Spoleczenstwo”, wloski badacz Stefano Fontana
przywoluje fakt, iz niegdy§ KNS probowano polaczy¢ z koncepcja tzw.
strzeciej drogi”. Mialaby ona sytuowaé si¢ pomigdzy kolektywizmem
(socjalizmem) a kapitalizmem (liberalizmem). Jak nietrudno zauwazy¢, juz
samo to koncypowanie strategicznej roli przestania KNS, ukierunkowuje ja
w strong dyskusji o charakterze nie tylko ideologicznym, ale 1 praktycznym,
gospodarczo-politycznym. Stusznie wigc wspomniany autor dochodzi do
prostego wniosku, ze na obecnym etapie rozwoju mysli w obrgbie KNS,
nikt juz raczej powaznie nie traktuje takich rozwiazan i nadawania tej
dyscyplinie takiego statusu'?. KNS chce by¢ zatem mys$la niezalezng, i nie
konkurujaca z wyzej wspomnianymi, poniewaz nie jest takze namystem,
kt6éry mialby dostarczaé technicznych wskazéwek dotyczacych tego, jak
budowaé w detalach rzeczywisto$¢ spolteczna. Raz jeszcze wigc wraca
gléwne przeslanie, takze w wymiarze metodologicznym, ze KNS jest bar-
dziej oceng moralng tego, co spoleczne, niz proponowaniem konkretnego
projektu z jego specyficznym i technicznym wymiarem.

Tozsamo$§¢é KNS nie jest pozbawiona problematycznosci réwniez
w zakresie jej ulokowania w obr¢bie nauk teologicznych. Amerykanska
teolog Elisabeth Schiissler-Fiorenza uwaza, ze misja Kosciota w kwestiach
spotecznych dopiero do$¢ niedawno uzyskata, i to nie bez kontrowersji,
swoje wla$ciwe miejsce w obrgbie teologii’®. Dlatego mozna zrozumieé
stanowisko Stefano Fontany, ktéry postugujac si¢ jezykiem teologicznym
przekonuje, ze potrzebne jest nawrdcenie na naukg spoteczng Kosciofa'.
Sergio Lanza natomiast przekonuje, ze nie tylko stan historyczny i aktualny
KNS, ale przede wszystkim kierunek perspektywiczny zmierza ku takiemu

2 S. Fontana, Neosogjalizm, neoliberalizm. .. i co dalej?, przet. T. Zelesnik, »Spoleczenstwo”
1999, nr 2, s. 225.

13 Por. E. Schiissler-Fiorenza, Social Mission of Church, [w:] The New Dictionary of Catholic

Social Thought, red. J. Dreyr, E. Montgomery, Minnesota 1994, s. 152.

Por. S. Fontana, Nauka spoleczna Kosciota jako organiczna calosé, przet. T. Zeleznik,

»Spoleczenistwo” 1999, nr 1, s. 66.
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jej rozwojowi, by wyodrebnit si¢ jej profil typowo pastoralny, to znaczy,
gdzie jej tworcow 1 propagatordw bedzie cechowata autentyczna postawa
zatroskania o nia 1 o jej rozwdj, wraz ze skutecznym jej zaadresowaniem
do jak najliczniejszego grona potencjalnych odbiorcoéw!s. W. Ockefels
natomiast stwierdza: ,Katolicka nauka spoteczna wecale nie ma na celu ja-
kiego$ integralistycznego ukoScielnienia spoteczenistwa, ale chce wspdlnie
z innymi sitami wspoétdzialaé przy ksztaltowaniu spolecznej sprawiedliwo-
Sci”'6. Jak wigc widaé, niektorzy z badaczy dostrzegaja pewnego rodzaju
niebezpieczenstwo w zwiazku ze zbyt arbitralnym wigzaniem KNS jedynie
z kontekstem teologicznym. Interesujacym wyjscie z tego swoistego im-
pasu jest my$l papieza Benedykta XVI ktory stwierdza z przekonaniem, ze
»oceny moralne 1 badania naukowe powinny razem wzrastaé1i [ ... | mitosé
powinna je ozywia¢ w jedna harmonijna, interdyscyplinarng catosé, na ktéra
si¢ skfada jedno$¢ 1 rozréznienie”!”. KNS jako rodzaj wiedzy pogltebianej
1 wcigz ewoluujacej — pretendujac do nabywania statusu naukowos¢ — cel
interdyscyplinarnej integracji w jakims sensie realizuje.

Kierunki rozwoju KNS, takze jej metody, ktére — jak wspomniano
wczesniej — czgsto sa zapozyczonymi narz¢dziami badawczymi z innych
dyscyplin nauk spolecznych, podlegaja wewngtrznej i zewngtrznej fluk-
tuacji. Alfredo Luciani zauwaza, ze KNS nie jest korpusem zamknigtym
w hermetyczng calo$é. Gdyby tak bylo, dyscyplina ta musialaby zamkna¢
si¢ rygorystycznie do waskich i malo no$nych badawczo obszaréw, bez
mozliwosci dywersyfikacji poziomu waznoSci jej nauczania i propagowa-
nia w réznorodnych jego obszarach i kontekstach spolecznych®. Wiedza
naukowa w postaci od lat ksztaltujacego si¢ namyslu teoretyczno-prak-
tycznego jakim jest KNS, staje si¢ jednocze$nie miejscem, ktorego si¢
poszukuje z racji prowadzonych badan w innym zakresie, a w ktérym chce
si¢ odnalez¢ kryteria moralnej oceny rzeczywistoSci spotecznej. Ta wiedza
teoretyczno-praktyczna niejednokrotnie odczytywana jest w kategoriach

15 Por. S. Lanza, Magisterium spoleczne i teologia spoleczna, przet. T. Zeleznik ,,Spoteczenstwo”
2000, nr 1, s. 29.

1o W. Ockenfels, Zarys katolickiej nauki spotecznej, przet. A. Dylus, Warszawa 1992, s. 38.

17" Benedykt XVI, Encyklika Caritas in veritate. O integralnym rozwoju ludzkim w mitosci
I prawdzie, Krakow 2009, s. 36.

Por. A. Luciani, Catechismo sociale cristiano. Storia, principi e orientamenti operativi, Milano
2000, s. 66-67.

Por. E. Sujka, Caritas w Europie w trzecim tysigcleciu, ,Spoleczefistwo” 1999, nr 3, s. 652.
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zwiazku pomigdzy prawdziwymi potrzebami czlowieka a warto$ciami,
ktérymi powinien si¢ kierowaé®.

Luigi Bobba zauwaza —w kontekScie opublikowania Kompendium nauki
spotecznej Kosciola — ze przestanie spoteczne zawarte w KNS zachgca ,,[ ... ]
do dziatania w zyciu spotecznym pod natchnieniem plynacym z poszuki-
wania prawdy”?!. Drogi docierania do prawy moga by¢ rézne, w zaleznosci
od przyjetych kryterium epistemologicznych. Przedstawiciele KNS badaja
rzeczywisto$¢ spoleczna w przekonaniu, iz korzystaja z najbardziej wiary-
godnych zrddet dotyczacych czlowieka i spoteczenstwa, zrodet faczacych
filozoficzng refleksje¢ z tre$ciami objawionymi (antropologia teologiczna).
Paul Valadier z kolei okreslit KNS jako nauke, ktéra wychodzi naprze-
ciw wezwaniu rzuconemu sumieniu chrzescijaniskiemu przez problemy
nurtujace spoteczenstwo wspodlczesne®. Jest to wymiar i1 perspektywa ak-
tualizujaca jej status i tozsamo$é. KNS wydaje si¢ wigc namystem bardzo
zdynamizowanym, plastycznym, co pozwala upatrywaé w niej dziedziny
in moto. Jest wigc dziedzing namyslu, ktéry ciagle si¢ tworzy. Nie bez
znaczenia s3 kierunki tego dynamicznego przyrostu wiedzy SciSle z nia
zwigzanej jak 1 od niej pochodzacej. W obrebie KNS splatajg si¢ tendencje
progresywne i zachowawcze. Za przyklad potwierdzajacy, iz tak wlasnie
mozna postrzega¢ owe ambiwalentne ukierunkowanie rozwoju dyscypliny,
moze postuzy¢ obserwacja znawcy w dziedzinie, Joachima Kondzieli, gdy
uprawianie KNS w okresie pontyfikatu Piusa XII okreslit mianem kierunku
pryncypialnego®. Dzi§ juz raczej tak nie jest, a przynajmniej w znacznej
czg$ci daje si¢ adresatom KNS mozliwo$¢ interpretacji i aktualizacji w od-
niesieniu do okreslonego fragmentu rzeczywistosci spotecznej. Jak raczej
kazda inna wiedza, réwniez ta wywodzaca si¢ z namystu w obr¢bie KNS,

2 Warto przywotaé w tym miejscu, przy okazji wyartykulowanych w pi$mie ,,Spoleczeistwo”

ambicji ich redaktoréw i autoréw tekstow, slowa, ktére wskazuja na t¢ zalezno$é:
sJesteSmy przekonani, ze wszelki projekt spoteczny wywodzacy si¢ z NSK moze tylko
taczy¢ potrzeby i wartosci, moze akcentowaé ich komplementarno$é¢ unikajac z jednej
strony pragmatyzmu, uznajacego tylko potrzeby rozumiane jako interesy, a z drugiej strony
moralizmu, gloszacego wartosci bez §wiadomosci tego, ze staja si¢ one znaczace dla osoby,
gdy odpowiadaja takze na potrzeby”, S. Fontana, ,Tytaniczna” walka miedzy potrzebami
a wartosciami, przel. T. Zeleznik, ,Spoteczenistwo” 1996, nr 1, s. 11.

2t L. Bobba, Zasady i wartosci spoteczeristwa obywatelskiego wedtug Kompendium nauki spotecznej

Kostiota, przet. J. Latkiewicz, ,Spoteczenstwo” 2005, nr 1, s. 135.

Por. P. Valadier, Spofeczne interwencje magisterium, przet. L. Balter, ,Communio.

Migdzynarodowy Przeglad Teologiczny” 1981, nr 3, s. 89.

)
N

»  Por. J. Kondziela, Osoba we wspélnocie. Z zagadnieti etyki spotecznej, gospodarczej

i migdzynarodowej, Katowice 1987, s. 24.
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podlega w zwiazku z tym procesowi korygowania i uzupelniania®. Czy
fakt ten nie jest aby jednym z wazniejszych argumentow przemawiajacych
za tym, by uznawaé KNS za dyscypling naukowa, a przynajmniej zblizona
istotnie do niej? Nawetjesli jest to ciagle proces nie do korica jeszcze sfina-
lizowany i rozstrzygniety, od lat trwajace dyskusje nad natura, tozsamoscia,
metodami 1 specyfika KNS, weiaz prébuja budowaé 1 uwiarygodniac jej
status naukowy?.

Innym jeszcze interesujacym zagadnieniem dotyczacym kwestii toz-
samo$ci naukowej KNS jest fakt, iz w jej obr¢bie istnieje co$, co mozna
by — analogicznie do innych dyscyplin — okresli¢ mianem dywersyfikacji
subdyscyplinarnej. Franciszek Janusz Mazurek, posréd wielu innych
rozpraw po$wigconych metodologicznym i teoretycznym problemom
KNS, stawia tezg: ,,Jako nauka postuguje si¢ metoda interdyscyplinarna,
zawiera cztery cz¢Sci: historig, antropologie teologiczno-filozoficzng, etyke
spoleczno-gospodarczy i etyke stosowana”?. Podobnie rzecz ma miejsce
np. w socjologii. Nauka ta posiada wiele subdyscyplin. Postuguje si¢ wie-
loma metodami. I co istotne, jej réznorodnosé i wieloparadygmatyczno$é
sprawiaja, ze jest ta dziedzina, ktéra wywotuje wiele polemik, niejako ,na
starcie”, gdy probuje si¢ okreslié, czym jest, jakie cele powinna pelnid, ijak
ja najproéciej 1 najprecyzyjniej jednoczes$nie zdefiniowaé.

Aby dopetnié¢ w jakim§ sensie dyskurs majacy na celu przedlozenie
argumentacji na rzecz uwierzytelnienia wyjatkowej roli teoretyczno-prak-
tycznej KNS, nalezy okresli¢ 1 jednocze$nie wyartykulowaé wznioslo§é
celéw, jakie jej przySwiecaja. Juz same proby definiowania tej refleks;ji
nad problematyka spoleczna przynosza interesujace propozycje. Proby
definiowania KNS podejmowali i podejmuja nadal rézni mysliciele,
czasem postugujac si¢ takze sposobami do$¢ metaforycznymi, jakkolwiek
przekazujacymi istotny jej cel. O fundamentalnym celu KNS, jakim
jest humanizacja calej rzeczywistosci spolecznej, przypomina Emanuela
Furlanetto?. KNS to taki rodzaj refleksji, ktdry moze i prébuje chronié

2 Por. W. Ockentfels, Zarys katolickiej nauki spotecznej..., op. cit., s. 18.

% Por. M. Midali, Teologia praktyczna i nauka spoteczna Kosciota, przet. J. Jarco, ,Spoteczefistwo”
1999, nr 3, s. 525; G. Bedogni, La dottrina sociale della Chiesa come teologia pratica. Un’indagine
espistemologica, Roma 1997-1998, s. 230.

F.]J. Mazurek, Katolicka nauka spoleczna i jej status metodologiczny, ,Spoteczenstwo i Kosciét”
2004, t. 1, Metodologiczne i teoretyczne problemy katolickiej nauki spotecznej, s. 21.

26

27

Por. E. Furlanetto, Praca dzielem osoby. Podmiotowy sens pracy wedtug Jana Pawta II, przet. T.
Zeleznik, ,Spoteczenistwo” 1999, nr 2, s. 373.
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zycie spoteczne przed ,dzungla, nicustanng wojna pograzajaca slabszych,
a wynoszaca silnych”® — o czym przekonuje S. Fontana. Wtéruje mu G.
Crepaldi, ktory widzi w KNS stosowne narzedzie dzigki ktéremu mozna
bronié si¢ apoteoza wladzy swieckiej 1 przed wszystkimi konsekwencjami,
ktore ten rodzaj ,urzadzania $wiata” ze soba niesie®.

KNS teologiczna — odnajduje wtasng tozsamosc?

Dokument Kongregacji ds. Wychowania Chrzescijaniskiego, bedacy
pewnego rodzaju instruktazem do studiowania i nauczania KNS ttumaczy,
ze jej wykrystalizowanie si¢ jako samodzielnej i autonomicznej dyscypliny,
ma swoje konkretne przyczyny. Bedac mimo wszystko do$¢ specyficznym
rodzajem refleksji, do§¢ szybko takze uzyskala znaczacy status autono-
miczno$ci. Na taki stan rzeczy wptynelo ciagle, organiczne i systematycz-
ne przyczynianie si¢ do jej rozwoju, kladac nacisk na dogl¢bna analizg
o charakterze moralnym. Moralno$¢ upatruje si¢ natomiast w kontekstach
nowych 1 ztozonych probleméw spotecznych. Jest to wigc specyficzna re-
fleksja, w ktorej stosuje si¢ rownie taka metodologig, a ktorej zastosowanie
ukonstytuowalo wlasnie jej tozsamo$¢. Nie do pominigcia w tym procesie
jest stale przypominanie 1 — w pewnym sensie — ostateczne orzeczenie, iz
KNS powinna posiadaé okreslony profil teologiczny*.

Wielu znaczacych reprezentantéw w dziedzinie KNS podkresla jej
teologiczny charakter, wiazac ja istotnie z teologia moralna. Jak juz wyzej
zostalo zaakcentowane, sprawa ta nie zamyka jednak kwestii dalszych
poszukiwan badawczych. Teologizacja nauki spotecznej Kosciota, poprzez
kt6ra dochodzi do przeforsowania przekonania, ze dzigki Objawieniu stanie
si¢ ona bardziej skuteczna, zdaniem J. Gocko — opierajacego swoj osad na
badaniu stanowisk wielu innych autoréw, zwlaszcza niemieckoj¢zycznych
— nie powoduje tego, by KNS otrzymywala jakie§ nadzwyczajne i nowe
twierdzenia, ktére w rzeczy samej sa dostgpne przez poznanie wylacznie
rozumowe. Natomiast odniesienie do prawd objawionych powoduje,

S, Fontana, Tén przeratajacy paragraf 20. Evangelium vitae i kwestia spoteczna, przet. T. Zeleznik,

sSpoleczenstwo” 1995, nr 2, s. 239.
Por. G. Crepaldi, Pasistwo swieckie i misja Kosciota, przet. T. Zeleznik, ,Spoteczenstwo”
1999, nr 4, s. 686.

Por. Kongregacja ds. Wychowania Chrze$cijaniskiego, op. cit., s. 168.
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iz KNS jest zasilana nowymi bodzcami, impulsami, sitami i pomoca, co
jednoczesnie nie jest redukowalne jedynie do kwestii czysto formalnej®'.

Wydaje sig, ze dostrzeganie w KNS profilu teologicznego pozwala na
stwierdzenie, ze zakres jej badawczy i metodologiczny nie jest po prostu
teologiq. Oznacza to, ze profil teologiczny 1 teologicznos¢ nie s3 tym samym
w przypadku KNS. Ma si¢ tu na mysli zaréwno refleksj¢ odnoszaca si¢
do historii (gdzie dostrzega si¢ na przyktad przesunigcie akcentu na profil
filozoficzny w wyja$nianiu probleméw KINS*), jak 1 do tego, co staje si¢ dla
KNS wyzwaniem na przysztos¢. Warto takze wspomnie¢, ze specyficznym
elementem w zakresie teologicznego charakteru KNS jest to, iz uksztal-
towala si¢ ona poza kontekstem uprawianych dyscyplin teologicznych,
gdyz, w gruncie rzeczy, ukonstytuowala si¢ przeciez w oparciu o nauczanie
spoleczne Kosciola, niejako be¢dac implikacjg tegoz Magisterium. W nim
takze sytuuje si¢ jej istotne zakorzenienie®. Giorgio Vecchio stusznie za-
uwaza, ze w mysli teologicznej, takze aktualnej, dostzregalne sa tendencje
do klasyfikowania namyslu i praktyki pastoralnej jako drugorz¢dnych
w stosunku do tego, co doktrynalne, co z kolei Antonio Poppi uznaje za
sktonnosé do deduktywizmu?.

Wybitny autorytet dla rozwoju i propagowania KNS w Polsce, Czestaw
Strzeszewski, przestrzega jednak przed tym, aby jej ulokowanie w teolo-
gicznym kontekscie nie przysporzylo jednocze$nie utraty autonomicznosci.
Uwaza, ze KNS jest nauka samodzielng, o czym decyduja przede wszystkim
jej zrodla, przedmiot 1 podmiot, zawarte w niej tresci, cele oraz metoda.
Okazuje sig, ze jedno drugiemu nie zaprzecza. Jesli KNS jest dyscypling
teologiczna, to tym bardziej wiaze si¢ z kontekstem cztowieka, ktory szuka
swoich zrédel 1 uzasadnien w innych jeszcze wymiarach, jak tylko obszar
empiryczny, doSwiadczalny, kwantytatywny, spekulatywny. Wkracza takze
w transcendencj¢, w wymiar duchowo-religijny. Umiejscowienie KNS
w dziedzinie teologicznej — co dokonalo si¢ w wymiarze doktrynalnym

31 Por. J. Gocko, Ekonomia i moralnos¢, Lublin 1996, s. 50.

Por. P. Géralczyk, O teologie nauki spotecznej, ,Communio. Migdzynarodowy Przeglad

Teologiczny” 1981, nr 3, s. 105.

Por. G. Kolombo, Introduzione, [w:] La Dottrina sociale della Chiesa, (pr. zbior.), Milano

1989, s. 9.

Por. G. Vecchio, La dottrina sociale della Chiesa. Profilo storico dalla Rerum novarum alla

Centesimus Annus, Milano 1993, s. 18.

% Por. A. Poppi, Criticitd ed eticita della Dottrina sociale della Chiesa, ,La Societd” 1991, nr 1, s.
12-13.
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gtéwnie za sprawg Jana Pawta II — nie musi by¢ przeszkoda, aby moze wy-
jasniaé i uzasadnia¢ stusznos¢ oraz granice takiego jej ulokowania, a przede
wszystkim nie zaklada cezury pola badawczego. Teologicznosé KNS jest
tylko dobra szansa, a nie przeszkods, by otwieraé si¢ na inne dyscypliny,
zwlaszcza humanistyczne 1 spoteczne®. Ponadto, uznanie KNS za dyscy-
pling teologiczna nie jest tym samym, co zwrot w kierunku tzw. teologii
rzeczywistoSci ziemskich, ktdra zapoczatkowal Gustave Thils, ktora — jak
zauwaza J. Gocko — dala podstawy do wykrystalizowania si¢ dyscypliny
teologicznej, zwanej teologia spoleczna®.

Przygladajac si¢ poczatkom konstytuowania si¢ KNS jako dyscypliny
teologicznej, wyraznie widaé, ze przez dlugi okres czasu nie posiadata
charakteru nauki autonomicznej. Natomiast lokowata si¢ jako specyficzna
1 szczegblowa czgs¢ teologii moralnej®. Wspomniany badacz stoi na stano-
wisku, ze orzekanie o teologicznej tozsamosci KNS nie powinno hamo-
waé tak teologdw moralistdw, jak i tych, ktérzy nauka spoleczna Kosciota
interesuja si¢ specjalistycznie, od dalszych préb uzasadniania takiego jej
charakteru. W rzeczywistoSci miatoby to wskazywaé na éw teologiczny
profil KNS oraz na jej otwarto$¢ wobec innowacji naukowo-praktycznych®.

Nietrudno nie zauwazy¢ i nie sposdb pominaé, niejako narzucajacego
si¢ (jako konsekwencji takiego toku rozumowania) przekonania, ze KNS
powinna wigza¢ si¢ ze Scistym ulokowaniem jej w kontekscie eklezjalnosci®.
Poprzez jej wymiar oficjalny, doktrynalny czy wreszcie konfesyjny, wskazuje
badaczom zainteresowanym jej treSciami, ze je$li nawet jesli zechceg si¢ nia
zajmowac z punktu widzenia czystej naukowej teorii 1 epistemologii, to
powinni jednocze$nie uwzglednié takze jej wymiar spotecznego oddzia-
tywania. Tym samym eksplikuje si¢ jej warto$¢ narze¢dzia dla przedtuzanie
misji, jaka realizuje Koscidl, a wigc jej rzeczywisty autor i propagator.

Wielu autoréw, wiréd nich wybitny niemiecki mysliciel 1 przedstawi-
ciel KNS Anthon Rauscher, zauwaza obecno$¢ trwalej i systematycznej
troski Kosciota (poprzez swoja nauke spoteczna) o czlowicka, wynikajaca
z objawionej prawdy o stworzeniu go na obraz i podobiefistwo do Boga.
Jest to ciagla préba umiejscowienia czlowieka jako osoby w centrum aktyw-

% Por. C. Strzeszewski, Katolicka nauka spoteczna, Lublin 2003, s. 357.
37 Por. J. Gocko, op. cit., s. 48-49.

3 Por. P. Géralczyk, O teologic. .., op. cit., s. 98-99.

¥ Por. J. Gocko, op. cit., s. 29.

4 Por. ibidem, s. 29.
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nosci spolecznej, zaréwno aktualnie jak i w przyszlosci*'. A zdaniem Paula
Pouparda juz podstawowe zrodto nauki spotecznej Kosciota, jakim jest
Ewangelia, okresla stosunck cztowieka do spoteczenistwa. KNS jest waznym
glosem w promowaniu tego, co wspdlnotowe, zrzeszeniowe, spoleczne,
a co jest takze gléwnym celem aktywnosci pastoralnej i ewangelizacyjnej*.
Stusznie wige zauwaza Jézef Kupny, ze w ostatnich dekadach w KNS do-
konal si¢ istotny zwrot z nauczania przedmiotowego ku podmiotowemu®.
To przejaw wigkszego uSwiadomienia treSci w niej zawartych 1 adresata, do
ktorego kieruje si¢ jej przeslanie. Ewangelia zawiera w sobie istotne prze-
stanie, ktdre jednoczesnie ma wiele do zaoferowania zyciu spolecznemu*.
KNS nie jest jednak prostym sposobem na uwspdlczesnienie dogmatycznej
i moralnej doktryny spolecznej, ktéra wyszla spod pidra papiezy i biskupow,
ale wiasnie ze wzgledu na Ewangeli¢ staje si¢ sita 1 narzedziem ewangeli-
zacyjnym. Jest Scisle zwigzana z ewangelizacyjna misja Kosciota®.

Zakonczenie — KNS genetycznie tozsama z naukq?

Znany nie tylko w Polsce, polski socjolog Florian Znaniecki, w waznej
dla rozwoju socjologii wiedzy ksiazce Spoleczne role uczonych, stawia istotne
pytanie: ,,Jak to mozliwe, ze uczeni — ludzie, ktdrzy pozwalaja sobie na
uprawianie wiedzy, zamiast jak wszyscy inni zajmowac si¢ dzialalno$cia
przynoszaca bezposrednie skutki praktyczne — sa nie tylko tolerowani
przez ludzi czynu, ale 1 obdarzani spolecznym statusem przez zbiorowos¢,
uznajaca, ze wypelniaja oni pozadang funkcje?”*. Warto postawié¢ pytanie,
czy dotyczy to takze KNS. Mozna by to pytanie ukierunkowac jeszcze inacze;j:
czy mogloby to dotyczy¢ takze KNS?

4 Por. A. Rauscher, Kirche in der Welt. Beitrdge zur christlichen Gesellschaftsverantwortung, Dritter
Band, Wiirzburg 1998, s. 112-119.

2 Por. T. Zeleznik, Stowarzyszenia katolickie w dziele formacji katolicko-spotecznej,
sSpoleczenstwo” 1999, nr 1, s. 127.

® Por. J. Kupny, Obraz cztowieka u podstaw nauczania encykliki, ,Colloquium Salutis.
Wroctawskie Studia Teologiczne” 1993, nr 25, s. 81.

#  Por. P. Poupard, Giovanni Paolo II presenta alla Francia la dottrina sociale della Chiesa, ,Jl Nuovo
Areopago. Rivista trimestrale di cultura” 1991, nr 1, s. 124-125.

# Por. M. Toso, Nauka spoteczna Kosciola dzisiaj, przet. T. Zelenik, »Spoleczenstwo” 2011,

nr1,s.29.

F. Znaniecki, Spoleczne role uczonych, Warszawa 1984, s. 303.
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Uprawiang wiedzg, jaka KNS w sobie zawiera, trudno jest wcielaé
w spoleczng rzeczywisto$¢ nie tylko samym ich propagatorom i tworcom.
Raczej niewielu jest dzis takich myslicieli, reprezentujacych t¢ dyscypling,
ktorzy byliby sklonni praktycznie, spotecznie i uzytecznie podejmowac ini-
cjatywy, ktére miatyby by¢ bezposrednim przetozeniem teorii na praktyke.
Mozna nie bez przekasu stwierdzié — gdyz nietrudno to zauwazy¢ — by mieli
na to jakakolwiek ochotg. Ale czy faktycznie taka musi by¢ bezpoSrednia
konsekwencja zajmowania si¢ KNS? Czy nie nalezy takze pozostawic jej
przedstawicielom jakiego$ mniej lub bardziej zakrojonego obszaru badaw-
czego, by mogli w coraz lepszym, precyzyjniejszym i poglebionym stopniu
realizowad misj¢ tworzenia teorii, takiej teorii, ktdra bedzie takze poprawna
z rygorystycznie naukowego punktu widzenia?

Wybitny amerykaniski socjolog Jonathan H. Turner duza role dla
procesu rozwoju nauki przypisuje tworzeniu dobrej teorii. Teoria nigdy
nie moze by¢ dogmatycznym ,rozporzadzaniem” rzeczywisto$cia. Teoria
powinna by¢ testowana, i jeSli okaze sig, ze jest niewystarczalna lub tym
bardziej bledna, powinna by¢ nawet odrzucana. Tym sposobem chroni
si¢ nauke przez samowystarczalnoscia, uprzedzeniami, zwlaszcza natury
subiektywnej, przed odchyleniami ideologicznymi*’. Stad konieczny ko-
lejny krok — bedacy istotnym uzupelnienie — otwarto$¢ na §wiat empirii
1 weryfikacj¢ praktyczng. Proces rozwoju 1 kumulacji wiedzy naukowe;j
ma taki wlasnie charakter. Wydaje si¢ wigc, ze to dobra droga. Praktyke
nalezaloby zostawi¢ odpowiednio do tego przygotowanym specjalistom
1 sktaniajacym si¢ ku temu praktykom. Mozna wigc 1 w tym pozornym
dylemacie i ,konflikcie” dostrzec podobiefistwo do kazdej innej dyscypli-
ny wiedzy, gdzie obok teoretykéw, dziataja takze praktycy. Jedni i drudzy
realizuja wazna misj¢. Przekonuja, ze dobra praktyka moze si¢ przektadaé
na skuteczng praxis. A praxis, by nie byta bezmyslna i §lepa, powinna ko-
rzystaé z usystematyzowanej i uporzadkowanej teorii.

Kwestia ta dotyczy wielu dyscyplin naukowych, spotecznych zwtasz-
cza, KNS nie wydaje si¢ obchodzi¢ szerokim tukiem tej logiki tacznosci
praxis z teoria, co tym bardziej czyni ja nauka, w do$¢ jasnym tego stowa
znaczeniu. Kiedy jednak przyjmie si¢ i usankcjonuje jedynie pozytywistycz-
ny paradygmat naukowy, spotkaloby ja to, co w takiej sytuacji przydarza
si¢ wielu innym dyscyplinom humanistycznym 1 spolecznym, czyli, nie
moglaby stanowi¢ namystu, ktéry uchodzitby za naukowy. Obawa przed

4 Por. J.H. Turner, Struktura teorii socjologicznej, Wydanie nowe, Warszawa 2012, s. 3.



Pawet Priifer 113

tym, aby nauka nie utracila swojej obiektywnosci 1 neutralnosci, nie jest
nowoscia w jej rozwoju i ewolucji. Nie wydaje si¢ jednak, aby KNS bedaca
swoistym namystem sumienia, tracita w zwiazku z tym na naukowosci,
skoro nawet i socjologia — zdaniem niektdrych jej przedstawicieli — stanowi
jaki$ rodzaj rachunku sumienia nad spoteczefistwem i nowoczesno$cig*.
Posiadanie wspomnianych dwdch kompetencji — tozsamosci naukowej
1 inklinacji aksjonormatywnej — nie czyni z KNS ideologicznego manife-
stu teoretyczno-praktycznego, lecz uwierzytelnia 1 legitymizuje jej status
metodologiczno-epistemologiczny, czego w naukowych dociekaniach nie
powinno si¢ przeciez unikac.

# La sociologia, in quanto scienze della societd moderna, ¢ nata e si ¢ sviluppata come

quella forma di pensiero che doveva, per 'appunto, aiutare la societa a riflettere su sé
stessa. In tal senso, fin dall’inizio, aveva la vocazione a essere non solo scienza, ma anche
coscienza (morale) della modernitd”, P. Donati, Sociologia della riflessivita. Come si entra nel
dopo-moderno, Bologna 2011, s. 12.
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Is Catholic Social Science a Science?

Summary: Catholic social science is a type of reflection which emerged as
a result of the confrontation between the message of the Gospel and the
demands of contemporary social life. It is, therefore, normative in nature.
Its accurate positioning in the field of sciences is still subject to discussion.
Catholic social science manifests a theological profile, but it is, nonethe-
less, open to different types of knowledge, especially those that stem from
social science and the humanities. The practical and normative character
of this reflection does not contradict its status as a discipline. As any other
discipline, catholic social science has its own methodological and cognitive
identity. Whilst often incorrectly considered an ideological proposal that is
utopian and purely theoretical, it defends itself against being thus under-
stood. Remaining a science in the strict sense, it is also a proposal which
affects consciences, especially in relation to social reality.

Key words: Catholic social science, identity, interdisciplinarity, method,
normativity, science
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The Ideals and Goals of Education
according to Florian Znaniecki’s
Sociological Theory

Summary: Florian Znaniecki, when observing the growing complexity and at
the same time changes in social life, spoke on behalf of the idea of education
which prepares a person for social and cultural life in general, not just simply
to take part in such or other group. However, this does not concern simply
preparing a person for the social roles they will carry out later in life. It is
essential to first of all form a creative person, who is able to find themselves
in the social reality and creatively change this reality after their education.

Keywords: sociology of education, ideal of education , social groups,
education

Introduction

Profound political changes taking place in many modern European
countries, as well as economic, technical and socio-political global trans-
formations, result in the growing importance of education in the lives of
individuals and entire communities. This situation translates into incre-
ased demands placed on children, youth and teachers, requiring defining
anew the essence of education that must meet the increasing demands
of particular contemporary labor markets. The increasing “demand” for
professionals possessing high professional and interpersonal competence
makes the school education system subordinate to these requirements;
however, rising expectations, the complexity of the tasks, high standards
of quality, and the development of science and technology causes that not
all systems are able to meet these challenges.!

G. Mazurkiewicz, Jakos¢ edukacji: spoteczne oczekiwania, polityczne decyzje i praktyczne implikacje
[The Quality of Education: Social Expectations, Political Decisions and Practical Implica-
tions], in: G. Mazurkiewicz (ed.), Jakost edukacji. Roznorodne perspektywy [ The Quality of
Education. Diverse Perspectives], Wydawnictwo Uniwersytetu Jagiellofiskiego, Krakéw
2012, p. 7.



120 The Ideals and Goals of Education according to Florian Znaniecki’s ...

Only modern systems of education, preparing a young person to be ac-
tive in a very complex and multicultural world, can meet those expectations.
Of course, creating such systems is not easy, because this requires “smart
selectivity” from a variety of views, trends and attitudes. The creation of
new educational systems is undertaken by many areas of science: psycho-
logy, pedagogy, sociology. Many authors, when pointing out the constant
and unpredictable change in the modern world, believe that we should
not be based on solutions developed in the past.? Recognizing the changes
in the surrounding world, it is difficult to agree with the assumption that
patterns developed in the past or proposals for change are useless today. In
this context, the achievements of the exceptional Polish sociologist Florian
Znaniecki are worth presenting. This author is considered the precursor of
the comprehensive approach to social phenomena that have a significant
impact on the processes of education, and the ideal education he proposed
meets the dilemmas of modern schooling, which has to struggle with the
dominant market discourse in contemporary education. According to this
approach, the quality of education has to be based on three strictly eco-
nomic criteria: effectiveness - efficiency - utility.> Thus, education ceases
to be good and becomes a commodity.* Znaniecki’s proposed approach to
raising and educating as the process of preparing an individual for social and
cultural life in general, not simply to fulfill a professional role, is written
into the alternative approach to neoliberalism.

During the process of educating a pupil, the essential starting point is
that which comprises the ideal education and the educational goals drawn
from it. Znaniecki, observing the growing complexity and variability of
social life, supported the idea of education which prepared a person for
social and cultural life in general and not for participation in any particular

)

Ibidem, pp.7-8.

Many economists critially approach the market thinking on education, pointing to the
vices of the market in relation to social services which incorporate education, preferring
to use the category of quasi-market. Cf. PBielecki, Quasi-rynek. Ekonomiczne uzasadnienie
konkurowania w edukacji [The Quasi-Market. The Economic Reasons for Competition in
Education], in: B. Sliwerski (ed.) Pedagogika [Pedagogy], vol. 4, Subdyscypliny i dziedziny
wiedzy o edukagji [Subdisciplines and Knowledge about Education], GWP, Gdansk 2010,
pp. 391- 442.

H. Mizerek, Jakost edukacji. Dyskursy, ktére wybrzmiaty, milczgc [The Quality of Educa-
tion. Discourses which Silently Spoke Out], in: G. Mazurkiewicz (ed.), Jakos¢ edukagji.
Rdznorodne perspektywy [ The Quality of Education. Diverse Perspectives], Wydawnictwo
Uniwersytetu Jagielloniskiego, Krakow 2012, pp. 16-17.
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group. He was thinking about the cultural system to which a pupil ought
to be introduced, and the social role which the pupil is being prepared for.
According to this author, it is essential to form a creative person, one who
is able to, after completing their education, to find a place in the social
reality and creatively change this reality. The educational environment
ought to be, therefore, more or less approximate to the ideal picture of
the cultural system of the educational group. This is the picture which,
during the process of education, ought to be accepted by the pupil.® The
goal of the following reflections is to present the educational process and
ideal education which Florian Znaniecki proposed.

Znaniecki is considered the author of the first coherent theoretical
system dedicated to the specific discipline of the sociology of education.
Although the considerations and assumptions relating to this field can be
found in such classics of world sociology as Emil Durkheim, Znaniecki
was the first who gave them a theoretical form and called his assumptions
the theory of education. Many of his works are devoted to this very sub-
discipline in sociology. This was due not only to his academic interests,
but also, and perhaps above all, to his living contact with students and
involvement in social issues. ®

Znaniecki includes his theory of education within his entire literary
heritage. His work “Sociology of Education” (vol. I 1928, vol. II, 1930)
is found between his sociological “manifesto” - his “Introduction to So-
ciology” (1922), and such works as “The Method of Sociology” (1934)
and “Social Actions” (1936). All of Znaniecki’s literary heritage, from
his first philosophical works such as “Issues of Philosophy” (1910) up to
his last, “Social Relations and Social Roles” (1965 ), develop and deepen
the same overview of social reality made by this humanist scholar, and
Florian Znaniecki remained such throughout his life. The philosophical
and sociological legacy he left behind is generally recognized by historians
of science as a classic within the so-called humanistic orientation. The
following carried out considerations are an attempt to approximate the
assumptions of the sociological theory of education against the background
of the modern paradigm of education.

F. Znaniecki, Sogjologia Wychowania [Sociology of Education], 1973 vol. I. Warsaw, PWN,
p. 148.

¢ Cf. T. Abel, O Florianie Znanieckim [About Florian Znaniecki], Norbertinum, Lublin
1996.
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The Process of Social Education

In 1927, Florian Znaniecki wrote about the crisis which affects school
education: “School education throughout the civilized world is currently
undergoing a crisis, which is reflected on the one hand in a comprehensive
critique of the foundations on which education was based in the past, an
on the other hand - countless new experiments and attempts to reform and
programs.”” Znaniecki’s penetrating thoughts and his unchanging strength
in explaining social reality makes the achievements of this thinker constantly
reach younger and younger generations of sociologists and representatives
of other disciplines. This is because the meaning of modern education bro-
adly understood cannot simply be reduced to the question of how to teach
something, since this is guaranteed by the core curriculum. The essence
of the problem of modern education is to pass on the knowledge of how
to learn in conjunction with the social and cultural context.®

Trying to understand the essence of the social process of education and
aiming to identify its components, Znaniecki relied on his general sociolo-
gical system theory, actually working on it and the sociology of education
at the same time. While creating the general system, he transferred its
continuity and consequences onto the theories of education. Due to the
social nature of educational operations and processes of educational theory,
this author states that it is possible to only view this as a sociological theory.
“Sociology of education is part of sociology, just as the theory of electricity
is part of physics.” In the system of general sociology, Znaniecki separated
four distinct sections, to which he assigned four types of social phenomena:
social actions, social relations, social individuals and social groups.!® He
considered this division sufficient only for separating social phenomena

7 F. Znaniecki, Funkcja spoteczna nowoczesnej szkoty [The Social Function of a Modern
School], ,Praca szkolna” [School Work], Warsaw 1927, no. 8, p. 225.

H. Mizerek, Dyskursy wspdlczesnej edukacji nauczycielskiej. Migdzy tradycjonalizmem
a ponowoczesnoscig [Discourses on Contemporary Education for Teaching. Between Tra-
ditionalism and Post-Modernity], Wydawnictwo UWM, Olsztyn 1999, pp. 43-67.

F. Znaniecki, Sogjologia wychowania [Sociology of Education], 1973 Vol. I. Warsaw, PWN,
p- 19.

In further works, the author’s conept of the basic social elements was transformed, as
Helena Znaniecka-Lopata presents, into the order of 1) social relationships; 2) social roles,
3) social groups; 4) society. Cf. H. Znaniecka-Lopata, H. Florian Znaniecki: Ewolucja
tworcza socjologa [The Creative Evolution of Sociology], in: A. Kwilecki (ed.) Florian
Znaniecki i jego rola w socjologi [Florian Znaniecki and his Role in Sociology], Wydawnictwo
Naukowe Uniwersytetu im. A. Mickiewicza, Poznafi 1975, pp. 9-21.
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from “the entire world of humanities,” but this was not enough to analyze
these phenomena in the form of elements and therefore also insufficient
for analyzing the social process of education.

This is due to the fact that the undertaken phenomenon of social actions
and social values were simultaneously combined into one system, which
Znaniecki called the “mixed system.” As the author wrote: “the characteristic
trait of social phenomena is that according to the experience and action of conscious
beings, social activities and social values are inextricably linked dynamic compounds
that, when making social activities objective, the awareness of specific human per-
sonalities not only logically connects them with other activities, but also grasps them
as conditioned in some way by the social values and vice versa; in making social
activities objective, the awareness of specific human personalities not only logically
combines them with other activities, but also grasps them as conditioned in some way
by the social values, and vice versa; in making social values objective , it not only
takes them as realistically associated with other values in the subjective system, but
also as conditioned in some way by the social activities of the mixed system.”"! These
mutual relationships are a consequence of the specific nature of social life
in which the subject of action may simultaneously be the subject of the
action and vice versa.

The Definition of the Concept of Education

“(...) Education is a social activity whose subject is the individual candidate for
membership in a social group and whose task actually conditioning its expectations and
methods is to prepare this individual for acquiring full membership.” > The above
definition of education is the starting point for the analysis of the pheno-
menon and educational processes carried out by Znaniecki. Education as
a social activity is composed of all four social arrangements identified by
Znaniecki. From the point of view of the formal structure, he distinguishes
three main classes of systems of activities: act, normative progress and
becoming the ideal. He calls every system of activities an act when it can
be carried out to the end, meaning when it obtains such results which are
considered to be resolutions (satisfactory or not) to the problem addressed

" F. Znaniecki, Whtgp do sogjologii [Introduction to Sociology], PWN, Warsaw 1988, p. 278.

12

F. Znanicki, Sogjologia wychowania [Sociology of Education], 1973 Vol. I. Warsaw, PWN,
p- 25.
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at the beginning. An act ends when the activity is completed, when it uses
the final result to state a new practical problem."

In summary, this means that a series of activities possesses a logical
end, and when this assumed act is divided into simpler ones, each of these
is a close, logically organized system, which places and solves its own in-
dependent practical problem with the help of a separate essential activity.
For example, the activities of a certain teacher in school are limited to
executing a certain material program, encompassing only a certain area of
theoretical knowledge or applied to a certain special “subject.” The logical
end of this division and specialization for each individual teacher is the
cooperation of all the teachers who are dealing with a certain student or
group of students in such a way that their basic activities in teaching a cer-
tain subject of knowledge be systematized into one more general activity,
which in this case is preparing the student to finish school and participate
in a group. Such a system of cooperation is one of the modern elements
of the proposed contemporary didactic system.™

Demarcating activities occurs when they are themselves remembered
when being repeated. That is why when a series of carried out activities is
always found as a whole (besides the situation of termination, when a prin-
ciple activity ends, but the achieved results did not become the subject of
anew problem), it can be considered to be one act. Such a series of carried
out activates are always considered by Znaniecki to be education, since the
carried out activity, the education during a set course in the school program,
the set number of years of education, and so on, possess a very clear criteria
of success. This criterion is completing school and participating in the life of
the social group.’ Preparations for active involvement in a group through
school education are closely specified and remain the same till the end.'

The author understands social activity to be such activities whose
subject is a single person or a group of people. The most important trait of

13 F. Znaniecki, Watep do socjologii [Introduction to Sociology], PWIN, Warsaw 1988, p. 109.
'+ J.M. Fischer and J. Taylor write about the meaning of cooperation between teachers and
stiving for a common goal in the article ,Wspieranie zepotéw nauczycieli w procesie
podejmowania decyzji” [“Supporting the Teaching Team in the Decision Making Pro-
cesses], in: G. Mazurkiewicz (ed.), Jakos¢ edukacji. Roznorodne perspektywy [ The Quality of
Education. Diverse Perspectives], Wydawnictwo Uniwersytetu Jagiellofiskiego, Krakéw
2012, pp. 235- 249.

F. Znaniecki, Funkgja spoteczna nowoczesnej szkoty [The Social Function of a Modern
School], ,Praca szkolna” [“School Work”], Warsaw 1927, no. 8, p. 229.

16 F. Znaniecki, Whtgp do sogjologii [Introduction to Sociology], PWN, Warsaw 1988, p. 110.
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social activities (Znaniecki includes education among these activities) which
comprise their diversity are that it incorporates the individuum, meaning
a group of people as an objective whole. The goal of social activities is the
modification of a certain individuum — while at the same time accepting
it to be a conscious being, and to transform the group which pertains to
an activity at a given time, eventually forming a new group.'” Znaniecki
stresses the conscious and goal-oriented purpose of response on the part
of the subject of action, with the intention of transmitting a series of va-
lues and introduction to a certain cultural system. Such activity is also the
subject of education.'®

Education as an activity which has as its goal making an influence on
human progress relies on set activities executed by those people called to
this goal with the intention of “evoking, stopping or modifying, at once
or in the near future, certain actions performed by other people.” ' The
teacher therefore acts as the arm of the group, in its name, and is obliged to
achieve the educational program of this particular group. The action plan
in the educational process is very clear: % on the one hand, in it we have
the object of the interaction and education, the educational team called to
undertake this action by the group, and on the other hand, we have the
interaction-education subject, meaning the group of pupils and the subject
which is transmitted during the interaction’s transmission, the set of values,
the cultural system, a designated attitude model and behavioral models.
The process of interaction occurs with the help of designated means and
methods of activity.*!

Znaniecki understands educational means to be all the tools for social
activity that serve to transmit values during the process of education which
are seen as important by a given group and which strive to form the atti-

7" F. Znaniecki, Whtgp do socjologii [Introduction to Sociology], PWN, Warsaw 1988, pp.
196-197.

18 Cf.J. Majka, Wychowanie jako czynnos¢ spoteczna [Education as a Social Activity], ,Roczniki
Filozoficzne” [“Phiolosophy Quarterly”] 1972, vol. 20, pp. 149-158.

1 F. Znanicki, Sogjologia wychowania [Sociology of Education], 1973 Vol. I. Warsaw, PWN,
p- L

2 M. Flis gives more details on the models of social activity between random partners
in a social interaction in Wartosti, dziatanie,osobowos¢ — w systemie socjologicznym Floriana
Znanieckiego [Values, Action, Personality in Florian Znaniecki’s Sociological System],
»Studia Socjologiczne,” [“Sociological Studies”], 1978, 1(68), pp. 37-48.

2 F. Znaniecki, Sogjologia wychowania [Sociology of Education], PWN Warsaw 1973, Vol.II,
pp. 343-345.
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tudes and behavior of the pupil. We can speak of the educational means,
beginning with the purely material buildings and furnishings, through
various types of tools for social contacts and transmission of thoughts, up
to and including detailed activities composed of the whole of educational
activities, such as lectures, discussions, talks, exams, reading and the like.
Every simple means can be applied in various ways and with the help of
various methods. Znaniecki names a number of these types of methods.?
First of all, he mentions the method of negative reinforcement, which he
describes as creating a situation in which performing activities not wanted
by the educator become difficult for him but even impossible to accomplish.
He distinguishes positive reinforcement, meaning pressure, and negative
reinforcement, meaning repression.

The second method applied in undertaking educational activities,
which Znaniecki presents, is the social-hedonist method, which relies
on encouraging obedient behavior by giving rewards.?® The author is
not concerned with praising or giving marks, since teachers do not have
many such values, which could serve as rewards for students. The third
method of educational activity, which Znaniecki places higher than the
previous two, is the method of pure sublimation and humiliation. This
is the method which is expressed in all kinds of praises for diligence and
abilities, reprimands for laziness. This method, if it is not confronted by
opposition — especially by educational activities —influences of other factors
of the social environment, evokes conformity. Conformity is understood
by Znaniecki as striving to complete, yet relatively not completing activities
due to their social acceptance or lack thereof.*

The fourth method of educational activity is subjectivization. Znaniecki
considers it to be the source that awakens a person to actively assimilate
the program’s knowledge. This is a method which has lasting and effecti-
ve consequences in relation to competition. Subjectivization, in order to
be effective as a method of educational activity, must often be actualized,
meaning that any step forward or omission in intellectual development

2 Ibidem, p. 343.
» Znaniecki writes about these kinds of behaviors in his article dedicated to self-projecting
social behavior. Cf. F. Znaniecki, Szkice z socjologii wychowania. I. Samorzutne wychowanie
spoleczne [Sketches from Sociology of Education. I. Self-Projecting Social Education],
4Ruch pedagogiczny” [“The Pedagogical Movement”], 1924 no. 7-8, pp. 145-159.

F. Znaniecki, Socjologia wychowania [Sociology of Education], PWN Warsaw 1973, Vol.
I1, pp. 343-344.
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ought to evoke acts of personal evaluation. The author speaks of two ways
to obtain actualization. The first of these is the above mention competi-
tion, creating a scale of personal achievements and then comparing every
achievement with the previous one.

However, the evaluation of the educator is not as essential for the pupil
as the environmental evaluation, particularly by peers. Scaling the achie-
vements, however, requires the educator to actively follow the subject’s
development. The subjectivization method is, according to Znaniecki, the
only social method able to lead someone to awaken their endeavors towards
integrated development within two aspects. First of all, it is above this
mentioned level which the individual is able to achieve in the spontaneous
process of development® and second, under such conditions where they
do not have spontaneous love for it. Pointing out the increased speed of
living, and thus, the required from each member of the group increased
rate of mental work, Znaniecki indicates the shallowness of such mental
work. This, according to him, results from the fact that the methods of
social education in schools usually do not go beyond the level of a com-
petitive subjectification.?

The fifth method is to awaken cognitive passions in the student. The
essential feature of this method is the teacher’s passion.?’ When analyzing
this method, Znaniecki starts from the sublimation process as a frequently
found element. The teacher’s enthusiasm is a symptom of the assessment
of the activities and cognitive values and thus socially sublimates them.
A student who replays these activities participates in their “nobleness” -
meaning social recognition. As a second component process of the method
of awakening cognitive passions, the author mentions subjectivization in
connection with personal imitation. Certain dependencies appear here.

First, if a teacher possesses social charm in the eyes of the students,
there is a high probability that the students will undertake adopting activi-
ties aimed at conforming to the personal role-model. Second, the teacher’s

% F. Znaniecki, Szkice z sogjologii wychowania. 1. Samorzutne wychowanie spoteczne [Sketches
from Sociology of Education. I. Self-Projecting Social Education], ,Ruch pedagogiczny”,
1924 no. 7-8, pp. 145-159.

F. Znaniecki, Sogjologia wychowania [Sociology of Education], PWN Warsaw 1973, Vol.II,
p. 344

F. Znaniecki, Szkice z socjologii wychowania. II. Spoteczne warunki planowej pedagogii [ Sketches
from Sociology of Education. II. Social Conditions of Planned Pedagogy], ,Ruch peda-
gogiczny” [“The Pedagogicall Movement”], 1924 no. 9-10, pp. 209-219.
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social charm depends on the attitude of adults and other students towards
the teacher. The third component process of this method is social objecti-
vity, stimulating the pursuit of the most perfect personal accomplishments.
Social objectivization occurs thanks to cooperation when performing tasks
on the basis of prior subjectivization. The second is the educational means
for objectivizing social interaction in cooperation between students and the
teacher. Tiwo forms of this type of cooperation are observable. The first, the
older form, is cooperation in the assimilation of the lessons curriculum in
the form of together finding solutions to the issues posed by the teacher.
It takes the form of a discussion, the division of tasks between individuals,
etc. The second form of interaction are attempts at cooperation between
pupils, who together solve problems that are not strictly cognitive but
practical, requiring the application of theoretical knowledge.?

“The process of education is realized within the framework of the standardized so-
cial relationship between the teacher and the pupil, which also implies the relationships
between each of them and the group in which the former is the functionary and the latter
a candidate. (...) the intended effect of the educational process (...) is molding (partly
or wholly) the pupil into a social individual.”® Znaniecki considers activities
in the educational process to be social activities, since all activity with the
human being as its subject, carried out with the intention of influencing
him and aiming at triggering a reaction on his part is a social activity: “(...)
education is a social activity, (...) because it focuses on the human being and aims at
influencing his behavior; (...), the content of the subjects, intentions and methods of
educational activities depend on the needs and aspirations of this social group which,
collectively or through its representatives, carries out this activity.”

This process in general, and the process of education in particular, is
a cycle of transforming one or many features. These transformations take
place in a specific arrangement. According to Znaniecki, for a researcher,
a social change is relative and takes place within specific limits and with
regard to something that remains unchangeable within the same limits;
it is social elements that he considers to be unchangeable. He claims that
the necessary condition for the rational examination of a social process
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is the separation of limited, closed arrangements and the examination of
changes which take place within them.*® Theoretical assumptions refer-
ring to social change are significant while studying the process of social
education. Znaniecki understands education as an activity which aims at
influencing human behavior, and this activity also presupposes a reflexive
reaction. On this assumption, a social change takes place during the process
of education, because this is the exact purpose of this activity — in order to
change an individual — and the whole educational process occurs under
some specific conditions, namely within the closed arrangement constitu-
ted by a group. An individual subordinate to this action is or is to become
a member of this group.* With regard to the group, Znaniecki defines the
closed arrangement as an association of people which exists in their minds
as a kind of separate whole. Each social group consists of social individuals,
one of their kind, unique, conscious persons whose mutual relationships
and roles they fulfill in social life are clearly established: “(...) because a social
individuum is an arrangement of social values and activities; therefore, everything
that forms a group as a whole and what a group does has its common foundation in
its organized individual makeup.”

It is precisely because of this “organized individual makeup” thata gro-
up exists and more precisely because of its “awareness of autonomy.” With
reference to a group in the isolated arrangement, Znaniecki writes: “A social
group exists primarily because its members consider it to exist separately from the rest
of the world. The essential quality of a group as an isolated arrangement is the fact
that a member belongs to it first of all because, when relating to others, other members
and he himself relate to each other as members of the same group, as opposed to non-
-members.”** According to Znaniecki, the identity of a social group is based

3t Z. Bokszanski, Pojecie dziatania spotecznego w teorii socjologicznej Floriana Znanieckiego [ The

Conception of Social Activity in Florian Znaniecki’s Theory of Sociology], ,Studia
Socjologiczne” [Sociological Studies], 1972, 2(43), pp. 244-256.

Znaniecki clearly defines the goal of education: “All education consists in preparing the
person for membership in a social group. Every group that is fixed or strives for fixity
wants to secure for themselves successors to take the place of the present members who
will have to eventually disappear. And because participation in their collective existence
requires a certain degree of training, it tries to make sure that these successors are provided
with this training before they become full members.” F. Znaniecki, Funkca spoleczna
nowoczesnej szkoty [ The Social Function of the Modern School], ,,Praca szkolna” [School
Work], Warsaw 1927, no. 8, p. 226.

3% F. Znaniecki, Watgp do socjologii [Introduction to Sociology], PWN, Warsaw 1988, p. 285.
3 F. Znaniecki, Watgp do socjologii [Introduction to Sociology], PWN, Warsaw 1988, p. 30.
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on the social rule collectively agreed upon by all group members — the rule
of distinctness. This rule assumes that there is a reason for which a certain
group considers itself and is considered by the whole society as distinct
from other groups. The social group to which a person subordinated to
educational activity is to belong to heads towards this kind of “molding of
a human individuum” in order to make this individuum able and want to
participate in social life of groups. Indeed, the goal of education is supplying
social groups with members ready for active participation in their lives.
From the viewpoint of social groups in whose needs it has its source, edu-
cational activity is subordinate to these groups’ aspirations to uphold their
own development. The goals of educational activity are conditioned by the
future tasks and duties of people who are prepared to become future group
members.? Therefore, on the one hand, it is the group which becomes the
basis for initiating the educational process, and on the other, the effects of
this educational process in the shape of “molded” group members are for
this group the necessary conditions for survival. This results from the fact
that all future responsibilities for which the pupil is prepared during the
educational process have a far-reaching, common goal, that is the main-
tenance of a social group, or a system of groups organized into a society.

Due to this function of educating and ensuring the continuity of a gro-
up’s existence as well as due to the close relationship of mutual dependence
between the pupil and society, the process of educational activity must be
analyzed in close connection with a social group. It also results from the
fact that the educational process is not self-sufficient and self-contained.
Its starting and finishing points are the social life of a group with its needs,
goals and tasks.*

While analyzing the process of education, Znaniecki takes into consi-
deration three perspectives: that of the teacher, the pupil and the group for
which this process is carried out. He considers all three equally important
and he highlights the initiating role of the social group, but the educational
process is realized directly between the teacher and the pupil —not between
the pupil and the social group. Because it is the social group that appoints
the teacher, it is the group that has to select teachers in such a way that

% F. Znaniecki, Funkgja spoleczna nowoczesnej szkoty (Dokoriczenie) [The Social Function of

the Modern School (Conclusion)] ,,Praca szkolna” [School Work], Warsaw 1927, no. 9,
pp. 258-259.

3% F. Znaniecki Socjologia Wychowania [Sociology of Education], PWN, Warsaw 1973, Vol.
II, pp. 261-266.
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in the educational activities they represent the goals and intentions of the
group and prepare the pupil for the role planned for him by the group.”’
As mentioned above, Znaniecki thinks that the group is the initiator of
education and the teacher, or a team of teachers, fulfills merely a specific
role: he is obliged to execute the group’s educational program. The teacher,
however, is not only a passive tool; he exerts an influence on the pupils
with his whole personality and that is why he is the object of education in
the strict sense of the word. The future profile of the whole group depends
on the effects of his influence.*®

The process of education is a social process and is dependent on the
whole life of a group, also because it takes place on the foundation made
ready by the views whose content and form are socially established, and by
the rules of behavior whose validity and application are socially demarcated.
Most of these views and rules belong to the tradition of the social group,
some which result from a critical opposition towards tradition, while others
were adjusted to the changing goals and conditions. All of them, however,
have had the social group as their point of reference.** The process of
education takes place within the framework of social conditions which
are as changeable as the life of the group. Education aims at filling the gap
between young candidates for full membership and mature members. Only
as aresult of the educational process can the youth acquire the experience of
the older generation, the experience which grows as civilization develops.*

37 J. Piotrowski, Zagadnienie roli spotecznej w systemie socjologicznym Floriana Znanieckiego [ The

Issue of the Social Role in Florian Znaniecki’s Sociological System ], , Przeglad Socjolog-
iczny” [Sociological Review], 1976, Vol. XXVIII, pp. 99-109.

W. Zdaniewicz, Analiza czynnosci spotecznej w systemie religijnym wedtug teorii F. Znanieckiego
[An Analysis of Social Activity in the Religious System According to F. Znaniecki’s
Theory], ,Roczniki Filozoficzne” [Yearbook of Philosophy], 1964, Vol. 12, p. 80.

E. Halas, Proces cywilizacyjny jako spoteczna integracja kultury w ujeciu Floriana Znanieckiego:
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Florian Znaniecki’s Ideal of Education
and the Absolute Ideal of Education

The presentation of Florian Znaniecki’s theory of education was
necessary for the understanding of the educational ideal as well as the
function of the modern school which he proposed. During the process
of forming a subject, the essential starting point is that which comprises
the idea of education and the educational goals drawn from it. Observing
the growing complexity and variability in social life, Znaniecki supported
the idea of education which prepared a person for social and cultural life
in general and not for participation in a particular group. He was thinking
about a cultural system to which a pupil should be introduced, and the
social role which the pupil is being prepared for. However, it is not only
about preparing an individual to perform specific social roles in later life. It
is essential to form a creative person, one who is able to, after completing
their education, be present in the social reality and creatively change this
reality. This postulate is especially valuable in the context of the complicated
modern social reality, where multiple cultures and interests interweave.
Also, contemporary sociologists write about the necessity to take into ac-
count the socio-cultural context in the process of education. For instance,
Zygmunt Bauman writes: “Preparation for life — the ancient and invariable goal
of all education — must above all mean the cultivation of the ability to live in harmony
with the feeling of uncertainty and ambivalence, in the face of numerous viewpoints
and a lack of infallible and trustworthy authorities; it must mean the enhancement
of tolerance of otherness and the desire to respect the right to be different; it must
mean the strengthening of critical and self-critical abilities and the courage necessary
to accept responsibility for one’s own choices and the ensuing consequences; it must
mean the shaping of the ability to ‘change the framework of action’ and overcoming
the temptation to escape from freedom.”*

The educational environment should be, according to Znaniecki, an
image of the cultural system of the educational group which is more or
less close to the ideal and which should be accepted by the pupil during
the process of education. The cultural system consists of the following ele-
ments: the values accepted by the group which are the goal of this group’s
aspirations and activities; norms which correspond to the transmitted value
system and to some extent are connected with it; in a way, the educational
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group provides pupils with the system of legitimizing the models of beha-
vior promoted within the educational system; these sets of values, norms
and legitimizations find their expression in certain systems of symbols
and signs which convey them; their acquisition is also part of education.*

In such an ideal education, the teacher is closely connected with the
social group on whose behalf he performs his functions. The group, in
turn, faces the daunting task of selecting such teachers who, in their acti-
vities, would represent the goals and intentions of the group.* Due to full
membership in this social group, as an adult and fully formed member,
the teacher should encourage pupils to become directly involved in the
activities of the adults’ group. Naturally, what is meant is such participation
that can be accomplished by the youth at a given age and on a given level.
What does the objectivity of the educational process consists in as opposed
to pedagogical ideals? Broadly speaking, the objectivity of the educational
process consists in its independence from the absolute ideals of education.
According to Znaniecki, in order to prepare individuals in such a way, one
cannot rely on extreme individualism or on the unconditional socializa-
tion of a person, and on no absolute educational ideal. It is a mistake to
make ideal demands on the teacher, forcing him to face the fiction of the
ideal teacher, raised above all possible conditions and social expectations.*
According to Znaniecki, such an approach implies the understanding of
education which is in complete opposition to what education really is.
For him, education: “(...) is a social activity whose subject is a person who is
a candidate for a member of a social group whose goal which actually conditions its
intentions and methods is the preparation of this person to become a full member.”*

The result of educational activity is not “molding” some “human being
in general” but of a person who is supposed to live in specific, determined
by time and space, social conditions and who has to be adjusted to these
conditions in order to be ready for physical and spiritual existence.* The

2 J. Majka, Wychowanie jako czynnos¢ spoteczna [Education as Social Activity], ,Roczniki

Filozoficzne” [Yearbook of Philosophy], 1972, vol . 20, p. 152.
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teacher can only pursue such a result provided that he acts on behalf of the
society for which he is to prepare the pupil. Only because he acts on behalf
of this society can he, as its member, share its cultural traditions and allows
given tasks to be imposed on him. This dependence on society makes his
activities educational in character. Therefore, Znaniecki puts forward the
thesis that “there is no and there can be no absolute, all-important pedagogical ideal;
there are only and there will always be variable and relative ideals, different in every
period, unless there comes a time when all human societies become one society with an
unchangeable evolutional direction (...).”* He believed that the thinkers who
are in favor of the absolute ideals of education make a mistake in that they
strive to base their theoretical ideal on the objective theory of education.

Florian Znaniecki’s Approach to the Ideal
“Creative School”

While studying the changing educational functions in various epochs
and environments, Znaniecki devoted a lot of his efforts to the transfor-
mations which took and are still taking place at school — the unique insti-
tution which is created for one purpose only: in order to educate future
candidates for group members. The traditional premises for school draw
special attention to the social separation of the school as a group and to
the unique character of experiences and activities which are the social es-
sence of this group. With regard to these traditional premises, Znaniecki
poses the question: “(...) is it actually worth it to preserve the school in the present
meaning of an isolated group, of a special environment in which a young person is
subjected to special influences excluding all other influences except those planned in
its system.”® When he refers to this issue while analyzing contemporary
activities undertaken in order to change the model of the “closed school,”
he relates the ideal of the “creative school” to the greatest, in his opinion,
difficulty facing the modern school, that is to the separation of the school
classes from life outside school.

The ideal of the “creative school” postulated: first, the substitution of
fictional issues and uninteresting activities with real and interesting ones;

School], ,,Praca szkolna” [School Work], 1927, no. 8, p. 229.

4 F. Znaniecki, Sogjologia Wychowania [Sociology of Education], PWN, Warsaw 1973, Vol.
I, p. 52.

#  F. Znaniecki, Sogjologia Wychowania [Sociology of Education], PWN, Warsaw 1973, Vol.
I, p. 141.
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second, the introduction of the active absorption of experiences, sponta-
neously selected by a child during creative activities instead of the passive
absorption of experiences imposed from outside; third, practicing social
cooperation.* Znaniecki considers the conception of the “creative school”
to be beautiful, but rather impractical and having no real and effective
application in a modern school, or in school in general. Just like the idea
of the “closed school,” the idea of the “school of creative work” does not
prepare, according to him, young people to easily enter the world of adults.
School should teach the young to perform actual roles and to solve concrete
problems. It should introduce pupils into the world of real activities and
not create an unreal image, as happens both in the “closed school” and
“creative school.” The school’s goals require active connection between
what on a given level of the pupil’s development is of real interest to him,
the tasks presently performed by the adults and what the pupil himself
will do when he grows up. Znaniecki assumes that the conception of the
“creative school” is a transitional state in the evolution of the school. What
is also connected with it is the necessity to change the educational roles of
the parents, neighborhood environment, peer group, teacher and school.>

While analyzing educational activities over the centuries and in vario-
us environments, Znaniecki puts forward theses concerning the changes
of functions of the above-mentioned objects. These changes depend on
the changes in group complexes on behalf of which these functions are
performed. Due to the disintegration of large families and the appearance
of small families, Znaniecki talks about the decline of parents’ educational
function which is taken over by: the teacher, school and institutions of
intermediary education. Znaniecki underlines the importance of parents’
educational function and points to the fact that supporting parents in ful-
fillment of their roles lies in the interest of all social groups. In the case of
the neighborhood environment, its territory expands due to technological
development.>' As a consequence, a larger number of people can maintain
contact with each other. With regard to the peer group, Znaniecki puts
forward the thesis that there exists a constant disharmony between the
society of adults and the children’s or teens’ groups. This disharmony

4 F. Znaniecki, Funkgja spoleczna nowoczesnej szkoty (Dokoriczenie) [The Social Function of
the Modern School (Conclusion)] ,Praca szkolna” [School Work] 1927, no. 9, p. 257.
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springs from the spontaneous creation and functioning of peer groups
which adults cannot influence. What is more, social repression is the
most often and most commonly used means of pedagogical response. It
is the negative reaction to the naturally rebellious tendencies of a young
person that causes this disharmony.>? Znaniecki notices that the change
in the educational function of the teacher leads to restrictions in contact
between the pupil and the teacher, both in material and temporal terms.
He also points out that the major part of personality — both the pupil’s and
the teacher’s — does not participate in their social relationship. That is why
Znaniecki puts forward the thesis about the division between the teaching
function and the realization of the taught activities.

The Humanistic Factor as the Methodological Basis
of Sociology of Education

For sociology of education, the concept of the humanistic factor is of pa-
ramount importance, and Znaniecki considers it the methodological basis.
In his work “Wstep do socjologii” [Introduction to Sociology], he provides
the following definition of this concept: “this feature of cultural phenomena, of
objects of humanistic inquiry, this inherent quality which turns subjects of theoretical
reflection into ready objects, present in the form of someone’s experience or conscious
actions, can be called the HUMANISTIC FACTOR of these phenomena.”™

While investigating the process of education, Znaniecki came to the
conclusion that this definition of the humanistic factor is insufticient and
requires a more detailed description. A sociologist who studies “education”
has to focus on subjects and facts which describe education along with
the humanistic factor. This means that he has to study them as some-
one’s subjects and facts which possess qualities given to them by people
in whose actions and experience “education exists.” While providing the
humanistic factor with more details, Znaniecki begins with the statement
that the humanistic factor consists of human action and experience. “The
action of beating a child by the mother exists in the way it is carried out by the mother
and in the way it is experienced by the mother and her child.”>* By analogy, one
could claim that the action of “molding” the pupil which is realized by the

52 Ibidem, pp. 71-91.
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teacher exists in the way it is carried out by the teacher and in the way it is
experienced by the teacher and the pupil. The same subject and the same
fact possess different qualities, depending on whose viewpoint is adopted.
For a humanist researcher, the most important objective viewpoint is the
one in which both elements of the humanistic factor are in an inseparable
relationship, that is: “the viewpoint of the object that acts and at the same time
experiences subjects and facts which he uses in his actions.”>

While studying the activities of the teacher, one has to take into acco-
unt first of all his own viewpoint when he “molds” the pupil with the use
of his own knowledge and abilities. That is why it is so important for the
teacher to be aware of the goals imposed on him by the group in order to
be able to “mold” the pupil in accordance with these obligations and ideals
that are operative in the group. Simultaneously, the teacher experiences the
pupil, lesson and individual facts which make up the process of education
(giving homework, checking it, asking questions etc.) and the intended
result — the pupil that finishes school passes on to the next class, etc. —
and this gradually become a reality. This is where it is clearly noticeable
why Znaniecki argued about individualism in education,> whose strong
influence on the teachers at that time was plainly visible in the educational
process. Individualism influenced the viewpoint of the acting object, i.e.,
the teacher, on his experience of subjects and the facts which he uses in
his activities and passes on to the pupil.”’

Conclusion

In analyzing the presented views of Florian Znaniecki, the unusual
newness and need for his presented statements is evident. Over the past
eighty years since he wrote “Sociology of Education,” social conditions have
changed, the social structure has undergone change, and new trends have
appeared in education. However, the presented views in a surprising way
are written into the reality of contemporary education, pointing to similar

% Ibidem, p. 21.

56

In Znaniecki’s time, pedagogical, and especially philosophical, literature created the
ideal of education as a full development of human personality, in its extremes totally
ignoring the social requirements and needs, and even fighting against all subordination
of an individual to social groups. This was the approach with which Znaniecki’s theory
of education took issue.

7 F. Znaniecki, Sogjologia Wychowania [Sociology of Education], PWN, Warsaw 1973, Vol.
1L, pp. 44-45.
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problems and dangers. Tio essential statements about modern education
postulated by Znaniecki sound very current:

“To awaken, develop and establish in very individual the root of the same creative
skills which come with it, and at the same time to teach every individual how to express
their creative goals in solitary cooperation with others for achieving common ideals.” >

Jan Kobylecki English translation

% F. Znaniecki, Sogjologia Wychowania [Sociology of Education], PWN, Warsaw 1973, Vol.
1L, p. 312.
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Ideat i cele wychowania w teorii socjologicznej
Floriana Znanieckiego

Abstrakt: Florian Znaniecki, obserwujac rosnaca ztozonos¢, a zarazem zmien-
nos¢ zycia spolecznego, opowiadal si¢ za ideg wychowania przygotowuja-
cego do zycia spoleczno - kulturalnego w ogole, nie za$ do udzialu w takiej
lub innej grupie. Jednak nie chodzi tylko o przygotowanie jednostki pod
katem pelnionych pdzniej rél spolecznych. Istotne jest przede wszystkim
uksztaltowanie czlowieka tworczego, bedacego w stanie, po zakonczeniu
swojej edukacji, znalez¢ si¢ w rzeczywistosSci spolecznej 1 tworczo te rze-
czywisto$¢ zmienial.

Stowa kluczowe: socjologia wychowania, ideal edukacyjny, grupa spo-
teczna, wychowanie.

Dr Monika Adamczyk - adiunkt, Instytut Socjologii, Katolicki Uniwer-
sytet Lubelski Jana Pawtla II. Zainteresowania badawcze: socjologia religii,
socjologia probleméw spotecznych, teoria kapitatu spolecznego, diagnoza
spoleczna, polityka spoteczna. Ostatnie publikacje: Wprowadzenie do teorii
kapitatu spotecznego, Wyd. KUL, Lublin 2013; Kapitat spoteczny a tad moralny
we wspdlczesnym spoteczeristwie, ACTA UNIVERSITATIS LODZIENSIS,
Folia Sociologica 40, 2012; Ressourcen des sozialen Kapitals In Polen Und Seine
soziokulturellen Bedingungen, KERYKS RELIGIONSPADAGOGISCHES
FORUM 9, 2010.
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Mysl spoteczna Charlesa Taylora wobec
wyzwarn nowoczesnosci
Wstepne studium socjologiczne

Abstrakt: Niniejszy tekst ma na celu zapoznanie czytelnika z wybranymi
aspektami mysli spolecznej Charlesa Taylora, jednego z najwybitniejszych
wspolczesnych filozoféw. Autorka pokrétce przedstawia zyciorys kanadyj-
skiego filozofa, oraz jego najwazniejsze dzieta. Nast¢pnie opisuje wybrane
elementy tworczosci Taylora odnoszace si¢ do wyzwan nowoczesnosci,
m. in. jego koncepcj¢ wartosci 1 nowoczesnej podmiotowosci, rozwazania
dotyczace przemian tozsamosci i zwijzanej z nig polityka uznania, a takze
refleksj¢ na temat miejsca religii i wsp6lnoty we wspolczesnym Swiecie
1 w zyciu jednostki. W niniejszym tekscie przedstawiono wybrane dzieta,
zardwno polskie jak i zagraniczne, dotyczace tworczosci Taylora.

Stowa kluczowe: autentyczno$é, Charles Taylor, indywidualizm, nowo-
czesnosé, podmiotowosd, religia, sekularyzacja, warto$ci, wspdlnota.

Nowoczesnosé charakteryzuje si¢ grandeur et misere.! Przejawem wiel-
kosci sa dobrodziejstwa postgpu cywilizacyjnego, w tym rozkwit nauki,
prawodawstwa, technologii i medycyny, oraz rozwdéj praw czlowieka,
wolnosci i réwnosci. Nedza natomiast odslania si¢ w elementach naszej
cywilizacji, ktére coraz cz¢Sciej pomimo postgpu uwazane s za zrédlia
niepokoju, mam tu na mysli kryzys tozsamosci, warto$ci 1 rodziny, zanik
prywatnosci, eksplozj¢ narcyzmu i egoizmu, rozwdj kultury masowej
1 zagrozenia wynikajace z globalizacji.

Jednym z najwybitniejszych i najbardziej znanych wspolczesnych
filozotéw, ktory w swojej tworczosci pochyla si¢ nad tymi kwestiami jest
Charles Taylor. Taylor bardzo tratnie diagnozuje i obszernie analizuje
zjawiska towarzyszace wspélczesnemu kryzysowi postindustrialnemu;
mi¢dzy innymi przemiany tozsamosci indywidualnej 1 kolektywnej,
aberracje indywidualizmu, subiektywizm moralny i zwyrodniale praktyki
ideatu samorealizacji. Jest tworca koncepcji podmiotowosci, zwolennikiem

! Ch. Taylor, Zrédha podmiotowosci. Narodziny tozsamosci nowoczesnej, M. Gruszezyniski

11in.- thum., Warszawa 2001, s.4.
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tozsamosci zbiorowej, krytykiem naturalizmu i relatywizmu, postuluje
uniwersalno$¢ horyzontdw i zrodet wartosci. Jego dzieta to takze glebokie
przemyslenia dotyczace miejsca religii we wspolczesnym $wiecie, sekula-
ryzacji stery publicznej, zachwiania horyzontéw moralnych i zakwestio-
nowania autorytetow.

Nie ulega watpliwosci, ze wktad naukowy Taylora stanowi wazny glos
w dyskusji o kondycji wspdlczesnego czlowieka i otaczajacego go Swiata. Na
ten temat mozna by napisaé nie jedna ksiazke, w niniejszym artykule ograni-
czg si¢ jednak do omdwienia najistotniejszych elementdw refleksji Taylora.
Z jego dorobku korzystaja nauki spoleczne i inne nauki humanistyczne.
W Polsce poglady Taylora sa rozpowszechniane dzigki ttumaczeniom jego
dziel, a takze publikacjom na temat jego tworczosci naukowej, jednak poza
kregiem akademickim, ten wybitny filozof pozostaje jeszcze mato znany.

Na poczatek kilka sléw na temat samego uczonego. Charles Taylor
urodzit si¢ w 1931 r., w Montrealu, w kanadyjskiej prowincji Quebec.
Wychowal si¢ w rodzinie dwuj¢zycznej i dwuwyznaniowej; jego ojciec byl
anglojezycznym protestantem, a matka francuskojezyczng katoliczka. Sam
jest praktykujacym katolikiem. Po ukoniczeniu studidéw z historii (1952 1.)
na Uniwersytecie McGill w rodzimym Montrealu, Taylor uzyskat kolejny
dyplom z zakresu polityki, filozofii i ekonomii (1955 r.) w Balliol College
Uniwersytetu Oksfordzkiego. To tam napisat doktorat pod kierunkiem Isa-
iha Berlina 1 Elizabeth Anscombe, uzyskujac tytul doktora filozofii w 1961
r. Wigkszo$¢ kariery naukowej spedzit w McGill, gdzie byl profesorem nauk
politycznych i filozofii, a takze na Oksfordzie, gdzie obejmowal stanowisko
Chichele Professor of Social and Political Theory. Obecnie profesor emeritus
Uniwersytetu McGill.?

Do najwazniejszych dziel Charlesa Taylora nalezy zaliczy¢ jego opus
magnum pt. Sources of the Self The Making of the Modern Identity (Zrodta
podmiotowosci. Narodziny toZsamosci nowoczesnej), The Ethics of Authenticity
(Etyka autentycznosci), The Varieties of Religion Today (Oblicza religii dzisiaj),
monografie pt. Hegel, Modern Social Imaginaries (Nowoczesne imaginaria spo-
feczne), oraz A Secular Age.

Znakomita cz¢$¢ swoich rozwazan Taylor po$wigca zagadnieniom
dotyczacym wartoéci. We wspodlczesnym $wiecie doskonale znana jest
postmodernistyczna idea zakladajaca, ze kazdy poglad jest dobry, o ile kto$

2 R.Abbey, Charles Taylor, Encyclopaedia Britannica, http://www.britannica.com/EBchecked/
topic/939950/Charles-Taylor.
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go podziela. Kazdy z nas znalazl si¢ nieraz w sytuacji, w ktérej doszliSmy
do wniosku, ze tematéw zwigzanych z pogladami, sprawami natury etycz-
nej, moralnej czy religijnej nie powinnismy w ogdle poruszaé, gdyz taka
dyskusja czg¢sto okazuje si¢ sporem jalowym. JesteSmy obecnie $wiadkami
procesu, ktéry zmierza w kierunku zakazania wszelkiej polemiki zwiazanej
z warto$ciami, pogladami, czy stylami zycia, czyniac z niej temat tabu.
Juz nie tylko odbiera si¢ prawo krytyki pogladéw 1 warto$ci drugiego, ale
zarazem zakazuje si¢ jakiejkolwiek dyskusji na ten temat. Postawa ta jest
obecna zardwno na poziomie jednostkowym, jak i zbiorowym.

Na plaszczyznie jednostkowej ujawnia si¢ za sprawa kultury samore-
alizacji, (wywodzacej si¢ z idealéw romantycznego ekspresywizmu) ktérej
Taylor poswigcil cala Etyke autentycznosci® Kultura ta w bardzo duzym
stopniu wplynela na ksztalt wspdlczesnej tozsamosci. Za sprawa Herde-
rowskiego ekspresywizmu, przyznaje ona jednostce ,indywidualny sposb
istnienia, i tym samym nakazuje, by kazdy realizowat swoje czlowieczetistwo w calej
jego wyjqtkowosti, a nie podporzqdkowywat si¢ zewnetrznym wzorcom. W ten spo-
s6b ideat autentycznosci, wiernosci samemu sobie zyskat nowy, bardziej radykalny
sens.” Juz w tych stowach bardzo wyrazne eksponowane jest znicksztalcenie
ideatu samorealizacji, gdyz poglad ten zaktada, ze realizujac nasze czlowie-
czenstwo, nie mozemy opierac si¢ o zadne trwale 1 uniwersalne wzorce.

Taylor nie jest krytykiem samej idei samorealizacji, ktora jest gleboko
zakorzeniona we wspdlczesnym swiecie 1 odczuwana przez kazdego z nas.
Zalezy mu jednak na wlasciwym zrozumieniu silnego idealu moralnego,
ktory lezy u jej podstaw. Podwaza on pewne formy realizacji tego ideatu, za
posrednictwem ktérych zostat on zdeformowany. Zalicza do nich migdzy
innymi slaby relatywizm, poglad, wedlug ktérego kazdy ma wlasne warto-
Sci, ktérych nie nalezy kwestionowaé. Kazdy $wiatopoglad i styl zycia ma
réwna warto$é, gdyz jest wynikiem wolnego wyboru. Taylor przypomina
jednak, ze sam wybdr nie nadaje warto$ci. Dopiero na tle horyzontéw
znaczenia, ktére sprawiaja, iz pewne rzeczy czy decyzje sa bardziej warto-
$ciowe niz inne, mozna dokona¢ oceny wartosci danego wyboru.® Istotny
jest kontekst spoleczny i obiektywne miary tego $wiata, gdyz sama jednostka
nie moze by¢ autorytetem w odniesieniu do oceny wilasnego sposobu zycia.

3 Ch. Taylor, Etyka autentycznosci, A. Pawelec- thum., Krakéw 2002.

Ch. Taylor, Zrodha wspélezesnej tozsamosci w: Tozsamosé w czasach zmiany. Rozmowy
w Castel Gandolfo, S. Amsterdamski i in.- ttum, Krakéw 1995, s.12.

> Ch. Taylor, Etyka..., op.cit., s.42-43.
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Na poziomie zbiorowym wspomniana idea wkracza do sfery publicz-
nej za sprawg liberalizmu neutralnosci. Jego zwolennicy gloszy tezg, iz
wspdlczesne liberalne spoleczenstwo demokratyczne musi byé neutralne
w kwestii natury dobrego zycia. ,Dobre Zycie jest tym, do czego dgzy kazda
jednostka, wiladza zas dowiodlaby braku bezstronnosci- a tym samym braku réw-
nego szacunku dla wszystkich obywateli- gdyby zajela stanowisko w tej kwestii.”®
W ten sposdb etyka oparta na dobru nie organizuje juz zycia spolecznego.
Jednostka pozostawiona sama sobie, uzyskuje petna wolnosé¢ i swobodg
wyboru wlasciwej sobie Sciezki zyciowej, kazdy wybdr za$ uznawany jest
za réwnie dobry jak inny.

Ze wspomnianej kultury autentycznosci jak i z liberalizmu neutralnosci
wylania si¢ wspolczesny dyskurs uznania, ktéry zajmuje centralne miejsce
w rozwazaniach Taylora. Uznanie jest warunkiem spelnionej tozsamosci,
tj. podstawa zdrowia psychicznego 1 integralnosci osoby. Bez stabilnej
tozsamosci nie mozna normalnie funkcjonowaé. Kwestia uznania pojawita
si¢ w wyniku przemian w rozumieniu tozsamos$ci. Dawniej tozsamo$é
byla apriorycznie uznawana, gdyz tozsamos¢ jednostki byta okreslana za
posrednictwem migjsca zajmowanego w hierarchicznie zorganizowanym
spoleczenistwie. Dzisiaj, w czasach, w ktorych tozsamos¢ odnajduje si¢
w wyniku poszukiwan 1 negocjacji ze spoleczenistwem, kwestia uznania
badz jego odmowy przez znaczqcych innych odgrywa centralna rolg.” Ponadto
uznanie nie jest juz tylko czyms$ stosownym, ale stalo si¢ wr¢cz wymogiem
1 obowiazkiem, za$ jego odmowa jest uwazana za zrodlo ucisku i prze-
szkode w swobodnym rozwoju jednostki. Taylor argumentuje jednak, ze
»odmiennos nie moze byc sama w sobie Zrddlem rownej wartosci.”® R6wno$¢ nie
jest wynikiem rdznic, lecz pojawia si¢ na skutek wspdlnie podzielanych
cech, ktore sq warto$ciowe.

Polityce uznania kanadyjski filozof poswigcit znany esej pt. The Politics
of Recognition®, w ktdérym dostarcza nam glebszego filozoficznego wyja-
$nienia zjawiska zachodzacego w zachodnich spoteczenistwach. Polega
ono na wzrastajacej ilodci grup domagajacych si¢ publicznego uznania ich
szczegblnych tozsamosci, czy to na podstawie plci, rasy czy tez pochodzenia
etnicznego. Taylor rozpatruje kwestig¢ polityki uznania w sferze publicznej

¢ Ibidem, s.24.
7 Ibidem, s.53.
8 Ibidem, s.54.

9 Ch. Taylor, The Politics of Recognition, w: Multiculturalism: Examining the Politics of Rec-

ognition, Ch. Taylor i in., New Jersey 1994, s.25-73.
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w dwojaki sposéb. Z jednej strony mamy do czynienia z polityka réwnej
godnosci (politics of equal dignity), a z drugiej z polityka odmiennosci (politics
of difference).® Jak stusznie zauwaza Taylor, trudno jest ustanowi¢ wyrazng
granic¢ migdzy tymi dwiema politykami i s3 one czg¢sto mylone, gdyz za-
réwno u podstaw pierwszej jak i drugiej lezy zasada uniwersalizmu. Jedna
1 druga za najcig¢zszy grzech uznaja nietolerancj¢ 1 dyskryminacjg.

Polityka réwnej godnosci opiera si¢ na przeswiadczeniu, ze wszystkim
ludziom nalezy si¢ szacunek ze wzgledu na wspolny nam wszystkim uni-
wersalny ludzki potencjal. Polityka ta doprowadzila do przyznania réwnych
praw wszystkim jednostkom; oczywiScie wspomniana réwno$¢ przybiera
rézne postaci w zaleznosci od miejsca 1 czasu."

Polityka odmienno$ci natomiast, wylonita si¢ z pojgcia nowoczesnej
tozsamosci. Jej zwolennicy domagaja si¢ uznania odmiennej tozsamosci
kazdego czltowieka. W ten spos6b opiera si¢ ona na idei uniwersalnej
godnosci. Niemniej jednak, zasada ta ulega przeksztatceniu, gdyz polityka
odmiennosci domaga si¢ uznania czego$, co nie jest podzielane przez
wszystkich, lecz co stanowi o wyjatkowosci 1 szczegdlnosci kazdej jednostki.
Nadaje uniwersalnej godnosci zupelnie nowe, radykalne znaczenie. Tam,
gdzie polityka godnosci walczyla o zasad¢ niedyskryminacji, ktéra miata nie
zwazaé na roznice migdzy ludzmi, tam polityka odmiennosci redefiniuje
t¢ niedyskryminacj¢, domagajac si¢ roznego traktowania. Zwolennikom
polityki godnosci, ten krok moze si¢ wydawaé zdrady i zanegowaniem
podstawowego jej zalozenia. Bardzo dobrym przykladem jest tu idea
odwrotnej dyskryminacji (nazywana tez dyskryminacja pozytywna, akcja
afirmatywna) - cz¢$ciej stosowana w Stanach Zjednoczonych i Kanadzie,
niz w Europie - majaca na celu wyréwnanie szans, na przyklad w karierze
zawodowej, poprzez uprzywilejowanie pewnych grup oséb, ze wzgledu
na pted, etniczno$é, czy raseg.

Wyraznie pojawia si¢ tutaj pole konfliktu mi¢dzy dwiema politykami,
ktére na pierwszy rzut oka opieraja si¢ o t¢ samg zasad¢ uniwersalizmu.
Polityka réwnej godnosci zarzuca polityce odmienno$ci podwazanie zasady
niedyskryminacji. Polityka odmiennosci za$ zarzuca polityce réwnej god-
nosci negacj¢ odrgbnych tozsamosci, poprzez narzucanie falszywej jedno-
litodci, ktéra jest w rzeczywistosci przejawem hegemonii jednej kultury.'?

10 Ibidem, s.37-44.
" Ibidem, s.37-38.
2 Tbidem, s.43-44.
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Kolejne dzielo, ktérego nie sposéb pominad, piszac o tworczosci Taylora
to Zrodla podmiotowosci. Narodziny tozsamosci nowoczesnej. 3 W dziele
tym Taylor rozwija koncepcj¢ podmiotowosci, w ktorej kluczowe miejsce
zajmuje pojecie dobra, co odrdznia ja od innych pogladdéw rozwijajacych
ide¢ podmiotowosci. Taylor ukazuje zasadniczg role débr (moralnosci)
w tworzeniu zachodniej podmiotowoSci 1 zwraca uwagg na potrzebe arty-
kulagji tych débr, czego nie dokonuje wspdlczesna filozofia moralna. Uwaza
on, ze podmlotowosc 1 moralno$¢ s zagadnieniami nierozerwalnie ze sobg
zwigzanymi. Zrédla moralne sg istotnym elementem tozsamosci. Zeby
odpowiedzie¢ sobie na zasadnicze pytanie zwiazane z tozsamoscia - ,kim
jestem?” - trzeba by¢ zorientowanym w przestrzeni moralnej tj. wiedzie¢
co jest dla mnie najwazniejsze. Bez takich horyzontéw znaczenia podmiot
znajduje si¢ w glgbokim kryzysie tozsamosci, ktory jeszcze bardziej pote-
guje poczucie utraty sensu. Tutaj spotykamy si¢ z krytyka naturalizmu. Jak
pisze A. Bielik-Robson, ,,blgd naturalistyczny, jaki Taylor wykrywa (...) polega
z jednej strony na przemilczeniu etycznego horyzontu, a wiec konkretnego systemu
ddbr (...), z drugiej zas na forsowaniu znieksztatconej interpretacji, w my$l ktdrej
istota ludzka nie potrzebuje odwotywac si¢ do Zadnych szerszych ram pojeciowych,
(...) azeby postgpowaé moralnie.”™

Taylor tworzy tez schematyczna mapg zrédel moralnych, ,dzielgc je
pomigdzy trzy wielkie dziedziny: w pierwszej z nich rzeczone wzorce opierajq sig
na pierwotnym, teistycznym gruncie; druga skupia si¢ wokdl naturalizmu i nie-
zaangazowanego rozumu, ktdry w naszych czasach przyjmuje postac naukowq;
w trzecief wreszcie Zrddlem jest romantyczny ekspresywizm (...)”"> Nie odrzuca on
zadnych ze wspomnianych Zrédel moralnych, wrecz przeciwnie poszukuje
wspdlnego mianownika faczacego rézne koncepcje moralne. Dowodzi, ze
u podstaw kazdej z nich leza fundamentalne dobra, zalezne jedne od dru-
gich, tworzace spdjng catosé. Jak stusznie zauwaza polski socjolog, Krzysztof
Wielecki, ,Kazda z przytaczanych tu wartosci, traktowana z osobna moze zrodzic
cos przerazajqcego lub przynajmniej wstydliwego. Taylor traktuje wartosci relacyjnie,
w tym sensie, iz tworzq one dobro dopiero razem, w relacji do siebie.”'® Dopiero
realizowane w harmonii, pozwalaja na dazenie do peinej podmiotowosci

Ch. Taylor, Zrédta podmiotowosci..., op.cit.

A. Bielik—Robsqn, My Romantycy- zrodta romantycznego modernizmu Charlesa Taylora. Wstep
w: Ch. Taylor, Zrodta podmiotowosci..., op. cit. s. XXXVI.

Ch. Taylor, Zrodta podmiotowosci..., op.cit., s.911.

K. Wielecki, Podmiotowos¢ w dobie kryzysu postindustrializmu: miedzy indywidualizmem
a kolektywizmem, Warszawa 2003, s.289.
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cztowieka. U Taylora istoty egzystencji ludzkiej nie jest bierna obserwacja,
lecz czynne, refleksyjne zaangazowanie podmiotu w dazenie do potaczenia
tych roztaczonych, na pozoér skonfliktowanych débr i dotarcie do dobra
najistotniejszego, jakim jest podmiotowos¢. Taylor promuje integralng wizj¢
cztowieka, jako podmiotu, ktéry jest w stanie pogodzié w swoim istnieniu
sprzecznosci tego Swiata.

Taylor przypisuje wielka moc artykulacji horyzontéw sensu. Istota
jego przekazu o warto$ciach jest wiasnie dyskusja. Taylor przekonuje nas,
ze milczenie na temat wartosci 1 styléw zycia, donikad nas nie prowadzi.
Przeciwstawia jemu potrzebg artykulacji. Udowadnia, ze o ideatach mozna
racjonalnie dyskutowad, a nawet trzeba. Bowiem ta werbalizacja ma sens
moralny. Jak uswiadomimy sobie co nas ksztaltuje, jakie ideaty leza u pod-
staw naszej tozsamosci, pozwoli to nam zbudowa¢ przestrzen do dyskusji,
w ktérej bedziemy si¢ wzajemnie rozumieli. Niektdrzy uwazaja jednak, ze
Taylor przypisuje zbyt duza moc idei artykulacji. Tadeusz Gadacz twierdzi,
~Mam wrazenie, Ze Taylor przywigzuje zbyt duzq wage do artykulacji. (...) Zdaje
sig wierzyc, Ze wystarczy wypowiedzied i wtedy jak za dotknigciem czarodziejskiej
roZdzki zmieni sig rzeczywistos¢, Widze w tym pewng naiwnost.”" Niemniej
jednak brak tej dyskusji nie pozwala nam odkrywaé zrédet moralnych
naszej egzystencji. Dyskusja jest pierwszym krokiem do naprawiania fal-
szywych pogladdw 1 ujawniania mocy dobra i idealdéw, tym ktérzy juz sig
nimi kieruja.'®

Taylor utrzymuje, ze istnieje uniwersalna i niezmienna ludzka natura.
Pewne cechy towarzysza ludzkiemu bytowaniu i wykraczaja poza réznice
czasu, miejsca, kultury 1jezyka. Migdzy innymi fakt, ze czlowiek dokonuje
samookreslenia, ktére jest wynikiem dialogicznej relacji ze spoleczenstwem.
Taylor neguje poglad o pelnym wyzwoleniu jednostki ze spotecznej zalez-
nosci i podwaza jej samowystarczalno$¢. Jednostka nie moze wyksztalcié
swojej tozsamoS$ci w odosobnieniu. Czlowiek potrzebuje spoleczenstwa
w procesie dazenia do pelnej podmiotowosci.!?

Taylor nie zajmuje si¢ kwestia podmiotowosci wylacznie w wymiarze
jednostkowym, ale takze zbiorowym. Zauwaza potrzebg zbiorowej pod-
miotowosci. Analizuje to zjawisko jako wymog trwania wspolczesnego
demokratycznego panstwa, gdy pisze ze ,zasada [suwerennosci ludu — przyp.

7 T. Gadacz, w: Uspione #rodla. Dyskusja na temat ksigzki Charlesa Taylora ,, Zrédla podmio-

towosci. Narodziny tozsamosci nowoczesnej”, Znak, nr 564 (maj 2002).
8 Ch. Taylor, Etyka..., op.cit., s.29.
Ch. Taylor, Zrodta podmiotowosci..., op.cit., s.70.
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D.L.] dziata tylko poprzez odniesienie do silnej zbiorowej podmiotowosti.”™ Ta
podmiotowos¢ pozwala na realizacje wolnosci jednostkowej, jaka jest udziat
w podejmowaniu decyzji. Tylko za poSrednictwem silnej wigzi, wspdlnego
rozwazania i wzajemnego wystuchania poszczeg6lne grupy tworzace pan-
stwo beda w stanie uznaé za prawo wole¢ ludu. Zbiorowa podmiotowo$é
jest zatem istota prawomocnosci wladzy.

Szczegblne miejsce w rozwazaniach Taylora zajmuje refleksja religijna.
We wspdlczesnym Swiecie spotykamy si¢ z pogladami, wedlug ktérych
religia jest sprawg przeszlosci. Juz w XIX wicku Nietzsche oglosit §mier¢
Boga. Powszechne staly si¢ opinie, gloszace, ze w epoce nauki nie mozna
z czystym sumieniem wierzy¢ w Boga. Wiarg probuje si¢ przedstawic jako
przejaw zacofania i stabosci, ktorej nalezy si¢ wstydzié. Taylor przekonuje
nas, ze tak nie jest. Ukazuje, ze religia ma swoje miejsce we wspdlczesne;j
przestrzeni publicznej, czego dowodem sg jego ksiazki Oblicza religii, No-
woczesne Imaginaria Spoleczne 1 dotad nie przetlumaczone na jezyk polski
dzieto pt. A Secular Age. Za ostatnia z wymienionych ksigzek Taylor zostat
uhonorowany w 2007 r. prestizowa Nagroda Templetona, przyznawang
corocznie osobom indywidualnym za dzialania zwigzane z pokonywa-
niem barier pomig¢dzy nauka a religia. Kanadyjski filozof stat si¢ jednym
z uczestnikéw dyskusji na temat neutralnosci aksjologicznej w naukach
politycznych i spolecznych. Broni w niej stanowiska, wedlug ktérego
nie sposéb uniknaé we wspomnianych naukach odniesiefi do wartosci.
Ostrzegal nawet przed zubozeniem nauki, gdyby takie stanowisko miato
si¢ staé gléwnym elementem pracy badawczej.?!

Wspomniane juz Oblicza religii** to przedstawiona - w formie konwer-
sacji czy tez konfrontacji z dzietem Williama Jamesa pt. Doswiadczenia reli-
gijne - diagnoza naszej duchowej sytuacji i miejsca religii w naszej swieckiej
epoce. Taylor jest zwolennikiem potaczenia indywidualnego doswiadczania
religijnego z zyciem wspdlnotowym. ,,Nic nie stoi na przeszkodzie, by lqczy¢
te dwa modele w jednym Zyciu religijnym. Mozna nawet utrzymywac, Ze powinny
sig one idealnie dopetniac.”” Taylor dostrzega potrzebg Kosciota w duchowym
rozwoju wspodlczesnego czlowieka. Pomimo wewngtrznych trudnosci
1 problemoéw dotykajacych t¢ instytucj¢ dowodzi, ze Kodcidl jest miejscem

2 Ch. Taylor, Nowoczesne imaginaria spoleczne, A. Puchejda i K. Szymaniak- ttum., Krakow

2010, s. 253.
21 H. Joas, Powstawanie wartosci, M. Kaczmarczyk- thum., Warszawa 2009, s.196.
2 Ch. Taylor, Oblicza religii dzisiaj, A. Lipszyc- thum., Krakow 2002.
2 Ibidem, s.17.
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zbiorowej wigzi. Taylor sprzeciwia si¢ tez wykluczeniu teologii z centrum
zycia religijnego, gdyz ,nieuniknione jest formutowanie pewnych stwierdzeti- na
temat Boga, stworzenia, Chrystusa itd. Podobnie jak nie sposdb oddzielic religijnego
Zycia od jego zbiorowego przejawu, tak tez nie mozna go odseparowac od pewnego
minimum wyraZnych formut. Wiara i nadzieja pokladane sq w czyms.”**

Wspomniane juz dzielo A Secular Age” stanowi probg przedstawienia
historycznego opisu najwigkszych przemian w wierze chrzeScijanskiej,
dokonujacych si¢ w zachodnich spoteczenstwach na przestrzeni ostatnich
pigciu stuleci, a takze zdefiniowania sekularyzmu i tego, czym jest zamiesz-
kiwane przez nas §wieckie spoleczenstwo. Taylor pokazuje w jaki sposdb
dotarliSmy do punktu, w ktérym nowoczesna jednostka jest w stanie
zrozumie¢ swoj §wiat, swoje spoleczenistwo 1 siebie sama w czysto swiecki
sposdb, bez odniesienia do wyzszego czasu czy wyzszego porzadku rzeczy.
Wspdlczesne spoleczne imaginarium Taylor przeciwstawia temu, ktore istnia-
o w czasach przednowoczesnych, kiedy Bég byt obecny w kazdej dziedzinie
zycia politycznego i spolecznego. Ukazuje tez przejscie religii od jej wy-
miaru wspdlnotowego do jednostkowego. We wezesnej religii odniesienie
do Boga mialo miejsce za sprawg calego spoleczenstwa, to spoleczefistwo
jako calosé, a nie jednostka jako indywiduum bylo podmiotem waznych
dzialan religijnych. Robert N. Bellah, amerykanski socjolog, w odpowiedzi
na dzieto Taylora, uznal iz Jest to jedna z najwazniejszych ksigzek napisanych
na przestrzeni mojego Zycia. Dtugo podziwiatem Taylora. Jednak uwazam, Ze jest
to jego przelomowa ksigzka, ksigzka o naprawde wielkim znaczeniu, poniewaz
z powodzeniem udaje mu si¢ [ Taylorowi — przyp. D.L.| przeksztalcic calg debate
wokdt swieckosci”

Przeksztalcenie, o ktérym pisze Bellah, polega na nowym sposobie
zdefiniowania elementéw $wieckiego spoleczenistwa, ktérego dokonuje
Taylor. Odwotuje si¢ on do dwodch elementéw tworzacych wspdiczesng
Swiecko$é, jakimi s, po pierwsze, sekularyzacja sfery publicznej przejawia-
jaca si¢ w rozdziale pafistwa od Ko$ciola, a po drugie, kryzys wiary osobiste]
przejawiajacy si¢ w spadku liczby os6b wierzacych i1 praktykujacych. Nie-
mniej jednak najbardziej nurtuje go trzecie rozumienie §wieckosci, jakim
jest przejscie od spoteczenistwa, w ktorym wiara w Boga byta niepodwazalna
1 bezproblemowa, do takiego, w ktérym jest pojmowana jako jeden posréd
2 Ibidem, s.24.

% Ch. Taylor, A Secular Age, Cambridge, Massachusetts 2007.

% R. Bellah, A Secular Age: Secularism of a new kind, http://blogs.ssrc.org/tif/2007/10/19/
secularism-of-a-new-kind/.
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wielu mozliwych wyboréw. Wiara w Boga nie jest juz aksjomatyczna. ,,Bez
watpienia znajdujemy si¢ jednak w decydujacym okresie rozwoju naszej nowoczesnej
kondycji, w ktdrej wiara i niewiara to czlony alternatywy, potrafigce istniec obok
siebie™, pisze Taylor.

Taylor nie tyle przywraca religii jej dawnego miejsca w sferze publiczne;j
- bo tego juz chyba nie moze dokonaé nikt wskutek uwolnienia polityki
od jej ontycznej zaleznosci od religii - ale poszukuje nowej przestrzeni
dla religii i dla Boga w $§wieckim $wiecie. Taylor argumentuje, ze ,,moZemy
okreslic miejsce religii w nowoczesnym patistwie, Bdg bowiem moze stanowi¢
konstytutywng cz¢s$¢ politycznej tozsamosci. (...) Boska wola moze byc jed-
nak ciggle obecna w porzqdku rzeczy, w kosmosie, patistwie, Zyciu osobistym. Bdg
moze byc niezachwianym Zrédtem naszej sily w zaprowadzaniu tadu w naszym
Zyciu tak indywidualnym, jak i spolecznym.”® Przeslanie Taylora okazuje si¢
tym bardziej cenne w naszej wspodlczesnej rzeczywistosci, w ktdrej liczne
srodowiska starajg si¢ zanegowal warto$¢ wiary 1 moralnosci. JesteSmy
Swiadkami préby ograniczenia tych kwestii do sfery indywidualnego
sumienia. Taylor przekonuje nas jednak, ze religii nie nalezy redukowa¢
wylacznie do zycia osobistego.

Ostatni wymiar tworczoSci Taylora, ktory chcialabym tutaj przedsta-
wié, to miejsce wspdlnoty w zyciu spolecznym czlowieka. Przez wielu
Taylor zaliczany jest do komunitarystéw, ktorzy wskazuja na waznosé
wspolnoty w spolecznym zyciu czlowicka. Ten powszechny poglad jest
wynikiem rozwazan Taylora, mi¢dzy innymi jego krytyka radykalnej wizji
indywidualizmu, ktéry jest jednym ze Zrédel niepokoju naszych czaséw
1w swojej najgrozniejszej postaci przejawia si¢ m.in. w egotyzmie, narcy-
zmie i atomizmie spotecznym. Polski socjolog, Jerzy Szacki, odnoszac si¢
do pogladéw Taylora, stwierdza, ze ,, Taylor nie krytykuje indywidualizmu jako
takiego, bo odrebnos jednostki i samodzielnost uwaza za niewqtpliwe dobrodziejstwa.
Sprzeciwia si¢ natomiast aberracjom indywidualizmu, ktdre oznaczajq izolacje od
innych i egoizm. Wihasnie krytyka atomizmu popchnela go [Taylora —przyp. D.L.]
w strong komunitarian. Jest w tej chwili jednym z trzech czy czterech najczesciey
wyliczanych przedstawicieli tego kierunku. Komunitaryzm to (...) nie jest przeciez
prosta negacja liberalnego indywidualizmu, ale raczej proba jego uszlachetnienia, na
co klasyczny liberalizm zdobyc si¢ nie umial.”*

27 Ch. Taylor, Nowoczesne..., op.cit., $.250.
2 Ibidem, 5.258-259.

2 J.Szacki, w: USpione Zrédia..., op.cit.
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Tanegatywna strona indywidualizmu, polegajaca na nadmiernym sku-
pieniu na wlasnym zyciu doprowadza do zawgzenia horyzontéw zycia. Nie
trudno dostrzec, ze nasze zycie jest w coraz mniejszym stopniu zwiazane
ze spoleczefistwem, a izolacja ta popycha nas w strong samotnego byto-
wania. W pogoni za tym co ulotne i przemijajace stajemy si¢ coraz mniej
wrazliwi na potrzeby drugiego cztowicka, jesteSmy znieczuleni na toczace
si¢ wokoét nas ludzkie dramaty, wycofujemy si¢ z odpowiedzialno$ci za
wspoltworzenie naszego spoleczenstwa, co na szersza skale oddzialywuje
na nasze zycie polityczne. U Taylora owo zagrozenie wolnosci politycznej
nie przybiera postaci tagodnego despotyzmu, przed ktdérym przestrzegal
Alexis de Tocqueville, lecz czegos, co Taylor nazywa rozdrobnieniem, czyli
czyms§, co daje ,coraz mniejsze szanse na sformutowanie i realizacje wspdlnego
celu.” Grupy, do ktérych nalezymy i w ramach ktérych podejmujemy jakas
zbiorows dzialalno$¢ sg coraz wezsze. Mozliwo$¢ wspolnego dziatania na
szeroka skale staje si¢ w naszej $wiadomosci mrzonka, co powoduje, ze
nie podejmujemy nawet takiej préby, z obawy przed niepowodzeniem,
marnowaniem $rodkow i czasu. Wynikiem tej postawy biernosci jest zanik
wspolnotowej przynaleznosci, jesteSmy w coraz wigkszym stopniu zdani
sami na siebie. Stajemy si¢ bezradni wobec pafistwa, rynku i biurokracji.’!

Taylor przypomina, ze nowoczesny indywidualizm nie musi wyklu-
cza¢ rozwoju wspdlnoty. Nowoczesnos¢ to przeciez takze nowe formy
uspolecznienia, tj. spoleczenistwa wzajemnych korzysci. Taylor w cha-
rakterystycznym dla swojej twérczosci integralnym podejsciu ukazuje,
ze indywidualizm rozumiany i realizowany we wlasciwy sposob jest do
pogodzenia z zyciem wspSlnotowym.

Jak juz wspomnialam na wstepie twdrczo$¢ Taylora nie jest zbyt dobrze
znana w Polsce. Niemniej jednak w ostatnich latach przybywa publikacji
na ten temat. Godna uwagi jest opublikowana w 2011 r. ksigzka Agnieszki
Kaczmarek pt. Nowoczesna autentycznos’: Charles Taylor wobec dylematow
wspdiczesnosti®?, w ktérej autorka przedstawia dorobek kanadyjskiego filo-
zofa. Oczywiscie opublikowano tez kilka artykutéw naukowych na temat
twoérczosci Taylora, m.in. artykut autorstwa Martyny Moskulak po§wigcony
kwestii relatywizmu w refleksji Taylora pt. Zagadnienie relatywizmu w mysli

3 Ch. Taylor, Etyka..., op.cit., .107.
31 Ibidem.

A. Kaczmarek, Nowoczesna autentycznosé: Charles Taylor wobec dylematow wspétczesnosci,
Poznan 2011.



154 Mysl spoleczna Charlesa Taylora wobec wyzwan nowoczesnosci. ..

Charlesa Taylora®, oraz artykut pt. Indywidualizm w filozofii spotecznej Charlesa
Taylora* Damiana Barnata. Inne tytuly zalaczam ponize;.

Wiele dziet oméwionych w powyzszych rozwazaniach, powstato jeszcze
w latach 90. XX wieku. Mozna by rzec, ze zjawiska, o ktorych pisze Taylor
jeszcze bardziej si¢ nasilily na przestrzeni tych ostatnich lat. Nowoczesno$é
- jak ukazuje nam Taylor- stoi przed wieloma wyzwaniami. Nie przyjmuje
on jednak postawy pesymistycznej, ani nie przedstawia nam jednej $ciezki,
gwarantujacej idealne rozwiazanie probleméw wspolczesnosci. Taylor
przywraca czlowickowi jego podmiotowoS¢ i nie godzi si¢ na jego sprowa-
dzenie do jakosci przedmiotu. Jednostka - w opinii Taylora - ma niezwykly
potencjal ksztaltowania wlasnego zycia, zycia spolecznego, relacji z innymi
1 ze Srodowiskiem, a tym samym wplywania na jako§¢ wspolczesnego
Swiata. Warto tez przypomnied, ze Taylor nie postrzega nowoczesnosci jako
jednolitego procesu, zmierzajacego do ustalonego celu. Wrecz przeciwnie,
Taylor méwi o wielosti nowoczesnosci, gdyz nie wszedzie proces ten przybiera
te same postaci i za sprawg naszych tworczych dzialari, moze doprowadzié
nas do bardzo réznych rezultatow.?

3 M. Moskulak, Zagadnienie relatywizmu w mysli Charlesa Taylora, w: Zeszyty Naukowe Towa-
rzystwa Doktorantow UJ Nauki humanistyczne, nr specjalny 3, Krakéw 2011.

3 D. Barnat, Indywidualizm w filozofii spotecznej Charlesa Taylora, w: Diametros, nr 20, Krakéw
20009.
% Ch. Taylor, Nowoczesne..., op.cit., s.261-262.
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Wybrane prace o twérczosci Charlesa Taylora

A. Kaczmarek, Charles Taylor wobec odwagi duchowosti, w: Fenomen duchowosti,
red. A. Grzegorczyk i in, Wydawnictwo Naukowe UAM, Poznan 2006.

H. Joas, Powstawanie wartosci, Rozdziat pt. ToZzsamos¢ a dobro (Charles Taylor),
M. Kaczmarczyk-ttum., Oficyna naukowa, Warszawa 2009.

J. Tully, Philosophy in an Age of Pluralism: The Philosophy of Charles Taylor in
Question, Cambridge University Press, Cambridge 1995.

K. Kozminski, Komunitaryzm jako liberalizm odpowiedzialny - filozofia dobra
Chatlesa Taylora, Anthropos, nr 18/19, Katowice 2012.

N. H. Smith, Chatles Taylor: Meaning, Morals and Modernity, Polity Press,
Cambridge 2002.
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Charles Taylor’s Social Thought Regarding
the Challenges of Modernity An Introductory
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Summary: The purpose of this paper is to acquaint the reader with selected
aspects of Charles Taylor’s social thought. Taylor is considered to be one
of the most noted contemporary philosophers. The author of this article
briefly presents the Canadian philosopher’s biography, as well as his most
important books. Furthermore, she analyses chosen elements of his work
regarding the challenges of modernity; Taylor’s conception of values and the
modern self; his thoughts concerning changes in identity and the politics of
recognition, as well as his reflection on the place of religion and community
in today’s world and in the life of an individual, among others. This text
also includes a list of selected articles and books, both polish and foreign,
on the subject of Taylor’s work.
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Zimbabwe’s Uncertain Horizon: Ongoing
Challenges to Electoral Reform
and Democracy

Summary: With the exception of a brief period of shared power from 2009-
2013, Robert Mugabe and his ZANU-PF party have governed Zimbabwe
exclusively since the country first achieved full independence in 1980.
Mugabe and ZANU-PF have perpetuated this hegemony due to many
factors, including the development of a “pseudo-democratic” system in
which regular elections are held and there is an active opposition movement,
but a number of obstacles to free and fair elections remain in place. This
paper outlines three factors that have impeded the advent of democratic
reforms in Zimbabwe: the influence of the so-called “securocrats” within the
Zimbabwean state, the absence of a unified and well-organized opposition
movement, and the failure of diplomatic efforts led by SADC and the AU
to achieve substantive political reform in Zimbabwe. Each of these factors
is examined in the context of recent Zimbabwean political developments,
including the 2008 elections, the GNU period, and the 2013 elections. Si-
milar issues in other African nations, as well as possible means of resolving
these challenges, are presented as well.

Keywords: Zimbabwe, African Union (AU), Southern African Deve-
lopment Community (SADC), Government of National Unity
(GNU), pseudo-democracy, political intervention, Robert Mugabe,
electoral reform

Since the nation of Zimbabwe was granted independence in 1980, the
task of establishing a functional system of electoral democracy there has
remained an elusive one. Especially in recent years, this objective has been
repeatedly undermined by the actions and shortcomings of various parties
both within and outside of Zimbabwe, leading to a system that now has
many of the trappings of a democratic state but which, in practice, still lacks
many of the most basic elements of freedom and fairness in its electoral
politics. This represents a unique “pseudo-democratic” duality that, as
applied in Zimbabwe, has set it apart from many other nations in Africa.
The results of this system also contribute to the fact that President Robert
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Mugabe and his Zimbabwe African National Union-Patriotic Front (ZA-
NU-PF) party have remained in power for over three decades and found
ways around many potential threats to their hegemony, even when other
long-serving authoritarian regimes in Africa have been replaced.

Three of the most significant barriers to the arrival of free and fair elec-
tions in Zimbabwe come from the continued influence of the ZANU-PF-
-allied “securocrats,” the failure of the Movement for Democratic Change
(MDC) factions to act as an effective and unified opposition against Robert
Mugabe’s regime, and the inability of the African Union (AU), Southern
African Development Community (SADC), and regional leaders to hold
Zimbabwe to higher democratic standards. This paper will outline the
sources and effects of each of these problems, as well as contrasts with
other African nations and potential solutions. Each of these three challen-
ges will also be placed along the trajectory of recent Zimbabwean political
history, further contextualizing each factor with a respective event that
proved especially relevant, specifically highlighting the 2008 elections, the
period of the Global Political Agreement (GPA) and resultant Government
of National Unity (GNU) between 2008 and 2013, and the recent 2013
presidential and parliamentary elections.

One of the most effective methods by which the Mugabe-led govern-
ment has actively worked to halt the advent of free and fair elections has
undoubtedly been through the actions of security forces loyal to Mugabe.
As Eldred Masunungure notes, because ZANU-PF emerged as a de facto
political successor to the armed liberation movement led by Robert Mugabe
during the 1970s, the party and the security forces have remained highly
interconnected with the operations of the state long after liberation, leading
to the rise of a powerful “securocracy.”!

This system has enabled many of these security personnel to enjoy
great influence and dominate a number of aspects of the Zimbabwean
government, including, as observed by Paul Moorcraft, the Zimbabwean
Electoral Commission, where they took no action to remove from the
voter rolls over a million registered voters who were either centenarians
(in spite of the fact that Zimbabwe has an extremely low life expectancy)
or deceased prior to the 2008 election.?

! Elderd Masunungure, “Zimbabwe’s Militarized, Electoral Authoritarianism.” Journal of

International Affairs. 65.1 (2011), p. 55.
2 Paul Moorcraft, Mugabe’s War Machine: Saving or Savaging Zimbabwe?. Barnsley, Eng.: Pen
and Sword Military, 2011, p. 151.
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As Richard Bourne writes, these securocrats, driven to maintain their
political power and financial assets, have also used force to intimidate political
opponents and thus manipulate the conditions under which elections take
place, as was the case during the 2008 elections.’ For many observers, the 2008
election finally represented the potential for real electoral change in Zimbabwe.
Journalist and Zimbabwean expatriate Peter Godwin describes the anticipation
of returning to his native country in April 2008 to witness as “after twenty-eight
years the world’s oldest leader is about to be toppled.”

At the time, David Blair noted in The Daily Telegraph how Mugabe,
initially ready to step down after learning of his defeat in the first round of
the presidential election by opponent Morgan Tsvangirai, changed his mind
at the behest of the securocrats and generals who formed his inner circle of
advisors.> Mugabe and ZANU-PF instead manipulated the election results
from the first round in order to necessitate a second-round runoff election
against Tsvangirai.® What followed was a brutal campaign of intimidation and
violence by the ZANU-PF-allied security forces against the MDC and its
supporters that eventually led to Tsvangirai’s preemptive withdrawal from the
second round of the election to stave oft further violence.” The securocrats
had demonstrated that an electoral defeat of ZANU-PF would be extremely
difficult to achieve, if not impossible, given their ability to manipulate electo-
ral results, as well to repress opposition activists through violence, breaking
two fundamental conditions of a free and fair electoral system.

If Zimbabwe is to ever move toward a more equitable system of elec-
tions, than there will need to be ways to ensure that the securocrats’ ability
to interfere in the electoral process is somehow reduced, although finding
a means to accomplish this task remains far from simple. One potential
solution, mentioned by James Muzondidya in the context of the GNU
period, would have been for the non-ZANU-PF government partners to
forge relationships with the securocrats, as well as the addition of constitu-
tional security guarantees for the securocrats in the event that Zimbabwe

> Richard Bourne. Catastrophe: What Went Wrong in Zimbabwe?. New York: Zed Books, 2011,
p- 205.

*  Peter Godwin. The Fear: The Last Days of Robert Mugabe. London: Picador, 2010, p. 5.

> David Blair. “Zimbabwean Generals ‘Have Taken Robert Mugabe’s Power.”” The Télegraph.
Telegraph Media roup, 05 Jun 2008. Web. 25 Nov 2013.

¢ Ibid
7 Philip Barclay. Zimbabwe: Years of Hope and Despair. London: Bloomsbury, 2010, p. 144.
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was ever governed by a party other than ZANU-PE.® Now that the GNU
era is has ended and ZANU-PF is in full control once again, the means to
implementing such a strategy are much less clear.

However, Muzondidya’s fundamental point, that many of the actions
of the securocrats are driven by concerns about their own physical and
financial security, does have some relevance in determining how to move
forward. Shari Eppel notes how as a part of any reform measures proposed
by a future non-ZANU-PF government, there is also the potential for the
positive impact of a truth commission, as was the case in neighboring South
Africa after the end of apartheid, so that the state could recognize the crimes
of the past in a non-retributive way, while still facilitating the securocrats’
path toward a positive role in an integrated Zimbabwean society.” All of
these measures could no doubt play some constructive part in alleviating
the challenges that the future of the security sector might pose in a post-
-Mugabe Zimbabwean society.

In part, the impact of these security forces on the outcome of elections
within Zimbabwe sets it apart from many other nations in Africa, in that while
the securocrats actively repress opposition figures and election results are often
fixed, elections are still held and a credible opposition party is allowed to run.
Abiodun Alao observes how the security apparatus that Mugabe has created
through ZANU-PF is stronger and more elaborate than those which have
been implemented in many other “liberated” sub-Saharan African countries.'

Zimbabwe remains distinct from nations such as Rwanda, where
clections are held but there are many restrictions on which parties can
participate, removing potential threats to the authoritarian regime’s hege-
mony, or South Sudan, where there is an authoritarian government but no
functional democratic system.!? In contrast, Zimbabwe’s illiberal electoral

8 James Muzondidya. “Zimbabwe’s Failed Transition? An Analysis of the Challenges and
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setup still allows theoretically viable opposition parties to run, but relies on
the security sector to instigate election fraud and state-sponsored violence
as a backstop to prevent possible electoral defeat. Developing a system
with greater democratic elements and a reduced role on the part of the
securocrats remains anything but close to fruition, and will first require
a stronger and more effective opposition to Mugabe’s regime.

One of the main challenges to a free and fair electoral system becoming
the norm in Zimbabwe undoubtedly lies in the fact that the principal op-
position to ZANU-PF and Mugabe in the form of the MDC, which will
ultimately have to make many of the democratic reforms that the country
needs, has remained divided and ineftective. The MDC, founded in 1999 by
anumber of labor and civic activists, rapidly gave ZANU-PF cause for alarm
when it performed well in the 2000 parliamentary elections and eventually
won a plurality of seats in parliament in the 2008 elections, taking away
ZANU-PF’s control of the chamber for the first time since independence. '
However, internal disputes have been an ongoing challenge for the MDC,
and as Tsvangirai recounts in his memoirs, a formal split occurred in 2005
between his faction and one led by Welshman Ncube, ostensibly over the
issue of whether or not to participate in upcoming Senate elections.!*

In addition, Muzondidya notes how because the MDC factions have
had to focus on standing up to intimidation and violence by the ZANU-PF-
-backed security forces, rather than simply developing as a political party,
they have found it very challenging to create an eftective party hierarchy or
cultivate leaders and candidates with substantial knowledge of governance
issues, further inhibiting their electoral success.’® All of these factors have
prevented the ability of the MDC groups not only to offer a clear alternative
to ZANNU-PEF, but also to overcome the massive hurdles involved in even
obtaining power at all and withstanding violence within the context of an
unfairly administered electoral system.

After the 2008 elections and the implementation of the Global Political
Agreement (GPA) in 2008, the MDC factions finally had a seat at the table

Lloyd Sachikonye. Zimbabwe’s Lost Decade: Politics, Development, and Society. Harare: Weaver
Press, 2011, pp. 45-46.

¥ Morgan Tsvangirai. At the Deep End. London: Eye Books, 2011, pp. 449-450.

James Muzondidya. “The Opposition Dilemma in Zimbabwe: A Critical Review of
the Politics of the Movement for Democratic Change (MDC) Parties under the GPA
Transitional Framework 2009-2012.” The Hard Road to Reform: The Politics of Zimbabwe’s
Global Political Agreement. ed. Brian Raftopoulos. Harare: Weaver Press, 2013, p. 51.
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alongside ZANU-PF and could, at least in theory, build the framework for
a more democratic state. However, despite this opportunity, many of the
same problems that affected the MDC factions while in opposition still
persisted now that they were a part of the government. The split between
the MDC factions continued, with one side led by Morgan Tsvangirai, and
another led by Arthur Mutambura, until his replacement by Welshman
Ncube following a party leadership vote in early 2011.1

While the MDC faction led by Morgan Tsvangirai had won a plurality
of seats in parliament in the 2008 election, they had not achieved a majority,
and thus were frequently forced to negotiate with the smaller breakaway
MDC faction, a situation which, as Brian Raftopoulous notes, often
exacerbated preexisting tensions between the two groups and worked to
ZANU-PF’s advantage."” In addition, despite the fact that the MDC held
anumber of portfolios in the GNU, it failed to effectively stop ZANU-PF
from taking control of many ministries or administrative responsibilities
related to establishing the conditions needed for free and fair elections,
such as the Ministry of Information and Publicity (in charge of state me-
dia) or the appointment of the Commissioner of Police within the jointly
MDC and ZANU-PF-governed Ministry of Home Affairs."® The MDC,
weakened by infighting and lacking substantial experience in government
prior to the GNU, had been unable to effectively gain access to many
vital institutions of state power in order to lay an enduring framework for
democracy, inevitably ensuring its return to opposition status after the next
round of elections took place.

The path forward for the MDC to become a more eftective alternative
to Mugabe and ZANU-PF remains a difficult one, especially now that the
GNU period is over, although there are steps that the opposition can take
to address some of the issues that are currently inhibiting its progress. If
the two MDC factions led by Tsvangirai and Ncube are able to rectify
some of their differences and form a united front within the context of one
MDC, this would allow the two sides to focus their energy and resources on

1o Richard Bourne. Catastrophe: What Went Wrong in Zimbabwe?. New York: Zed Books, 2011,
p. 226.

7" Brian Raftopoulos. “An Overview of the GPA: National Conflict, Regional Agony, and
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continuing to push for a fairer electoral system, defeating ZANU-PF, and
establishing shared goals for effective governance without the distraction
of attacking each other.

In addition, to address the “brain drain” within the party and lack of
experience with governance that the MDC is inevitably experiencing as an
opposition party, the MDC could work harder to groom leaders who have
education and training in public policy issues, while also building a more
stable and well-organized internal party structure to retain members.
However, the duality of the MDC’s roles in serving as both an opposition
party within the existing political system, as well as the primary group
pushing for democratic reform under threat of violence means that it faces
an unquestionably challenging task in moving forward.

While many the political systems of African nations feature divided
oppositions, the situation in Zimbabwe, in which an opposition party in
a pseudo-democratic system was able to share power with a governing
autocratic party, even for a time, is a unique development. The MDC
factions, despite all of their flaws, had a unique opportunity to briefly try
their hand at governing alongside ZANU-PF in a limited manner, even
though the underlying illiberal elements that interfered with the develop-
ment of a truly democratic Zimbabwe were never fully addressed by the
MDC or the GPA framework. This stands in contrast to a number of other
African political systems where opposition to the government is so divided
that one party or faction is able to dominate the government, as was the
case in Egpyt under the Muslim Brotherhood and Islamists between the
fall of the Mubarak government and the military coup earlier this year."”
Another difference is from the example of other autocratic nations such
as Rwanda, where, due to election laws, many opposition parties are not
even given the chance to even register in the first place.*” However, one of
the major factors that even led to this brief period of the MDC’s position
in government in the first place was the role of other nations in actively
facilitating democratic reform within Zimbabwe’s political system, or
sometimes failing to do so.

Other African nations, especially within the power structures of the
AU and SADC, have been drawn into the issues of electoral freedom and

19 “Divided Egypt Opposition Attacks Mursi on Election Call.” Reuters. Reuters, 22 Feb
2013, Web. 25 Nov 2013.
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fairness in Zimbabwe in recent years as well, but with results that have
left many problems unaddressed. As Sabelo Ndlovu-Gatsheni observes,
because of Mugabe’s prominent role as the one-time leader of the Zimba-
bwean liberation movement during the 1970s, many other southern African
nations that had emerged from their own liberation struggles were placed
in a difficult position, in which they worried that condemning the violent
repression by ZANU-PF after the 2008 election was somehow a violation
of their own liberation-based pasts.?!

Indeed, as Muzondidya notes, despite the fact that many of the pro-
blems with democratization in Zimbabwe were hardly new, the fact that
the economic and political security of other nations in the region were
threatened by spillover effects from the challenges in Zimbabwe meant
the well-being of their own nations was now at stake as well.>> Prior to
2008, some attempts by other African nations to ostensibly settle the po-
litical turmoil in Zimbabwe had occurred, although they had not always
been seen as fair by all parties. Tsvangirai’s memoirs describe how at the
time of the MDC split in 2005, he believed that South African President
Thabo Mbeki was hoping for the MDC to splinter and simply be absorbed
by ZANU-PF so that Mbeki could “pronounce to the world that he had
resolved the Zimbabwean crisis.”?

Tim Murithi and Aquilina Mawadza describe how while Mbeki did
help to mediate the flawed GPA in 2008, beyond that, his intervention
failed to address many of the underlying problems in substantive ways
that might lead to real democratic reforms.?* When Mbeki was replaced as
President by Jacob Zuma in 2009, Bourne notes how there was optimism
that Zuma would act as a more forceful and active negotiator on behalf
of democratic reforms in Zimbabwe.?> However, these hopes faded soon
2t Sabelo Ndlovu-Gatsheni. “Politics Behind Politics: African Union, SADC and the GPA
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after Zuma assumed office, and the resultant shortcomings would become
painfully clear in the wake of the troubled 2013 elections.

Despite the supposed progress on issues of democracy that had oc-
curred through the advent of the GPA, the 2013 elections were hardly
free and fair, and SADC and nearby nations in southern Africa did little
to intervene. Shortly after the election, the BBC reported that by the
Zimbabwe Electoral Commission’s own admission, over 300,000 voters
had been turned away from the polls, and Tsvangirai, once again running
for president, alleged that the actual number of disenfranchised voters was
around three times higher than that.?

While this result occurred in no small part due to the influence of the
securocrats and a weak opposition, the silence of other African nations in the
wake of the election was deafening. Freedom House quickly condemned
SADC for having endorsed the results of the elections as free and fair.?’
With a lack of properly administered democratic elections and relative
inaction on the part of regional nations and organizations, it is not difficult
to understand why democracy has remained so elusive for Zimbabwe.

In addition, the fact that Mugabe has been targeted with sanctions by the
US and EU, while remaining comparatively unscathed by SADC and the
AU, has allowed Mugabe to dismiss much of the criticism of Zimbabwe’s
lack of electoral freedom as racist attacks on Zimbabwe by the West, as noted
by Raftopoulos.?® SADC and the AU could work to address the situation
as an African problem and take more concrete steps to reprimand Zimba-
bwe for violating democratic practices, such as suspending Zimbabwe’s
membership in these bodies until it adheres to higher standards. However,
considering that Mugabe was elected earlier this year to chair SADC, such
adevelopment is not likely within reach in the directly immediate future.”

SADC’s inaction stands in contrast to what has occurred in a number
of other African nations where nations have applied pressure to their ne-
ighbors, especially within West Africa. As Alao discusses, the Economic
% Brian Hungwe. “Zimbabwe’s MDC Challenges Robert Mugabe’s Election Victory.” BBC
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Community of West African States (ECOWAS) recently played a vocal
role in ensuring that the actual results of an election in Céte D’Ivoire were
respected when the defeated president refused to leave office, expelling
Cote D’Ivoire from its governing bodies and ultimately secking foreign
intervention from France to ensure that the true outcome of the election
was upheld.®

The fact that SADC has not pursued such a strategy with Mugabe
likely stems in no small part from Mugabe’s continued reputation as
a liberation leader, and SADC’s reluctance to invite Western powers to
potentially intervene given the memory of colonialism. However, it does
highlight the fact that there are alternative ways that many other African
nations and multinational bodies have worked to deal with situations in
which democratic elections are subverted.

CONCLUSION:

Zimbabwe currently represents a bastion of political repression and
electoral fraud, where a future that involves free and fair elections will have
to overcome many barriers. The entrenched nature of the ZANU-PF-
-allied security sector in the Zimbabwean state, the ineffective opposition
in the form of the MDC factions, and the failure of SADC and other
African nations to adequately pressure Mugabe and ZANU-PF toward
implementing more democratic and open elections have all meant that
Zimbabwe faces a complicated path toward substantive political reform.
However, Zimbabwe’s current pseudo-democratic system, unique from
those of many other African nations, may finally shift toward one of free
and fair electoral democracy if different choices are made by the stake-
holders who are opposed to Mugabe and ZANU-PF, both within and
outside of Zimbabwe. With this progress, Zimbabweans would finally live
in a country in which free and fair elections were a reality, and no longer
just an empty slogan.

3 Abiodun Alao. Zimbabwe and the Politics of Security in Zimbabwe. Montreal: McGill-Queen’s
University Press, 2012, p. 202.
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Niepewny horyzont Zimbabwe: Trwajace
Wyzwania dla Reform Wyborczych
i Demokracji

Abstrakt: Robert Mugabe i jego partia ZANU-PF (The Zimbabwe African Na-
tional Union — Patriotic Front czyli Narodowy Zwiazek Zimbabwe) sprawuja
wylaczna wladz¢ w Zimbabwe od momentu uzyskania pelnej niepodlegtosci
w 1980 roku, z wyjatkiem krotkiego okresu w latach 2009-2013. Wiele
czynnikéw wplynelo na utrwalanie hegemonistycznej pozycji Mugabe
1 ZANU- PE, w tym rozwdj ,,pseudodemokratycznego” systemu, w kto-
rym regularnie odbywaja si¢ wybory, aktywnie dziata ruch opozycyjny, ale
jednoczes$nie wiele przeszkoéd uniemozliwia prawdziwie wolne i uczciwe
wybory. Artykut koncentruje si¢ na trzech czynnikach, ktére utrudniaja
przeprowadzenie faktycznych reform politycznych w Zimbabwe: wplyw
grup nacisku, nazywanych ,securocrats”, zainteresesowane utrzymaniem
status quo, brak jednolitej i dobrze zorganizowanej opozycji, oraz niepowo-
dzenie wysitkéw dyplomatycznych na rzecz demokratyzacji, prowadzonych
przez dwie organizacje: Unii Afrykaniskiej - African Union (AU) i Wsp6lnota
Rozwoju Afryki Potudniowej - Southern African Development Community
(SADC). Kazdy z tych czynnikéw jest rozpatrywany w kontekscie ostat-
nich wydarzen politycznych w Zimbabwe, w tym wyboréw w 2008 roku,
w okresie funkcjonowania Rzadu Jednosci Narodowej - Government of
National Unity (GNU) i wyborach 2013. Problematyka dyskutowana jest
w kontekscie sytuacji innych krajéw afrykanskich.

Stowa kluczowe: Zimbabwe, Unia Afrykanska, Wspélnota Rozwoju
Afryki Poludniowej, Rzad Jednosci Narodowej, pseudodemokragja,
interwencja polityczna, Robert Mogabe, reforma elektoralna
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Chosen titles of student all-Polish press as
a model for university journalists from
the Polish People’s Republic epoch

Summary: Student journalism has long and fruitful traditions and it is strictly
connected with the life of universities. The above article presents chosen
titles of all-Polish student press published between 1945 and 1989. It cha-
racterizes six chosen titles: ‘etc’, Polytechnician’, New Medical’, ‘From the
beginning’, ‘Po prostu’ and ‘Student’. The article includes program goals
of particular editorial stafts and the main directions of development of the
newspapers. It also shortly describes thematic content of the periodicals
and includes a formal and substantial analysis. It presents the numbers of
all student newspapers published at Polish universities between 1945 and
1989. The article shows that this substantial journalistic output, compri-
sing over three hundred titles, was not a monolith in its kind as it rather
consisted of several subgroups of periodicals of which the article presents
a detailed description.

Key words: Student journalism, student periodicals, Polish press, Polish
universities, 1945-1989

As the history of student journalistic movement dates back to the
19 century, Polish student press in the years 1945-1989 was not a new
phenomenon'. A considerably faster development of student initiatives
occurred when Poland regained its independence in1918. According to
Anita Magowska, as far as the number of titles of student newspapers was
concerned, in 1929 Polish students ranked fourth in the world publishing 25 pe-
riodicals out of 290 published worldwide®. After World War II academic youth
continued the commendable tradition of periodical press. As soon as the
Polish territories were freed from the German occupation and the borders
were changed, Polish authorities opened new universities whose students
immediately began publishing their own press.

I Magowska, A. Polish Student Press of II Polish Republic. Poznan 1994, p. 11-24.
2 Ibidem, p. 169.
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In this new post war reality most phenomena and processes were
completely new due to the new, different political system in Poland. The-
refore one can assume that seemingly continued press traditions were in
fact different from the previous initiatives. Although the political situation
was difficult, the 40ies brought publications of new book and newspaper
titles. Practically every single organization, party or social group, including
student community, possessed its own press organ®. When focusing on the
student press output from the years 1945-1989 one has to appreciate the
student movement in general as it served as a model for young people who
were just starting to gain their journalistic experience.

In the time under discussion students published a wide variety of pe-
riodicals. The publications differed not only in their titles, form or topics
but frequency of release and graphical get-up as well. Besides members
of youth organizations or scientific centers, representatives of particular
social circles also had their own press organs. Not all publications were
successful. Between 1945 and 1989 among a few hundred student titles
there were only some which set trends and fashions and served as a model
for those creating regional, institutional, community or university press.
These were publications which succeeded in representing the interests of
the whole Polish student environment*. As it turned out later, the contro-
versial ‘Po prostu’ (Just like that), published for almost a decade, belonged
to such publications.

The periodical was first released on July 1% 1947 as ‘A Student Socio-
-literary magazine’. The inauguration issue included a credo article which
stated: Our journal aims at becoming a tribune for young progressive intelligent
people. We will fight with opportunism, thoughtlessness and symptoms of separatism
among the academic youth. We will try to socially activate as large an academic circle
as possible. We will openly discuss all the student complaints and stigmatize the forces
which try to oppose the young intelligence to the new reality. The cultural develop-
ment — not exclusively formal description of old traditional divisions — new national
culture that has sprung on the ground of new economic and social conditions — will
be the foundation of our program®. At first ‘Po prostu’ was a press organ of the

3 Student Press (seminar materials In the Circle of Nonprofessional Student Press), edited by

Andrzej Bucka, Ziclona Géra 1980; Student Periodical Press in Poland (1945-1970), edited
by A. K. Waskiewicz, Warsaw 1975; Student Periodical Press in Poland (1971-1976), edited
by A. K. Waskiewicz, vol II, Warsaw 1977.

The author has made a subjective choice and shortly described only six such titles.

> The editorial staff of ,Po prostu’, 1947,1% issue, p. 1.
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University Fighting Youth Union ‘Life’. In accordance to the publisher’s
intentions it presented materials which were supposed to encourage the
youth to take action in building ‘new’ democratic homeland. Besides articles
connected with social university life, it included poems, short stories and
translations of foreign literature.

When describing the magazine Jerzy Leszin® distinguished three phases
of its existence. The first is connected with the UFYU Life, the second
covers the span between 1949-1955 when the periodical was the press organ
of the University Polish Youth Union and the Polish Youth Union. The
third stage began in 1956 and lasted until October 1957 when the journal
was closed. According to Leszin, even in its middle stage, ‘Po prostu’ had
a positive influence on the university environment although publishing acti-
vity went into harness to realize the Six-Year Plan in all spheres of life’. Its columns
presented numerous training materials showing the new generation the
socialistic political ideology. The aspects of worldwide youth and workers’
movement in European, American and African countries also occupied a lot
of space. Journalistic output of young authors also continued to appear in
the periodical. The editorial staft wanted ‘Po prostu’ to be the ‘ringleader’
in the fight for socialist university, science and culture. The periodical was
supposed to be the voice of the public opinion of the student diaspora®.

Changes in the journal occurred in 1955. The first provocative Sep-
tember issue was published with a changed subtitle — ‘A Student and Young
Intelligence Weekly’. Its editors used the periodical’s columns to empha-
size who they were and what they expected: We are a group of young zealots,
university students and graduates. We are people who cannot stop from interfering in
everything that happens around us. We are a group of the discontented — we would
like it to be more, wiser and better”. Jakub Perkal'® claimed that it was the time
when the periodical began to get its own character. Eligiusz Lasota was
the chief editor of that time and his staft included Anna Bratkowska (chief
editor assistant), Stanistaw Chetstowski, Barbara Kalamacka, Wieslaw
Szyndler, Ryszard Turski, Wlodzimierz Godek and Jerzy Urban. Ernest
Bryll, Jan Olszewski, Jerzy Ambroziewicz, Stefan Bratkowski, Marek Hia-

¢ Leszin, J. Po prostu, [in] Student Periodicals in Poland (1945-1970) ..., p. 199-205.

7 Ibidem, p. 202.

8 Ibidem, p. 204.

Po prostu, 1955, issue 27, p. 1.

10 Perkal, J. The political history of press in Poland in the years 1944-1984, [in] The Forty Years
of the Communist Rule in Poland, edited by Irena Lasota, London 1986, p. 165.
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sko, Leszek Kotacki or Jan Jozef Lipski belonged to the most frequently
published authors.

The periodical still published material of organizational, academic or
social character mainly dedicated to members of the Polish Youth Union
(PYU). More and more attention was paid to political issues. But it was
only in 1965 when ‘Po prostu’ began, first in camouflage then more and
more openly, to criticize the Stalin system and the Polish dependence on
the Soviet Union.

In the last stage of its existence the weekly changed into a political
newspaper which covered current affairs. It had a wide range of readers and
its columns published controversial, at that time, articles. A text entitled ¢
Towards meeting Home Army Members’ written by Jerzy Ambroziewicz,
Walery Namiotkiewicz and Jan Olszewski was definitely one of such ar-
ticles'. The authors criticized the attitude of the authorities to the Home
Army soldiers. A manifesto entitled “What to do?’ also caused quite an
echo among the Poles. It was an article in which the whole editorial staff
tried to find answers to pervading questions: Should one still tolerate the sta-
gnation the PYU is in? Can an organization in such a state encourage the youth to
take a revolutionary action? How to change the PYU and make it a revolutionary
organization?'?. The text openly criticized the Union and was an appeal for
the youth to self-organize. Jerzy Ambroziewicz and Ryszard Wisniowski
gave an account of their visit to Zambrowo where, instead of an intended
modern cotton industrial complex, they encountered an unfinished enter-
prise, a mess and the incapability of the administration. In an immensely
unfavorable light they showed the readers the world of new socialistic
investments in Poland.

Such a profile and the policy of the periodical were not approved of by
the authorities. On the other hand the editors did not intend to change the
already taken attitude. As a result, on October 2™ 1957 the Central Com-
mittee of the Polish United Workers’ Party closed the periodical claiming
that the “Po prostu” staff have begun to systematically negate the fundamental party
and the government political goals and spread the moods of apathy and dejection. The
attitude of the staff is even more harmful since the “Po prostu” views are still accepted
by a part of the public opinion as convergent to the views of the new authorities but

" Ambroziewicz J., Namiotkiewicz W., Olszewski J. Towards Meeting Home Army Members,
Po prostu 1956, issue 11, p. 3.
12 Editorial staft of ,Po prostu’, What to do?, 1956, issue 15, p. 1.
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in fact many articles presented in the periodical included theses opposed to the ideology
and the policy of our party. [...] Such an attitude of the magazine could have only
served to paralyze the energy of the society and the party activity®.

Two other student periodicals had a slightly different profile. The two
titles, despite, as Maciej Miskowiec and Janusz Rygielski claim', being
‘examples of faculty papers’, eventually became all-Polish student magazi-
nes which were very popular among readers. The first of them carried the
title ‘Polytechnician’ and its beginning goes back to the prewar period®.

The first post war issue was published on January 17% 1954. The editors
quite shortly described the program goals of the magazine: ‘Polytechnician’
is supposed to became a friend for each of us. It will reflect the student life at our
university. It will write about our joys, worries and problems. It will help us in our
organizational and scientific work'®. And in fact in the 50ies the periodical was
a typical institutional newspaper, which was not only reflected in its subtitle
‘a Periodical of Students and Scientists of the Warsaw Polytechnic’ but in
its content as well. A considerable number of columns was dedicated to
the university affairs and presented the results of exams, accounts of camp
outings or student practice sessions. Organizational and cultural issues had
also their place in the periodical. Besides articles including viewpoints,
the magazine also printed tourist reports, interviews and social causeries.
Moreover the editors paid close attention to recent technological develop-
ments describing interesting national projects and taking praise in their
own scientific achievements.

In the following decade scientific and technological issues were still of
paramount importance. The periodical presented numerous technological
novelties from the country and the rest of the world. Young people were
interested in information ranging from space exploration to motorization.
The periodical creators also did their best to cover a series concerning the
engineering ethics. The ‘Polytechnician’ editors did not however forget
about everyday worries and joys of the student environment. Therefore
the columns presented material dedicated to the questions of morality and
socialistic education. The periodical also printed texts concerning student

The closing of ‘Po prostu’. The approval of the decision by the Central Committee of The Polish
United Workers’ Party, People’s Tribune 1957, issue 275, p. 1.

4 Miskowiec, M., Rygielski, J. All-Polish Student Periodicals. The Changes of Model and
Function, [in] Student Periodicals in Poland (1971-1976), ... p. 199.

5 Pluta, Z. Polytechnician, [in] Student Periodicals in Poland (1945-1970) ..., p. 215.
16" The editorial staff, Polytechnician, 1954, issue 1, p. 1.
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culture giving accounts of artistic performances, theatrical plays, music
concerts and art exhibitions organized by students. In the second half of
the 60ies the magazine became clearly dominated by political journalism
and, among others, described people from the world of politics.

In 1967 the subtitle of the periodical changed (A Students’ Weekly),
however a clear program metamorphosis took place as late as the end of
the 60ies when ‘Polytechnician’ had already been considered an all-Polish
periodical of socio-political character. At that time it had its units at the
polytechnics in Szczecin, Gdansk, Poznan, £6dz, Wroctaw, Gliwice, at the
Cracow Academy of Mining and Metallurgy and Engineering Colleges in
Lublin and Opole®.

The main goal of the editors was to help young engineers adopt an ap-
propriate political and moral attitude. Therefore more and more columns
in the periodical were dedicated to political journalism. ‘Politechnician’
became a problematic publication which meant that its creators not only
presented a wide range of issues but were also able to assume their own
attitudes to them. At the same time the periodical still covered questions
which were of crucial importance to its readers — both students and sci-
entific workers.

With time ‘Polytechnician’ changed from a university technical jour-
nal into an all-Polish periodical edited on a high journalistic level and it
widely influenced not only the academic world but a large range of other
readers as well.

The second so to say ‘faculty’ periodical entitled ‘A New Medical” un-
derwent a similar metamorphosis. It was inaugurated on 24® April 1953.
At first it was published as an institutional journal mainly dedicated to
students of the Warsaw Medical Academy. The initial modest issues, espe-
cially get-up wise, were printed irregularly. The content mainly included
problematic columns which presented medical, organizational or student
matters and the life of the academy.

In the 60ies ‘A New Medical’ was published once or twice a month on
the average. At that time the level of the periodical significantly boosted.
The journalistic columns were lively and interesting and the get-up was
continually improved. The situation got stable at the end of the decade and
‘A New Medical’ was already considered an all-Polish newspaper publishing
materials from its various units at medical academies in Gdansk, Cracow,

17 Pluta, Z. Polytechnician, [in] Student Periodicals in Poland (1945-1970)..., p. 215-221.
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Lublin, £.6dz, Poznan, Szczecin, Wroclaw or Zabrze'8. At that time it car-
ried a subtitle “The Journal of the SYU and the PSA’ (the Socialist Youth
Union and the Polish Students’ Association).

Medical issues still occupied a lot publishing space and they were di-
vided into two categories: the merits and professional material and materials
on social matters of various kinds. The editors of ‘A New Medical” encour-
aged distinguished scientists and doctors to publish their scientific papers
and popularized scientific articles in the periodical. Medical studies and
the current teaching methods were also frequently and willingly covered
topics. The journalists of the periodical however still remained interested
in students and graduates and their existential problems. Therefore the
paper had numerous columns dedicated to organizational, cultural and
literary issues, frequently at the expense of journalism.

‘Od Nowa’ (From the Beginning or Revival) had quite different origins.
Initially the paper was ‘A Biweekly of the Polish Students’ Association’. The
periodical was first issued in November 1956 at the time when ‘Po prostu’
was still published. The introductory article clearly referred to that fact:
A student journal? Another one? We are not going to copy ‘Po prostu’. [...] We are
going to cover student matters from the very beginning. [...] There is so much enthu-
siasm, political awareness, courage, dedication and organizational capability in our
circles. A strong wave of student influence on the creation of public opinion gives a lie
to the statement that we are only interested in student canteens and exams and stuck
in cynicism and torpor. In the current situation, when Polish universities are fighting
for a new character of studies, for the revival of the Association, more than ever has
our periodical an opportunity to display its talents and strength'. The periodical
had one hundred and twenty-eight issues altogether.

‘From the beginning’, being a university tribune, integrated the activi-
ties of the young generation. It clearly reflected all the achievements of
the PSA and was a co-organizer of many political and social actions. Its
columns included rich versatile material touching upon crucial questions
for the Polish academic world. The paper did not only emphasize the im-
portance of national meetings and activities but gave accounts of regional
or local enterprises as well. The student performance in clubs, at youth
festivals, university theaters and other cultural activities was thoroughly
presented. Literary achievements of the young generation were also of

8 Pluta, Z. A New Medical, [in] ibidem, p. 207-214.
9 0d Nowa 1956, issue 1, p. 1.
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great interest. The editors also printed reports from European, American,
African or Asian countries.

‘From the beginning’ eventually became a ‘lively’ weekly which quickly
responded to all important problems concerning the academic community.
A shrewed and sharp witticism of its journalists was an additional asset of
the periodical. It was last issued on 3™ July 1960%.

‘From the beginning’ served as a model for another newspaper entitled
‘etc’. ‘Etc’ was also a weekly and its first issue was printed on October 2
1960 carrying the title ‘A Paper of the Polish Students’ Association’. How-
ever, starting from the second issue, the periodical was published under the
title ‘An Illustrated Student Magazine’. Initially the weekly functioned as
an entertainment newspaper mainly presenting questions concerning the
world of film, television, fashion, sport, theater, art and science. ‘etc’ was
a colored paper although its first issues lacked ornaments such as photo-
graphs or illustrations. The periodical gained a more student character as
late as 1964 when its columns started to present information concerning
the PSA activity, reports and articles on student matters?'.

Its profile started to change in 1967. Since then the periodical was clearly
becoming a socio-cultural weekly. It printed a wide range of articles touch-
ing upon the questions which pervaded the academic world. It initiated
a campaign aiming at improving social customs, the culture of everyday life
and the culture of young people’s life. A lot of the space in the periodical
was dedicated to cultural issues and the estimation of student movement.
It also analyzed the rules governing the organization of academic education
and democratization of Polish universities or academies. The beginning of
the 70ies brought many publications concerning the PSA, which was mainly
connected with the 20" anniversary of the organization existence. In the
80ies the periodical had quite a similar content. Besides matters of strictly
student character the newspaper included material on organizational, social,
political and cultural issues. It willingly printed interviews with party activists,
members of various organizations and representatives of academic circles.

‘etc’ was the first student periodical which had a mass range. The
number of its copies reached from forty thousand up to one hundred and
forty thousand. The strength and the significance of the periodical was also
reflected by a relatively long period it was printed in. It covered a span of

2 Herbst, L. From the beginning, [in] Student Periodicals in Poland (1945-1970)..., p. 251-259.
2l Muszanka, B. etc, [in] ibidem, p. 261-267.
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nearly thirty years, until 1990. Its changing editors were able to adapt to
political turbulences of the sixties and eighties. Practically throughout its
whole existence the periodical had a strong influence on students but it was
also known and read by other social groups such as high school teenagers
or young workers.

A socio-cultural monthly ‘Student’ was yet another all-Polish student
periodical. It was first issued in November 1967. The newspaper was the
press organ of the Polish Students’ Association. Initially it was only pub-
lished in the provinces of Cracow, Katowice, Rzeszoéw and Kielce. In a short
time it became an all-Polish periodical published from the seventies, ac-
cording to its new subtitle — ‘Socio-cultural Biweekly’ — every second week.

‘Student’ was edited not only by students and young scientists but
professional journalists as well. Their aim was to create a tribune for young,
creative and ambitious intelligence. Being aware of the competition on the
press market the editorial staff presented their program goals in the first
issue of the periodical: Student journals (and youth ones in general) published in
our country are insufficient to the demands of students, and the young generation as
a whole, in touching upon politics, ideology, ethics, culture, moral and social attitudes
shaped in accordance to the educational program of the Party, youth organizations and
university authorities. Student press does not abound in discussion and publications
on the ways of engaging the youth in shaping the socialist reality®.

Therefore, according to the declaration, the editorial staff tried to fill
in the gaps and published mainly analyses of political, ideological social
and cultural phenomena using the Marxist assumptions to explain them.
Political questions occupied a lot of space. The periodical emphasized the
need to educate young citizens in the spirit of patriotism. ‘Student’ was
a periodical of socio-political character so its columns included a great deal
of material of that kind. Its articles concerned problems of young people
and the academic world or the rules according to which the current edu-
cational system functioned. The periodical also comprised intervention
journalism, reports and a culture column which presented widely known
literary output and also promoted authors of the young generation®.

‘Student’ was present on the press market until 1981. Within the four-
teen years of its existence the periodical failed to become a student platform

22

Program and ideology goals, Student 1967, issue 1, p. 1.

2 Orzechowski, E., Kunda, B. Student [in] Student Periodicals in Poland (1945-1970) ..., p.
287-299; Miskowiec, M., Rygielski, J. op. cit., p. 200-207.
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in the fight for student rights or a tribune negating the prevailing political
system. Exceptionally critical attitude of the editorial staff towards student
strikes in 1968 proves the above statement. However its columns touched
upon a wide range of crucial social and cultural issues.

Beside nationwide student newspapers the Polish People’s Republic
epoch had periodicals published by students from particular Polish univer-
sities. At that time eleven universities had their own newspapers: Warsaw
University, the Jagiellonian University, Wroctaw University, Poznan Uni-
versity (the Adam Mickiewicz University since 1955), £6dz University,
The Nicholas Copernicus University in Torun, the Catholic University
of Lublin, the Maria Curie-Sktodowska University in Lublin, the Silesia
University, Gdaisk University and Szczecin University. The journalis-
tic output of students in the years 1945-1989 mounted up to over three
hundred and sixty titles, therefore one can consider it extremely fruitful
and effective, however dispersed. It must be also added that within nearly
forty-five years of the PPR student journalistic movement underwent
extremely varied and dynamic processes.

Initially, right after the end of the German occupation when pre-war
universities were reactivated and new ones founded, student movement
organized various and numerous activities which was also true about
student university periodicals. The journals of that time were dynamic
but their initiatives were scattered. Most frequently the publications had
organizational and political character. In the forties almost every single
student organization had its own bulletin or periodical. However, the ini-
tiatives did not turn out to be long-lasting ones. One of the main goals of
the periodicals of that time was to integrate the academic world. Moreover
they target was to prove their power and influence on the press market (the
so called workshop function) and to be able to express the viewpoints of
the general public (the representative function).

Political changes in Poland taking place at the end of the forties and at
the beginning of the fifties were not indifferent to the development of stu-
dent journals. The foundation of the Polish Students’ Association marked
the beginning of the uniformity of the organization life which influenced
the student publication movement. The majority of the publications were
addressed to strictly specified readers and their function was of predomi-
nantly didactic and educational character. They were mainly faculty or
organizational periodicals and bulletins printed with different frequency.
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In the second half of the fifties university periodicals took a different di-
rection of development. Their creators were ambitious and wanted to reach
wider circles of readers. Therefore they presented a wider range of topics
in their journals. They undertook both content and publishing initiatives
which were accepted by the whole academic community. Unfortunately,
due to political aspects, the trend did not last long. As early as the begin-
ning of the sixties there was yet another change in the direction of student
periodical development. The university press market became dominated
by supplements, bulletins, leaflets and faculty or scientific journals of vari-
ous sorts which represented rather a limited circle of recipients. To make
matters worse, the events of March 1968 brought ultimate censorship.

At the end of the sixties and at the beginning of the seventies editors
more and more frequently gave up ‘minor’ press initiatives in favor of
periodicals of socio-cultural profile. Such a trend lasted only until 1973
when the Socialist Polish Students’ Association came to life. The event
brought a decisive centralization of student journalistic movement. On one
hand university publishing houses were in better financial conditions and
had a stable publishing status but on the other they had to compete with
information publications and their ideological and educational functions.

At the end of the seventies independence tendencies began to spread
in the country, including the academic world which began to display first
independence signs. The first non debit publications that sprang strictly from
the university environment began to appear as late as the beginnings of the
cighties, most frequently under the auspices of the Independent Students’
Association. The periodicals mainly served to consolidate the opposition
community and to encourage it to propagate the ideas of independence.
Bulletins, announcements or other small information leaflets belonged
to the most frequently and willingly published forms. The marshal law
introduced on December 13* 1981 marked a clear division line not only in
the history of the student journalistic movement but in the history of the
whole country as well.

The last years of the PPR were extremely crucial in the history of Po-
land. Initially disintegrated academic environment did not cease to fight.
Although sporadically, even at that time official university periodicals and
independent conspiracy newspapers were published. A gradual stir in the
journalistic movement occurred in the second half of the eighties whereas
a clear activation of the academic environment happened in 1987-1989.
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Bulletins, organizational services, scientific periodicals, university and
faculty journals were published at that time. Besides official publications,
independent press was still active.

When characterizing student press one must bear in mind that its
majority was not prepared by professionals but by young people who
were just taking their first steps in journalism. Some authors of that time
are still known nowadays not only from the media world but also from
politics, science or culture. It is worth mentioning a few names such as
Roman Bicker, Stanistaw Baraficzak, Andrzej Bober, Katarzyna Dowbor,
Piotr Duda, Andrzej Friszke, Waldemar Fydrych, Piotr Gabryel, Grzegorz
Gauden, Cezary Godziuk, Jarostaw Gugala, Kazimierz Julga, Janusz Kor-
win-Mikke, Tomasz Lis, Leszek Mazan, Konstanty Miodowicz, Jan Maria
Rokita, Grzegorz Schetyna, Jerzy Skoczylas, Edward Stachura, Bronistaw
Wildstein or Bogdan Zdrojewski.

At this point one must also mention two most extreme groups of
publications. The first group included newspapers which were issued at
a clear ‘desire’ of official student organizations or university authorities.
Such journals were supposed to make a young human being assume an
appropriate political, moral and ethical attitude. Their creators were quite
conservative in expressing their viewpoints and opinions. The second,
similarly clear-cut, group included independent journals published by
a group of ‘zealots’ whose opinions were quite courageous and radical.
They did not avoid using irony, satire or even cynicism.

University newspapers differed not only in their form or function but
also in their content. The problematics included in their columns was varied
and heterogeneous?. It is difficult to find topics which young people were
not interested in. Young creators were in the same degree curious about
the academic world and crucial national affairs. The spectrum of their
interests included not only political, social, economic or cultural problems
but strictly student matters as well.

The authors of periodicals of that time frequently believed that they
would succeed in creating a newspaper which would strongly influence
the student environment, a periodical issued several or a dozen or so times
a year. However, by nature student periodicals were, and still are, ephem-
eral. Only few press titles were issued for an extended period of time®. In

2 Gomoliszek, J. Student University Periodicals in Poland in the years 1945-1989, Torun 2011,
passim.

% The exceptions included Warsaw’s Mercury and Zez (Squint), Lublin’s Information Bulletin
of CUL and Linguist, Poznaf’s Notes on Nature and UAMek, Cracow’s Enlargement, Gdanisk’s
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the over forty-year publishing period there were also cases of more or less
successful reactivation of some titles after years of silence?.

Analyzing the quite substantial collection of university periodicals
published within 1945-1989 one can notice that they were not 2 mono-
lith in their sort. They were rather several subgroups of periodicals. As
far as frequency is concerned the journalistic output can be divided into
periodical publications, intentionally periodical publications?, publishing
ephemerids — leaflets and occasional publications® or student supplements
printed in non student press®. As to the publishing circulation there were
two groups: newspapers in official circulation® and non debit publications®'.

More categories can be distinguished when analyzing the papers as
to their content. There were scientific and popularized scientific periodi-
cals®, artistic newspapers®, socio-cultural papers®, political papers® and
organizational papers®. The way material was presented in the columns
can be yet another criterion in dividing the newspapers. Therefore there
were publicist papers®” and informational ones of which bulletin was
characteristic form™.

Litteraria, Wroctaw’s Protagonist and Torun’s Tamen.
For instance Toruii’s The Voice of the University and A New Gingerbread Cookie, Gdarisk’s
Bulaj, Warsaw’s CIA or Lublin’s Polish Scholar.

For instance Warsaw’s Reflexes and Paperback, Wroctaw’s Gloss and Capsheaf, £6dz’s The
Voice of the University, Toruit’s Alma Mater Thoruniensis and lllustrated Three and a Half
Weekly.

2 For instance Cracow’s In the Circle of the Young, Torufi’s UMK Leaflet or Lublin’s Chemist.

For example Academic Life a supplement to Common Word, The Voice of the Young a supple-
ment to The Polish Word, Student Column a supplement to Polish News-Sheet.

For instance Cracow’s Momus, Wroctaw’s Protagonist and Silesian Yes — No.

For instance Warsaw’s Checkist, Cracow’s State Thought, Wroctaw’s Orange Alternative
and So, Poznafi’s Outright, Toruft’s Immunity, Gdansk’s Redoubt.

32 For instance Lublin’s Ethical Review and Polish Scholar, Toruft’s Young Thought and £6d%’s
Esculap.

For instance Gdansk’s Litteraria, Wroctaw’s Agora, Cracow’s Discord, Toruf’s Helicon.
3 For instance Katowice’s Words and Shoot, Cracow’s Untitled, Poznaf’s New Morning Bell.
For instance Cracow’s Applause, Poznai’s Pohybel, Warsaw’s Free Voice Securing Freedom.
For instance Poznait’s Our Affairs, Wroctaw’s Wroctaw Academic, Warsaw’s For New Staff,
Cracow’s Informer.

For instance Wroctaw’s Agora, Katowic’s Written with a Student’s Pen, Gdaiisk’s Litteraria,
Lublin’s A try and Philosophy.

For instance Lublin’s Self-government Informational Bulletin, Cracow’s Bulletin of Cracow’s
Sociologists, Poznan’s Bulletin of the Adam Mickiewicz Scientific Circles, Toruft’s Striking Bul-
letin, Warsaw’s Informational Bulletin of Independent Student Association UTV.
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The range of influence was another criterion. There was only one
student title which became a newspaper of international range — Torun’s
‘Tamen’. Other publications can be divided into circle newspapers®, all-
university*, faculty papers*' and individual student initiatives*. As to their
frequency the newspapers can be divided into several subgroups: journals®,
weeklies*, biweeklies®®, monthlies*, bimonthlies¥, quarterlies*, semi-
annuals®, yearlies® and newspapers issued on irregular basis®'.

To finish with it is worth presenting a statistical set which concerns the
number of student titles published at particular universities in the years
1945-1989 (see Table 1). The statistics indicate that as far as the number of
published papers is concerned, especially periodicals in official circulation,
Warsaw was the leading center. Students of other universities tried to keep
up and published their papers in their own pace. The number of papers
published at the University of Silesia and the University of Gdansk was
smaller as they were founded considerably later than the other ones, in 1968
and 1970 respectively. Therefore, understandably, the Szczecin University,
as the ‘youngest’ university founded in 1984 has the smallest output.

% For instance Lublin’s Linguist, Poznai’s Notes on Nature.
# For instance Wroclaw’s The University Life, Warsaw’s University Weekly and Dodge, Cracow’s
Accents, Katowice’s Written with a Student’s Pen.

# For instance Warsaw’s Horizons and Young Journalist, Torun’s Geo-bio Little Voice, Cracow’s
Glossator, Wroctaw’s Without an Appeal, £.6d7’s More Modern Ways.

# For instance Torun’s Megaron, Lublin’s Coccinella and Independent Thought.

# For instance Poznan’s Striking Service of Independent Student Association, Warsaw’s CIA.
Information service, Torun’s Striking Gazette, Lublin’s The Striking Informer of the Catholic
University of Lublin, Gdansk’s Striking Redoubt.

For instance Warsaw’s Young Journalists’ Banner and Academic, Cracow’s Weekly and Academic
Review.

44

% For instance Warsaw’s University Tribune, Cracow’s University News, Katowice’s Shoot,
Gdansk’s Bulaj.

% For instance Warsaw’s University Review, Wroctaw’s Reflexes, Torut’s Time Rhythm, Kato-
wice’s Written with a Student’s Pen, Lublin’s Horizons.

47 For instance Lublin’s Social Student Review and Psychological Bulletin, Warsaw’s Medical Life,
L6d7’s Letters.

# For instance Torunt’s Young Thought, Warsaw’s Explicit, Cracow’s Enlargement.

# For instance Lublin’s Se Scop and The Information Bulletin of The Catholic University of Lublin.

% For instance £6dz’s Philological Bulletin, Lublin’s The Works of the Student Scientific Circle of
Geographers.

5 For instance Gdansk’s ABC, Lublin’s Courier, Warsaw’s Post Factum, Wroctaw’s A Concrete.
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Number of | Number of | Number of
NancorUnenty | B | mondei | e
culation
Warsaw University 44 28 72
Jagiellonian University 14 22 36
Wroclaw University 18 36 54
The A M University 29 12 41
E£6dz University 15 15 30
Nicholas Copernicus University 28 13 41
Catholic University of Lublin 24 9 33
The Maria-Curie Sktodowska 24 4 28
University
The University of Silesia 12 6 18
Gdansk University 4 8 12
Szczecin University 1 1 2
TOGETHER 213 154 367

To sum up one must emphasize that the journalistic output from 1945-
1989 is an extremely rich and varied collection of press types. The authors
of that time definitely and frequently used more known and appreciated
papers as a model. The publications presented similar topics, ideological
viewpoints and problematic questions. The function of the publications,
determined mainly by youth organizations, was also of a similar sort. Only
few authors were brave enough to propagate the attitude taken by the ‘Po
prostu’ journalists. The majority of periodical editors, for instance the
editors of ‘From the beginning’ or ‘Student, to mention just a few, chose
a safer approach to the current political system.

Student journalistic movement was a dynamic and significant phe-
nomenon. It constantly underwent changes. On one hand it was prone
to external influence but on the other hand it strove towards absolute
independence.
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Bibliografia
SABC” (Gdansk) 1986-1987.
»Agora” (Wroctaw) 1964-1969.
»Akademik Wroctawski” (Wroclaw) 1946-1947.
»~Akademik” (Warszawa) 1946-1947.
~Akcenty” (Krakéw) 1972-1975.
»Alma Mater Thoruniensis” (Torun) 1946-1947.
»Aplauz” (Krakow) 1981.
»Bez Apelagji” (Wroclaw) 1989.
»Bez Tytulu” (Krakéw) 1981.
»Biuletyn Filologiczny” (£6dz) 1967-1968.
»Biuletyn Informacyjny KUL” (Lublin) 1972-1978, 1982-1986.
»Biuletyn Informacyjny NZS UW” (Warszawa) 1981.
»Biuletyn Informacyjny Samorzadu” (Lublin) 1988-1989.
»Biuletyn Kola Socjologéw w Krakowie” (Krakéw) 1946.
»Biuletyn Két Naukowych UAM” (Poznan) 1968.
»Biuletyn Psychologiczny” (Lublin) 1956-1958, 1966.
»Biuletyn Strajkowy” (Torun) 1981.
~Bulaj” (Gdansk) 1978-1981, 1983, 1989.
»Chemik” (Lublin) 1947.
»,Chochot” (Wroctaw) 1948.
»CIA. Serwis Informacyjny” (Warszawa) 1989.
»CIA” (Warszawa) 1981.
»Coccinella” (Lublin) 1961.
»Curier” (Lublin) 1988-1989.
»Czekista” (Warszawa) 1988-1989.
sDonosiciel” (Krakéw) 1981.
»Eskulap” (£6dz) 1948-1949.
»Explicite” (Warszawa) 1989.
»Filozofia” (Lublin) 1954-1956.
»Gazeta Strajkowa” (Torun) 1989.
»Geobiogltosik” (Torun) 1979-1980.
»Glosator” (Krakow) 1989.
»Glosy” (Wroctaw) 1965-1967.
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»Glos Uczelni” (Torun) 1952-1959, 1978-1981, 1988-1990.

,Glos Uniwersytetu” (£6dz) 1953-1956.

»Glos Wolny Wolnosé¢ Ubezpieczajacy” (Warszawa) 1980-1981.

»,Helikon” (Torun) 1956.
sHoryzonty” (Lublin) 1954-1955.
wHoryzonty” (Warszawa) 1955-1956.

»Immunitet” (Torun) 1980-1981, 1982-1983, 1988-1989.

yInformator Strajkowy KUL” (Lublin) 1981.
»itd” 1960-1990.
yJednodniéwka UMK?” (Torun) 1946.

»Jezykoznawca” (Lublin) 1960-1961, 1963, 1968-1973, 1977.

»~Kolumna Studencka” (dodatek niesamoistny do ,,Dziennika Polskiego”)

1962-1978.
,Konkret” (Wroctaw) 1985-1986.
SLitery” (£6dz) 1981.

yLitteraria” (Gdansk) 1972-1977, 1984, 1988, 1989/1991.

~Megaron” (Torun) 1974-1977.
»~Merkuriusz” (Warszawa) 1965-1983.
»~Mloda Mysl” (Torun) 1958-1960.

»Mlody Dziennikarz” (Warszawa) 1957-1958.
»Momus” (Krakéw) 1972.

»My$l Niepodlegta” (Lublin) 1985.

»MySl Panstwowa” (Krakow) 1988.

»Nasze Sprawy” (Poznan) 1955-1956.

»No wigc” (Wroctaw) 1980-1981.

»Notatki Przyrodnicze” (Poznan) 1967-1976.
»~Nowsze Drogi” (£6dz) 1981.

»~Nowy Dzwonek Poranny” (Poznan) 1972-1974
»~Nowy Medyk” 1953-1990

»Nowy Piernik” (Torun) 1982-1983, 1986.
»O Nowe Kadry” (Warszawa) 1953.

»Od Nowa” 1956-1960.

»Paperback” (Warszawa) 1974-1976.

»Po prostu” 1947-1957.
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»Pohybel” (Poznan) 1981.

sPolitechnik” 1954-1989.

sPolonista” (Lublin) 1958-1960.

yPomaranczowa Alternatywa” (Wroclaw) 1981.
»Post Factum” (Warszawa) 1980-1981
»Powickszenie” (Krakow) 1981-1988.

»Prace Studenckiego Kota Naukowego Geogratéw” (Lublin) 1982-1989.
»Proba” (Lublin) 1988-1989.

sPrzeglad Akademicki” (Krakow) 1985-1989.
»Przeglad Etyczny” (Lublin) 1955-1958.

»Przeglad Uniwersytecki” (Warszawa) 1975.

»Reduta Strajkowa” (Gdansk) 1981, 1988.

sReduta” (Gdansk) 1980-1981.

»Refleks” (Wroclaw) 1981.

»Refleksy” (Warszawa) 1987.

»Rytm Czasu” (Torun) 1981.

»5¢ Scop” (Lublin) 1954-1956.

»Serwis Strajkowy NZS UAM” (Poznan) 1981.
»Slowo Mlodych” (dodatek niesamoistny do ,,Stowa Polskiego”) 1949-1950.
sStudencki Przeglad Spoteczny” (Lublin) 1965-1966.
sStudenckim Pidrem” (Katowice) 1979-1981.
LStudent” 1967-1981.

»Szermierz” (Wroclaw) 1978-1980, 1985, 1987, 1989.
wSztandar Mlodych Dziennikarzy” (Warszawa) 1954.
»I1ak — Nie” (Sosnowiec) 1980-1981, 1983.

»lamen” (Torun) 1958-1965.

»Irybuna Uniwersytecka” (Warszawa) 1954-1955.
»1rzy 1 P61 Tygodnik Ilustrowany” (Torun) 1978-[1980].
»TU. Tygodnik Uniwersytecki” (Warszawa) 1989.
»Iygodnik” (Krakéw) 1981.

»UAMek” (Poznan) 1979-1981, 1983, 1986-1988.
~Wiadomosci Uniwersyteckie” (Krakow) 1954-1955.
~Wprost” (Poznan) 1981.

~Wsréd Mlodych” (Krakéw) 1946.
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~Wyrazy” (Katowice) 1986-1988.
»Zez” (Warszawa) 1973-1980.
wZgrzyt” (Krakow) 1981.
»Zsyp” (Katowice) 1984-1985.

~Zycie Akademickie” (dodatek niesamoistny do ,,Stowa Powszechnego”)
1947-1948.

,Zycie Medyczne” (Warszawa) 1946-1948.
»Zycie Uniwersytetu” (Wroctaw) 1953-1955.

Czasopisma studenckie w Polsce (1945-1970), pod red. Andrzeja Krzysztofa
Waskiewicza, Warszawa 1975.

Czasopisma studenckie w Polsce (1971-1976), pod red. Andrzeja Krzysztofa,
[t. 2], Warszawa 1977.

Gomoliszek Joanna, Uniwersyteckie pisma studenckie w Polsce w latach 1945-
1989, Torun 2011.

Magowska Anita, Polska prasa studencka w I1 Rzeczypospolitej, Poznan 1994.

Perkal Jakub, Polityczna historia prasy w Polsce w latach 1944-1984, [w:] 40
lat wladzy komunistycznej w Polsce, pod red. Ireny Lasoty, Londyn 1986.

Prasa studencka (materialy na seminarium ,W kregu studenckiej prasy nieprofesjo-
nalnej”), pod red. Andrzeja Bucka, Zielona Goéra 1980.

Zawieszenie tygodnika Po prostu. Zatwierdzenie decyzji przez Sekretariat
KC PZPR, ,Trybuna Ludu” 1957, nr 275, s. 1.
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Wybrane tytuly studenckiej prasy ogélnopolskiej
jako ,wzornik” dla uniwersyteckich dziennikarzy

z okresu PRL

Abstrakt: Kultura wydawania studenckich pism jest tradycja dtuga 1 owocna,
nierozerwalnie zwigzang z istnieniem uczelni. Niniejszy artykul przybli-
za wybrane tytuly studenckiej prasy ogélnopolskiej wydawane w Polsce
w latach 1945-1989. Na jego tamach dokonano charakterystyki sze$ciu
wybranych pism: ,itd”, ,,Politechnika”, ,Nowego Medyka”, ,Od Nowy”,
»Po prostu” 1 ,Studenta”. Przedstawiono zardéwno zalozenia programowe
poszczegblnych redakgji, jaki 1 gléwne kierunki rozwoju tych pism. Skroto-
wo réwniez przyblizono zawarto$¢ tematyczna opisywanych periodykéw
i dokonano ich oceny formalnej i merytorycznej. W dalszej cz¢Sci w spo-
s6b sumaryczny dokonano podsumowania wszystkich pism studenckich
z polskich uniwersytetéw z lat 1945-1989. Pokazano, ze ten pokazny, bo
liczacy przeszto trzysta tytuldéw dorobek czasopi$mienniczy nie stanowit
jednolitego monolitu rodzajowego, lecz sktadat si¢ z kilku podgrup perio-
dykéw omoéwionych szczegélowo w artykule.

Stowa kluczowe: Czasopi$miennictwo studenckie, dziennikarstwo stu-
denckie, prasa polska, polskie uniwersytety, 1945-1989.

Joanna Gomoliszek jest absolwentka bibliotekoznawstwa 1 informacji
naukowej Uniwersytetu Mikotaja Kopernika w Toruniu. Obecnie pracuje
na stanowisku adiunkta w Katedrze Informacji Naukowej i Bibliologii
Uniwersytetu Kazimierza Wielkiego w Bydgoszczy. Jej zainteresowania
koncentruja si¢ gtéwnie wokél zagadnien zwigzanych ze wspolczesnym
prasoznawstwem oraz rynkiem ksiazki.

Joanna Gomoliszek is a graduate of library management and scientific
information at the Nicholas Copernicus University in Torun. At present
she works as a tutor at the Kazimierz Wielki University in Bydgoszcz in the
Scientific Information and Bibliology Department. Her interests mainly
focus on the book market and current press studies.
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Kompendium wzbogacajqgce wiedzg o religijnosci.

Podstawowe pojecia socjologii religii w eksplikacji
ks. Janusza Mariajiskiego, oprac. M. Marczewski,
Polihymnia, Lublin 2013, ss. 232.

Socjologowie religii dbaja o swoich czytelnikéw. Mozna odnie$é chyba
stuszne wrazenie, iz zalezy im nie tylko na tym, aby kumulowaé wiedzg
1 ja przekazywaé odbiorcom. Dbaja takze o to, aby interakcja pomigdzy
badaczami a odbiorcami nie grz¢zla w gaszczu niejasnosci, wyzwalala
od nieporozumien i wprowadzata na wlasciwe Sciezki hermeneutyczne.
Metodologicznie rzecz ujmujac, poprawnosé, przejrzysto$é, spdjnosé
1 logika prowadzonych wywodéw — nierzadko w oparciu o rygorystyczna
empiryczng analiz¢ — sa fundamentem dla uniknigcia nieporozumien,
zneutralizowaniem oskarzen o konfesyjna perspektywe spojrzenia. Dobrze
sporzadzone opracowania, ktére powstaja w oparciu i z zastosowaniem
wymogow, jakie stawiane s3 autorom i redaktorom leksykondw, stownikow
czy kompendiéw, maja nie do przecenienia warto$¢ narz¢dzia dla kreowania
teorii oraz dla eksplikacji fenomendw zycia spotecznego.

Religijnos$¢, moralno$é, oraz zjawiskowos¢ zindywidualizowana
1 wspélnotowa, wylaniajaca si¢ w obrebie tego, co dotyczy sfery sacrum
zanurzonego w spolecznym reality, w moim przekonaniu potrzebuje wy-
jatkowo duzo ,wsparcia intelektualnego”, ktore czasem moze zamknaé
si¢ w niewielkim obj¢toSciowo woluminie, lecz dostarczy jednak wiele
socjologicznej madrodci. Wydaje sig, iz z taka egzemplifikacja mamy do
czynienia, gdy wskazemy na publikacjg, jaka ukazata si¢ w lubelskim wy-
dawnictwie Polihymnia, bedaca rzetelnie przeprowadzonym opracowaniem
mysli socjologicznej, zwiazanej z religia 1 religijnocia rozumiana, badana
1 wyja$niang przez wybitnego wspdlczesnego socjologa religii Janusza
Marianskiego. Caly wachlarz dorobku naukowego wspomnianego bada-
cza stal si¢ widoczny za sprawa rzetelnie wykonanej pracy przez Marka
Marczewskiego.

Socjologia religii nie musi raczej udowadniaé swojej rzeczywistej
przynaleznosci do obszaru nauk spotecznych. Jako subdyscyplina socjologii
broni si¢ bardzo skutecznie przed ewentualnymi watpliwo$ciami i zarzuta-
mi zwigzanymi z rzekomym brakiem statusu naukowosci. Czyni to takze
réwnie efektywnie w kwestii stosowanych narzedzi, ktérymi dysponuje,
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by méc przeprowadzaé poprawne metodologicznie analizy badawcze. Jest
ta dyscypling, ktdra wyposazona w zestaw tych osobliwosci — postugujac si¢
terminologia zaczerpnigty ze znakomitego dziela powstatego przed laty za
sprawg Stanistawa Ossowskiego! — jakich si¢ wymaga od badaczy, by ich
namyst byt wiarygodny, zobiektywizowany, oraz wolny od emocjonalnych
zadra$nieé.

Dla czytelnika, kt6ry od lat jest zainteresowany publikacjami wycho-
dzacymi spod pidra Janusza Marianiskiego, opracowanie jakie jest przed-
miotem tej recenzji, dostarcza wiele satysfakcji intelektualnej. To nie az tak
czgste zjawisko w dziatalnosci pisarskiej badaczy spotecznych, by poswigcié
swoja uwagg, czas, wysilek intelektualny nie tyle jakiemus$ okre$lonemu
zagadnieniu, nierzadko ,rozproszonemu” w opiniach 1 opracowaniach
wielu badaczy, co treSciom bgdacym wynikiem wysitku intelektualnego
jakiego$ jednego przedstawiciela nauk spolecznych. Ksiazka, ktéra uka-
zala si¢ w wydawnictwie Polihymnia, nalezy do tego zestawu nielicznych
egzemplifikacji naukowych. Fakt ten nie tylko powinno si¢ docenié, ale
takze 1 przede wszystkim artykutujac mozliwie jak najlepsza zachetg, aby
znalazta ona swoich licznych odbiorcow.

Publikacj¢ otwiera Watgp pomyslodawcy tego projektu, Marka Mar-
czewskiego, w ktérym to z pelna estyma wyraza opini¢ o szczegélnej
umiejetnosci taczenia przez Janusza Marianiskiego kompetencji z zakresu
opisywania faktéw religijnych, z aktualng sytuacja spoleczno-kulturows.
Przy tym stusznie lokuje warto$¢ tychze analiz socjologicznych w pola-
czeniu ze stosowang warto$ciowa metoda badawcza, jaka jest trojetapowa
epistemologia (widziec, ocenic, dziatac). Mozna si¢ zdecydowanie zgodzié
z pogladem autora opracowania, ze diagnozy socjologiczne lubelskiego
socjologa cechuje naukowy rozsadek [ ...] daleki od niepotrzebnych fascy-
nacji 1 zdroworozsadkowy dystans wobec oczywistych konstatacji socjologdw
religii, zbyt mocno zwigzanych Swiatopogladowo” (s. 7). Nota bibliograficzna,
ktbra zostaje zamieszczona w dalszej cz¢Sci ksiazki informuje czytelnika
o fakcie, iz zebrana wiedza opiera si¢ przede wszystkim na licznych publi-
kacjach, ktore w ostatnich latach zostaly przygotowane, a dzigki ré6znym
osrodkom wydawniczym, rzetelnie opublikowane. Czytelnik zdaje wigc
sobie sprawg, ze ma do czynienia z materialem nie bgdacym przejawem

! Zob. S. Ossowski, O osobliwosciach nauk spotecznych, Panstwowe Wydawnictwo Naukowe,

Warszawa 1983.
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y>medrkowania” 1 ,widzimisi¢” autora opracowania, ale z treSciami pocho-
dzacymi z ,czystego zrodta”.

W zamysle pomystodawcy ksiazki Podstawowe pojecia socjologii religii
w eksplikacji ks. Janusza Mariafiskiego pojawia si¢ przede wszystkim za-
sadnicza czg$é, ktéra odzwierciedla nakreSlona w tytule ide¢. Chodzi
wlasnie o podstawowe pojecia socjologii religii. Jest ich dziewigtnascie,
wyszczegdlnionych 1 opracowanych w nast¢pujacym porzadku: desekula-
ryzagja, rewitalizacja religii, duchowost, globalizm?, globalizacja, indywidualizm,
indywidualizacja, instytucjonalizacja, dezinstytucjonalizacja, nowe ruchy religijne,
odkoscielnienie, pluralizm, pluralizacja, radykalny pluralizm, religia, religijnost, re-
witalizacja tradycyjnych formacji religii swiatowych, sekularyzacja, gldwne scenariusze
przemian religijnosci. Nie trudno zauwazy¢, ze pojecia te odzwierciedlaja stan
faktyczny panoramy problematyki religijnej, ktéra zaréwno w kontekscie
wspolczesnych przemian spoteczno-kulturowych, jak 1 w odniesieniu do
minionych czasdéw, obejmuje w sposdb komplementarny 1 integralny t¢
dziedzing wiedzy. Kazde z pojec jest takze wzbogacone o bogate odniesie
bibliograficzne. Trudno sobie wyobrazié, by aktualni badacze problematyki
religijnej jak 1 przyszli adepci naukowego zajmowania si¢ problematyka
socjologii religii, nie skorzystali z tego sprzyjajacego warsztatu intelektu-
alnego.

Kolejng istotna 1 znaczaca pozytywna cecha ukazania si¢ niniejszej
ksiazki jest jej rzeczywisty 1 nie przerysowany charakter odzwierciedlania
rzeczywistosci religijnej, a wigc fakt jej ukazywania taka, jaka jest naprawde.
I cho¢ profesor Janusz Mariafiski zwykt przypominad, iz kategoria opty-
mistyczny-pesymistyczny jest zdecydowanie bardziej kategoria emocjonalng
niz naukowa, widoczny staje si¢ jaki$ rodzaj tego gatunku refleksji: w dzie-
dzinie religii dokonuja si¢ przemiany, ktére moga — z punktu widzenia
zainteresowanego religijnoscia jej zwolennika 1 praktyka — wydawacé si¢
zaréwno wielce obiecujacymi, jak 1 wieszczacymi niezbyt korzystne wizje
na przysztosé.

Publikacja zawiera takze liczne hasta, ktére maja charakter stowni-
kowy. To bardzo cenny ,inwentarz wiedzy” z zakresu socjologii religii,
przy czym — dodajmy — nierzadko bgdacy odzwierciedleniem pomysto-
woscl 1 kreatywnosci jej autora. Wystarczy wspomnieé takie hasta jak:
bricolage, Koscidl elektroniczny, religijnos¢ dyfuzyjna, czy duchowy wedrowca.

2 W pojeciu globalizm, w Spisie tresci pojawit sie maly blad w zapisie; zwracam na to uwage ze

wzgledu ewentualng okolicznos¢, gdyby w przysztosci byt planowany dodruk.
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Zatem, oprocz klasycznych, znanych w socjologii religii poj¢é, ktérymi
postugiwali si¢ najwczesniejsi tej dyscypliny reprezentanci, w publikacji
pojawiaja si¢ hasla, ktére znaczaco aktualizuja wspdlczesny panoramg
ogdlnoswiatowe]j religijno$ci. Zwazywszy na sil¢ oddzialywania metrum
marketingowo-socjotechnicznego, mozna przypuszczad, iz jesli czytelnik
spotka si¢ z powyzszymi i wieloma innymi hastami, prawdopodobienistwo,
ze zainteresuje go zawarto$¢ tre$ciowa, jaka kryje si¢ pod tymi hastami, jest
bardzo duze. To takze wazny element i argument, aby zarekomendowa¢
niniejsze opracowanie szerokiemu gronu czytelnikéw.

Zamierzenia socjologéw religii, ktdrzy pozostajg wierni swojemu
powolaniu badawczemu, musza si¢ nierzadko weryfikowaé w zetknigciu
z rzeczywistoscia 1 z wymogami zachowania wlasciwej postawy oraz pozycji
badacza naukowego. Wejscie badacza w §wiat ,skomponowany” z wielo$ci
elementéw mozaiki spolecznej, wymaga od niego zaréwno dystansu jak
1 gorliwego zaangazowania w proces poznania i wyjasnienia. Tego oczekuja
od niego zainteresowane funkcjonowaniem Swiata spotecznego jednostki.
Socjologia religii nie ma innych — odmiennych niz inne subdyscypliny tego
obszaru wiedzy — zadan do zrealizowania w sensie ogdlnym i zasadniczym.
Jednak wydaje sig, ze od socjologa religii mozna wymagac jednak ,wigcej”.
To ,wigcej” wiaze si¢ z badaniem rzeczywistoSci, ktéra — pomijajac fakt
spolecznego wymiaru religijnosci — jest jednak w jaki§ sposob zakryta
przed badaczem. Wszak dotyczy sfery nadprzyrodzonosci, transcendencji,
sacrum. A skoro tak jest, nietrudno zaprzeczy¢, iz religijnos¢ — nawet jesli
traktowana rygorystycznie badawczo — nie odmieniala i nie ,socjalizowata
aksjologicznie” samych badaczy, ale i tych, do ktérych te przemyslenia in-
telektualne s3 adresowane. A tym bardziej, aby praktycy zycia spotecznego,
religijnego, ludzie zywo angazujacy si¢ w lansowanie wartosci religijnych,
nie determinowali w jaki$ sposdb wiasciwych zachowan, be¢dacych po-
chodng dzialalnosci badawczej w tym zakresie.

Cho¢ nie jest to zasadniczym zadaniem namystu socjologicznego,
rzetelne diagnozy zwiazane z religijnoscia, wlasciwie opisane elementy,
ktore ja konstytuuja, wielostronnie 1 integralnie sporzadzone eksplikacje,
dostarczaja prawdziwej wiedzy, ale takze, w jaki§ sposob, ukierunkowuja
ludzkie postgpowanie. Czy powiedzied, iz ksztaltuja sumienie, bedzie nad-
uzyciem i niepoprawnym przejawem nadziei w umoralnienie dokonujace
si¢ za sprawg namyslu naukowego? By¢ moze. Warto jednak pamigtad,
iz narodziny socjologii, jej rozwdj oraz aktualna misja, to takze swoista
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pomoc i narz¢dzie, aby pomée spoleczenistwu dokonaé refleksji nad soba
samym. Wydaje si¢, iz ma racj¢ wloski badacz Pierpaolo Donati, ktory po-
stugujac si¢ z wielka pasja pojeciem socjologii refleksyjnej przekonuje: ,La
sociologia, in quanto scienza moderna, ¢ nata e si ¢ sviluppata come quella
forma di pensiero che doveva, per 'appunto, aiutare la societi a riflettere
su sé stessa. In tal senso, fin dall’inizio, aveva la vocazione a essere non
solo scienza, ma anche «coscienza» (morale) della modernita™ [Sogjologia
jako nauka nowoczesna, narodzita si¢ i rozwineta jako pewien rodzaj refleksji, ktdry
pomaga spoleczeristwu zastanawiac si¢ nad samym sobq. W tym sensie, od samego
jej poczqtku, miata swego rodzaju zadanie i powolanie do zrealizowania, aby sta¢
sig takze sumieniem moralnym nowoczesnosci]. Nie wydaje si¢, aby publikacji
opracowanej przez Marka Marczewskiego nie towarzyszyl takze ten cel.

Rec. Pawet Priifer (Gorzdw Wielkopolski)

> P Donati, Sociologia della riflessivita. Come si entra nel dopo-moderno, Societd Editrice Il Mulino,

Bologna 2013, s. 12.
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Zbigniew Stawrowski, Solidarnosc znaczy wigZ.
W kregu mysli Jozefa Tischnera i Jana Pawta 11,
Instytut Mysli J6zefa Tischnera, Krakéw 2010,
ss. 226.

Stowo ,,solidarnosé” jest z pewnoscia jednym z tych poj¢é, ktore zapi-
saly si¢ chlubnymi zgloskami w historii narodu polskiego. Moze nie kazdy
pomigta, jakie miato ono znaczenie w czasach gdy weszto do obiegu spo-
tecznego, jednakze ,,solidarnos$¢” zawsze kojarzy si¢ bezsprzecznie z jakas
wzajemnoscia. Wlasnie tytut ksiazki Zbigniewa Stawrowskiego precyzyjniej
zdaje si¢ oddawac znaczenie slowa ,,solidarnos¢”. Solidarnos¢ to po prostu
wi¢z. Do tytulu tratnie nawiazuje grafika okladki, przedstawiajaca ptynaca
t6dka grupe ludzi, zmagajacych si¢ wspélnie z nieprzyjazng aurg. Sam obraz
z okladki wydaje si¢ wigc dobrym wprowadzeniem do rozprawy.

Powstanie ksiazki jest, co sam autor przyznaje, wyrazem szacunku
iwdzigcznej pamigci zarazem Jézefa Tischnera, jak i Jana Pawta II, ktérych
to poglady kreowaly ,etyczny ksztalt” Solidarnosci, wptywajac takze na zycie
samego Stawrowskiego uczestniczacego aktywnie w tamtych historycznych
wydarzeniach. Tym samym rozwazania nad filozoficznymi dokonaniami
tych postaci staly si¢ podlozem, na ktérym powstaly tresci ksigzki.

Sam fakt, ze filozofowie ci reprezentuja stan duchowienstwa sprawia,
ze ksiazka nabrala spdjnosci, gdyz niejako z ,,urzedu” obaj zainteresowani
ludzkim losem, co stanowilo dla nich zasadnicza inspiracj¢ tworcza. Ich
spostrzezenia przez to zaz¢biajg si¢ 1 uzupelniajg. Status spoleczny Jozefa
Tischnera i Jana Pawta II ma takze istotne znaczenie dla podjetego przez
autora problemu solidarnosci — mianowicie wyboér ksi¢zy na swego rodzaju
arbitréw w zmaganiach z komunistyczna wladza niejako utwierdza religijny
wymiar wspdlnoty solidarno$ciowe;.

Cala publikacja koncentruje si¢ nad problemem wigzi, jaka istnicje
we wspoélnocie solidarno$ciowej, czym jest ta wi¢z, jakie ma cechy, oraz
w jaki sposéb taczy ludzi ze soba. Jak zauwaza autor gléwnym spoiwem dla
wspdlnoty byta niegdys swiadomo$é wspolnego wroga, co scalato wspolno-
t¢, nadawalo jej tozsamos¢ 1 wspélny cel. Zdaniem autora takze nasz naroéd
w swojej tradycji ujawnial wielokrotnie zdolnos¢ do realizacji wzniostych
aktoéw, ktore taczyly Polakéw szczegblnie w obliczu zagrozenia. Tym,
samym poczawszy od Swiadomosci wspdlnego wroga dana zbiorowo$¢
zyskuje drugi, aksjologiczny wymiar, zwigzany z odczuwaniem wartosci
absolutnych, ktére w rzeczy samej staja si¢ fundamentem jej istnienia.
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Autor przywoluje tezy, charakterystyczne dla pogladéw Jézefa Tisch-
nera oraz Jana Pawta II, m.in. ,jeden drugiego brzemiona noscie” czy tez
ynie ma solidarno$ci bez mitosci”, czgstokroé stosowane przez obydwodch
myslicieli. Zbigniew Stawrowski uznaje te dwa hasta za sztandarowe dla
calej Solidarnosci, na ktérych to cata idea Solidarnosci si¢ opierata, 1 z kt6-
rymi uczestnicy tego ruchu utozsamiali si¢. Te hasta trafnie odzwierciedlaja
specyfike wigzi opisywanej przez autora ksigzki. Drugi jest wazny, nalezy
odpowiadaé na ludzks biedg, wspo6tdziataé a nawet wspoélzalezed od siebie,
aby w ten sposdb realizowa¢ idealy solidarnosci oraz wolnosci, co zdaniem
Papieza bylo najlepsza droga do pokoju i rozwoju. Cala filozofia solidar-
noSci opierala si¢ bowiem na szeroko pojetej wigzi, wyplywajacej przede
wszystkim z miloSci do tradycji, ojczyzny, rodziny.

Zaréwno Tischner, jak 1 papiez przywolujac niejednokrotnie wartosci
takie jak szacunek, dom, zycie, sprawiedliwo$¢, wolnosé, pokdj, czyli war-
toSci sprzyjajacych rozwojowi i rodzinie, tworzyli nows aksjologi¢ wolnego
narodu. Nauczanie obydwu myslicieli odegrato stad niezmiernie wazna rolg
dla budowania wspdlnoty Solidarnosci. Byly one niejako dwoma glosami
wspolnoty, zewngtrznym i wewngtrznym. Glos Jézefa Tischnera byt glosem
wewngtrznym, bezpo$rednio zaangazowanym w dzialania majace miejsce
w owych latach w Polsce. Natomiast glos Jana Pawta Il byl nauka z zewnatrz,
cho¢ zaangazowana posrednio, to jednak wspomagajaca, glosem docierajacym
ze $wiata 1 podazajaca roéwniez do $wiata. Nauka ta docierata do Polakéw
gléwnie poprzez media, poprzez listy, publiczne przemdwienia. Nauki te
decydujaco wplynely na oblicze Solidarnosci, kreujac je na pewien sposéb
kompleksowo, co jednak by¢é moze nie zawsze do korica bylo zabiegiem
zamierzonym. Jednak w efekcie takiej duchowej pieczy, wspdtuczestnictwa
bezposredniego i posredniego, powstal twoér charakterystyczny tylko dla
Polski a nazwany wtasnie Solidarno$¢, dla ktérego ,,solidarnosé to nie tylko
przeciwienstwo totalitaryzmu, ale takze jego przezwyci¢zenie” (s.92).

Po okresie komunizmu, kiedy to Solidarno$é wypelnila juz swoje
historyczne zadanie, kiedy totalitarny ustrdj upadl, opadl niestety réwniez
entuzjazm Polakéw. Autor zauwaza jednak, iz nadal istnieje w Polakach
swoista tgsknota za obecnoscia takiej wspolnoty, za poczuciem takiej soli-
darnosci, za jej bezinteresownoscia, gotowoscia do pomocy zwlaszcza naj-
ubozszym i bezsilnym, a zarazem na sprzeciwie wobec niedostatku dobre;j
bezinteresownej woli. Wola ta zatraca si¢ w czasie, zaciera si¢ poprzez zycie
codzienne w nowym demokratycznym, kapitalistycznym $wiecie. Mozna by
powiedzied, ze te cechy sa nie tylko cechami dotyczacymi samej solidarno-
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Sci, s3 to pewne cechy zakorzenione w polskiej tradycji, w ktérej potrzeba
ruchu, potrzeba aktywnosci, dziatalnosci, zmiany na lepsze, uaktywnia si¢
dopiero w stanie zagrozenia, w stanie odosobnienia. W chwili wspdlnego
niebezpieczenstwa uaktywnia si¢ w nas silna 1 zdecydowana wola walki.

Autor chce zatem zobrazowaé mlodym czytelnikom to, jak Polacy
tworzyli histori¢, chce nam wszystkim przypomnieé o tym, czego sam
byl uczestnikiem, co ksztattowalo cale éwezesne pokolenie, pokolenie
rodzicéw wspodlczesnej mlodziezy, wspdlczesnych zalozycieli rodzin.
Chce nam przypomnie¢ i pokazaé¢ do czego Polacy jako naréd sg zdolni,
pragnie pokazaé sens wspélnoty solidarnosciowej wykazujac, ze jest to
sens uniwersalny, ktéry moze si¢ wypelnia¢ nie tylko w tych czasach,
ktére zmuszaja do dzialania, bo ta solidarnos¢ jest mozliwa takze na co
dziefr. Jednak aby byla mozliwa potrzebni sa ludzie myslacy, stad bierze
si¢ apel autora skierowany przede wszystkim do filozoféw. Chodzi o to,
ze Polsce potrzeba ludzi madrych, potrafiacych rozgraniczy¢ dobro od zla,
ktdrzy potratia odgraniczyé wartosci absolutne od wartosci przyziemnych
1 przemijajacych, aby je pielegnowaé i przekazywad nastgpnym pokoleniom.
Jest to jednocze$nie odzew 1 odpowiedz na t¢ tgsknotg solidarnosci, ktdra
gdzie§ w Polakach jest. U mlodych ludzi moze bardziej nieSwiadoma, ale
jednak ciagle jest przekazywana z pokolenia na pokolenie.

Autor rozprawia wlasciwie w calej swej publikacji o podstawowych
warto$ciach, ktére powinny by¢ dla kazdego pokolenia najwazniejsze, ja-
kimi sg zycie, rodzina, dobro wspdlne, pomoc, bezinteresownos¢ i przede
wszystkim milo§¢. Mitos¢ bez ktdrej nie bylyby mozliwe zadne zmiany.
Swoja ksiazka traktujaca o Solidarnosci chce takze pokazaé, ze nie jest to
jakas$ przeszlo$é zamierzchla, ze s3 to rzeczy aktualne i1 dotycza one wigzi,
wigzi szeroko pojetej. Nie musi byé to tylko wi¢z powstala w wyniku
wspdlnej walki przeciw zagrozeniom. Po prostu chodzi o wi¢z taczaca
wszystkich ludzi, a wlasciwie — o wzdr tej wigzi.

Cho¢ ksiazka sklada si¢ z kilkunastu esejéw, to ich tresci zazgbiaja sig,
a czgsto nawet powtarzaja. Jednak to, co najwazniejsze jest przekazane jasno
1 czytelnie: Polacy to naréd potrafiacy solidaryzowac si¢ dla dobra sprawy,
umiejacy wspotpracowal, dziataé odwaznie. Podobnie jak na ilustracji
z oktadki, w obliczu zagrozenia w Polakach powstaje silna wi¢Z, wspotpraca
1 zaufanie, lecz tak jak ucichaja fale, tak solidarno$ciowe zrywy i emocje
opadaja, a wi¢z si¢ zalamuje. Ksigzka w swym przestaniu wydaje si¢ zatem
prawdziwym obrazem ducha naszego narodu.

Rec. Karolina Fornal (Gdarisk)
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Krzysztof Oscitowski OSPPE, Ideat chrzescijanina
i jego realizacja. Studium pism sw. Paulina z Noli,
Krakéw 2009, ss. 151.

W krakowskim, jezuickim wydawnictwie ,,WAM” ukazala si¢ w 2009
r. praca paulina Krzysztofa OScitowskiego poswigcona, jak méwi jej ty-
tul, ,,Idealowi chrzescijaniskiemu 1 jego realizacji”. Jako, ze problem tak
sformulowany wydaje si¢ by¢ zapowiedzia obszernej monografii, autor
podtytutem zawezil j do ,,Studium pism $§w. Paulina z Noli”. Jak wynika
z informacji zawartych na oktadce ksiazki jest to prawdopodobnie prze-
pracowana przez autora wersja jego doktoratu, napisanego pod kierunkiem
prof. Papieskiej Akademii Teologicznej, dr. hab. Edwarda Stanika. Z po-
danych przez wydawnictwo wiadomosci mozemy wyciagnaé¢ wniosek,
ze K. Oscilowski uchodzi w Polsce za specjalist¢ w dziedzinie tworczosci
1 dziafalnosci $w. Paulina, o czym moga $wiadczy¢ tytuly napisanych przez
niego prac, koniczacych kolejne etapy studidéw na Papieskim Uniwersyte-
cie Salezjaniskim w Rzymie'. W dotychczasowej drodze naukowej autora
jedynym wyjatkiem od zgl¢biania dziel i biografii §wigtego z Noli, zdaje
si¢ by¢ pozycja ,,Chrystus-Nowy Adam w Listach $§w. Pawla” obroniona
jako praca magisterska na zakonczenie jego studidw w WSD Paulinéw
w Krakowie, ktére w omawianym czasie wspdtpracowato naukowo ze
wspomniang wyzej PAT. Po zmianie nazwy uczelnia ta znana jest dzis jako
Uniwersytet Papieski Jana Pawta I1, jednak jej zwiazki z uczelnig ksztalcaca
mlodych paulinéw pozostaly dalej takie same?. Jak wynika z przedstawienia
dotychczasowej drogi naukowej K. Oscitowskiego, recenzowana pozycja
powinna by¢ waznym etapem w rozwoju badan nad tym Ojcem Kosciota
1 przyczyniaé si¢ do rozwoju polskiej patrologii.

Praca sklada si¢ z krotkiego wstepu, pigciu rozdzialéw noszacych
tytuly: ,,Chrzest i powolanie chrzescijanina”, ,,Chrystus i §wigci wzorem
do nasladowania”, ,,Grzech, nawrécenie 1 pokuta”, ,,Eklezjalny wymiar
powolania”, ,,Ideal monastyczny”, z ktoérych kazdy ma jako ostatni pod-
rozdzial cz¢$¢ zatytulowana ,,Podsumowanie” oraz z zakonczenia i spisu
tredci. Jak z tego wynika autorowi udato si¢ ominaé w czasie precyzowania

I Zob. prace K. Oscitowskiego: bakalaureat zatytutowany: Paraphrasis apud Paulinum Nolanum

obroniony w 1998 i licencjat noszacy tytul: Cultus Sancti Felicis in arte poetica Paulini Nolani
z roku 1999.
2 P Gach, Papieska Akademia Teologiczna, [w:] EK, t. 14, Lublin 2010, col. 1269.
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tytuléw poszczegblnych czgéci swojego dzieta osobg Paulina, ktora uczynit
centralnym punktem swego zainteresowania, co nie ulatwia czytelnikowi
poszukiwania potrzebnych mu wiadomosci. Jest to tym bardziej dziwne, ze
monografia nie posiada, jakze potrzebnych w tego typie publikacji indek-
s6w: osobowego, rzeczowego czy geograficznego. Natomiast skroty uzyte
w pracy 1 bibliografia zostaly zamieszczone na poczatku omawianej mono-
grafii, co jest, szczegblnie w tym pierwszym przypadku, zaleta omawianej
pozycji. W zamieszczonym spisie prac zadziwia brak dziel: Chromacjusza
z Akwilei, Hieronima ze Strydonu, Rufina z Akwilei, Sulpicjusza Sewera,
Ammianusa Marcellinusa, Zosimosa, historykdéw Kosciota: Sokratesa
Scholastyka, Hermiasza Sozomena, czy Teodoreta z Cyru. Szczegblnym
mankamentem tej pracy jest fakt, ze autor, jak wynika z jej tekstu 1 spisu
pozycji bibliograficznych, nie raczyl zapoznac si¢ z bogata twdrczoscia lite-
racka Sulpicjusza Sewera, wybitnego pisarza chrzeScijaniskiego, prezbitera
1 mnicha, co ulatwiloby mu zrozumienie charakteru i twérczosci Paulina
z Noli*. Natomiast z licznych dziel Ambrozego z Mediolanu autor wybrat
tylko jego listy, podobnie postapit z Augustynem z Hippony. Szczegblnie jest
to dziwne przy tym ostatnim tworcy, gdyz na stronach swojej monografii
sygnalizuje autor zwiazki Paulina z dzialalnoscia Pelagiusza i jego ucznia,
biskupa Juliana, ktorym Augustyn po$wigcil liczne prace polemiczne®.
Brak tez ,,Liber Pontificalis”, podstawowej pozycji omawiajacej pontyfi-

3 G.vir ill. 19; B. Altaner, A. Stuiber, Patrologia. Zycie, pisma i nauka Ojcéw Kosciota, thum.
P. Pachciarck, Warszawa 1990, s. 324-325; H. Chadwick, Koscidt w epoce wezesnego chrzesti-
Jjatistwa, przet. A. Wypustek, Warszawa 2004, s. 181, s. 214-215, 251; Sulpicjusz Sewer, [w:]
J. M. Szymusiak, M. Starowieyski, Stownik Wczesnochrzescijafiskiego PiSmiennictwa,
Poznani 1971, s. 360. Sewer byt autorem: Chronicorum libri I (Dwie ksiegi krdlewskie), PL
20, col. 95-160; Vita S. Martini Turonensis, PL 20, col. 159-176; Zywot Swigtego Marcina
Biskupa, ttum. P. J. Nowak, [w:] Sulpicjusz Sewer, Pisma. O sw. Marcinie z Tours, ttum.
P.J. Nowak, Tyniec-Krakéw 1995, ZMon 8, s. 51-87; Dialogorum libri I (2 ksiegi dialogow),
PL 20, col. 183 -222; Dialogi o Zyciu sw. Marcina, thum. P. J. Nowak, [w:] Sulpicjusz Sewer,
Pisma, s. 107-187 oraz 3 listéw adresowanych do Euzebiusza, Aureliusza i do Bassuli, PL
20, 175-184; List pienwszy do Euzebiusza, thum. P. ]. Nowak, [w:] Sulpicjusz Sewer, Pisma,
s. 91-94; List drugi do diakona Aureliusza, thum. idem, [w:] Sulpicjusz Sewer, Pisma, s. 95-
99; List trzeci, ttum. idem, [w:] Sulpicjusz Sewer, Pisma, s. 100-105.

*  Zob. np. dziela Augustyna: Tiaktaty o tasce: Easka a wolna wola (De gratia et libero arbitrio),
Przeznaczenie swigtych (De predestinatione sanctorum), Dar wytrwania (De dono perseverantiae),
thum. W. Eborowicz, Poznan 1971, Pisma Ojcéw Kosciota 27; Przeciw Julianowi (Contra
Julianum), Duch a litera (De spiritu et littera), ttum. W. Eborowicz, Warszawa 1977, Pisma
Starochrzescijanskich Pisarzy 19; Dzieje procesu Pelagiusza (De gestiis Pelagii), ttum. K.
Obrycki, [w:] Grzech pierworodny, Augustyn, Dzieje procesu Pelagiusza, Krakoéw 2003,
Zrédta Mysli Teologicznej 12, s. 193-209.
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katy papiezy od $w. Piotra do roku 715, czyli rzaddw papieza Konstantyna.
W zestawianiu literatury naukowej nalezy podkresli¢ dos¢ liczne artykuly
na temat dziatalnos$ci Paulina, Auzoniusza i Feliksa z Noli, troch¢ gorzej
wyglada sprawa z pozycjami pozwalajacymi przedstawié niezb¢dne dla zro-
zumienia narracji tto wydarzen. Wérdd takich prac autor stusznie zamiescit
,Patrologi¢” autorstwa Bertholda Altanera i Alfreda Stuibera, jednak, co
zadziwia, obciat jej z wiadomych jedynie sobie powodow, czgs¢ tytutu, ktdry
powinien takze zawieraé zdanie ,,Zycie, pisma 1 nauka Ojcoéw Kosciola”.
Wstep w recenzowanej pracy, mimo, ze zawiera jedynie dziewigé stron,
dzieli si¢ na dwie nieformalne czg¢Sci, pierwsza trzystronicowa, po§wigcona
zyciorysowi Pontiusa Meropiusa Aniciusa Paulinusa, czyli naszego $w.
Paulina oraz drugg szeSciostronicowa, w ktdrej autor omawia najwaznicjsza
literatur¢ naukowa wykorzystang w swoim dziele. Niestety, mimo licznych
pozycji bibliograficznych poswigconych zyciu $wigtego z Noli, zamiesz-
czonych w przypisach i bibliografii, juz na s. 18 nie ustrzegt si¢ K. OSci-
towski powaznych bledéw merytorycznych, ktére pod znakiem zapytania
stawiaja wiedzg historyczna szanownego autora. Opisujac bowiem koleje
zyciaikarier¢ urzednicz przyszlego Swigtego stwierdza on, ze ,,Po $mierci
Gragjana, gdy imperatorem zostaje Walentynian II, koficzy si¢ kariera po-
lityczna Paulina, ktory powraca do rodzinnego Bordeaux. Jako zwolennik
poprzedniego cesarza wraz ze swoja rodzing przezywa powazne trudnodci,
przesladowania i oskarzenia 1 jest narazony nawet na utrat¢ swoich dobr.
Jego brat zostaje skazany na Smier¢ i zabity”. W podanym fragmencie nic si¢
wladciwie nie zgadza. Walentynian I nie zostal imperatorem, jak chee autor,
w roku 383, kiedy zginal Gracjan, ale 22 listopada 375 roku po $mierci ojca
obu cesarzy, czyli Walentyniana I3. Mlody wtadca mial woéwczas cztery lata,
ale nie zmieniato to w niczym prawnego stanu rzeczy, w rezultacie ktdrego
byl on od tego momentu petnoprawnym Augustem®. W okresie opisywa-
nych przez autora wydarzeni Walentynian mial juz lat dwanascie, ale dalej
to nie on faktycznie rzadzil prowincjami zachodnimi Cesarstwa, lecz jego

> S. Bralewski, Gragjan, [w:] J. Prostko-Prostynski, S. Bralewski, M. J. Leszka, M. Ko-
koszko, Stownik cesarzy rzymskich, Poznafi 2001, Poznarniskie Stowniki Biograficzne,
s. 289, 291; idem, Walentynian II, [w:] J. Prostko-Prostynski, S. Bralewski, M. J. Leszka,
M. Kokoszko, Stownik cesarzy rzymskich, op. cit., s. 293; A. Demandt, Die Spdtantkie.
Rémische Geschichte von Diocletian bis Justinian 284-565 n. Ch., Miinchen (1989), s. 115,
129; J. Martin, Spitantike und Vilkerwanderung, Miinchen 1987, s. 34, 36; S. Williams,
G. Friell, Theodosius the empire at bay, London 1994, s. 21-22.

¢ S. Bralewski, Walentynian II, s. 293; A. Demandt, op. cit., s. 115, 129; J. Martin, op. cit., s.
36; S. Williams, G. Friell, op. cit., s. 21-22.
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matka Justyna lub dworskie otoczenie’. Panowanie Walentyniana II bylo
jednak od 383 roku ograniczone wlasciwie do samej Italii, gdyz od buntu
uzurpatora Magnusa Maksymusa, ktory pokonal i kazat zabi¢ Gracjana, to
ten nowy cesarz panowal nad Galia, do ktérej przybyt Paulin®. Nie mogt
by¢ wigc Paulin przeSladowany we wspomnianym przez K. OScitowskiego
czasie w Galii przez Walentyniana I, wymagatoby to porozumienia mig-
dzy uzurpatorem, a bratem przyrodnim zamordowanego cesarza, wlasnie
znanym nam juz mtodym Walentynianem, kt6ry miat by¢ zdaniem autora
odpowiedzialny za represje spotkajace rodzing $wigtego’. Nie wiadomo, co
mogloby spowodowa¢ takie hipotetyczne wspdlne wystapienie obu tych
cesarzy przeciwko Paulinowi. Wladciwie jedynym logicznym rozwiazaniem
podanych watpliwosci byloby zalozenie, ze rodzina przyszlego $wigtego
mogla popieraé wystapienie Maksymusa i dlatego uciekta z Italii, na ziemie
bedace pod panowaniem tegoz wladcy. Jednak tego typu rozwiazanie powi-
nien podaé¢ sam autor monografii a nie recenzent, a do tego nie wiadomo,
czy taka hipotez¢ mozna zweryfikowaé. Mozliwe, ze w pracy do ktdrej
odwotal si¢ w przypisie autor, problem ten zostat logicznie wyjasniony, jak
jednak widaé z rezultatéw taska rozumienia zawartych tam argumentéw
nie zostala dana K. OSscitowskiemu, a co za tym idzie i czytelnikom jego
monografii'®. Jest zadziwiajace, ze zasygnalizowany problem nie zostal
zauwazony przez promotora doktoratu 1 kolejnych recenzentéw.

Braki w literaturze Zrédlowej sa powodem kolejnych niedoméwieni au-
tora. Jednym z cz¢Sciej wspominanych w pracy oséb jest Sulpicjusz Sewer,
o ktérym K. Oscitowski pisze np. nas. 20, 31, 33, 40, 43, 48, 54, 63, przyp.
42, s. 73-75, 80, 96, 100, 108-109, 113, 121, 130-132, 136-139. Postaé ta
jest przedstawiona na s. 35 jako ,,sekretarz Marcina z Tours”, a nastgpnie
jako ,,przyjaciel” Paulina by na s. 48 awansowac¢ juz do kategorii ,,najlepszy

,

przyjaciel” $w. z Noli. Brak jednak w omawianym dziele pelnych wiado-

7 S. Bralewski, Walentynian II, s. 293; A. Demandst, op. cit., s. 115, 129; M. ]. Leszka, Magnus
Maksymus, [w:] J. Prostko-Prostyfiski, S. Bralewski, M. J. Leszka, M. Kokoszko, Stownik
cesarzy rzymskich, op. cit., s. 302; J. Martin, op. cit., s. 36; S. Williams, G. Friell, op. cit., s.
36-38.

8 G.vir ill. 49; A. Demandt, op. cit., s. 129; M. Fiedrowicz, Apologie im friihen Christentum.
Die Kontroverse um den christlichen Wahrheitsanspruch in den ersten_Jahrhunderten, Padeborn,
Miinchen, Wien 2000, s. 120; M. J. Leszka, op. cit., s. 302-304; J. Martin, op. cit., s. 36;
Paulin z Noli, [w:] SWP, s. 318; S. Williams, G. Friell, op. cit., s. 36-38.

> S. Bralewski, Walentynian II, s. 293; A. Demandt, op. cit., s. 129; M. J. Leszka, op. cit., s.
302-304; J. Martin, op. cit., s. 36; S. Williams, G. Friell, op. cit., s. 36-38.

10" U. Moricca, La morte violenta di un fratello di Paolino da Nola, Didaskaleion 4/1926, s. 85-90.
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mosci o sylwetce tegoz galijskiego arystokraty, ktdry cho¢ zaliczal si¢ do
elity kulturalnej 6wczesnego Cesarstwa Rzymskiego to istotnie byt blisko
zwigzany ze §w. Marcinem z Tours!. Pod wplywem tego to galijskiego
Swigtego zalozyt Sewer w swoich dobrach klasztor dla mnichéw!. Obaj
przyjaciele prowadzili ze soba intensywna korespondencjg, z ktérej zacho-
walo si¢ do dzi§ jedynie trzynascie listéw, niestety tylko tych wyslanych
przez Paulina.”® Nie zachowaly si¢ natomiast listy Sewera do Nolanczyka'*.
Znamy tylko trzy zachowane listy Sulpicjusza Sewera, po§wigcone innej
tematyce i adresowane do innych osdb'. Kolejna nieporadnoscia autora jest
fakt, ze mimo czg¢stego wspominania Sewera zapomina o nim przy okazji
wszelkich dokonywanych przez siebie podsumowan. I tak omawiajac nas.
120 korespondencj¢ Paulina z prezbiterami zamieszcza on jako adresatéw
jego listdw: Amandusa, Alecjusza i Dezyderiusza zapominajac o tym, ze
takze Sulpicjusz Sewer byt prawdopodobnie kaptanem, o czym pisze w ,,De
viris illustribus” Gennadiusz z Marsylii'. K. Oscilowski moze mieé inne
zdanie na temat $§wigceni Sewera, ale powinien to jako§ uzasadnié, a nie
przej$é nad ta sprawa bez zadnej wlasnej refleksji. Podobnie nas. 1281139,
omawiajac propagatoréw ruchu monastycznego w Galii Hiszpanii i Italii,
wsrdd podanych dziewigciu 0sdb nie zamieszcza Sulpicjusza Sewera mimo,
ze na s. 35 1 38 przekazuje informacje na temat budowli wzniesionych
przez niego w Primuliacum (Primulcianum)?. Wzmiankowane budynki
to przeciez cz¢$¢ zabudowan klasztornych wybudowanych przez Sewera,
o czym autor wiedzie¢ powinien'®. Trudno bowiem odméwié Sewerowi
roli jednego z gléwnych propagatoréw zycia monastycznego nie tylko

" B. Altaner, A. Stuiber, op. cit., s. 324-325; M. Kanior, Historia monastycyzmu chrzescijatiskiego.
T 1. StaroZytnos¢ (wiek III-VIII), Krakéw 1993, s. 166, 178, 238-240, 256; M. Starowieyski,
Whtep, [w:] Sulpicjusz Sewer, Pisma, s. 13-18; Sulpicjusz Sewer, [w:] SWP, 5. 360.

2 B. Altaner, A. Stuiber, op. cit., s. 324-325; M. Kanior, op. cit., s. 166, 178, 238-240, 256;
M. Starowieyski, op. cit., s. 13-18; Sulpicjusz Sewer, [w:] SWP, s. 360.

3 B. Altaner, A. Stuiber, op. cit., s. 324-325; M. Kanior, op. cit., s. 178, Sulpicjusz Sewer, [w:]
SWP, s. 360.

4 B. Altaner, A. Stuiber, op. cit., s. 324-325; M. Kanior, op. cit., s. 178, Sulpicjusz Sewer, [w:]
SWP, 5. 360.

15 Zob. przyp. 3; B. Altaner, A. Stuiber, op. cit., s. 324-325; Sulpicjusz Sewer, [w:] SWP, s. 360.

1o G.vir ill. 19; Ps. G. vir. ill. 101; M. Starowieyski, op. cit., s. 17; Sulpicjusz Sewer, [w:] SWP,
s. 360.

7 M. Kanior, op. cit., s. 166; M. Starowieyski, op. cit., s. 14-15, 17; Sulpicjusz Sewer, [w:] SWP,
s. 360.

18 M. Kanior, op. cit., s. 166; M. Starowieyski, op. cit., s. 14-15, 17; Sulpicjusz Sewer, [w:] SWP,
s. 360.
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w Galii, ale 1 w pozostalych prowincjach zachodnich Cesarstwa!?. Nie
mozna tego pominigcia uznaé jedynie za przypadek, gdyz autor powtarza
swdj poglad na temat prekursoréw monastycyzmu zachodniego dwu-
krotnie. Pewne problemy ma takze K. OScitowski przy prezentowaniu
stosunkoéw laczacych Paulina z Noli 1 Auzoniusza. Autor przedstawia na
s. 93 Auzoniusza jako ,dawnego mistrza i nauczyciela” Paulina odsytajac
bardziej zainteresowanych do znajdujacego si¢ na tej samej stronie przypisu
60, gdzie znajdujemy zreszta tylko jedna pozycje naukowa poswigcona
temu zagadnieniu®. Czytelnik, ktéry nie ma mozliwosci zapoznania si¢
z proponowang praca nie dowie si¢, ze nie byl to tylko nauczyciel, ale
konsul Cesarstwa i prefekt pretorium Galii w latach 377 do 379, a do tego
wplywowa postac na dworze cesarza Gracjana?'. Jak sadzi Raban Haehling
von Lanzenauer jego sprzeciw wobec gorliwego zaangazowania Paulina
w sprawy Kosciota, nie méwiac juz o rozdaniu majatku 1 zyciu w celibacie,
bral si¢ z faktu, iz sam Auzoniusz byt chrze$cijaninem nie bardzo zarliwym,
moéwige delikatnie??. Nalezy przyznad, ze na s. 95 autor zauwazyt problem
zwijzany z wyznaniem Auzoniusza, ale dalej nie zajmuje w tej sprawie
jasnego stanowiska, odsylajac czytelnikdéw do prac zawartych w przypisie
66. Ten brak zdecydowania powoduje, ze na s. 100 K. Oscitowski znowu
zastanawia si¢ nad stosunkami migdzy Paulinem a jego mistrzem. Brak
wlasnego zdania autora w tej sprawie powoduje tez problem w dyskusji
z nim, gdyz nie wiadomo, czy Auzoniusz jest dla niego poganinem, czy
chrzescijaninem. Podobna sprawa rysuje si¢ takze na s. 87 recenzowanej
monografii, gdy autor zajmuje si¢ zagadnieniem zwiazkéw Paulina z na-
uka Pelagiusza i z pelagianizmem, bgdacym przeciez szerszym zjawiskiem
niz tylko nauka brytyjskiego tworcy tej doktryny. Mimo, ze $wigty z Noli
korespondowal z Pelagiuszem 1 napisat ,,Piesi 25” na uroczysto$¢ zaslu-
bin kleryka Juliana, syna Memora, biskupa Kapui z Tycja, cérka Emilia,
biskupa Benewentu, ktory p6zniej jako pasterz italskiego miasta Eklanum
(Eclanum), byt jednym z przywddcéw pelagian, autor nie widzi powodu

9 P Plisiecki, Marcin z Tours zwyczajny swigty, Lublin 2007, s. 26-29, 88-89.
2 H. Sivan, Ausonius of Bordeaux: Genesis of a Gallic Aristocracy, New York 1993.

2 R. Hachling von Lanzenauer, Die Religionszugehdrigkeit der hohen Amistréiger des Romischen

Reiches seit Constantins I. Alleinherrschaft bis zum Ende der Theodosianischen Dynastie (324-450
bzw. 455 n. Chr.), Bonn 1978. Antiquitas. Reihe 3 (Serie in 4 to): Abhanlungen zur vor
und Frithgeschichte, zur klassischen und provinzial-rémischen. Archiologie und zur
Geschichte des Altertums, (Band 23), s. 332, 340-342.

Hachling von Lanzenauer, op. cit., s. 342: ,,Im Zuge seiner 6ffentlichen Wirksamkeit am
Kaiserhof bekannts sich Ausonius nominell zum Christengott”.

)
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by zajaé si¢ szerzej tym zagadnieniem®. W rezultacie musimy sami zga-
dywad, jakie stanowisko miat Paulin wobec tej nowej nauki, ktora stala si¢
herezja, gdyz zdanie OScilowskiego, ze ,,by¢ moze ten fakt zauwazyl, ze
przypisywano naszemu Autorowi opowiadanie si¢ za doktryna Pelagiusza”
1 odestanie czytelnika do przypisoéw 39 1 40 nie wystarczaja do precyzyjnego
okreSlenia stanowisk. Problem faski i zbawienia cztowieka tak wazny dla
Pelagiusza, Juliana, Augustyna czy Paulina ma zdaniem recenzenta, ktéry
nie jest jednak teologiem a historykiem starozytnosci, Scisty zwiazek z te-
matem pracy 1 dlatego powinien by¢ wyjasniony>.

Mimo, ze autor w swojej pracy wykorzystal znaczaca liczbg pozycji
zrodlowych 1 opracowan, to rezultat niestety nie jest do konca pozytywny.
Przyjeta przez K. OScitowskiego konstrukgja pracy, oparta na przedstawia-
niu poszczegdlnych probleméw, mimo pewnych zalet wymusza wlasciwie
liczne powtdrzenia. Przykladowo na s. 18, 36-37, 74, 91, 117 mowa jest
o chrzcie Paulina, co jak na 132 strony tekstu podstawowego wydaje si¢
by¢ za duzo. Kazdy rozdzial konczy si¢ podsumowaniem, co nie zawsze
jest dobrym rozwigzaniem, szczegélnie, gdy po raz kolejny powtarza
si¢ juz podane wiadomosci. Do tego dochodza blgdy merytoryczne, czy
uproszczenia do ktorych raczej nie powinno juz na tym poziomie nauko-
wym dochodzié¢. Temat bowiem, jak wynika z notki o autorze, nie jest
pierwszym zetknigciem si¢ K. OScitowskiego z postacig Paulina z Noli.
W recenzowanej publikacji w miar¢ prawidlowo zostata zrealizowana praca
z tekstem Zrédtowym, jednak mozna wyciagnaé¢ wniosek, ze albo autora
nie interesuje szersze tlo wydarzen historycznych, albo nie potrafi sobie
poradzi¢ z samodzielnym opracowaniem wiadomosci zaczerpnigtych z li-
teratury naukowej. Nie powinno si¢ to zdarzy¢ w pracy K. OScitowskiego.

Rec. Dariusz Spychata (Bydgoszcz)

»  H. Chadwick, op. cit., s. 62, 226-230, 232, 254.
2 H. Chadwick, op. cit., s. 232; J. Martin, op. cit., s. 117, 132, 204.






